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Grunw~,t1dzkie pole I Mikołaj Kopernik, 
Maria Skłodowska i Westerplatte, szewc Ki­
liński i Wincenly Witos, Bogurodzica i czer­
wone maki na Monte Cassino, trud robotni­
ka, żołnierska ofiaro, chłopski pot i Fryderyk 
Szopen. Ale także: swary, niepokoje we­
wnęlrzne, marnowanie szans. Wielkość I ma­
łość. Od Bolesława Chrobrego po Władysła­
wa Gomułkę. Od Targowicy do Anders11.. 
Między W.·chorlem I Zachod<'m Między daw. 
nymi a nowymi Jaty. Na wozie i pod wo-

Polska nadal się formuJe. Tysiąclecia nikt 
nie przekre>li, ale nie je,t ono legitymacją 
upoważniającą do wejścia w przyszłość poza 
kolejką, bez noweJ porcji potu. Tę lcgityma­
CJę trzeba wciąż od nowa prolongować mą­
drością koncepcj i politycznych, dobrą orga­
nizacją życia publicznego, wydajną pracą. 

W niedzielnych wyborach zdecydujemy 
nie tylko o ~kładzie nowego Sejmu. Gdyby 
szlo Jedynie o wyłonienie naszych reprezen­
tantów, ,;prawa bylahy prosta. 13 pażdzier­
nika mamy dokonać także innego wyboru 
- odpowiedz ieł na pyt,n,i<>· - Jaka Polska! 

Polska demokratyczna, staoowiąCll jedna­
kie dla wszystkich obywateli prawa, otwar­
ta dla reform, Polska porozumienia, spra· 
wiedliwości I spokoju, walcząca z biurokra­
cją, brakoróbstwem i wieloma trapiącymi 
na-; niedostatkami, Pol~ka w bezpiecznych 
granicach, żyjąca w przyjaźni z sąsiadami, 
suwerennie rozwiązująca swoje problemy -
czy też Po!~ka szarpana niezgodą i kryzysa­
mi, niC!pewna przyszłości, katta przetargowa 
w walce cudzych interes6w? 

13 pażdziernika - to nowa dat.a graniczna 
w naszych dziejach. Mamy szansę zamknął 
trudny okres napięC, dać nowe impulsy pro­
cesowi odnowy, umocnić porozumienie. Nie 
wątpię, że na~i Czytelnicy staną do wybo­
rów śwhdomi, o jaką stawkę toczy się gra 
Polska te wybory wygra - rzecz jednak w 
tym, żC!by było to zwycięstwo jednoznaczne. 
pozwalające wreszcie na śmielsze pójście do 
przodu, bez trwonienia energii na hezuży· 
teczne kontlikty prowadzące donikąd. Stań­
my więc rozem, bo tego wymaga interes 
zbiorowy - dobro narodu l państwa. 

ADAM OGORZAlEK 

Eugeniusz Jewtuszenko 

HAMULCOWI 
(fragmenty) 

Nie każda idtt1 kiełku.je, 

Grzmocił pi~ w planetę 
w•zechmqdry ATchimeder. 

- DajcU' mi punkt oparcia, 

a sam i<ł podiwignęf 

Nie dali: 

,.Zeby z tego czegoJ 1iU' byto ... • 

Pnekładali M Alepy tOf' 

zwrotnice pierw,ugo parowozu. 

byle n.iedojecllal. 

Palce wszystkich konowałów 

wstrzymywały •kalpel chirurga, 

gdy .fmiało nacinał serce, 

by je uzdrowić. 

H2eby z tego czegoA nie było ... '" 

N utarci i mordziaści 
wybrzydzali na samoloty, 

114 zelektryfikowany iwia.&: 

.,2eby z tego cz:cgoi n.ie było ... '" 

,,2eby r lego czegoj 1iie było.. •• • 

- ,,11,Jistrza i Małgorzatę'" 

pneczytali.frny spótnien.i 

o dwadzieścia lat. 

Kończymy z pijaństwem, 

:r wódczanym bełkotem, 

lec:r ;en ;e,zcze ekstra kategoria 
- 7łalogowi tchórze: 

,.2ebyztegoczegoniebylilci". 

Trzę.tq.tięimręce, 

jak po tęgim chlan.iu, 

gdy pod czymkolwiek 

kl4dą podpis. 

.,2eby z tego czegoś n.ie było ... '" 

Nawet karafki z wodq drżq 
u notorycznych asekuran.tóu,, 

pyakatych kłamców. 

Pełznie po kablu 

od ucha do ucha 

krętacki bełkot 1l6u,. 

Zamiał't Croski o c11leb, 

o mięso, 

o pełny garnek 

- .tychać lepkie lrzy po trzy: 

.,Żeby z tego ... czego ..... 

Przy ielefonie Piotr Niepewny 

- cały zwqtpieniem kipi. 

Posłać by takiego 

7ł0zielonq Crawkę! 

(Ciqa dalrz11 7111 d r . 3) 
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,Jł.WORT % R0'1JN.>WVROMIC"W 
U J o os ą; 4 
Bite pięć. godzin trwało spotkanie kandy­

data na posła z listy krajowej, ministra 
spraw wewnętrznych, generała broni Cze. 
1ława Kinczab, z aktywem spoleczno-poli· 
tycznym Nowego Sącza, funkcjonariusmmi 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnęt!'Z­
nych, oficerami i żołnierwmi Karpackiej 
Brygady Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Sylwetkę kandydata 1.apreu,ntowal I !il'kretan. 
KW PZPR, Jór.et Brotek: 

- Tow. C:tesław Kisz.ciak \U'O<b.il ~ię U patdzier­
mka Ul25 roku w Roczynach. Ucre1tnikruchuop0ru 
podc:i:aa oku,pacl,i hitlerowskiej, odznacwny m. in. 
Orde~m Knyta Grunwaldu JII klllay. Wykntalce­
Dit wyższe - studia w Akademii Sztabu General­
nego w Watllza.wle. Wieloletnia 1lutba w wojsko­
wych orianach kontrwywiadu. Szd wywiadu wo}· 
1kowego; w latach 1117!-79 za.;t,:pca sz.efa Szlabu 
Generalnego WoJ1ka Polskiego. P6foiej nef Woj• 
akowej Słuiby Wewn~tnnej MON, pnewodnicz.ąc:r 
Komlsji Koordynacyjnej do spraw Umacniania Pra· 
worządnoki l Prze$trzeganla Pon.1dku Publicznego. 
Od 1981 roku - minil;ter spraw wewnętrzn:,ch, w 
grudniu tegot roku wybrany cdonklem Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego. Od 1982 roku - z.a.stęp. 
ca członka Biura Polltynnego KC PZPft. 

Zabiera rłos tow. Kiszczak: 
- Piękna Ziemia Sowosądecka, którą iamlesz­

.lF:uJ, wytrwali I za.radni ludz:e. Jest ml bardzo bli· 
1ka. Urodziłem się bowiem I wychowałem w pod­
beskidzkil'J wsi. Cieszą mnie wasze sukcesy I do· 
konania. Katdy tneiwo myślący Polak widz.i dzli 
obficiej Z30palttone półki 1klepowe, niedawno Jen· 
cui zupełnie pu$\e. Kolejne dni pnynosui sy1lemQ• 
tyezn.11, poprawę stanu naszej f01podarkl. Musimy 
jednak powiedzieć sobie olwan:ie: zła l)'tuacja łi-
11an1<1wa państwa nie p,OrNale. na IIS)(!fflienie ""1elu 
lłusmych I uzasadnionych postulatów robotnlczyeb 
załóg. N1ezedowolcnie lud.:! pracy wywołuje rów­
niet niewłaściwa postawa części kadry k!erownlczeJ 
w przedsl,hlorstwach ! trutylucjach. Postawa bez­
dwzna, arogancka, w 1t.al')'m 1tylu, nie \lc~a 1ię 
i opiniami J>OP. ,amorr.ądu, związków za.wodowych. 
&:dz!emyi determinaej4 nvalcz.a.ćniellcując:e 1ro• 
botnlczym charakterem władzy wszelkie przejawy 
:tumoters\wa. klikowości, lekrewatącego sloilunku 
do ludzkich problemów. 

General Creslaw Kiszczak ~pOro i;lów pośwlęcn 
polsklemu rolnictwu, ktore w:rratnle wychodzi 
1 kryzyi;owego „dołka". Ubiegłoroczna produkcja 
rolnabylawytsmo1proc.odw:,nik6wwrekordo­
wym roku lln8. Sp0ro na\omiut do tycunia pozo­
ltewia Jak~ tej produkcli. 

- Pora na ost.alec:me 11ikwi~i.e 1y1\emu 
kartkowego - stwierdz.il generał Klszcuik. - Mu· 
simy 1~gnąć po olbnymif, wdąt nlewyko~tane 
re7.erwy. Konieezna Jest likwidacja wielkiego mar­
notrawstwa. llocznie uleg• :tnbttzenl.u podczas 
traiu:portu i pnechowywania G0-65 ty1. ton mięsa 
- co stanowi pólmicsl(-cme zaopatrz.en!e calei:o 
lrraju. Marnujemy m!Uony ton z:iemniaków, lak:l:e 
zboie I mleko. 130 tys. hektarów tlcml Je:!.y od/0-
1:iem, 1 tY1. budynk~w lnwentankich nie J,est u.i;:o-
1podarowanych. Jedno z najpilniejszych u.dań - to 
pnel&manie bariery braku opakowałt. Związek Ra­
d:tleek!. tam, Czechosłowacja, kraje skand:rnawsk.l• 
kuplą od nu niemal katdą Ilość owoców I wanyw. 
Rzecz w tym, ie nie mam:r Ich w co u.pakował. 

S.tef ~sortu spraw wewnętnn.ych wyaoko OC('nil 
,:aanga:!.owanle I ideową postaw< kadry MO. SB 
i WOP. 

- Wykonywany pruz. was zawód wymaga wielu· 
wyrz.ecz.eń. Siutba, Jak<1, pełnicie, }e,t cl~tka i nle­
bezp~. W br. 1 rąk przes~pców z,ginęlol4 
funiccjonarlu1:ey. 13, odniosło rany. Wbttw obiego­
wym mitom nasuj pracy nie towarzyszą spec}al­
Jle pnywUeje ani luksusowe warunki bytowe. Ml· 
lkJancllwoJskowirównleżdlll(oczekaJąn,wlasne 
J:rJ!esz.kania. Pomimo pewnych braków kadrowych 
nie unn!ejsz.amy wymagar\, Jakim m~ gpro,itał 
preyJmomml do pracy lunkcJonariWlze. 

Ro;q)OCzyna 11, dy1ku1Ja, w której uczestniczą m. 
In.. Z11$tępca n.efa WUSW, ppłk AndraeJ Sobota, pre­
lll'I Sądu Wojewódzkiego Andn.eJ Enilot, towarz,r• 
au - Ro- Kos1aneckl, R:r1zard Aleksander 
t Władysław Mlchalus. PadaJ, pytania. 

- Joko }tJt wa,za o«na bezpieczeńr!to(I wew­
ątrznego pa!ist'W(l1 

-Zorganizowana dzialalno~ opozycyjna J,e1t 
coraz słabaza l ma charakter eey11to agenturalny. 
Podziemie }est opłacane z kiesy zachodnich ałutb 
1~jalnych.Po$!adamydob~ rozeuianie silpoll­
tycmycb przeciwników. Prowadz.imy I wieloma oso­
bami rozmowy perswv.yjne. Nikt w Pols« nikogo 
nie umyka do więtienia u głoszone pogltldy poli­
tyczne. Podstawą represj\ prawnej jest wyląeznle 
konkretny cz.yn niezgodny i ?,tawern. StaooWC"tO 
więc uderzamy tam, gdtie wroga d:z.lalalnot.! pny­
no,i ukod, paftstwu. Wobec ujadl:rch I Eae!etn.e­
wionych prreciwników polity<:mych nie będziffllJ' 
stosować taryfy ulgowej, -2 

- Ilu Jul w Polfce wi(bii6\0 poUl11Cl111/Clt7 
- Obecnie w areszlach liledczych 1 powodów nie-

kryminalnych (co nie lll&CJ.Y, :te I politycznych) 
p:rz.ebywa 217 osób, a $%odbywa kary w zakładach 
karnych. Dodam, t.e w prawodaw1twie krajów u.­
chodnich nie funkcjonuje pokcie •. wi1,:tn!a polilycz• 
nego". ManltestacJepokojowenaz.ywanesąnarusza­
nlem porl.lldku publicznego (w ub. roku w USA za­
trzymano M6 tys. demonstrantów). Premier Wielkiej 
Brytanii ;rzmi o łamanych prawach obywatelskich 
w Polsce. a brutalną akcję policyjną w Binnl~ham 
nazywa pnywracaniem prawa. Nikt nie kiwnął pal­
cem w obronie cdonków trlandUlej Armil Republl­
kaflskll'j, zagłodzonych na łmiert w brytyjskim wlę­
zl.eniu. Ufam. te pobkie 1pole<:z.eństwo potrafi od­
różnił: retorykę od faktów. 

- Jak zodtowuje łię p,:,driemie w P'Zeded~1u 
W)'borów~ 

- Próhuj<! - u. pom!dn!clv.1'm uichodnkh ro~ 
iilo~ni l 1.1Jotek - wytworzyć wrażenie Istnienia po­
teineJ koa\ieji antywybon:z.ej. Pojawiająsi,alterna­
tywne „programy", wktórych królujejedynienega­
cja t te~knola za ,nan:hlą roku 1981. Fabrykowane 
1<1, •. raporty"przewlduJące niską frekwencj,wybor· 
cui I fal«:owanie wyników. 

- Ja1<a ;e! t wa.mi ocena !torunk61v Paihtwo -
Ko.iciólt 

- Uwatam, ie stosunki te powinny był oparte na 
zasadach konstytucyjnego rozdcialu Kofcioła od 
Pa1ii;twa. Prowadz.imy t prz.edstawicielam! ducho· 
wicńslwa dialog na wszystkich n.cublach. Nie wal­
czymy I wiarą i ludźmi wieruicymi nie chcemy 
awantur i Kościoil'm, w kTaju buduje s!ę 1200 
obiektów sakralnych. Dostrzegam wiele planczym 
współpracy państwa I koklola, współpracy potneb­
nej i moż.liwej. Pogląd ten akceptuje znacma część 
biskupów I księ±:,. OpI'OCZ nich - g.ą Jednak ducho­
wni wyjątkowo agresywni, współpracujący lub 
~z organizujący di.ialalnoilt podi.lemną. Informu­
jemy o tym Episkopat, w pnypadkach dra1tycz• 
nych "'-szczynamy postępowania jledctt i kierujemy 
sprawy do ~qdów. Nikt bowiem nie może 1W po­
nad prawem. 

- Kkdl/ dobierzecie 11( do pazeTlll/Cli M p1e!Uą­
dzr rekinó10łpd<u.lac11Jn11ch? 

- Czynimy to. Dobieramy 1~ do i,kóry nieuc;,.ci­
wym nemieślnikom I niluczciwym firmom polonij• 
nym. W 01tatnlcb m!esi11,cach sądy wymienyly 
1rir,my w wysokoki 1,8 mld ilotycb, Na poczet 
dalszych kar zajęlitmy majątek (wille, samochod;r, 
bituter!ę ! dewizy) priekraeuijący 3 mld UOtych. 
Kilku,et .gospodarczych gangsterów~ arentowa­
Ułm:r. Na~ze działania będą jednak n:ewystarczają­
ce bez •połeemea:o wspan:ia, be% kllmatu potępienia 
dla niezgodnego I prawem wzbogacania sft:. 

- Cr11 wizllflt Qenerala Jarvul,kieQo IO zakl11-
4och p,-aci, łłl r2eczl1toikie nk iapol(."Uldnne? 

- Tak. O terminie I m!ej$CU wb:yty wie jedy­
nie generał I 2-3 .)ego zaufanych wspólpracowni• 
ków. Wyjazdy te są ;r:;u;koczeniem dla w11y.tklch. 
::r:.a •lf;,tetelew\ijanieidąty pr:zyJ,echałłl,11 

- D!.acztQO nit .io,u}ern11 drakofukkh merod 111 
IOalCf Z alkoholizmem1 

- Drakoń.skich, ceyll l:11<lch? W Stanach Zjed.no-

nla ogólnej kulturr ,poleezeń.stwa, w którym nawyk 
picia wódki - nle ukrywajmy - ukształtował się 
od wieków. 

- Liberalne pruJ.JU11 o obotoiqzku m1ldunk0Wll7ll 
(p0b11tudoJOdnillielrttbanikomuzalarzatJ1J.11'rJ· 
jap,-uarępcujpeITT'lracji.C2l/prZ1110td;i~ 3ię2111ia­
ni,• 

- To młoda ustawa. Poczekajmy rok. dwa na ~J 
efekty.Jeteliniezdaeguminu,będziemyl\niosko­
wać o Jej nowelizacj,:. 
-Niepokoi/0111ln,;,.1i,1.iacjalra,up0r1u,lłtór11jc11 

!lenvn'llcaleJaospodarki. 
- W latach lllM-90 komunikacja autobusowa 

olr2ymasolidny zastrz.yk:ok. 15 ty,.pojazdów. BI:· 
dzie mot.na wlęc uruchomić nowe lin:e autobusowe, 
odciątyć zatlocione kursy. W tym c-msie powstanie 
1,5 ty,. km nowych dróg, ud zmodernizowanych zo. 
1tanle 17-20ty1. km. 

- C2v Mostrrorui reprer;e kam• :a wtamania, 
rozl>oje, $pekulacj~ i bimbrownirtwo doprowadzi!:, 
do zmniejszenia przertępczoJcit 
-Trudnoje~otakąoccnę.Ustawalunkcio­

nuJedopierotriym!esląee.SądzęJednak,:t.epoczu. 
cle beZl)iccz.eftstwa wśród obywateli Jest większe, • 
surowne wyrokl odstrasują potencjalnych przc-
1t1:pców. 

- Cz(l.lami członkowie rzqdu móWią, że Roda 
Jfinistr6w 11ie 211 w,12i,nko ju1 odpowiedzi<Jl114. A 
pnffletodp,0toied.zialnołt,poeZ11w« M tl/Ch,któr:i, 
rzqdzq. 

- Polskie ipoleeiez'lstwo wychowano w przekona­
a.tu. ie za wszystko, co de, odpowiada władza, a 
głównie centrala w War1zawte. To dut.e nieporozu­
mienie. Nasza gospodarka - w myJJ reformy -
,taje 1i, samoddelna i samoriądna, władza pań-
1twowa jest mocno idccentralizowana. Wiele Uprll• 
wnleń przeka1.11110 na nliliie I śrcdn:e ,zczcble %.'I• 

rzl!di.ania. Urawnień, ale 1.araz.em ! obowiązków! 
Ludikie sprawy we wsi czy gminie są c~sto niewi­
clocme dla premieN. czy minislt6w, mane są nato-

m:IH\dotikon.alenacz.elnikowl, terenowej instanclt 
partyJrte!. Owszem, l'Ul,d J,eit konstytucyjnie odpo­
w}f"dzialny zaglobalną politykępWtwa,alenitt.a 
a~ z przydziałem ciuników w Jakimś gminnyra 
ll~ii!'. 

Na ukońctenle generał Kiszcz.ak powiedział: 
- Jestem c l(boh p, ukonu1. ie obywatebh ko­
llk• • »nnzloU na1uco llrr.,ła b(dale n1czeln, 1de:11 
dda lalno~ct polskltolud,wt10 Pnlamen1a. 

Jabłonka Orawska 
Ucznie 1tawili Jię mieszkal'lcy gminy Jablooka 

Oraw.ka na ,_potkanie z Janem Laciakl!'m i l reneu· 
ssem Wneiiniem. Pr2lee praWie pd.linę naczelnik 
amrny - Mari.u Borowiu, 1krupulatnie - wiei po 
"'1'1-ro:tliczalsię1realizacjiigloswnychwosta1-
nklh lalach prr.ez ,po!eeteństwo postulatów. Jest 
Ilię czym pochwal.i<'; zbudowano ! zmoderniwwano 
wiei, kilometrów dr6'. usprawniono komunikaej, 
autobw.ow11, ])OW'5taly oirodki ?tlrowia, Domy Nau­
czyciela, a ?'l"ęinle d:tlalające Spó!.ki Wodne (w Ja­
błonce i Zubrzycy Górnej) budują wodociąg! wiej­
skie. Spraw do z.alatwlenia nadal jednak nie bra­
kuje I o nich właśnie mówili m!eu.kańcy gminy, 

Re~ntant mlodzieiy - Józd Chladoszcu.k, 
• gor11,tycłl 1lowacti poparł kandydatur( Jana La· 
eiaka -mie,ilcowego działacza ,połeeznego i kul· 
turalnego. Następni, mówU o niedOltate<:mic roz­
budowanej baz.ie kulturalnej na wsi. - W Jablo11-

:; :;::~:~; ~'ttt~i:~o i::~':~a~u!~~~~!; 
1ilm,114jednomiejrC!'prZ1/J.JOdaczterccllchetni,cli. 

Rolnik z Zubrv,ycy Dolnej, Eu,enh,n Kol, narie-

~l. z!'m1'::~~ńc~ :!i~~e~: :o=r.mgi:t 
ków. Prosi! lakte, ~Y 1wolnić od plaeenia pod· 
wójnych składek na PZU ehlopo-robot.ników. Na­
torn!agt nauczyciel Zdi.l1law Galik, s pytał kandy­
dat/Jw na p(lfllów,oo w prz~zk>4ci chcą zrobił dla 
Or.ewy? 

Rolnik I Podwi>k.a, Jóuł Lopuch, ap;elowal dD 
dyl'l'"kcj.l no,wotar.skiego odd%la!u PKS·u. ieby ~ku· 
tec:rniej kontrolowano kierowców, któny nagmin­
nie nie wydaj11, pa511terom bllet6w'. 

O :dym uopatnenlu rolnictwa w łrodki produk­
cjf. nilsklch emerylurach, cię:!,kieJ ct0li koblet ! dzie­
ci wiejsk~h mówili: AloizJ' D1iubek, Kuo! Bu.i­
,ty, Wendelin Bocbunyk I Ludwik Mlynunylt. 
Tl'n ostatni poru,;zyl takie sprawę blisko 1500 
ml"2kałteów (Dliny, u.ll'udn!onych w Czechodo­
wacji. Apelował do władz wojewódzkich, teby 
wpływ na ich re«rutacJ,: miały takte wladu: i sa· 
mol"ZlldY mieszkańców 1,:rniny Jabłonka. 

Wyknycu.l swoje wy:rtąpienie tołtys z Zubrzycy 
Górnej, Ju Mrówk•, dornagaJIIC df; emerytur dla 
rolników, któn,y.M nie prz.eka.zall ,wojego a:0ispodar-
1twa następcom, ani nle płacili lkladek na PZU (I) 
Następnie apelował, ieby .,,,,nędz!e wisiały krzyże. 

Riposta - obecnego na 1p0tkanlu - wicewoj.e­
wody WLADYSLAWA GAWLASA - była zwię­
zła; - CZI/ lcrZl/ie potoinn11 toirl«', ;cii. Io C211"'4 
obecnk nlektór2l1, także IO knajpo.eh l remizacli, 
Qdzie klllfe ,ię I pije to6dkę1 W żadn!,lffiJ.IClńltUlie 
Kokiół ł ludzie toierząCII n.ie majq takich noobód 
jo:k ut Pollce. Nikt !I.ie zabrania up7a10iania J.11'0k• 
łl/k re!iQijn11ch i wft'Jzania •ll"'boli wiar11 to miej. 
,cne/i doteQoce!upru211ac:roni,ch.Ol!1ffitoiewięk-
1zo~ 1141zeQO n,ołec2eń.slłll0. T11lko niekl6rz111t~ra· 
jq rię utUC"mie t11vtoolać ,J)IJłChozę kreyi11". zebr 
poróżW,it ll(UZ oor6d. Ciionek prezydium Rady Wo­
j,ewóó:!:kiej PRON, CKeslaw T9mcnk, dodał ie na· 
ue województwo zajmuje drugie miej.ce w kraju 
pod względem ilości wznoozonyoh budowli s.okral· 
nych; obecnie trwają praoo przy 79 obiekta.:.h lro­
t.cielnycll, Przed wojną mieliśmy w kraju l I IYI. 
bil:f.y, dzisiaj - 21 tysi~y. Te da~ najdobitniej 
Jwiadc:zą o syhcacjl Ko~ciola katolickieg-o w Pol· -Na z.akoiw:z.enie ponild 3-(odtinne~o spotkania 
g!OII lllbrall k;mdydaci na posłów. Jan Laciak po­
dl.i.ękowal zebran:rm z.a poparcie I krótko przeds!a· 
wił 1prawy, o które dhcialby zahicgat jako pruel 
lntcrei,uje fO pnede wszystkim ro:wój kultury na ...,i. podniesienie oplacalności w rolnictwie, odµo-
1'/'iednia rozbudowa bazy przetwór<:t.ej i przecho­
walniczej oraz ocl",rona otrodowi..ka. Ireneusz Wrze-
1ień z..llltrzegl si( na w,itęple, te nle ,:,hce nlc obie­
cywać. Ucie.tniciyl w 26 spotkaniach ! przytla· 
cza fo ogrom 1praw ,:glononych przez obywateli. 
Podkreślił, te pnede wnystkim chciałby podej­
mował zagadnienia oświaty l ku!!ury. Rozumi, 
jednak, t,e JQS polskiej oświaty I kultury roz.stn:y• 
ga ii~ wlnśn!c na wsi, dl;,'e~ r,,r~wy rolnictwa 
równld nie m,xą być mu obet. 

Czorsztyn 
- Od kilku00$ru lal !111emll w ~~~niu wpori, -

mówi ANDRZEJ NIEMIEC z Maniów. - Pr;:ebu• 
dowoli.imll lr211 Wlie, •menkamv już w ll(IW11ch do­
macli, lec2 2a przebndową ni~ pos?!a inJrastruk1ur,i.. 
Brakuje l>azi, ,zkolITT'J i plr.cówek k11ltura!ni,ch, • 
łnicjot11W)l 1po!ccme liall111je mmacie iempo J.JTaC 
dokumen.tacllinllCll,Pow11aj'esU<oła,ll:czpr211obec• 
ffll'" 11.'ffłpie prac d!uao będ2iem11 M nia czekOC. 
Chcem11 po31atoit remkę - ol:l'ekt ~lużqcy nie 111'ko 
nrażakom,leczcal1j 1polecznoki; opracowono ,u.z 
dwiedokumen111cje,,iierozokazuje1ię,tepotrzeb• 
11e ,ą dodjltkowe badani.a oeoloalczne. Czll nie mci· 
M bl/ło zoczqt wlalr.ie od lllch? Xo!ej,1(1 1prau>4 
bułwerruJąca mie,zkai\cóm, 10 podatek naloiont1 114 
uzi,,kanq przez mrpó!nolf ro!nq kworę 3 mln lło• 
li,ch. poehotl:qc~ zoll'lal uc., t(':anyrh J.IT:ezit!"iro·.-mę 
za p0bran11 ,uro!~ie~. C11dr7i.ln"'./ re p;eni11rlcr prze. 
,a.aczl/1' !IQ budowę remt:i,. Podouk w.,nieri. 1) 



m!Tl zlot11ch, za co więc mam11 b,udować7 Ił'iedłaglt 
po-wsianie Z(lłew, łr.reba będ.:ie przenie$~ 1itzęd11, 
.1iedz;b11 OTQanizacjispoleczn11ch lpolU11czn11ch, p!a.­
cówki ohoiatowe i ipótdzielcze. Gdzie z11alell lok.­
le7 S!1.maQmi11.Q 11ie poradzisobiezwszvstkimłpo­
trzeb!l.mi. Zalew ma 1 lażyć nie tvlko MUemu wo-­
jewództwtl, prosim11 więc PTZI/Szłvch ?OSłów, łłJ 
pamięio!i o naszv,;,h prob!em11C.\ i pom.oQli :ie l'(IZ· 
wirlzoć. 

U klop,otach QSwiaty mówił inspektor gmiOOJ", 
MlKOŁAJ URBANIAK. Sześć s.:kół w gminie pra• 
cu je w trudnych warunkach; naJgorna jest ,,.. 
tuacja w Maniowach. Priedsó'.kola mieszczą sie w 
w ynajmowanych budynkach. Brakuje miesó'.kań dla 
pedagogów, stąd trudności ze znalezfontem wykwa­
l ifikowanych nauczycieli. Fatalne Jest ziopatrienie 
nkolnych bibliotek w lektucy, Te wszystkie braki 
wulywają na poziom nauczania wiejskich dzieci. 

:Jo sprawy podatku nałożonego na wspólnotę rol· 
tł!\ wrócił sołtys z Maniów, JAN PIWOWARSKI. -
Żwirownia krakOW$ka, pó.tnie; - rzeszowska p,ie­
kazywal11114 nasze konto op!a,tv za pobór twir!I. 
Sklado!iśmv te pieniędze, bv w11budować nMz u.•v· 
m~rzony Dom Strażaka. Jak teraz zachęci<! !ud.ti do 
czvnów? Zwraca,ny się do kondydatów ł do Urzędu 
Sbrbowego o zrozumienie. 

:(ATARZYNA SUKIENNIK z Maniów stwierdtl· 
la: - Ciężki sprzęt I samochody re żwirem niSzczq 
nasze drogi. Żwii pobierany u nas - to dużt, ma• 
;ąiek,zktórego korzvsl.a wiele budów kraju,!l.wiei 
po::bowiona jest szkol11 i bazy kulttita!nej. Wyda je 
sie. że żwirownie powinny rekompensoww! =m 
przrma.Jmniej straty wynikłe ze zniszczenia dróll, 
pom~c w ich naprawie. 

SZCZEPAN CHMIEL ze Sromowiec Wyżnych 
zwrócił uwagę na stratY, jakie wynikły z pned· 
w::zesnego odebrania rolnikom skrawków ziemi w 
pob'iżu zapory, które jeszcze mo±na było przez pe• 
wienczasużytkowat.Poruszyłtetspraw,:przydzia• 
łów mięsa: rolnicy mogliby dostarczać więcej towa• 
rudopunktówskupu,gdybymielikartkinamięso. 
Tcrz muszą bit zwlerięta na własne potrzeby. 

• ~ZEF BUB!S z Huby podjął sprawy zatrudnie-­
n·a w gminie.-Gdy powsrnnie zopora,wiełuprocu,. 
jq·ych przy jej budowie ludzi odejdzie stqd.Jlfusi• 
my pomyśleć już teraz, w jaki sposób zatrzymać na­
~::ą m!odziei. BudoWG ofrod,Ww wczasowych i tu­
tt"tlyc;;nyc/1 ch11ba rozwiq.zalaby ten problem, dając 
m;e•zkaiwom gminy i w prz11szloki - m~jsca. pr4· 
ct' a województwu - liczne korzyki. 

:AN KACZMARCzyK z Czorszlyna wrócił do 
draż!iweg-o problemu rekompensat dla rolników za 
•vvwlaszczonetereny.--Ludzieotrzymo!izo działkę 
350 tys. złotych. Obiecywano rekompemoty. Przcbu,. 
<iowa wsi p0ciągnęla 2a sobą wie!e kosztóv,. Obiectr 
wano wyrównanie strai także za pobór wody prze­
mysłowej no budowy domów - dzi.l kierownictwo 
Okręgo'WE'J Dvrekcji Go.lpodotki Wod11ej 11.ie chce 
spelnić·przyrzeczeli. 

~tieszkańcy gminy chcieliby takie wreszcie oglą• 
d~c programy telewizji. polskiej - dotychczas naj. 
lepi 0jodbieranesątutajprogramyczechoslowackie. 
- Chętnie pomoglibyśmy w niezbędn11cll procacl, -
powiedz•al JAN KOWALCZYK ze Sromowiec Niż· 
nych. EDWARD GRON" ze Sromowiec Wyinych 
zwrócił się do kandydatów: - Wybierzcie spofród 
was jednego. który mi!l.lby na uwadze prob!emy na• 
szef gminy. Władze lokalne same nie porodzq. , 

notem zabrali głos kandydaci. JAN KOMORNIC· 
KI powiedział, Iż Jako leśnikowi bl~k!e są mu spra­
wy ochrony środowiska. Zwrócił uwagę na szkodli­
wość działań najpierw wyzwalających społeczńą 
inicjatywę, a póinieJ - przez opieszale załatwianie 
~9raw - niweczących Ją. - Myślę, że wojewoda 
pomoże wam odzyskać pieniqdze 114 budowę remiZy. 
Jestem gotów podjąć się w11Jafoienia tej sprawy, 
n!l.wet w Ministerstwie Finansów. 

TADEUSZ KOSTURSKI powiedział: - Poseł nie 
m!I. recepty na mqdrość, jest wyslan11ikiem SIJO!e· 
tzeństwa, k!óreao problemy muszą być mii blWkie. 
Wszystkie glos11, jakie podły w tej sa!i, twiadczq 
o wasze, trosce o wspólne dobro, nie ma w nic'i 
akcentów prywaty. Myśtę, że władze wynagrodzą 
waszą cicrp!iwość; pomogą rozwl{lzat kłopoty 

IRENEUSZ WRZFS!E!>l uzupełnił pnedmówców: 
- Nowe Maniowy winn11 stać się „Wizl/tówkq" no• 
woczesnej wsi po!.ikiej. Zbyt długo trwai11 dysku­
sje nad losem zapory w Czorsztynie, na(l·romadzi.lo 
się tu dużo brakówi11iedociąonięt. Spraw11, o któ­
ry~h usłyszałem tuta1 - będę mia! w pamię,:,i. 

)!a koniec, wicewojewoda WLADYSŁA W GAWLAS 
poinformował iż rewaloryzacja odsó'.kodowań dla 
rolników będzie przeprowadzona zaraz po podjęciu 
przez Radę M'.nis trów decyzji w tej sprawie; pro­
jekt jui; opracowano. SrodkJ na budowę remizy, nie· 
wlaśdw\e umieszczone na koncie dochodów wspól­
noty rolnej - zostaną wrócone spokczm\stwu gmi­
ny: Izba Skarbowa l Urząd Skarbowy są gotowe 
przekazać Je radzie narodowej z przeznaczeniem na 
tę inwestycję. Trwają prace nad dokumentacJ'ł 
obiektówniezbędnychdlagminy.Jutniedługopow­
stanie także dokumentacja budowy oczyszczalni vr 
Maniowach. Planuje się uporządkowanie ,::ospodar• 
ki ściekowej nie tylko w ,::minie. lecz w calef zlewni 
DuMjca. Po zakończeniu budowy stacji t.elew!zyjnej 
na Przf'hyb!e, bcdz!e wznoszona stacja przekaźni• 
kowa dla C'zor~ztvna 

K:,rościenko 
Nacz.elnik gminy Edward Bizla.k wśr6d zarńle­

tz~ń. które są mo:iJl.iwe do zreali.ww.a.ni,a przez wla• 
d;,e gminne i mienkańców, wymie!łia dokoń,czenie 
budowy ośrodka zdrowi.a w Krościenkiu, zaokOńc-..e-­
nie p:rae nad planem zagospodarow-.inia p~ 
nego gminy, popro.wę funkcjonowania teleknmun.1-
kacji, zakończenie budowy drogi do Haluszowej. 
Są Jełtm-ik I tE.kie prżedisięwzię<:ia, których gmina 
11ie bedzie w stanie rozwiaiać własnymi riami -

DP. budowa wspólnej d.10 Kro:ldda ! S?.cz.awnicy 
· oczyszcUlilni !!Cieków. , 

Dyslcu$ję rowociyna Wladyalaw Kubik. Spo.Vód 
w.ie.lu spraw, n.a które - jego zdan.lem - powinien 
zwrócituwagęSejm!Xkfldencii,asz.czególnieno­
wosądeccy poo!<;>Wlie, wytróż.n.ia problemy turyGtykl 
i rolnictwa. Wiąl:e się to bezpośrednio i funkcją 
gminy, Rozwój tuzystrki napotyka tu na p:rwszko­
dy, chociaiby w pootaci braku jakiegokolwiek u­
społecznionego obie,kW hotelowego, 

Stan!sla.w Nowakowski uwai.a, re w ·handl.u wie-j• 
skim powinny obow!ązywat marże wyższe niż w 
mieście, wyżsie są bowiem koszty transportu. Konie-­
Czt>e są zmiany w systemie podatkowym obowiązu• 
jącym gminne spółdzielnie. Obc<:nie zl.>yt mało 
środków p:nosta.le na rozvoióJ. Inną sprawą, która 
pow.in.na doczekać się rozwiązani.a, jest 'zwiększenie 
przydiiałów kaik.su i węgla dla tych terenów, gdzie 
oozongr~wezy jestdłu.żs"zy. 

Doktor fugeniun R!!SlanowlC"Z 'Miele uwagi po­
święca ochronie środowiska. Gmina przyjmuje co 
rok-u tys;iące t\1ry~tów Pl'ZYieidżających tu po zdro­
wie. Niestety, stan środowiska pogarsza się. Ko­
n;e=1a jest gazy!ika-cja Krościenka Mówj się. w 
brnk k'odków, ty.mcut,;Cm - jak Wynika z wywia• 
du ministra Stefana Ja,·zębskieg;o dia dziennika 
„Rzeczp'.)Spolita"' - nil' vmzystkie województwa w 
}X'lni wykorzy-&tują·środki wyd,z.ielone z bud-lotu na 
ten cel. Mówca pastuluje więc, by posłowie ibadalt 
tę spra<Wę i spowodow.aili prmkaumie niewyikorz.y• 
sbmych środków do tych województw, które je wy­
k~zystać potJ:afią. Apeluje o ~sis7.y kont:1kt po-­
slow i. wyborcami w czas,e trwania kadencji. KO!i­
e;:y apelem do młodych; - OjczyZ">ia jest naszą 
matką, a matki nikt w patrubie nie op11szcza. w 
JJO/rzebie jest właśnie nasza OjczyZT1a. Oczllku]tl 
ona więkswgozaanoażowanin młodzieży, które po­
wit1~w zaowocować przywróceniem nam wfo!ciwcgo 
m,e3scawśródnarodówEuropy. 

Glo,; zabic,·ają kandydaci na po>'l6w. hn Ko­
mornicki stwierdza: - Poseł nie nwża. .zmieniać 
twarzy. Jego powinnością jest służyć ludziom, 
utrzymywotkonraktzwyborcami. 

.J~~ Nowin~wski wuważa, że zapobieżenie degrn­
d.:-QJJ. środowi~a. wym.,ga nie tylko środków. ale 
rówmci wielkiej dy,.-.,yplmy &połe-czncj_ U,nględ­
n;anie wymagań eko!ogiewych koniec,.ne jest za. 
równo na etapie projektów ;o;;ltOspodarownnia miast 
I wsi, jak i prz.l' ich realizacji 

Gorlice 
Wydawało· s.ię, :i.1= (Io · Stanisława. Kamieniarza. i 

T~dcus~11 Kosturskiego w ich macierzystym środo­
wisku zawodowym Wi(!Cej będzie osob:Styeh pytań, 
Wll.lo~ów, posl,u.l:ltów. Tymcr.ascm zabierający głos 
robotnicy z ,,Glinika", ,,Polmo", ,,Fot:ostu", IX'l"U­
szal.i sprawy, z jukimi kandydaci na posłów spot• 
ka.li ,LI: p1:a\~ie \\'sz,qdzie. Spora część głosów p(l• 
wl1ma być adrellOwana ram.ej do m.iejsoov.-ych 
v,:JW.Z. Ale - ()J)rócz przypominania takich boJą. 
eielc, jak zła jakośt pi,eczywa, iaSmisecenie osiedla, 
medosfatecz.ne ,.aop::,frzenie - mówiono także o 
spraw.-ch istotnyeh db kraju i regionu. Pytano 
!"rZ)'.szlych posłów, jak poprwwić jakość wyrobów 
trafiaiący<:h n., rynek i dyocyplinę pracy w 7.akla· 
dm:,h? ,ft:ki wpł.vw m~ Sejm na wzrost c,:,n? 

-. Nie mam recl?';Jly 114 popraw,: dy,;cypliny 
pracy - mówi Stanisław Kamien iarz - u$tawa 
tego-nie zrobi. f'o!e do d::ia!anio mn natomiast sa· 
monr1d pracowniczy zakładu. Trnd~o również wy­
mngać_. ~eby usta1ea o ju.kofri poprawiła wyroby. 
Przep,sy mowiq wszystko. ty!ko trzeba je umiejęt ­
nie czytać. stosować i roz!iczoć odpowiedzialnych 
,.n~ rJ,,,~·· 'l'~'Pri,~r się .. ,r,;~r10.•!"''l" k~ .. '"~'· h­
kości przvmyka o"czy - stąd potem b11ble. Przy­
kład 2 innej dziedziny: ustawa o oclironie środo­
wi~ka wyda,;a, a co sil; popr<1wilo? To tlslawo po­
win_m.a . być .ncz.!gó/nie pr~c.strzcoam.a w . naszym 
WG;lem6dztwi~; Trzeba ~ara<! tych_. którzy dopusz­
cza:ią do 2m11eczys;x:zcma środow,.~ka .. 41e nie ko­
tami płaconymi . przez zakład. a z kieszeni kon­
kretnyd, osób' 

Pytał ktoś. czy wierzą, że będzie /ep;ej w kra­
;u? Gdy_bym .nie wierzv!, nie :,.godziłbym się kan· 
dydou.·;~ Wiem. ze posloww IX kaden~j; bądq 

mieć trudne zadanie w naszei syt,iacii gospodar­
czej. Ale jak si<; wszys,cy weż.miemy do porzqdko• 
wania -bę<l2ielepiej' 

Funkcja kontro!na Sejmu musi być wzmocnio­
na., lecz nie ws2ysiko Sejm może. Nie zmic11i cen, 
bo dal przedsiębiorstwom trzy .,s"'. l'IIJll./l rzecz, że 
w prakt·uce wprowadzono czwarte „s"' -,- samo~ 
wo!ę. Ternz interu:en<:ja Pa,i.stwowej Komisii Cen 
traktowana jest juko ograńiczanie sanwrzQ,dności ... 

Tadousz Kosturski ))Odejmuje inny w,1tek dys­
kusjd 

- Mówiliście, ie wciąż zamiast icval„ego k1tpo­
wani11 trzeba ,.załatwiać". Zakorzeni/o się to u oos 
dookoła. Nawet dosz,.kuje się związków ka,ułyda­
tów z listy krajowej z na.szym województwem -
Jiczqc, ie co§ załatwią. Przyznajmy się - nib11 
walczvmy 2 takim „kumoterstwem" ale czekamy 
114 kaid4 okazję ... Moim zdaniem nie taka jest ro­
ta posła. M.a on być nie tytko p,o~ed11ikiem mię­
dzy wyborcami o rządem. Mądrość każdego z po­
słów składa się oo decyzje podejmowane przez ca­
ły parlament. Nie można poprzestawać na party­
kularyzmie; trzeba na wszystko patrzeć szerzej. w 
kateaoriach spolecz,nych. Przykładem lakiego my­
śle11ia jest wniooek z U.kia Gorlickiego, by zbudo­
wać oczvscczatn;ę ścieków, bo to zapobiegnie za· 
nieczyszczeniu wody w zbiarniku Klimkówko 

Czv wierzę. że będzie dobrze? Gdy w rodzinie 
coś &ię nie powiedzie, truba się wziąć w g!l.rść, 
nie czekając no. pomoc z zewnątrz. W kraju też 
musim11 wytęż11t siL11, to wyarzebiemy się z obec• 
nych trudności. 

DANUTA BINEK, LUCYNA KASZUBA, KRZY­
SZTOF KAMJNSKl, BOLESŁAW KOZIAŁ, JE. 
RZY LESNlAK 

HAMULCOWI 
(Ci,w4alu,uatr.ll 

Są ludzie, którzy wszyrtkie riły odd<ijq,, 

aby choć kapeczkę łD!IBZło, 

i .Jq trutnie - ich jedyny znój, 

aby nie wyszło nic. 

Rażą wzrokiem nadchodzących. 

jak dwururką. 

Dla nich petent 

to złowrogi wilk. 

Za parawanem uchwal skryci 

- rycerze mitręgi -

utopią to przepa.stnej szufladzie 

katdq sprawę. 

,.Żeby z tego .•. nie.~,. 

Wystygła ziemia 

bez pieszczot siewcy. 

Zatęskniła hreczka do urodzaju, 

zległa żałośnie koniczyna, 

a lysenkowszczyzna 

podcięła kłosom korzenie. 

Obywatele hamulcowi -

nawet w cybernetyce 

dopatrzyli się 1nToku. ł mi3tyki., 

Dzieci, które się urodzą, 

miały się obyć bez komputem. 

Wszystko co nowe 

odwlekają 

wieczni odkladacze: 

,.To bez precedensu!" 

- wymachu.ją groźnie pieczęciami. 

Zapomnieli, że Pdd,;dernik 

- ze starym karabinem, 

zawszony, 

nieobuty, 

to łachmanach 

- też był bez precedensu. 

Bez precedensu U! dziejach 

- Lenin i Majakowski. 

Bez precedensu Gagarin, 

gdy kulę ziemską okrążał. 

Bez precedensu odwaga 

nasze!}o moratori~7!1- jądrowego. ' 
Witam czasy, 

gdy prawa balistyki 

wysadzają hamulcowych z foteli. 

Wielka Ojczyzna nasza, 

przegoń ich z gabinetów, 

pozwólimcaniecp 

przewiet-rzyć się w naszym bezkresie. 

Gdy tacy dostają 

ołówek cenzorski do ręki, 

przepaść powstaje 

między cze-rwanym sziandarem 

a czerwonym. ołówkiem. 

Sierp i Młot 

nie przypadkiem 

na na,zym sztandarze, 

więc po jakie licho 

to tchórzliwe: 

,,Żeby z tego czegoś nie było ... "?! 

Pneloiyl z rosyjskiego 
JERZY MASIOR 

fl'oemał E. Jewtuszenki 11kazal si~ w moslde.,_ 
skiej „l'rt.wdzie~ 9 wnefol.a br, pl. ,,Kabyezep-, 
niewysdlsły~.) 



NASI 

NaczeU1ik Górskiego Ochołmaego 

Pogotowia Ratunkowe&O I wybztake­
ala - intynler leśnik,kandyduje do 
Sejmu PRL I ramienia Zjedn0l"%0nego 
Stronnictwa Ludowei(I. 

- Urodziłem 1lę w IHJ roku w Iwo­
niczu - mówi Jan Komornicki. -
Rodzioe uw'ł(lrowaU lam w wojennej 
tułaCZICe. Ojciec musiał się ukrywaf, 
rdYt m6J !Wadek, profmor Ulliweny­
tetu JagieUońskil'jo - wi(:Uony wrai 
:z lnnyml naukowcami w Sachsenhau­
sen, a potem urolniony i obotu - w 
U43 r. 106ta.ł zamordowany w naszym 
mieszkaniu krakowskim. Ojciec dopiero 
w UK5 r. powrócił do KrakOW11: podjął 
pracę naukow, t do d,;ij Jeat profeso­
rem w Akademii Rolni!."1.eJ. 

-Jakie bl-'hl Pana pier=u konia­
kii i Zakopanem, z. Tatrami• 

- Wprowadz.ll mnie w 'fatry ojdee. 
W 1949 r. napisał pracę doktorską o 
tlebach tatnańskich I póinleJ nadal 
zajmował 1ię lą problematyk,. W 11152 
r. ubrał mnie u sobą na lato w Ta­
try - odtąd w roku juit.akbylo-1 
•talem 1ię jego .as)'lilentem", nosiłem 
pr_óbkl gleb w plecaku, zdobywałem 
w,ed~ o Tatrach. Od oJ,ca dowiedz.ia. 
Iem si( rbwnief. te wspomnian7 jut 
d:tiadetc - Jego ojcie<:, Stefan Komor­
Jl.ieki - był na przełomie wieków Jed­
nym z pierv.'S7ł'Ch taterników,:te dok;o. 
na! - wspólnie z Maciejem Sieczką I 
Innym.i pnewodnikaml - 1poro pierw• 
nrch ~wejłl:". Ponadto był działaczem, 
a nawet prezesem 1ekcji turystycznej 
Towarzystwa Tatrzań&kie,o, pótniej 
członkiem honorowym Klubu Wysoko• 

O ił:~~lar~;tF. ;::1~ 
Be1pcittdnl.sw:i,ery.klb!anyiazano­
wany - dodają Jego koledzy s MieJ-
1ko-Gmirulego Komitetu ZSL w Li­
manowej. Zapala 1ię nabardzleJ. gdy 
mc,wa o ro!n.ietwie. Radny Wojewbdz.­
J,:iej R.uly Narodowe). prezes Mil'jsko­
Ominnego ZwląU:u Kólok I Ocganiza­
eji Rolniczych - jest równiei wzoro­
wym rolnikiem. 

Z z.iemi111 ,:wiąutl tale 11W0Je życie. 
Pri.ed ezitenbiestu ośmiu laty urodz.il 
11( w Pisil!"zowe-i; tu ~ todilce 
prowad1ili .f0$1)()Óar91W(I. tutaj chodził 
do !,?.koły i od dz.ieciństwa pnyjainił 
się I dtiewez.yną, która później 10sl.a­
ła jego toną. Ukończy! Techrl!.kum 
Rolni<:ze w Dąbrowicy. w byłym po­
w:et:,e bocheńskim. loecz ro<hinne 10-
&podarstllłO byk> za małe dla dwojga 
następców - Stanisława ! Jee:o s.Io-
1t!"J', Allil)', Jak wielu młodych chli»­
cbw wieo)Skich - wyje<:ha.l na S!ąsk 
l przez pewien cza,: praoowal w Ty­
chach. Nie zerwa.I }e-dnak konla.ktu 1 
rodzinnlll miejacowości4. Oten!I się l 
w końcu na sta!e wrócił do Pisauo­
wej. Trudno było postawić na nog! 
d<.icsięe;Qhelktarowe gospodarstwo, któ­
re pOprzednio prowa,;b.iła ŻO<la I mat­
ką - starusU:ą. Znir;zcz(rle budynki 
wymacały dużych nakładów. niewy­
korzystana 1iemill - ogromnej pracy, 

-NiQct11 me bolem ,ię procv," 
ziem1G dlo koaol vrodzolleil'o 11<1 w,i 
- IO miejiet, do któreao bezusto'l!'IPe 
1ic tcłknt 1>ęd11c w midcie. Zowrze 
cheiokm. wrócił:!. Mv,ic.ie przvwiQza· 
~ do rodzmMao kaW<11ko anmtu 
pruK.llmh.łmv z .toną Ml.tej cór« 
(córka ma l3 lata l pracuje w Rejo­
nowej Spóld:ilielni Zaapatn:enla i Zby­
tu w Limanowej. podobnie lali: matka), 

- ZCllrz11manle mlod\/Ch luda 1111 
IOl'i - IO jeden I podsJQ.WOU>I/Ch 100-
rnnków rozwoju ro!11ictll)(I i .osiqanię­
ełll iamowvstorczo!IIOki .iywaoJl."ioW<!j 
ll(llle'1'0 kr11;u. Gdv zacZ]/114tem QO(IJ)O­
doroWGll.te, nie pr2t1pu.1zczalffll., :!e 
problem vciocU:i młod\lCII do miort 
t4k prędko będzi1 no.r111UII, Ludzie z 
1110it'oop0koleniaporodricl1Chprttj­
mot0Clli przvu:,ilł,Zllnitdozit!ffli, 1t11I 

KAN DYDACI 

gór,;~lego, w któr)' się sekcja przcobra­
~la. 

- Jell Po11 d..ł"ial.oczem 1polttznvm. 
Gd.l"ie Po.11 pOłknql ltgo _bllkcy/C1"1 

- Na pev,,no - w hareerst,.,,-le. Ale 
jednocześnie w 1957 r. iaczę!em - na­
wet z całkiem niezłymi wynikami -
uprawiać }etdziectwo w KrakoW1k!m 
Klubie Jaz.dy Konnej I wciągnięto mn!e 
do pracy w iarządZ.:e. Mając 16 lat 
zostałem sekretarzem Klubu, którea:o 
prezesem byl...prof. T1odor Marchlew­
ski, wybitny naukowiec, rektor Uni­
weniytttu Jagiellońskiego. Sam Usta­
nawiałem ,tę, Jak mogło dojtć do ta­
kiego wyrótnienla? Powierzono mi 
p~d iromadi:en!e dokumentacji, 
protokolo·wanie zebrań, a bylem dople· 
ro uczn.iem 9kluy. 

- Starczało Panu na re w.s;;l,Sł!kie 
zClkcia c.:01u1 

- Spiewałem jeszcze w chórze! Ale 
na rok przed maturą przeniosłem się 
do liceum w Suchej, gdyż obawiałem 
się,tewKrakowlemog,n'ezdać.egi.a­
minu dojrzałości. 

- I Mjql 1ię Pon iui iv!ko Mukq1 

- Skądter Udało ml się zostać .. ,spól-
twórcą uczepu hane~kiegol A matu­
rę zdałem! 

- Polem przvszłv 11udia 

- Tak. Na wydziale ldnlctwa, gdyi: 
innych sobie wogble nie wyobraialcm. 
I nie w\dzla!em dla siebie pracy w in­
nych Wach nit tatr1.ańskie. Od pierw­
szych studenckich wakacji pracowałem 
co roku latem, 1et.0nowo,jako slrain;k 
w Parku Tatrzań~lm. Tematem mojej 

i11Cia i trorlOki. Tero.: mlodzid ZU."<l• 
blOll<l p,zei mi!Ulo -ma inne ambi­
cje i marzenia.. Czę.ft mu.,i odciU. i 
tak 611!0 aiwrze. Nie mo.tna ziemi 
dzielić bez koko. Trttbo jednak zro­
bi.:! wszvJtko. bv nojlep1i, roiumiei!ICV 
wartoU proc11 w rolnictwie - pozo. 
1Ulli. Wiele ;u.t .:-robiono. abv wvrów-
1111~ rótnice międz\/ f!,'Ciem 1111 w,i I 
w m.tdczt .. PrllC'Cl no roli je,t ciężka, 
hczv11(~tvlkom1loJ~do.:nemi.ale 
lopl4colnolłprod11kcji.Jedfl<lk prz11 
dobrej araoniZQcji proc11, więk,zd 
mtthoniz<ICji i wpewnieniu 1obie ,Ok 
11ojw~k1uj 1amowv11arcza!noki, clio­
łbv poprzezwlal'l!e pa,u-01iq"'1ię• 
:_oplacal110.!Ci'llitjeJtbardzoir11d• 

Pisarz.o'wa, J.ak tw;eroz.1 Stani.,;!aw 
Kowalski - ma wielu dob;ryc:h rolnl­
tów. On sam prowaór.i wwrowe go­
spodarstwo hodowlane, nad którym 
„prawuje pieczę Nowosądecki <Mrodek 
Pos~u Rolniczą:o. W tym roku. w 
gron.ie najleps.iych rolnilcbw fflt"ionu 
zajął drogie miej$Ce. Załuje, te Utnie• 
cllano interesującej formy tolłWijania 
,;,,..,ólzaW<><inictwa młodych na wsiach. 
Pl""I!l:'d Jaty. wraz z ktli.u11a,1:toma ko­
legami, naletał do Zespołu Młodyeh 

Rołników. któr1 u.Jął drugie mi,::,il;« 
w kra)U. Dziś ówez.ejnf koledzy Ko· 
walskiego Wzorowo g,)8p()(larztj. Nie 
upomnieli, jak waU\e jest ciU!e po­
bh:bian!e wiedzy, a takie - umieJę· 
tno4ić szenz.ego patrzenia na sprawy 
w1i. Wzorem $.J)Ciecmlka był dla nich 
JOur Lłma.uówk.a, opiekun Zespołu; 
z.aculil ich swoimi pasjami. Stanisław 
Kowalski pcszedl Jego łladem. Nie 
f.aluJe czasu na !IJ)Ołeeuie ,prawy. Cią­
gle w ruchu. w podrbiy- l tak jut 
od lat. Zaciynal d:cialalnotć • radach 
narodowych ! k6'k.ach rokllezyd!. był 
tadnyrn wojewbdzki.m w Krakowie, a 
gd)' w 1977 roku ws~il do ZSL, 
przybyffl lll\l now:,cti za}ęć. Niełatwo 
le pogodzić, brak11Je cza!IU. Dobru, te 
w a:cąiodaQ\wic pomacają tona I c61--

pracy magi,ter~kicj były moi:liwotci 
odtworzenia jodły w TPN. A p0 1tu• 
diach podjąłem prac.: w Parku. 

- ,4. :wl(I.Zkl i POQOłOWiem G6'łkmir 

- Mniej wi,~ej w tym samym ez.asie 
~tąpilcm do Grupy Tatnańsk:tej 
GOPR. Bylem rato,mikiem-ochotni­
klem, takim, który zawsze ma)duJe 1ię 
pod telefonem I którego o kddej po­
rze dn!a I nocy mof.lla wycl:u:nllć t 
domu. W 1!172 r. zaproponowano, abym 
wszedł w skład Rnądu Grupy. Po u• 
konstytuowaniu si, zariadu niespod>.!e­
•,,,anle wstałem prezesem Grup)' Ta· 
lrzańskieJ. A po n:o,petna dwOCh mle­
liącach wiccprcze,,cm Zanądu Glów­
~~~o GOPR! Były to ru!IXc~ 1polea-

W lutym 1973 r. ~proponowano mi 
pra,cę w Zarządz.ie Odd!.ialu PTI'K; 
zgodz.i!em się. Do GOPR-u pr-ume<!ICl'll 
odlipcategożrokujakowiceprere.Za­

rządu Głóv.nego. GOPR był wówans 
niejako częścią PTTK, a więc było t.o 
po pro,stu przen\('(',ienle !lutbowe. 

,;;.a°~t!:.'111hkif>j kadencji P1""Zv11..»t 

-Aby do lego mogło dojić,konlecz· 
M stało się wyjśde po;r.a ramy PTTK. 
Trzeba było pomyileć, aby ratownicy 
mieli w czym chodz.ić na wyprawy, a 
takie Jakoł powatnie u,taWić zarol:ł;.i 
ratowników zawodowych. Sicreg rpraw 
udalu sfę zalatwlć, l Io 1losuokowo 
nybko. Zmieniła się struktura organl· 
zacjl, zareJ~trowano jej1tatut (jelit to 
Jakie! nawiązanie do tradycji TOPR). 
Dti~! =panialemu aktywowi lll wi­
doczne efekty: samodzielne baz.y - w 
Zakopanem, na Gubal6w<le, na Buko­
winie, w Rabce, b.idujące i!ę •tacje • 
Krynicy eiy w &\det.de Ni~im 

-Dzia/ol'oncalvc2u.twrodo.chn.o­
rodoWV(.'h, we wladzad1 ZSL, ttTaz kon. 
dl,'duje Pon do s~;mu 

- Chdal Pan po produ z.a.pyl..ić: )ak 
zn.a}duję na to ez.a~! 

- Sqdzę, ie ma P<MI tv11rozum1<1l11 
:toll(. 

ka. nie wyrzei<lby scę bowiem aa flit 
obowiąi.kbw ~pOI...ClllyCh. 

- N11 mozna .oomi,kllt Rf Wród 
wlasn11ch 1prow - ~wierdzL - Je.t 
wieltdozrobil!'n.UI.Na~h• 
!ud.tf!"lł dopiero w pełni można ~ 

tirze<:, jak liane łlł problemu mk-
1:zkańców w&i. Roln.icvciętkopr41Clliq 

(I nie.ZOU"JU przlfllOh ta efektu; 'lł<lj-." 
dolkliwiej odetuwa111 brok ffla.Ul/11. 

zu·1<uzeZ11 tou.•orzv1<<1CI/Ch. ~ ko.riar­
ki ezv rozrzntniki, bel którllC'lł oaraz 
11\czniejne we w1iaeh eiq{1llłki ale mo­
~ bv<! wykorzv11tiu . .cf zo.mrożonllffl. 

ka.pita/em.. Poz.a t11m - ~ do-
1kwieraj11 broki luidrowe 111 lłu.tbie 

zdrowia. Zebu do.stał rię do ,1omaio­
logQ - czę1to lrttba dr~ fmłv 
dzifli. W Męcin~ ~de11 lekarz ł jedn 

11omato10!l przvjmujq Uku.driuięei• 

pae;entów~ll.k;taudrękadto.P11-
c~tóutile:kar.:v.Podob!de-111łmlvch 
mreJK'Owok1aeh. Czwern, Pl"Zl,Ctl/łl<I 
jest zb11t łtctup!G. bo.tli, brak flliłUko.ń 
d!o.kadr11le1«1r1klejftllw!il1Ck.eiu­
~~\l-brall: chętll11Ch do pOdjeCWI, 

Od mie1U:alle<i1,11 Wli-111 d-.iya llop­
lllU. Z41eŻ\I, jqka 14 wiei bę<UM ł co 
11102:e aioferowat pri11bv,_ i mia­
łUI. Ludzie łlł chętni do proey ,pote­
czneJ. podejmuj11 10iele tl'l/'IIÓIO, Np. a, 
Pilllrzowe; z JIOl7IOClł llrzfdu Gminv 
01/bu.do1Dllłit)i(k-nędtoi:;,ę,priv,1,pu.jq 
do rozbudowv nkoł11, me, mi« vrzed· 
ukole. Ciu11ota bo.z, °'1ofutmoej -
t.okolejubo111CZM.101i,•1e11,'lkow 
1111&zvm regionk. Pow1to;ą S~ 
Korn1tet11 POTnOC1t Stltol.e. T11k jed!Wllt 
a, ł11fl'. ;«ki• illn\lCII prztlJ)IMil,;Q.ch 
ezc1to h.amllice,n l>VWGjq J!ifflGC"Z(ICe 
1ię proce dokum.enlllC'\/Jne.. W dodotk• 
budOW<I 1ikól, oirodków tdr0Ul10. 
przedlzkoU - t.o obfnle bo,~ • 

-Skorowytrzymala\opczez20lat? 
Nie lyUco :.resztą ona. Rbwniet dorosła 
córila. A teraz _wytrzymywać" mus; to 
moja wnuczlQI, gdyt od ośmiu m:l'S:ęcy 
Je.tern dz!adlrlem. Ale tak na •e~:o.~ 
Są dwie dTogl w tyciu: albo jak n.,j• 
wi~ej 1eńcterpać, bo jestkrótki~.a·bo 
11.arać się Jak naJwitoeJ sroblć, ZO$Ul• 
wić po sbbie, dal'.: Innym. Uff! Ai s;ę 
przeraz.iłem, te tak powatn!e to i.a­

brzmia!o ... 

-J jencz1 Ollatn~ pi,tan,e. bar.L:o 
bonallle ueszlq. Gd11b11 P<ttl .:OJ/o/ p,­
fłtm, co chdalb11 PCIR Z'fflbić pr.cd1 
IOU1/ltkim1 

- Chc!alb7m, deby z udz.ialem Sej• 
mu nastąpiło rzet:ey,;,,i.ste poiedn:.,n,e 
narodowe. Mam tu na myłli nlwe:a ię 
rótnic,Jaklcpowstab-nletylkom.ę­
dzyludfmi,alepom!~i., organiunaml 
gospodarezyml,pom!~zyorganamlaó­
mlnistracji. Ułwladomilem sobie pm.­
mas 1ebrań konsultacyjnych, Jak wiele 
złego wytworzyło s!ę ostatnio w naszvm 
haju. Podziały spolet:r.ne 1:i, w poró,.·­
na.niu z tym nlcz.ym. Wytworzyły się 

ealklem nll'potrzebne podz.Jaly pomi~· 
dzy poszci:egóL'lymi wsiam ~n,i::~mt, 
miastami, nawet wo}(!wódrtwami. Bra­
kuje tylko, aby na grantea,ch woje­
wództw stawiano bariery el'lne! Jest 
io zjawisko nlei;lychanie szko&iwe, 
fdyt zbyt wiele sll, łrodków I zap1tJ 
wytraca 1!ę na ten ile p0Jmowany lo­
kalny patrlotyzm. A pneciet dobne 
llkierunkowan.ypatriotyzmlokalny mo­
te być w,panialą 1ill1 motoryrzią dla 
dałlego terenu. 

- A. Pona oiobl$!V proJn,m• 
- Kiedy w 1969 r. referowałem .. Ra. 

port U Thanta~, łmiano s!ę wówczas 
1 kfo, choć d1wonek alarmówy Już si~ 
ro>.!ega!. tylko nfe wsz.yscy 10 slyneli. 
Gdybym rosła! po!!icm. z.a swbj obowią­
zek uwalałbym walkę o ochronę łro­
dowlska w gbracb. w nueym woje. 
wbdztwle, w całym kraju. Od sp~awy 
ochron)' środowiska tn:ebaza~·: }('­
tell tl'go nie dopilnujemy, nie IM:<:lzie 
ani uzdrowisk, ani turY5t7kl. an] rol­
nictwa. Niestety. pn:yroda warunkuje 
n=e btn!enle. Jetell o lvm 7.ll'>Omni­
my to ... Ll'f)!eJ nawet n\e myśleł. 

Ro1mawial 

ANDRZEJ SZYMAŃSKI 

utOWll.e inu.-estvcje. Somi Jpolecznic11 
11ie poradzq sobie z nimi. Problem 
le!! pojow,a się w czo.rie w,zustkich 
11,itTll<ll 1potk11ń z mie1U:ońco>ni wsi. 

Wie-4 1 wielkim uUlałllem nnyi„la 
11stawę o Zllgospoda.rowaniu i.iem j;!Ór­
•kich. Ale - jaJ,; mówi Stanisław Ko­
walsk.i - winno 1ię przyUOm'iat 
wszystkie jeJ zalec:e-nill. Rolnic)' widzą 
płynące I niej koreykl ,:lównle w for­
mie dopłat do cen mleka czy wehy, 
podC7.all gdy 111\awa uwi.cled,1.UI cały 
kunl)leltl spraw: ulg! w nodatkach i 
opłatach melioracy;nyeh. ochronę śro­
dowilka naturalnego, problemy zaona­
t.rlle>l\ia wsi w wodę l w!oele J,nnych. 
Pn.yp0mNn.ie o tej 11&tawie. pel~e 
je-j Wl)roWadi.anle w tyde mote z.a­
chęeić młodych do J)Ol.OSiai!a na wsi. 

Kolejna 91),rawa - io perspektywy 
roini,;:twa. - Morfymv o o,iąani~c,u 

,OIIWWl/&Ulre.zalno.łei. Je,t to mo:liwe. 
lecz pod \OQtulikiem zwiękuenia wu­
da;,toki. Motno to osiq'7'UI<! n.ie tul'{o 
prttz Jl<)dęp mechanizacji, lepsza or• 
t)(r.llUQCję procv ł kulturę rolnq. kcz 
f4kże - popruz rozioó; NEIi') bozu 

prumvilu rolno-J'POivwc.:eao, b11 rrud 
rol'.'llikÓ10'11iemomo1l'<lilifwnajrfrob­
lUl'J$ttJ IMlWet c~Jci w przupad' u 
Jc!c1k •rodzoju-. Zwiękuone łrod~i 

/illon.,owe i centTalnci:;io buditl11 pr:e­

inaezone flll te cele u11M:o 1:e zwró­
"I, 

Stamslaw Kowal:Jti wa l)()\c'l'by 
rrueu.kal'lców wsi. Chciałby pomóc w 
ich realiia-Oji. Wie. Jak wiele z:J.1,.<c! 
będ:cie od ludzi, i:właszcza tych .'.e 
irodowW<a w!e}Skie,:o, którzy ias..ądą 
w Sejmie. kló:rzy dzillłają w ra<lach 
narodowych I organizacjach 9p0J,,cz. 
nyoh. - Nie chodzi o to. hV pr;ed· 
"'1.wicielelJ)OO!cZ1Wlciwiei1k1ejza1a­
dajqev III SrJmir mieli 1111 uu-ori:• 
p(lrlvku!4Tlle i>lttre111 łrodowi.sk. któ­
lT ich wt,Rioalv, lecz 0611 działaNe 
dilldobraw1zv,t/dch-1pelnihor:e• 
JtiwarnQ. nooich 101/boreów. pomOrJl1 ,o 
przełollMffliu bor~ dzidqCJICh "''f· 
,zk4k6w micut i wri. Mulle. :r ))Q­
IOillni P11mifto.!' o 1woim ,odou·od.,e, 
mchoWG~ llrięł : mieJ,cem 11rodzrn•o. 
bo "'1v ,~ od llil'QO od>"I/Wamv. ot,o­
iętmj11 nam tokU lt'.l:"~-•tki, nu 
miejscoi,proWT/ 

LUCYNA KASZUBA 



Jaa Kusia.li: p0 .. ~. ie w l)'Til 
roku apotkal7 go dwa z.ancz7tne 
wyróimenia: ll>Jtal pnewodnlczącym 
Ogólnop0bkiej Federacji Związków 

Zawodowych Pracowników PrzelTIJ'sh, 
Skórz.anego OTII WYSW1ię\.o jego kan,. 
dydaturę na posła do Sejmu PRL. -
Zw!uzcza. !4 01tatnla prop0.:vc;a i 
foki, że po l)łtru,.uj lvru IJ)(),lkd 
koiuu.ltoc11if11tCłl zllCllozlem rił w 
gronW CZlfnl(ISl11 kollCfl,'da.lÓU>, b\lł 
dla mnie i ffl<XC!l na;bUi1zv,;ll łJIO· 
111mza1kacnnlem 

Jl'st nowotarlanlnern, dllada pra• 
dziada. Tutaj urodtll Jlę pned $ł la· 
ty, skończył nkol~ pod.11.aw~ I T~ 
chnikum Garbankie, rtąd takie po­
chodzi jego tona - Marianna. Od 
1115' roku Jan KU$lak pracuje nie· 
pn.erwan!e w Nowotarskich Zakla· 
dach Pr~myłlll Skórune10 ,.Podha· 
ie~. Pnenedl prze, wiele stanowisk 
prod!U<cyjnych, był brypdzial4 I mi• 
atriem, a obcenie Jest Przewodniczą· 
cym Zwląlku Zawodowe10 Praco­
wników NZPS ,.Podhale~. Jeso łona 
pn.epracowała w no,,.·otarskim kom­
bln.icie 2ti bt. Z NZPS-em zwi.ąui!o 
sit: dwoje, 1 suściorp Ich d:uecL 

Od 1963 roku Jan Kusbk spraw11je 
tu,1kcje w związkach iawodowych: 
był c,lo11kiem Plen11m I Prez.,diu,n 
Rady Zakładowej, d:.lalal w Zaną· 
d2eie Głównym I Okrllliowym. Na po­
ezątku patd:ziernlb INCl , roku, p0 
rozwi.ąz.aniu starej Rady ZakladoW('j, 
&aloga wybrali pruwOOnicącym Ja. 
na Kusiaka. - Jako ;tdn z u;WI(• 
ku:ych w ou•11m tZllłie zuiuµlccila 
bronioto„tll. przem„,l.11 leklutgo ui· 
ło1wtah.tm11 u,,zv,tltic ll)r<IUIV ,~ 
r;a.liw miogi; ro:d.riti(ll!Plv 11p. 
,niejKO. w ,anatoriGch. i ll<l IOCUl,V 
..Solidamt»t' opa110WCU4 Jedvn>f ro­
diou><::el l ~~tlę. W ""el• łJ)!'(ll.&'llcll 
- dOtl,'Czącvch. dołnl ulooi- dOQO· 
d11u'lllifo111 łię. Zauna holem pr.:tti· 

J ~~~1r;;::~~~~°:~1:1~L~ 
wi.ji~ go Jednak ,,tnie/ s ~tmi4 orawską, 
Jako te },>st mienkailcem Chytnego, • 
µoca tym du,~ ludowego U'5pału pidnJ 
i tańca w Lipnicy. O zc-spole opowiada 
ch,:lnie. bo to jC"go dMll:ic tycit. ,11n• 
H oderwania ,:~ od codziennej ci~i· 
ki"°jprucy 
Młodli Ora,,.iacy wytai1nyl.l jut i 

wyśpiewali tn:ecic, drugie, a nawM 
pierwu.c m;e;~ce na re,ti11·•tu Gónli 
?obldch w 2:y,,..cu i ,.złot,r, Ciupagę~ na 
Mlędz.,nar-odowym l"e!!Uwah1 Folkloru 
Ziem Górskich w Zakopaneiu. ChCII o­
calić to, l"O )e.<i,·~ w.otało a tradycjJ u 
tej ifemi pi~knej, a jakby trochę i>/"17· 
ćmionej bh~kolld,r, Tatr I Gor«tw. Dla ­
teco w pro~ram;t 1rtr.itycz111m irsl)<.)i.u 
obok ~Wryth tańc-6w?.01la:dy,1ę! daw­
ne obrz~y 1 orn:lna!nym tdlstem i 
tal,;ąi.;nuz)'ką.;,e,,opo1d~laod\978r. 
a więc pOWotal na fali kolej!lego !)0-
wrotu do kor'ltni. 

-W /4tach. 50•111("JlZOCZęla poJ)lliG­
ryzowat /olktOT". PO!- }c:rt!>y u,.pom. 
IU<lno o 11,m. Wid ,Ję m1r:,:ila. Dtię;.:; 

ltł!ku Zl:IPG!etiroltt 1r~h( mlodvch 1,,. 
d.ei:o.1łaCo1M1 1t•s1.J)OdJę'i-'JJu•c,.:11ę 

pr~rnlolt1 
Cllonkowit J1..'SJ>Cl1t wnou„1 •>1·oje 

pomysły, zasly~zarie teksty, werw~ i 
mlodoŚ4!. Srednia wteku w 1e1p0le nie 
onc'<racz.a 22 lal. "l<.'!!!)ÓI Jana Łacia­
ka, Ludwika Mlynarczyica I Franciiłu 
Pind~1aka kontynu,ije !nlcJatywę Emi· 
la Mllci, ktOry w okrele mlędr.,-wo;e:i. 
nym prowad,;1 p0tiolmy 1Hp61 111 tym 
1eren:e 

Ta oraK.1k1e ,,...:,, 
Skaleckcioołkllt 
Kio ne 1am do~tan,e, 
Płakał 11ie pru11ad, 

- O!ólriep pn:yiple-,,,·kL Dia IDO)ego 
rol.fll6wc7 rodi!nna Otawa Io właśnie 
J.1emia, na której elę.i:ko tyt_ clęilr.o 
pracować, ale prz.eelet ludtt cc;,j I ni,\ 
wiąie I tę więi tn:eba podtnymać. Z 
doświadczenia wie, jak trudno w 
narym, pracowitym dniu - wypel· 
nionym doi;lzdaml do pracy I pomo­
e~ w f0$podarstw!e - znaleb.! CUII, 
który pośw~lć tncbłl sprawom In· 
nych ludzi, kh p0tn:ebon1 I probl ... 
morn. Ale ciu w ten sposób „traco­
ny" procentuje: 1 lnlcjatyw7 m100,cll 
powstawał,- na wsi kluby, reml:&1, 
łwietlice I droai. Z or,anlzacjaml 
ll'llod11dowyml na Wił Jan Laciak 
~ ,i. mocn• •wl'°°1" N d1ii. 

WllW mie1H11iłl '*I zwiqzkó10 Mwodo­
Wl,'Cll do po!ityld. Jtrlełm11 01"i;NłlłJ.. 
zacjqpowolo114doobronypra10p,o­
cowniczvc-A. Zmod11fikowo1111 11114\00I 
o ncfqzkoc-1' zowoctowvcll ro=irru 
Młu 11praWlłienia 11p„ 1140 achtOlłf 
wanalłkóio ~ io:lagł, pt!e,trzega-
11;• zo:.sod BHP. O!m-nU. u, NZPS·k 
do zwiqzkóto 1141e4' prawie 30 pr~ 
tt11t mtoot Duto cz11 maior Wtem, 
ff 14h00 zdob11IUm11 pokło.sk ol4łlc11-
jqc Jotahłie clvrek.:x zakładu. Chodzi 
;ed11akoto,ieb11u,mlo:J'{mo.tliioo­
łci dogocl11WOC 1ię z 11clmininrocjq. 

O,ólnopohka F11deracja Zwiąllów 
Zawodowydl Pnemyslu Skórzanego 
skupia ~7 układów, w których )est 
32 tysii:ice iwiądr:owców. Jan Ku:;i.ak 
przewodnk~ jej sp0łecmie. Mimo 
propo1yeji pięknego m!es:dt:anla w 
Op0lu, słutbowego samoo::hodu I wię­
knycb • około 3 tys. Ił urobków, 
wolał po.wttać w Nowym Tarru„ O 
nym rnan:yf Pnede w,r,:yst.kim • 
wlącienlu do Federacji tycll ukb· 
dów obuwnlczyeh, które wchodzą w 
skład sekcji pn:em11lu skOnanego w 
Ogólnop0lskieJ federacji Związków 

Za11·odowych Pracowników Przemy• 
!łu Lekkiego. - To l!,'lko 11C1ZW11 
"pr!em111I lekkln - mówi - w rU • 
cz„wi,toki witle Złłklodóu, (zlllla· 
,zc:a go.rbamkJ p0riud11 pr.:tt1orn1!11 
;x,rk młłlZl/lU)Wl/, a Pf'łlCII lont )rn 
bard.::o ciężka Jako Federocja chce­
m11 u:ięc zabie(j'Oi o doi11u>e1lowa!UC 
zo:cofonvch :o:klłłdóui. Jeldi Wltlll· 
b!.''" W11bron11 JJ(ltlem, cllcialbynl 
d.::lo!« 111 komiloji llljmu;iqcej rif 
łf.lNIWO:mi z""4-l.kOIOl/ll'li. Po pro,111 
Z1'11111łłięłMll11C-'ZOplld•1ie11iacfll ... 
w.:ulędm '"°"' .,,,zecie u>.•z111lki"' 
dobro lud..'i procv . 

W pierwszej turze spotk~i1 konsul· 
tacyjnych Jan KWllak d1lew~lo· 
krotnie spotka ł 1!~ 1 wyborcamL Spo· 

Nie \ylko dla.tec:o, te t~k dłuao pra­
cował ipolecznie i etatowo "' ZSMP. 
Gtównle dlatea:o, te martwi go zjawi· 
61to op11.,1:.c1.a1Ua 103p,:')d.arirtw pn:et 
młodych. Roiwa:bjąc pr1~eyny po­
nucania pracy na roli dOli~gl, lt 
••rarunklbytowel"·arunkir.t:1rtui,• 
ciol\"ego młodych są nieporównywal· 
nie gonu w 11.osunku do miejskich. 
Wnioski i tych pr.remy~l(!Jl byty Je· 
dno~nacuie: 

- Rałnictwo mllłl b11I konkt<rU• 
c~;ne dl• prtedłlębiora1w (w ,e1.1si1 
•kOlltlfTliczn11m. i fina11.w1,:Vll1J- W1111· 
l.ek ltutzi z llim ZWŃ(.:Olłł,fCll !nllli btć 
rolidriie Ulll"40>11dZG1111. hJmłlntkt11· 
NI ... 1ffl )JOIOłlłll.ll btft Jl'rzt,tllłłp,łnM°j 
zblUOlld do mkjłkM'J Wled11 tod11!o­
b11 ,ię przvcląaąt m!od~h Po.ff! ll/fll 
iuclz, odJ711C"4k toanuckl mle1zlt11• 
111owe: i,roo.!emv I d..'"Mllkq. 1!14teria­
lem bud0tolo11vm,, trto.cl11ołci w IIZV'· 
1kaniu dluporerminowej, 11Wc.o opro­
centowanej J>OŻll,::ki 114 zopOlpod.aro­
u.'ilnie lię. Te problem11 lłOWO,ąde· 
ckiej wli 1q ujba.rdzie; )J(li4Cf. Gdr­
b11 je rozwl4t>.it - lud.::K Wf'łlClllibv 
bez oba.w. 

Myil o pnyszlok1 wsi ląnr 1ię u 
JanaLaciak.atretlek,Jllnad.lr.ultuni 
i tradyc}\. Many nlu ,i, t.iki rozwój 
w1i; 

-Abr lradł/1.'iG, 1b11 odrelulolt 
tofi 114 u, 11:u.11 .. ..., ll<lrodowtj bvłl 
wiclocm11,ai1żeb11tab11tou1urolr1e, 
iebr wid 11M "1,la .,,uerwatem•, 

ZanajbardzieJVlilc~cydlarozwo­
j11 własnej c.obowoścl moment tyela 
uwaia dzlalaln~ orpnl:ui<:1Jn11 na 
poez.ątku lat 711-tych: 
-Tobt,lzupetnil!110W'ł/łtl,'I~ 

llinio:: czułem ch,ęc! ,po!ec.::nego N"'11-
4'cia. rif-, nobM'llio: czegoł dla iri· 
11.i,:fl, tlLa wfl. Ludzie bardzo ehcwll. 
że!.>11 coJ sit zmlenl/4. l rzecZ11wUtw 
- pow,tato wtedw wiele zn4CZ4Cl/Cłl 
obiekt6to. Progf'łlm OTgG71Uocji wpra­
wdzie do cuU rię rila milenll, al• • 
ludria.:ll. jclkbv z~d• JJ(ltr::ebo ff"O• 
bienio:cnpo,dlaffl11t,,Ch.. 

/\ do zrobienia jerl naprawdę wie­
li: nil moaia roow~ , kwlluna • 

dobt.łr mu s~ iwła.Ju:u dWa - ,r 
Jordanowie I w Nowym Targu. 
Pierwsze, bo p0rusl0łlo na nim spn· 
wy n.lązkowe; pro&ram, ,-k1 pned,. 
stawił Kusiak spotkał się• aplau· 
U'D\ zał druai.e dlatei:o, te był wiród 
swoich I mógł mówić o fPraw11.ch so­
bie blisklch- klopotach iperspektr­
wac.b Nol\-ego Targu. 

-Baza MwlololOG, 00::hTO"III frodo-­
wuk1 i łZJ)Uol - le IJJ111l01/ clomw). 
wo!11 - mówi Jan K1-iak. - Probłc­
mem dl.a Notoetio Targu jnt tak.u 
fo:k lltljr;;vbuo popraWI fo:ko.łd wo. 
c1, pil11ej itoko:Zlzo:cji IIOIDI/Ch. Itr•· 
IIÓlł' pod hdo101llctwo ,nNIZMniow1. 
Kombi11.11t 11igdv lli1 łłOł M 1IOOC"Z1l 
i - w miarę motliUIOOd - ,,,,~ 
1,t1cja111wv lllło:d, ffUeJtklch. Na przv· 
kład pokrvW11m11 pOlowt - łffl. SO 
milł d - ko.utóto budOtol/ azlcol11 lłll 
miiecll11 .Bór~, która łllŻ iitTlą ffl4 
zn.oleic! lię pod dachem. Ogól11il ~ 
d1111k mwię ,1wierclzit, -"t to pi<!r11>-
1uj turze ,potk411, l)rZCWG!al)l"71"G­
IOl/dl"ObM,lokol11e.Zo:lclwiffliell'iot­
lu z 11ich. leiłllo w petlff 1"1awel JOł. 
11/IÓto. Odnlotlem wrażellłe, U 1po-­
teczC1Utu10 odc:ulCfl AkdaJJII 1potkd 
ztolo:dzq, cllate110 l11d:i1 clltiell"'V· 
żalił lię. Czepo oe:eklll'llli od IIGI -
kand11clot6to „ poilóu,t Z pe101tokiq 
11iedeklar<1cJi,a!ekollkrr111vrll.lL""MI• 
loĄ. Spolttzri.nwo ;e,t ..maMOOIII 
krl/lll("~dOlVC1i,k1'1f"z.-łkladajq 
obietn.ice beipo•,rvtio. Dłoteflll u:J· 
pieno rr~ebo col zrobił', 1 clo,:nero 
póhiej w11iść : kon.ktllfltl J>tOJIOZll• 
c;ą do llld~i. To nie mllri bl/ł odra­
ZII jaka.i u~lko ak.:;io:. Cza..so:llłi u. 
/otwienie małego probłem11 kOMnil· 
negO czlowleko ma zd011i11" q,bor· 
tóio u,tękne :nocunu 1'1U IOWICl(1'0-
d..."in11e zcbrallie, 11G którvm JN1dajq 
.om• obMlnke. Tl,'Ch drob111/("II 
ł;)l'(IW IJJOll/kalll fO.kU V tu>Ołfj 
dZM!kaillOki rwiq:ko-j ffln6'1WO. 
Ra.z \Cliftfti ~ 11rzęd11łey, ln11V111 f"II• 
un1 -.kłl/C10ltl11 pntpb, • cz,uami 
Z11>11kla ludzka zatoiJt. OhU,go •ta>1· 
:8111,Ntr:1!.>a ~ ffliędzf 1114młi, 
!DłdzietlOWłZl/łtko,11ml«~ 
I rrnpoWllt w1zęd:k tom. pdzir cizie· 
j,e1ifkrZ11tcda 

DAN UTA BINEK 

wol, o hi(ienie I o.:hronla Wrow,a, 
skoro brak Domu KW.tury, fflodka 
idNwiłl, przyzwoll.ej re,tauracil, a 
drop ptiet wiri eza.111.111 I karetki 
nie doja~. Olatt:go będzie paatulo­
w.il, aby rolnicy przy te,o lypu in­
"''ellycjal:h mil'h iagwarantowan;i ,_, 

-Jo: •b•aluinfc nie nostaj{ llfl N· 
ju•t robornic:o-ch!optkl.. Chod.:::i tl,l!ko 
obard:iejgpro:wiedliu>wpodzi-11!teg0, 
co wt1Prod11lrnN1 k ... j 1nięclzr 111id a 
m.ia.łlo; e to, «bił w•d lei" bvl« dl• 
ludil. 

zcadia się, ie ab7 t~ 11pr11w1 do· 
stn:t,at',11bys!ęmmiu.J~­
p0trzebna jest Wllltliwolt, prawch!­
we zaangażowanie i zrowmlenie lu­
dzkich potneb: 
-Ja lOl«fflMI Jenem z Il/Cit, kl6rzv 

wid.-q, ż• u,ri - u jej eiftk-11 proc( 
- Mle!v rię wttctj Clllop nłe mo.."'e 
iattf"lljkoll>Ot! 

WiadOl"l)(IU e w111.m~t1,1 Jl'c:o kan­
dydatury Jan t.a.clak pnyJ11l z mle· 
nan,mi uauciam!: obawy ttnlbudzala 
ocromna odpowledilalno6t u kredyt 
uufania. Jakim co obdanono; prae· 
~IIC!e, i,e wiele eusu iabklnl Rbn· 
nla kon$ultaeyjne. O. tej pory nie 
myśli o konll;urowaniu I bardziej za. 
slutonymi dla rcatonu I populamy­
mi Judtml, ale ~ moW•oa! .-.. 
aanla 1ię o mandat poRUlki uE!WlJe 
za pn:eJaw 1pt11wiedliwokl oddanej 
łrodowistu wlejsll.iemt. 
Bezpośredni I koldeńald • kon­

taktach I ludźmi, uwata J,ednak, il 
r;a Wl.'ldnle mówW: o własnych a,sfll· 
IJ!ł,:eiach: 

-2:ebrlrochęoiobict- (Ujmledl 
pełen aklopotania) - O ,obie m6-
I0'-! 110j!rud11ld.- • Wjaki.łeu11p0tejro:unowlapc~ 
p1uikowo dowledsiatara ńl, il Ju 
Laeia.k - pnooJllc ~ ł p0ma-
1aJ-.c pray a:ospodarstwlit - sdołal 
ukahe~11 ll11dta w Polltecluuce. 

ANNA SZoniSIA 

Gdyokn,:ttorue,11 wiatrycoprze­
Ył?aeaJą. głupi tlomoo::zki I sknynki 
swoje opatru.:e l na nich leiy, a do 
obMt'lyokręlu e,le Jd11e,;mn,emJ.te 
1łę 1am miłuje, a on iię 1.am gubi 
Bo g:dy okr,:t obrony nie ma, I on 
zie wsl)'1tk!m, co i.ebral. utonąć mu· 
al. A ad,- 1wymł skn:,nltami i m•· 
ktnok:111, lrtó~ ma w otręeia, po-­
pr<hi, a I tnnrmi t!ę do obron1 „ 
krętu uda, 1Wego W5z.,stkieco ... 
pomniaw,z.,: dopłero ,we w•ątko 

~ałiumidrowie,-jea­

chowal. Te. najmilAY oll:Ntt olcą· 
Ili)' TIHZllj W1Z7S\kJch DU niesie. 
w,zyU;o w nim mamy, co mamy. 
Gdy 1lę I okn;tem tle di.leja, ldJ" 
di:iur jego llle utykamy, gdy wod7 
inleaonlewy\ewamy,łdYsięo&a· 

trzymanie jego nla ltaram.,-, &dY dla 
bezpitcmośc\Jero~.co• 

domu Je•t nie pogardr.amy: zatonla, 
I z nim my sami poginiemy. 

W tym okr~cJ.e macie 11yny, cll.ied, 
tony, imienia, skub,- I w1Z)'lko,"' 
czym ,lę kochacie. Nie daicl• 14 
ton~, a lmlłuJele 11!11 nad knrill 
IWOill, nad ludem I br•clll ,-.oA. 
nie tylko ma)<:tnok!ll, alt I ~ 
wiem im wla!l(lym llll~jde, .,., 
k\.ónrkle Je pod awóJ l"'l-\d ! .. 

Nast11pl p0dronnr niepnyJadel,, 
i11wny się za ..,-Hą nte1codol. I 
mówił: będl.ie: .,Roldlit!;!o łlę ser• 
ich, \erat poaimt"'. 

I ta n!ezioda pnywiedól.!e 11,1 wu 
nltwolą, w której wolnoJcl. ._ 
uton-. I w łmlech 1lę ol>nk\, I bi:· 
dll« - J•k m6wi Pro.-oll: - ,.alu-­
P. r6wn1 1 panem, nlewoln\ca r6•· 
na t panlll IWO)il, I bpb;l!I .... 
dem, i bo,ałT 1 ubo,im, I te. • 
lrnpll imlen[I', równy I ty .. , • 
pn.ed;i.J". BIi wnysc7 I 6omT I 
zdrowiem ~woim w n!epnyJacitl• 
,kiej ręcc,tęk.af b(d~ poddani t,-11!1, 
którzy ich n!e11aw!d111 

Ziemie \ k~ięastwa ..,·ielkie, ~tOl:e 
<!ę 1 Koron-. tjed.noceyly, -. ledn<I 
ciało zrotl.Y, odpa~ ł rosenrM 
się dla waszej niułodt JnUaZll- l 
będticcie jllk• wdowa ołierod.lła. 

lbędziec!ek\tpo4miecbvlw..-­

l\iu nleprEyjaciolo1a ,..,•olm. 

J,:zyk iwój, w kUlrym IA!"ll1r& 9 
króle.Iw• mi~dz, wielkimi er,yml: 
elowief.Kinu woll\e io.ialo, ł natW 
1wój pogubicie, I oriatlri itp na­
rodu, tak 1la.rep I po lhviecie ... 
roko rozltwitnioot,O. polraclcie I • 
obc7Jlę na,r6d, który wa• niena· 
wldi.i, obrócicie, !ako ,"! lnsZ)'ffl 
przydało 

Bl:d;ueclerueŁyklbezpanakrwk 

swojej I be& w7bleranil )e,o, air 
~ be1 o)uymy I krblestwa 1w.· 
ao, wygnańcy Wlltildzie n(dzni, 
wi.prdztnl, 11bod1y,w~wie, 
klótycli popychat nopmi iarn.łdzie 
wu piel"Wei watone, ~ Gdde 
9ięnatak11drupoJ~zdobt­
d:.lecle,..- której byłcle takli Iła· 

w,:,takledotlatki,pienl11dz.e,lkar­
by I ozdobnC.cl) rolkOłl,J" weł; Jl"IO­

,Uf Urod&l•H li,i; wam I l)'tlOIII wa­
llJTft taka c1rup fł\11.tka? ,au "= 
rlt1cłclejut,druaieJrde~ 

(lra.gm,11UwJ 

IIJIIBS: 



( J est}edynąrolniczką wśr6d 
kobietznajdujących aię na 
liście krajowej kandyda­

tów na posłów. Totei od dwóch 
miesięcy dom Popi!!lów w 
Mszalnicy przeżywa istny na­
jazd dziennikany. Pani Stani• 
sława pokaiuje mi stertę gazet, 
w której pisano o niej, a pne­
ciet do tego trzeba jeszcze do• 
liczyć wywiady \.e\ewizyjne I 
radiowe. - To chyba bardzo 
nudne ,tale czytat o tej łllmtj 
wobie-śmiejesięzaklopota­
na izmartwiona,tesporonaz­
wisk i faktów zostało przez 
dziennikarzy poprzekręcanych. 
Prosimnietak:!:e,żebymprzede 
wszystkim podkreśliła ogromną 
aktywność 111.'lZ.alniczan, człon· 
k iń kół gospodyń wiejskich 
oraz pomoc władz gmi(lnych I 
wojewódzkich. 

UrodŁila tię pr~ « J;ny -,., ~lnal­
nil:y - malownicZl'J, ro~1P8.llfl po 
pqó:kach wiosce w rmtme Kamion­
ka Wielka. Uboi:a. mało urodi.ajna 
demla wypęduila ilam!~d pned 
wojną wielu ludi.I. S:mekla La 
oeeanemnukaltakicdiladtk- Jan 
Kacbnlan , pbinieJuy ••uil M,z.a!n;. 
cy))l'm11 i.1.Je;:01yn -Jóre!, 
oj~ 5l:mislawy, równiet i:aslui:yl 
sobie na i)'"'11 doditiJJaJ l)alTli~ca. 
łtJ ll'li. Bvl wsp.irn~h·m rilowite• 
kiem, ł"'·laUym roln.iktem (uko:\ · 
czyi Uniwersytet LudoW)"/. d:iala· 
ettm ludowrm l animatort,m łycia 
kulturalnego. Utd<llnionymuzyeui;e, 
grtlł na k·lku lnstnmwntach i uczvł 
ll!J1ituki innych,g;a!wm,zalnlcko· 
•mystkowskiej orki~strn ~lej_ kti>ra 
ma jut j5 Jat, pisał Jke<:....e. mOfl(llo· 
~ l wl,mA!dla w1ej,k!eto ttalru, 
któttgo b;-! rel)-~T'!'m i aktorem. 
CzlonekStro!ll'litt"·R Lud<x.-egoia 
1woją dilalalnośt polilyc1.11ą zn.ab.I 
s~ podaas okupaeji na nit>m!l'C'kiel 
..narncl li.kie~. Pneb:vwał poza d<:I· 
mem. 1d1 - prawdopodobnie na 
skutiek donoS11 - priy~zla po n1e(O 
granatowapolicja.żandarmi.rucza• 
stawnr Joheta. 1eb'.rah do ftybow­
UÓf'l(I więii,nia, Jako Wlladn\ezkę 
)«o tonę. W dom11 l:f>slala roeina 
ttlr«zka - StMta. J~r™' d,ff,cko 
Kachn!artów 

J611J Kachru..r, - Dif mO('ł(C 

inldt, te dtlKko 10Slało ber. matki 
-POpan1dntacbi.glosi!$ięnairr· 

bowski porterunek. żonę ,11,"0lnlono, 
P!Jegowyslanodoobozu,·Oświę­

t!rn\~.Po dWOCh mle!liącach nade.zło 

- D.:iecil\mi.."11 - ri1ia«l!J\ -
"''Jp(ll'b111a p1mi Stani,,law1. - ,o 
łmitTcio;ta 111a111<1 ,odo.t r~oro\llClła, 
a OOO!DiąVCó10\0dOll\u111łbroko­

*'!o. Pa.1M'111t kr6,~. 1 pótniti pir-

cUIIM tll.ldia, 111.e!nM' zboi4 w rc­
t1~ ioN111Cll, nęcil' ilłeiki - 10 
b~v todtinM obotci4zli:l ttltj,kit­
oo dzltekll.Cllciala111 1ię ko11ieczni, 
~i11<1wet ,ru:rok b~<1m 11-

Cffll11i,:q l L0 Il\ Nawvm Sqcru. 

SZ11bka jtd11<1k oklffil/O 1i~, U 11lt 
łpołÓbp0god.rić11<111klzpracq 114 

go,podarltll'it • .Viuialam rZllcił 

ukolę. 

W tym czasie w Mmdoicy wrga­
nlmnno Ze,;p61 Pny~po,,;obicnia 
Rolnic....ego,skupiający okolitI11Ych 
młodych ro!nikliw. By! w.ir6d nich 
obecny wójt )lsz.ilnicy - St•nlsbw 
Klel~atakieprezes KolkaRol­

nlctel')- Alto111 Jcleii.Dollre,:ogo• 
,podarowania uczyls'.ęt.arntak1e 

obecny wwrowy rolnik - Wtad1· 
lłal!' Kltlbas.l. 

Dziew~tanlechcia.lybytgorne 
l - z lnicJat,wy An11)' Klhuciat . in· 
1truktorki z Powiato.,.'f'(O Zwiąlku 
Kółek Rolnkzych - lał.te :młoiy!y 
Zespól Pny1~b!e!U Rolniczego. 
Stanisława wstała }e~o przodowni· 
kitm.Odwatnem.,ulniczanki,opróc:z 
9/'ledz.yteorttyeuieJ.idobywałytakie 
umiejętnok\ praktyczne. np.um·ły 
,tęupraw:r klłl!)W!IY. iicrnnlako,,,., 
11th:bialytaJnlklefektywnrjhoóo"l'i 
trmdy chlewnej. i(h repo! odnOli ł 

1pore1ukcei7,11a .. ·e1 .. -e.,,·i,pólza'll·o. 
dniclwie i męł,.;z.nnami. Za zdooy· 
cie I m\fj&ca w elimin:icjach p0w~· 
towyeh ! li w wojewódzkich. priy. 
woiądołuz.a\nicypluglkonne,o­
J)T)'Sklv,'llc:i: tae:kowr I pralkę elek· 
łr)'mlą, chot do w,! n~ doprowll· 
diooo}eaz.czeprĄdu.Ztycll dz;ew. 
c~tpo1FStalp6iu!ej trron Kola Go· 
spodyfl WleJiklch w Mnal(l.icy. 

• 
6pok'c:ma edukacja Stanisliw, 

PopWloweJ i .. ·t~y jaZC".e Kec:hnią• 

nOwny) tae~la Uę w Z:'dW. W zi. 
mowewiecwry msulnicka mloduei 
próbowała ł'N)"Cb 1J I moihwośei w 
zespole teatralnym. W ciągu kilku 
rodzin1dtaek. dykty I bibuły mon. 
\o'l/"ano na korytanu sz.kol.nym scenę, 
daW! przedslaw!tnia dla całej wsi 
Repertuar mieli ambitny: .,Grube 
T)'bJ". ,J).amy ! huzafy~ ... Cłlata ia 
wsią". Piffiiądw uzyskane z pned· 
stawień pneznaczyh m.m- u namo,. 
wą p!'W'1a mleJ!ICOwego kola ZSL, 
Ja.naKoeM1l1, nazalol:rnieogtod,.c· 
nia siatko,.,:,go WQkól t<koly. -
lm1i<ij, to 1l'Ż historio - mOwi pani 

Stanisla11"11-111<1m11;ńęk1U1,du:<i•d· 
!ęlCldou.'Ukową1rra.z::e~enq.W1c• 
!i urM wlo.i11li"' jtj budou:ę: d11· 
rektor Gminnego Ohodka Ku/tlirJ, 
KAZIMIERZ OGORZALEII: I pr;?· 
wodnicZ11<"W kole ZMW. STAN ISŁAW 
WITf:K. Po ~r6łkiej przerwlł Jet• 
pól 1earra1n, - podoklnllemtr11io· 
l"<'"f/ M1,r;riflki _ f;RYSTYNY 
SIRDAII: - tr:1111lU:~ dz16.l<u110it 

Włr6d ,µ!aznvcll~ Akior6w f4: Sł•· 
1isłuo Kitłbała, Al/1>111 Jeld, MariG 
Glói.>ezvk l Marla Kielb111a. Pierwne 
lcrokiMICt!IŚłlla\Wlj,;ilcldttllO)le 
dzieci- OQnu.,la, Qb:otioe111ka LO, 
oo~C11ił•tznnic<l1111di11111po...a• 
turolirego,A11i4 - ~:zok!Wrka 
i-le111iegołtudilm1cllo1Dl"how.ll'­
czv,\pmd1VCol,i.,:1łiJa11elc,lcM'l 
1kokl1/l Tedl11iku111Roinicttiod· 
b1M11J!v.i~wojłkowq. 

Pant Stanisława z um1mlem m6wt 
omw!nkklejmlodtiet,,takmocno 
1wi~unej 1e JwoJ, wiią. Kilka lat 

Co się zmienia w regionie? 
(Roz.mowa i wojewodą , ANTONIM RĄCZKĄ) 

- W 1111\IT'I Wa.1:n wvpoWWdi "' • utomatyc~ centralę ltlelonicmą 1 
.,l>ulllljc11" dor,cz~a 1ndn,r~ dv1oma ty1iącam! numerów w Lima· 
1pr,;iu, 1CVff14Qfljqevc~ pOdję('ia. Cz, no~J. Zaawanrowane aą prace nad 
CIM drgnf!.,, ei~ Id drtpeum~ w clol[umffitaCi.11 techniciną dui~o 
mitj!eal tffllrum ~ le!oni=,o dla Nowego 

- Zacznijmy od tego, łt .., ciUu Sącza i za d.,.-a lata rozpocwle •i~ )t'­
kilku miesięcy nie zmieniły 1ię u• fO budowa 
iadn!cio uwarunkO\\'llnia, w )akiclt Przed ośmiu miesiącami dyskulu­
dti.1!amy. Zb)'1 krłltkl to cm<, by do- kc o tunkcjono11·anlu PKS mieliśmy 
konać jakiegoł )akok!owegor.koku. 11a wigl~e l(l6wnie zapewnieni1> 
w skali W!ljew6dztw·a. W dodatku punktualnośel kumiwania autoOO­
crttrol<l'(l\nie nn,iedtila iw po· -6w. Ten problem w ia1adzie l()ll\al 
.. '6dt, czynliic 1\ra\J prukracmi~ce rozwiąucy, ale pod adrel'm komu-
miliard zlot)'th. JlikaeJi autobusowej kierowanych 

Na usunltcle pov,odz!owych IUód Jest nadal Nrdzo du!a wnlDl!kOw. 
prn=ymm1 wszrslkle rezerw, Dotyczą one pn.edlutenla linii lub 
finansowe I ~limy t\Branil. o vruchomienla nowych ku~w. Cor.u 
WSpll'cle ie ncubla centralm-go. bardziej Jednak rozwierak 1ię 110!.y• 
Olreymamr Je od rótnych resortltw ce między spolecir,ym :tapoln.ebo-
i prukałem)' poatkodO'ł.-anym it· .. wanJem I moHiWośelaml PKS. Srod· 
dnmtkom adm!nlllracyJnym. kl, Jakle oddziały PKS mog' prn-

~~h 1=1<1~:ie:er~::: ;:~ ~!'~u0~!:~!.•utobu· 

je•'6dzlwa. Dzl!laj rnog~ polnfor• W ttntrum naszego ra!nltrecio11·a­
mo„'ólć. ie "'Zbo1,~cil!śmy !!ę o now,, Ml ~ td problemy turystyki, l 

którtJ powinniJmy otiuat o wide 
"'i~sze kon,yśd. Ale mimo naszych 
propo.iyc)i l argumentów, brak na­
dal centralnych, 1y1tfmowych roz­
.,.~ia,1 w tym zakresie. Zmieniło llę 
tylkoto,iev1enławtycieusta";1 , 
oplalachtpodatkachlokalcych,któ· 
n dala t11dom narodowym motii· 
.,....:.ćustalan'a niek!OT)'chnaletn'>Śd 
finansowyeh. To~walanapewn~ 
kumulacje U'OdkOw ! spot,,tkowanle 
ich /Ul najp!ln!ejgze po\!uby. Ale 
problemu nie rozwi~tuje. Nadal pro· 
wadiimy Intensywne rozmow1 t 
Głliwcym Komltetem TuT)'slyktort11 
M!niner,,twem F!nam6w. 

W ,ielc:ekontro,.·enyjneJ1prawie 
budowy o.!edla /11k'$tkanlowego na 
.Knrwoniu~ w Rabce unienilo 1ię 

tyle,tenastąpiloskonkretrzou'llnle 
.ianoWUlk.Ws1ystko~ka1uje111to, 
tebędzlemrboJdo"'·•fto011iedle. In• 
nego twN\.fiunla n!e ma. Poczyni· 
!firny tri uigodnlenia 1 Minilltent­
wem Budownklwa l Materiałów 

temu c,!onkow.e ZMW z.1lo!;}'li :u­
taJ ia'!'pól folklory1\ycE11Y ,.Mszalni­
czanie"'.Kierujenimnauczycidilu· 
Iłowy n.ei.bla.n - Stai,isb,11° Ku• 
nkki. Mieli Jut okazję wy.tępo ... ,ić 
pru"d dul'l::iką publicwolcią i propa· 
gowałfolklor.S..decczyroy. 

W POiowie lat ucś(dzie~iqtych -
zinirjaty,,.·y C1esławaJtknla-u• 
tworzono w Mszalnicy Kuło Go,µo. 
dyil Wiejskich PiC'rwną pr1~1,,odni• 
cz.icą rosłaje JUui• Kielbua. Po 
kilku latach funkcję tę 1m.ejmuje 

Siani.sława Popielowa i pełnij~ Jul 
ci1erna>Cielat.-Bar(łl.olul>i(J;M· 
cę z kobic!aml- m6wt. -Tok 11'1/ 
1klado, tr w tnuln11CII chWilatll n1· 
gd11n,e zo,!lax ,arna. Mo;e lcolrfon. 
ki:. Kola nie rowod.q, mimo :ie '1 
Pl"Zi'P'"IICOWOU. Więkuolć g(\łpoc!O• 
r=v,todwuzau:odowey,1a~~ro­
lvcifźor "9fpodarouran111 łpada iw 
barki ich ~- Tym ~ordZitj fm'~" 
:,e Jl01Ziwi<lt, 3 jet:z:c::f znajd,,Jq 
rzu Ila prm,:ęrpolecznq.Prted kil • 
k-lcna.it• la1v rorga11izowclvim11 
pM'rwzv d.:ircinit'C 10 114SUj ''"~ 
Lokał U'I/Oo,;,odoroioolvtm, u, 1m­
r,j , emlZW OS? nrt blllo robot•i' 
A!rcl::it)ti!ffflUtzęićtllO!d-: mi.cło 

wolu ręce do prac11 w czuie i~""· 
Porozbitdowirremiz111adaprarjii('j 
IM!ttleoho<!lcazdrow,a,m11$ia!vimy 
rtt:Mpnowot z or~ORi..-owania dzi~· 
cili<:ów. LA!kllri 11<1 mttcJ•i-u. jlika:e :o 
u·vgodn. z1douoczo dla lll(ll~k. k!<lrt 
mu•1al11 toozit 1won p0ei.eh11 do/',,. 
&.?y!l4. Przv rozbu<iol/M m11i:1 
llczf9Ól11W w,,.óit1ili 1ię': JAN LJ. 
m;ZA - móJ ukolnv kolepa, • ·· 
trecariPOP w ll<l!Zl!jw.,·1oru na· 
coeh1~:ka 11111iłlV JA.V/NA 110· 
Cl/['1SKA,zau:nrż11Czliwa dlo n.1• 
s;:V<'h ,ni<'jalVtt'• Pomóot 1nk:t !•· 
llOłlS(/W<l WojelDOdzki KOl!ltJef 
/H'O'L.u.Poictadalą,żrzeo<laboo,,· 
jt. M11fl., U 10 ,rzf{padku M<:a.~,. 
,., to 11ar1 przyilolOie zujd~~ oo. 
twi•rd.łllif.Mam1,"ltl0dę.,lc!tp.r!ta­
P{,paklórt"jhrrująo~1ohsv W PK. 
Potr:tb tociQ.t jtdROk 1paro. S:~o. 
k "'117'14110 T'flll01U11, zlq 110wirrz· 
ch•ię Ma wltlr drÓ(I dojo!dO\C't/<'h, 
ro.::poczę!ijmll po;vfikację. N3::~ 
KGW Aar:~ o u.'m,~11m !ok,,' .1. 
.. mam11 H oku~ b~V m1g11:v• MtN•· 
zowv. M°"'11bvhn11 tom •r;,qd.!<: u·~· 
J10i11Cml•ię 110C:y,\, orooni.a•,·1'.! 
lcur,11, a prm!t 11>1Z11trkim dr;!'"':~. 
tt. Pom..c Dbittola 110m Już 11111• 
dz!dzZ.\fW. 

Pruwudnictwo 10-0!0buwem; 
KGW w M<za!nic7, Io n.'e W$l}$'ku. 

Pani Stanisława funkcji 1połen­

n7ch ma bez liku; w mJju br. wy. 
branejąprze11·odnicr.ąc, RadyKra· 

Budowlanych w 1pra•.1·ie z.1adaJJ•~· 
wania tz.,.·. wielkiej pl}'ly dla POO. 
hala!Rabkl. 

RuszyhSmy ,iybcieJ i budową o· 
czy1«,talni kiek/lw w Zakopan,·m. 
1dz.e na plac budowy "''krouyłJ 
dw6ch nowych wykonawców -
.Budosta.13'' i .. Enrrgopol". Sr,,>· 
dz:1~11,amy i;Ję, te w 1987 r. oc-0 7.· 

czaln:a będtiepnekaz.1na dorozr•J· 
ch11 techm>logicmfgo. Nie chcemy 
Zlllicnif z.ikopaMgo w Grenoble, 
zatłoczyt tego mlasła. Naitą inten• 
cJ.t ;est. by nie dopu:i(-ić do pm"kr.,. 
cunia lktby 35 tysię,:~ ,talyd1 
mlestkań.cówtnlepowr'-ltJutb,1·. 
1y ońrodk6w wypoezynlcowych. W1· 
dzimy n.1tomiast JlO\rll'bę rotbudo­
wy bazy hotelowej. w tym 1.ckże 
„K.a.,prowego~. Z bud9wnictwrn1 
mleszllaniowym bęlhłfmy natomiast 
1 Zakopan"(O ,wychod!ić" na. ;,me 

"""' W lldn~ienlu do Krynky ru.,zą 
u .. ·agę al:Mrbu)t glównle 1azyfllla­
cja.Podpisan0Juiumowęnazbudo­
wanie „nitki" przesyłowej gaioc1ą• 
au 1 Pilma Pf'Z'l Gryb6w do Kry• 
nicy. W lutym Inwestycja ta JlOZ"" 
ńall.'llll jfstcit w Jferie naszyd1 
111arW1. Potnebne1,1111ni~jednak 
pok~łrodkl;~ć1nlchjul11& 
tmrelprnznarzyliimy.,t.kzymvna 



w prezydiach WK Stronnictwa i Wo­
Jewódiklego Związku Rolników, 
Kółek I Orgaui~acji Rolniczych, 
działa w ftadtie KGW przy 
WZRKiOR, j€$t radną WRN 1 ław­
nikiem sądowym, Jako pl'zewodtli· 
cz.1ca RK KGW, kieruje także Pol· 
sk;m Komitetem Wspó!dr.iałania Sro. 
dowisk J Organ.:zacji Kobiecych. 

- C:::ę,to się zammaWiam, c,11, ta 
,zecz11wi~cie nie za du.żo, czy po:m­
!ię dobrze się Z i11d1 obou.>iązkó!f 

,oywiąiać j dZia/ać !l(l TUCZ w.<i, 
Tyle jeszcze do uobilmia w Mszał· 

11icy,gmi'n.ie,aprzccteż,je"1izo.,1a• 

11ę posłanką. czekaiq mnie 

rui sprawa specyficz11cgo cliarakieru. 
rolnictwa 11a tereirnch górskich 
gdzienadaloplonuclidecyduje.iila 

mi~ś11i, a nie m,xho,1fzacja, Codj~­
la przez rzqd „Uchwala górska'', to 

wielkie dobrodzkjmtio, w ~!ad za 
nią uzyska/~fmy u!gi w ;x>datku ro!­
num i tt!iększe re1111 .skupu, ale u• 
cltwatazapowiadatakierocwójcołt/1 

injrastrukhlrynaterenacltgórskich, 
Nato!riebaiec!noko!br:ymicliM· 
klad610, iame dobre dtęci nie wy. 
,tarczą, Podczo~ iebrań ko11sultac11j· 
nych. m~wi się dufo o tragic:mei 3Jl­
hlocji oświat11 na wsi, niedostatecz• 

nej tele/011izacji wsi, 2~yt małych. 

przvdzialacli węo!a. Rozstrzyanięcia 

w11m.a~a td oplaco!noU µrodu.kc;i 
rolnej, a i ))!'Zem11sl rolno-spożvw­

cz11 leży na obu. !opatkach. Jeśli zo. 

zakłady pracy, które w Krynicy ilo· 
kalh:ownly swe obiekty sanatoryjno­
-wypoczynkowe. Na razie powatnie 
sprawę potraktowały Zespół Uzdro­
w;sk Krynlcko,Popradzkich oraz 
krynicka Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska. 

Buduje się te! magistralę p,·zcsy­
lową gazu z Myślenic do -Rabki i 
Zakopanego.W przyszłym roku gaz 
już popłynie do Rabki 

Bardw mocno zostały iint,:msyfi• 
kowane prace przy budowie zapo­
ry w Czorsztynie. Jej ukończenie w 
1991 roku staje się w pclnl realne. 
Abyzapewnićc:zystośćwodywprzy• 

szlym aJ11,:enie.wspólnie z resortem 
ochrony śrcdowiska i gospodarki 
wodnej zabiegamy o budowę oczy~z­
czalni ścieków w miejscowościach !e­
iącychnaobri:etachzbiornika,ino­
weJ oczyszczalni dla Nowego Targu, 
Takie poszerzenie rzeczowego i fi­
naru;owr.go zakresu budowy zap0ry 
wymagaćbt:dz!edeeyi)irządu. 

Kolejny temat to budowa !zpitala 
w Nowym Targu, Pomimo ogrom­
nych trudności, które tej inwlistyt;ji 
od początkutowanyszą,zadaniaza· 
planowane na rok bieiący zostaną 
wykonane. co , twana ~Ulnse termi­
noweiio zakończenia budowy, NaJ· 

Na co daiei'1 SUmi,;lawa Popielo• 
wngospoUarujczm~±cmna3-hck\a. 
rowym g~poda111twie. Hodują 5 
sztuk bydła, w tym 4 kroWy.Mlekg 
odstawiają do ilewni w Paszynie. 
Jóre!PopieladorabiajakorolJ.ot:iik 
budowlany w Nowym Sączu. Pried 
południem.gdy mą:iwpracy,acór­

ki w szkole, kolo gospodarstwa krz~­
ta si~ pani Stanisława. Ma 
kią umiejątność godzenia 
k<lwrodiinnych l domowych zcspu­
lecwymi. - Dom musi l>yt po pro-
stu ,.tomem - - 1uta} ~-
stem tylko I ::011({. 

Często td, 

Sluch.amtwejmou:11 rajem11cj, 
W mil~zcniu z iobą 

Stanisla"-a Popielowa iyjc i r,ra­
cuje międr.y,woimi. Nigdy niechia• 
!abytychst!'oniludziopuścić.S!o­

wa o mi19ścl dó ziem!, ludii,środo· 
wiskawypowladanep,·zezpan!ąStą_­

nlslawę b!'zmią 1mluralnle t praw­
d,iwle. Stale je zrcsitą potwierdza 
swoim niezwyklec,.ynnyrn 7.yciem. , 

DANUTA BINEK 
Zdjęcia : STANIStAW śM!ERCIAK 

wl~'Cej \l'udności pn.ys1Jarza pozy,;- 0 klt 2 przychodnie i 5 ośrodków 
kanie podv;ykonawców, którymi są zdrowia. 
specjalistyc.ne przedsiębiorstwa 4o z upor~m realizujemy program 
robótinstalacjjnychielektrycwych, budow11iciwa oświatowegu, Tu me 
Niełatwo pnychodzi zapewnienie mamy ~obie nic do uirzucm'l.ia, Ocz.y­
materialów, głównie stali. Niejedno- wiście do rozwląwnia ogromnych 
krotnie mus~ wchodzić w rol~ zao· potrzeb w ki dzied~inie droga je­
patrzenlowca. Ale na tym kłopoty z ,zcze daleka. W tym roku prze­
nowotnrskim szpitalem ~ię nie koti· kauiliśmy do 1,żytku szkoły w Że· 
cz.i. Brakuje na jego budowę pólto- giestowie, Koninie. · Jodłowniku J 
ra milarda ,.lotych. Prowadzimy roi- Ol~zanie oraz 15 i<b lekcyjnych w 
mowy z Komisją Planowania przy t.o~osinie Górnej 

!a,!~~a ~"l~~~:~wspoo~~~z~e;~~;le~ w;n:J:~~i~~!l~~~\'~~:~J~~~:1~7;~ 

~~~s~~ą !~~~~ ~:?{;a~i~::d~:: ;~::~:~ ~~g:~,~~21~i:;~~~~~ i j~; 
tych wyasygnować 2 woJewódr.kiego skomplikowana i uwarupkowana 
budżetu, nie rozpoczniemy ani Je- wieloma c~y,mikami sytuacja zaopa-

:n~l:3iit~ i:~~~!lfl~n!, z N~~~im ~i:~ii':yc~- ~r;e:l:dzi:;tej:~~~ 
Sączu, szczególnie z budowy pawi- i zaloionymi r~kami, lecz podejmu• 

~~:;,ttó~!n~~O~i:/~w;:t~n;: zQ~~!: 1~::ro:~~o~r;~eb~~t:!i~7!~:~::-
blemÓW terenowych oraz pewnych kaniowe,:o udało siq wykonać. 
zmian technologicznych. Nowosąde- Faktem stała s\~ jui budowa, od 
ck.i Kombinat Budowlany wykonał lat postulowanej I planowanej. hali 
budynek w sianie surowym. Teraz sportowo-widowiskowej w Nowym 
prace będzie kontynuował „Energo- Sączu. Na razie bazujemy Jednak na 
przem" ll Krakowa ora1 ,,Mctalo- budżecie WRN i dotacji t Głównego 
plasi" z Bielska-Białej. Sądzę, że Komitetu Kultury Fizycme) i StJOr­
obecnie budowa pawilonu ruszy I tu. Stąd serdeczny apęl do załóg 
miejsca znacznie szybciej wkładów µracy o wsparcie budowy 
Wtymrokuoddnnebędądo utył- tego tak p0tricbt1ego dla miasta 

obieklu. Od si,olecznej oliarnoki w 
znacznym stopniu zaleiy termin za. 
kuńczeąia budowy hali. 

- N~d jakimi kwestfomi pracuje, 
Towarzyoz Wojewoda obecnier 

- P1·oblcm numor Jeden - to li· 
kwidacja szkód powodziowych, o 
czym mówiłem n.a wst<:pie. Drugi 
problemtorc-alizacja'lgromnejilości 
wniosków i postulatów z ubiegło­
rocznej kampanii wybo1·czoj do rad 
n.a.rodowych. Ten temat Jest wciąż 
aktualnyldlugoniculegniezapom­
nieniu. Jednak ze względu na ogra­
niczone ~rodki finansowe i motli­
wości wykonawcze, nie ma możli­
wości realizacji w~zystkich po~tula­
tów. Intensywnie pracujemy nad 
ko11cepcją przy.~zlego µ]anu 5-letnle­
go, Chcemy w nim uwzględnić jak 
najwięcej zadnfl wynikających c 
wciąż nap!ywaj~cych wniosków wy­
borców. 

Zanotował: 

ROMAN KOSTANECKI 

BIMlB7 
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Telefony 
.1akąU'lldiio6tc,raWillM!iC .... lieVleWHWa.mtpo­

ioww,a, nr;ay C1'/ UW1Cll -: u;,J1e,.'>el wa.eu.i;i 
mie....lr..uw:y Sart:łt&O, Jalil~I oru wielu .i • 
&mln Sękowa i U.kie Gorliclue. Na tych \UeJlaCh 
uajdab:ej w woJ,ew6cWwie Jei;I ro:i.wllllęta Uft ie­
klwmunikac11Da, Bywa, te do jedn~o numeru 
pnyl.\(:zone lll 3 aparatł w ró!nyeh IWiach. C:O 
xol)if, 1dy Jlfl, jedyny 1oele!on w e,esneJ .-tanie 
WYlącwny na kilka, lr.11kana/;c1e dni 1. powodu awa­

rii? 
'!e:Cfonna wsi rueje.;t jui 1uJu;u...em. J~t~ 

Jbę,dny ehotby dla normalnej pracy !4,,tytuc:j1 
pa.nnych. Jako tako tcKtaly rOZWlllUt!lt ~lił(:ze· 
ni.a wd - 1iedzib pnw z centralami iniejlllumi, 
międzymliu\owymi Marzeniem łe(lnak )esl, by W­
dy wiejUI lekari, weterynan., inseminałDr, .ał· 
ty1 i strat potarna posiadały 1W'OJe t1;ldony, W~­
daje 1ię;, te nie W11:u:dde uvv.imla1Ml, ii poli\arame -= o I.inie 1JiP. dla lnieminatora n,e. oi.nacu lt1)bi.e­
Jlia la.ski panu X. Te:e!on, pr11d;r,ieloll')' lluibowo, 
p0winien pr:u!ehochit od wylr.onuiąceco Io J.aję­
de dill dojegon:ut.t:pcyurokitd. 

JednYm 1 powodow braku t('lefonów wleir:kioh 
•I ;i.aniedbanie sprawy pri,e-i; "='ladze c.mmne, 
S~niewew.siy,Utich re)Olladl~tai\akile. 
Pa&lużmy 1ię; pn:ykladaml u w..chodniej e~kl wo­
J....odnwa. Np. w gminaoh Lili.na, Gorlice,. Bobo­
wa lndr,villlalni abonenci tworzą g~tą sia'. W 

=~;~e.~::~~f~11t ~o~~~~~: 

uy sami ,obie linię ~owa!L Pnykladam.i moc-. 
b,-ć wsie Kwiatooow~. Zagórtany, Luina. Trud­
oll :r.rozwnlet, dlaczego w iednej wal ,potyka 1ię 
ziodnośt m!enkailców co do roidl.ialu teldonbw, 
wzajemnej pOlllOCY w doprowadieniu linii. w lin· 
JIJ'Ch wywołllje to klótn~, wzajemne utrudnianle. 

Takich pnykladów zjedno,:zenia starali mist· 
k:ańdiw I wla~ pinl!.,-ch, jak w Luint'J, jest nle­
atety mało. - Nie zdaTu alę - mówi dyrfJltor 
Unedu Tdekomi,,ikacrJneco w Gorlicach, &,-sard 
l(osiba-Jebybezakcjiod,;órnejlubinne,:onad­
ffl)'tr.ajneeo &p050bu, władze gminne ia,dbaly o 
~lckomunikację; na 1wolm kren:e A preknsJI 
pOd mueym adresem je1t co niemiara. 
Cu:śeiOW)'III uaprawłedli":'lenlem _}est 1kromnr 

budiet gmin, 1 któreto wc111t nie wiadomo: kom.u 
dodał i a;ego uj;ić. Innym powodem 1laboścl wle:i­
*ieJ 'telekomunikacji jest brak pcmiesu:t.eń na 
central@. Tu 1,alde motna wskauć wsie ler,sze 
i ,orsr.e. W Zagórzanach'. Szymbarku I LutneJ cen· 
trale można jesz.cze po-w1ęksi:i.ć. W Bobowej lokum 
przeznc.ezone na ten cel. umlesikuje lokator. W 
~koweJ udało 1ię rnalett odpo-wlednle mlejece_ ~ 
centralę;. ale brakuje 1IUl)Ów na priedłuienie Jmu. 
Nawiaem mt,wią,e. ldl brak, to po kk,potacłl ka­
drowych najwię;kne utrudnienie pracr plicklrio 
Ur~d11 Te!ekomwtikacyjnego. 

Gorlicka centrala olułll(u)e dość d\ltY terel). 
Wffód ponad 2 t11ięe:, oczekujących llł telefony, 
kilkaset wn\o$lr.6w poehodz.l ze ..sł. Np. w Zał:6-
rzanach ou.ekuJIIC)'<.':h je,t ponad SO. Pnewainle 
starają 1ię d, któn.y mog11 być pn:ylą,eienl do 
centralct.ym1ychcalądobęh:regu}rsiedtlbygminJ. 
s., te:t c~i ze wsi oddalon:,,·h od gminn)'ch cffl· 
trallktowle,ny trmwlai„ieklefonr nie nalefą 
aię w pi<!rwueJ tolcjnośd. 
M:eszkańcy WII poUttbuh telefonu nie. tylko w 

nagłych pnypa.dkach. Mówi-.: ,,Jad( k- albo 
lnik!o~m do GS-,.. • nioya:yn ::omknlęly. Pół 
d111G IJ'CI('( i paliwo,• lok rod.:wOll!ę I 11ie jadę 
!Uepolrzebnie". Wiele !praw w Urzędzie Gminnrm, 
w Ar:romle I Innych instytucjach twlltzanych i 

rolnict-wem. teł da Jlę iabtwić tclefonicm!e. A 
trzeba pamiętać. te rolnik stJje s'ę coraz bardziej 
ułwiadomiO!lY. dawno jut pne~tal bać 1lę telefo-

• • 
Półtora tysi;iea gorl!cz.an cieka na telefonr. IM:· 

d-. dla nich pomyślne wiadomości, ale o tym u 
dlwil~. Jaki jest \os pozO"tałych. nie ltara~cych 
.ię o wlasn,- aparat? W mieście jest 15 publicz­
~h aparatów wrzutowych. Na dworcu PKS, w 
szpitalu, domu renci.,ty. w kawiarniach I restau· 
n.c)aeh. W centrum miasta odczuwa się ieh brak. 
Jfle ma dostcPnych c:ilą dobę, w kabinach. Kilka 
lat kmu było takich JO. Pn.er;lądaJ-.cy Je cod1ien· 
11lepraeown.!cylącznoścJ iartawallcorattowyrwa· 
ne mikrotelefon,- (słuchawki), wymontowane tu-

i;; :fi~,.~~~rfa~~l~~edr!f.~J'.i.rui:;io 
Ukwidować aparaty. 8 budek nadawało ~ t,-lko 
Ila złomowania. Zostały jcncie dwie: na GSiedlu 
Korczak (na wniosek Spólddcln! M!C!'l.li:aniowej} 1 
pn.y ul. Pu!Hkiego. Ta druga !l'!lt Jut mlsttrona. 
dloć sam! miesz.kalicy I tej ulicy, wszelkimi spo­
ll')b~mi. iablegal\ o Id loka\\iację;. 

-8 

Dyrektor Kosihl z.astnec:•: - Kabin le!efonia­
n,..:h w 1n,eście nie pny~z.ie, chociaż wil·my, ie 
pr,:ylaa!yby ai~ aparaty do ro,.mów miej.cowych 
1 lamiejscowych, tzw. strefowe. Za dui.o na, Ło 
kosztuje. Nawet tych umiem:wnych w restaura· 
cjach nie udaje 1ię uchronił! pn:ed wandal.i:i:mem. 
W tak ruchliwym miejscu jak .,Magura"udalo1ię 
komułoderwaćmikrotele!on .• 

W corllcach. ogółem jest 2600 nu=ów •bouene­
kich. Z teco 31 procent posiada~ in.slytuc}e. To 
dllio. At i:a duio. W Warszawie tn•tytucje ujmu· 
)I 21 procent numerów. Gocliczanie wyratnie trłl· 
~. Około zoo, Mlaniem dyrektoni. K~1by, moinll 
by wycofał! i Instytucji, pnemactrć dla ludności. 
Dlacz.e:r;o np. Urąd M1<!J$ki musi mi<!ć t2 numery 
l'l'llejslt\e, nie mniej Zakład Gospodarny WZSR? 
Dałoby aię takie znaleźć zbl::dne w u.kładach 
pl"lemy,luwych.. W biurze mies:oct4cym iii: w jed­
nym bud11iku, wystarciy ce11tntla z jednym, dwo­
ma bądf nawet lnema numerami. Mając rentral~ 
nie mus~ pracownicy 1 pokoju do pokoju dzwo­
nić za dwa zlolel 

Roibudowa Gorlickiej centrali jest zapJa11owa111 
111 lat.a 1989-90. Do polowy przyi;zlego roku przy­
będzie w m!ricle kilkaset t.umefów. Po długich. 
trudnych staraniach =tan:e uruchomiona nowa, 
automatyctna centrala osiedlowa na Zawodziu. H!· 
1lorię Jej powstania moilUI streścić. lak:_ jedni. 
tzn. grupa pracowrli.ków UT pod k1erowmclwem 
int Józda Ja11kow1ki"go, robili wny:stko teby 
prototyp centrali po .... -stalislu±ylmia•tu; innl,tzn. 
dotycbczasowr ut:,tkownik lokalu (WPHW) ety. 
nili \lo'll)'Sii<.O. f.eby centrali n:e udało ,ię tam 

um:eśc.ić. Ostatecznie Jednak centrala zacuue p;ra· 
cować, przybęd1ie ponad 500 nowych numcr6w. Do­
tychezalOWł! 1 ki dtie!nicy, prtekate Klt !nnym. 
Prototypowe ur~dzen!a prztthodU\ Qll\.alnie pró­
by współpracy r.e ~nar-.• centralą. - Były totov.·e 
Jut w curwcu - mówi int. Jar.ko11aki - gdyi>y 
J.okal xwo!n!I sit 11'Ctdniel, nowa ceo.trala Jut·br 
pracowała. 

Do trudności telekornwtikacii. które moii,a okre­
łl!t ja.ko ttwnętr?ne, dochodzi brak pr.acowników. 
Nib,- niewielu - Ił w lej chwili. Ale przez bra.lr. 
na-tkilkurąkdo1t.awianiaslupów,lączeniaka­
bli - w najbhtsz.ym czasie mu!! sit opóźniać włą­
czanie aparatów, pnedluł.anle linii. usuWflnic us:z· 
kodzeńwterenie. 

- Nie ma ch~tnych do pracy sieciowe) - infor· 
muje dynktor R. Kosiba - kiedy warunki atmo• 

:Oe(~:n~J~~~~dzaii l~~~~~r!;~ 
• I kablowe, podtlemne, niszczy woda, ~m ko­
parka. Nieru poszkodowani, pozbawieni łącz.no­
ki, .lak: PGR, POM. J)Ol"llllgai-. w naprawianiu li· 
nJL Taka pomoc bardzo się prt)'!laie. ale to nie 
wsz,-stko_ 

Woda 
Brak wody da}e się we r.naki gorliaanom. Do 

n.asu ukobczenla :ta.pory I nowego ukcla w Klim­
kówce, nie rna 1J)(l80bu na poprawę obecnego st.a· 
nu. Próbowano wielokrotnie, nawet pny pomocy 
rótdiJ<artr malett lokalne tródla; beukuteeznle. 
Zostalo w!ęe tylko jedno- oerank:tenle tuiycia. 
Najwięk,1ych on:cu;:dności oc:l:ekiwano od takla· 
d6w, tuty,..,·ających do cel6w produkcji takfe wo­
dę pilną. Najwięk.nym odblocc.11, jest oc:zywlłcie 

~~b~yka M~yn Wlertniciych i Górniczych ~Cli· 

Wio,11ą br. Urząd M~jslu powiadomił w~1yst· 
kich odbiorców o ustalonycb limitach pobor11 wo­
dy. Pnckroc:l:en!e grozi kar-, w po~taci wielokrot­
nej opiaty. Np. za 30 procentowe, wyno~J tysi-.c 
procoot opb(y. Dodajmy, f.e normalna cena l m 
amć.wodywynosi17zL 

D_la_ zobrazowania wtelkoścl zutycia wody przn 
,,Ghn:k~. p,o,!!Utmy się danymi _1 ubiegłych lat. 
Cierw1ec 1984 - 129 tys. m su.t. Bywał,- takie 
mies;ące, w których fabryka 1uiywa!a prawie 150 
tys. m. ~z~ć. Sarna tylko ciep!own'~ potrzebuje jeJ 
Z2,8 t:,s. m. sze,ć. mlesięcznle. Do tego niewiele 
mniejsiym! odbiorcami są wydziały: hartownia, 
talwa.nltt-rnla. 1·\yslęezna za!og3 111:lyw.:1 co:!z'en· 
nie diiesiątkl 1,-sii:cy litrów do mycia. 1, .. ieJc łd 
pobiera aię do c:e!ów spo!ywczych. 

Limit,- I kary za priekracu.nle był,- kouleci.no­
kią. Nie uskoczyły „Glinika". Wil,'kaz,-m portra­
chem I doplnclem dooau:tędunla wody był niski 
at.an na Ropie w llil84 roku. gkutklem cieio trzeba 
było chwilowo wył-.c1yć eiePfl)"Wllll,'. Po wprowadze­
niu limitów. w ukladile zutycie llllnlejnyło Jię 
tak. li w mieście podejrzewano, te „Glllllk~ vnle­
nil produkcję;. W ostalrl!ch mle!i-.cach zutyc!e wa· 
ha 1ię od_ IU do 120 tys. m. sze~ć. Daleko wii:c 
.Gllmkow1" do pn:ekroctenla llmltu, wynoszącego 
750 m1 na dobę. - J11k to bt/10 moiliwer - pyta· 
my z:ut~ę dyrektora do spraw tcchnlcmycJi Z. 
2: ukle\\i;1dera, 

- Nie vnienila się produkcja. Od m!l!cj witceJ 
dwu lat pn.y~otowywaliśmy si~ do takiciJ wyni­
ków. ?>/a,n r<'tMta na o~rani" ·e'lie JY.llnru woclr 
t": ... , ,.,,,_._. ·y. p:·u- ,i,,· i kA .1-,,·~. Kai:ciy wy­
clval dostał swój hmit I J,esl t meio ror . .hciany. 

A eo zrobione,, t@by zu±ywat' mniej wody nit 
dotychczas? Okazuje 11ię, f.e dużo jej lalo si~ be1 
oo!n.eby. Wyd.SI po awariach, pru,ciekl ,,r;i.e1 
nie;ic~llle rury, kołnierie, k11rki, '"Wadliwe L1uą­
dzeni• pobirralY wi~J wody nit t,o koniecz.ne. Wy­
mieniono co buba, -wprowadzono n.itycłlmilrlO­
we usuwanie awarii I priestn,eganie :wiyda ,to­
.ownie do pOtrieb. Krany w laiienkach wlącwno 
do in;talacJi wody przemysłowej. Nad nimi umie-
1z<:1.0no ostrr.eien!a, ie "10da nad1.ie 1lę do piaa 
tylko po prz.egotowanlu. za, ilraflcy, kontrolują· 
cy C'<)(hiennle ohiektr I utt.'!dlerlla pod W&glę~rn 
ubezp1e(Cu-ma pneclwpotarowego, dostał! nowe u-
4an1ec majdowanie &bę;dnych wycieków, kontrolowa­
nie wszelkich kurków, złącz, zaworów. 

Nie.koniec na_tyrn, bo fabryka planuje dal.sz.y 
rozwój. W naJblitszym cmsle powiQluzy się c,e­
plowntę. Do tr:r.ech czynnycl! kotłów dołąc1.11 oo­
slęprie. 2:3 trzy lata będzie ich neśł. Para z kj 
ueplo_wm ~I priesyl_ana talde ~ ~Mati:1olu", Ra· 

iatu. Spięt.rzenie 'Wody ro:u:iąrnie sJ.ę at po ogrO:. 
ki działkowe. Pomytlano I o rybach, t,-Jących ie• 
alllCzew tej nett, robiąc dla nich specjalne pr­
pusty. W tym roku stawia 1ię nczeln~ ściankę b,­
p~sunąć korYto rzeki na CzaJ budowy. Więk,;~ 
ro~t będzie wykonilllych w prznzlym Nku z.a­
kon~zone _zostaną w 1987. Nowe ujęcie, w pi'erw-

t;iml;i:~e,;::~;~:i;~~t:.~i~:1~%° = 
m1;1l;tu odbierał wody. 

Szpita l 
Wielu mi<':<z.kańców Gorllc I okolicy nie.pokoi )Os 

Of>ll,ZCZOJle;:o, 1ta.rego sZ(litala. Nowy siał aię ehlu-

~~ .. ~~;,i,c;:~·Y J::pi,~~ ~l~d::i!i n~ 1r;:~o~~ 
NFOZ. Jes_t rzec:zywiścle imponujący. Komfortowe 
wypo<aie:i,e. powoduJe Jen.cze wl~q:y kontrast 
:to't.1tlnum ruderarm, Uciącymi .obie jut prawie 

Je:.io:ie w chw!II pnenOlin do nowego upitala, 
st.ary rrual hy~ ])Oddany odnowieniu I przy1,lo6owa­
n1u do M"ll"eJ ~unkl:J~ Jako uzupełnienie pow~ta­
lrcb 13 oddzlalow. B11u11 projektów w Rzeszowia 
p,1y&otowYw~lo plan,- umie.szer.en.ta w !taryc.b 
murach odd:r.ialów: neuro\ogiemeco, rehabilitacji i 
Jl:lYchlatrycz.nego.Jednak:a.pocz.ątkuiabrak!opie­
~zy_na remont, patem okazało się, f.e projek• 
tancl me uko~CUI pracy w cląiu pięciu lat. w 1984 
TI;*u Rada M1e}ska PRON, w.spó!4ie z posłem Sla­
n,s!awem Kam1tr1iar2ll!Ql, podj~li 1taranla o dodat• 
kowy fundusz na przyspieszenie remontu. Udało 
łlę zyskać przychyloośł naJw)'il.Zycrł! władz pat,. 
Jtwowyoh: premier talwierdzU na ten cel 40 mln 
:Il z fu.nd11:1zu pr:r.eclwalkoholowego. W tym 1amym 
roll1_1 wy1<oname projddu pn,erriesiono do Biura 
Proiektowo Badawc•go Budownictwa O,:óln,go w 
Krakowi<?. C&,:ść planów Jut ZOJlała ukońc1.Ma, 
naw<!t. p~.<ekatana wyltona"ll;'CY - Juie:,kiemu 
Prred~1ęb101"U·Nu Budowlanemu. Pncnkodz!ł pech: 
v_i:oien1ly_1ię dotychczasowe normr dotyczące irola· 
CJ1termiczn@j.triehabyiopr0Je«todeslat dopo­
prawkl. W dodatku Pnedslęb.tontwo jasiebk1e 
chw1!0WQ_ 1QSt3Jo bez dyrektora. Czy nowy, tak Jak 
p0pnedn1, iadba o Gorlice? - t,o pytanie u.daj„ 
IObiegospodarr.e11pltala. 

Gdyby nie te nl~priewldzialle bariery - remont 
iac~łby 11~ Jada dzień. Pocz,-nlono tut przygoto­
wama: s;i nowe okna I dt1wł, wykonano wykopy, 
sprowad:,,;rno .sllOs na cement. Cykl remontu, zgod­
mc i hannon<>iramtm, wynie3ie S8 miesięcy. Ob,­
wicc ro:ąiocl.(to roboty J::it na)PrędzeJ. 

Odnow,enie I adaptacja atarego szpitala to nie 
"Wltystko d!a gorllctieęo ZOZ.u. UtW11rWnJ. prud 
10 laty społeczny komitet b1100Wy u.pltaJa pn.e­
ksńakil się ostatnio w komltet f()?.budowy I za­
plano"-al - bez przesady - niewiele mniej nit po­
pncdnio. Posta_nowiono, iedokomplekC!u ob!ektów 
przybędą: pawilon chirurgii urazowej, powiększona 
kotłownia, 1tacja pol(ltowia ratunkowego, wytwór• 
n!a t>!YnóW 11:fuzy)nych, blok s 00 mlc!ikaniami, 
lądow.sk? helikoptera, całkowicie tautomatyu:,wa­
na. pralma. M?wt się let, na razie po cicli.u,ood• 
dz.iale onkologicznym. 

Gdyby w;iystloo 1ię powiodło, 1zpilal zyskałby 
zmicz;ic<1 rangę w 11kal! w-oJewództwa. A prredet 
Już dziś służy nie tylko gorlicz.anom. Udziela po­
mocy kilk11 cmhom, równie! mleszk.ańcom pot,li· 
slcich miejscowości z larnow1kiego I krośn/cń!l!le­
go. Na li.kie Inwestycji na najblitue lata jett 
ponadto now0<:ze;;na. d11ia pn.ychodnla puy ulic,­
Hank1 Sawickiej. Ma być ukońcr.ona u 2. może I 
1"'. 

P~y,októrych mowa, nie byłyby ~aloe, gd.J"o 
b,- me s,polecmy komitet. Mówi o nim z:ut(,'))<:a 
dyrektora Zer.potu Opieki Zdro"WOtn@j do ,praw 
administr-aey)nych, KAROL K~ZtOR: - Reak-
111wo1001ll/ J,;om!ltt 1kk>d11 1łę. Jok Jrieru,ornir. z 
przedł!<1wieieli1DfZl/lfkich oorlk:klch 111klad6to 
JJT<ICl/, Ich 1«Ma! Ul b11dotołł!lezy n,zbtuio\Oie jełt 
d-ec11dujqcv, 10 JIO'latf pomo,:y fmo11IOID@j i wu~ 
110t0Jtwa 1ob6t. NJJ}Więkny wkład ma: otZV1DjJcie 
Fobr11ka Maiz11n NG!inikn. Po p01Dtlalli1& n.owecio 
rzpitala. każdy iaklad objql patro!MUem je:de11 od-­
dział Chir11rgiq opiekuje dę „Glinik", weumę!rz-
1111m - ,.ft!atizol". okuliJ!ycrnl/ffl - Gorlicka Spół­
d::iehi!a. Prae11, oi11ekoloalczno-potożm:Ciym - Ra,. 
/inernl. Wkrótce rpirol olnllfflo karetkę r,:,a· "IJJ• 

cyjllq. ~a'<:ufflcl'I! Jl'~(': W~d.:illł Zdrow111 UM 7a­
klad11 1/~"•;!>1 •e ;·1 drugq. &rd.i"o lietl/111!1 ,io 

U~ponioe.mktodów. 
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J,~~~kt~~~:: 
nien!u Ka~iannej, ~alowniczej ~iosk!- polo-- "i:C:11~;·Tadcusi Guokk, który m!enka na ple-

·toneJ prawie w lesie,. kilkanaście ktlome- bani u bi~za Ostacha, gi-oma,;W dc:,ku;:,ientocj~ , 
trów od szosy z Krymcy do Nowego Sącza.. ~iarem napisania hlstorli wioskl. w Jego ibio--
Srodkiem wsi, wzdlu:i: potoku, wśród pachną- rach z.najduje ,1ę kopia dokurncntu,.klóry głosi, to 

::~~- jz!e~~!::~;~~·d~~~r:e::!:l~! ;~J:;~ ?~t!u~~;:71:Jii~!~i 
łaskawej ziemi dotvkrtją ściany lasu. Zamienkall tu U!mkow!e. Trzysta lat tu tylL 

W centrum . - spamistym, c:rerwOflym dachem 
kryty - b!ell 1~ budynek. Piocwszy w Polsce 
I ponoć YI Europie Dom Pncze!arza. Dzieło wie­
lu ludzi, w tym - księdza Heriryka Ortacha,pro­
boszcza mlej$Cowej parafii (liczącej zaledwie 1ST 
dus! i :ta u.m\esz!ulnych numerów), teologa. spe­
cjalisty w <hiedzln.ie b1bhstyki orientlllncj {dok­
torat o symbolach Dobra I Zia w Ksiedze Hioba), 
przewodniczącego Pol!JdeJo Związku P.•zczclar­
alcicgo, hodowcy docodnego bydła, prezesa tute}­
azej Ochotniczej Straty Potarnej. 

K5i11dz OsUlc} tram do Kamianncj w 1960 ro­
ku po długich. na dwóch fakultetach odbytych, 
studJlch. Przyszedł tu na ochotnika. Mbgł praC9-
wał we Wki.;;zech, w słOflccz.r,ej Genui. Wybrał ie'd· 
na;c Kamianną, bo ujrz.al tu ludzi, ktOl'ym ci,1gle 
wiatrwialwoc::zy. 

- Przvjeeha!cm na Io odlud~ie. 00 kocl1nm po 
pro,iu. tnid. W praeu ł znoju cn1Ję Jię, łWj!eJ)leJ. 
Im tru.dn,eJ. lum bardziej ,ię mobilizuję, Cali, mo· 
jqtck zmiekiłem w jednej tcc:::ao. Nocowałem '11(1;• 
pi~n.,, tł ludti. Napalrz11lem się wte.:111 no b,cd.ę. 
PotnrnJ d<»talem star11. opu..,zc:onv dom. Spa/em 
na łie,utiku. I pr:11kl'1/W-Olem łi{ pl(Uzcum. Vo 
Jmierci nie ztlJ)Dm»ę, jak pew1U1 kobicc,114 przy. 
nioJ/a mi kilooram mąki I pornu,cek kwa1zoncJ 
kapu1t11. 81110 Io dla mnie wi(ceJ ni.i lcufl'rek iltt­
la. Ca!11 cza, ZCl!larniwialem 1fę, jak tę wici z bie· 
d11 w11rwat i ku lcp,:emu poprowadzić ... 

."':erwszym kroklem w lepsze jutro miała byt 
dr,cga do Polan. Do tej po:ry trudno tu było do­
jechat nawet ro11:erem. 

- Ksiądz pomaluśku tiywał ,ię i ludtml - mó­
wi STANISLAW GURBA, który wraz i rod1i114 
przyjechał do Kamiannej w 1941 roku :i;; Białej 
Wyinej. - Choditil po wsi f przekooywal, że dro­
Ja jest naJwatniej,za., Nikt I pocz11tku nie chciał 
:<łuchać. N-0. bo kto da radę 0!'1 maszyn gÓl'y 
pr~ekopać! 
Ksią<h tram jednak do chlop.skk:h sen:. Nie 

wstydził s!ę z.łapać za kilof l łopat!;-. K-OP31 na rów,. 
ni ze wszystkim!. Cztery god;:ctlly rano, cztery wie­
czorem, a w llrodku dnia pracov,aU w polu. 1 wy­
budowali drog~ gołymi rekami. Od tamtej pory 
nowe we Wlli nastało. Ludzie zaczęli się budo­
wać zwozić pustaki, twir. Uwierzyll, te m<v~ia 
rekaml!scrcemgóryprzenosić. 

- We W$i nie bl/!o lwlcitta - opowiada Ostach. 
- Zdob11liłm.- oure11at Diesla. W1zu1tkie zauro-

d11 1kloda111,ię co mieiiqc n.a f'Opę. ZS·!Clltowe to• 
,-Owki olwiatlal11 dropę, ukolę, zabu.dowonia. La­
dzie nie 1Dicrz11IL M11tteli, że iwioilo bl11tnie 111!ko 
w mojej plebanii 

- ZaPT-Opo!IOICllkm powołanie 1lraŻl/. W Ko· 
mfanneJ po1rubna buło 1olidna or1111nizacja, ce­
mentu.Jqca miejscową 1poleczno.tć. Miałem ,-6wnltt 

•o,obi1t11 powód: m(IJ ojcit:c łWleżal do ochotniczej 
1trn~1110 Jarocinie 

- Pier\\l'lzy oddział straty ogni-0wej liczył wru 
z kslf;'dzem 12 chłopów - mówił Gurba. - No, ale 
co ztego,:le Jest strat, skoro nie ma ona ani m11n­
durów. ani spru;:tu. Tyle, te przekazali nam z Be-­
re,tu starą, XIX-w!eczn11 pompe. Iulą,:h chodził 
kolo straty · zawodowej w Krynicy I prtywiłn:ł 
stamtąd motopompę M-200. To byt sukces. Pom­
pa była, troche węty było, ale n!e mieliśmy mun. 
ciurów. Więc ksią<h powiada: - Kuplmy sobie 
.-iapkL Zaplaclliśmy- sam.i. Czapki uszył krawiec w 
Sączu, póinlej zalatwili.łmy kolejarskie mundury, 
bo taniej, U!umiowal Je ksią<h. Jak t.neba było 
idzie wyjechać, to jut strat :i;; KamianncJ eleganc­
ko się prezentowała. Pasy poiyczyl!,my- od leśni· 
czych, no. bo jak mote być mundur bez pasa. Gos· 
))Odyn.I ks!(dza docoblta pagooy l uszyła ci:erwooe 
=ski. Potem kuplliśm" •Ytandar. WOjewódzka Ko­
m!lllda Straty Potacnej pnysłala nam motopomP'= 
)A-800, super nową. Miel~my mundury. pompę, 
1z'andar,ale nie było remizy. 

:)om Strataka staną! w niezwykłym tempie. Mu­
rowany, z salą widowbkow11, klubem ! laf.nią. Zbu­
óowa.no go w ciągu GO dni. Władze krakowskie za· 
=artowały, te jełell młeszkań.cy Kam!annej wybu­
(lują w dwa miesiące rernlu:, to otrzymaJ11 spec}a.l­
ną nagrodę. Słowo sil:: neklo, wieł otrzymała pier­
w zą w historii dotację - 200 tys. złotych. 

:: pamiątkowej ka!ęgi OSP: ,.Na uroe::vsloU 
-0tworcia przublfło 30 ;edno11ek Hrażu pożarnej. 
Przecięcia ~!','Qi dokonol 1DOJewodo krokowski.. 
KJmialisl!:ize1półleotro!nvlMkinltadeta bardzo 
•i~ zuromodionvm połciom podobol11~. 

-..a kolejnej stroole: "Wszem I każdemu z osob­
'114 wiadomvm tlę czulli, żt t11 dniu 21 lipca 197J 
roku Komin1bka Brał Strażacka oro: m.ie1zkońcy 
u;że wio1kt oddają wcz11nie rpoltCZllllffl, I ocho1-
wvm sercem nowu, pi(kllu Dom Slrataka, któru bu· 
dowano 60 dni, o poha!ęcono mu w ob]IWOtelskim 
z-le JBOOdniówekroboczl,'t'liiJ04dni6wklkott· 
-. Co %U)(l.tyw1zv M 1Ukłq liczt.4 mitukoków 

Pued li wojną światową Kamianna liczyła 1500 
01S6b. Stal tu młyn, dwie cerkiewki - prawa.sław­
na I g,ekokatolicka. Ostatnim probosz~em był 
unarly tragicznie w t$-ła roku pop, Mikołaj Bi­
lińskij. Ostach Jest Jut 31 p.oboszcwm w para.fil 
Po wojnie ocalałą ,..,._...kiew z.amieniono na kośció­
łek kalolkkL z podziwem patrze: na wy>-tróJ wnę­
trza, wyk-0mrny r~kami ~arłego prwd dWOITla 
mieii,łCam.t'Jillla Steraniaka, bylegosoltysa, bryga· 
d1.istynadro~ . .tra!alrn.Oltan,drogakrzyżowa, 
nawy boczne - w.,;zy4ko wyr:retbi-0ne w lipowym 
drev..nie z,.'łC'hwycającym surowym pięknem, 

- S\1.'faniak 1o1rodL.il się w Ochotnicy - mówi 
oprowadi.ająca po kokiele Jlckn:.. Janisze.nka. -
Stamtąd przywióił umiłowanie do neilbienia. SI.ru­
ga)'!~ z drewna luditi i ,,..,.;~tych widti;,ł twarr.e 
swoich dó~i. $w. Jan miał uw.,1.e twarz ~yna, 
a M~donna córki, Jedno z jego d.,icł traf:lo na wy. 
~law~ do Paryi.a, gditic zdobyto I n~jfro~. 

z.a kO..Ciołem, na stoku ;i.najduje się chluba k,;i~ 
dla O<\acha - pa,ieka JiCLąCa ~to pni. Prnwdziwe 
cacka: m.i.stemie ~dob,one domki z oknami, kolum· 
ny, dre,.-niune po,;.ił~i, naturalnej 9,ielkoi;<:1 posta• 
cit• ludzkie. Dzieła sztuki l hist-0rii p.szczelar:.twa 
}'-'dnoc::Zl',;nie. Dalej - sohludny, zadbany cmllllt..an.. 
Na świcW odnowionym nagrobku litery cyrylicy. 
Tu \poezywa ostatni pop z Kamiannci. Mikołaj B,­
llii~k;J. O erób dba Ostach, który mów, 

- Te11 '1f'Ób pt:;vpom,irni mi, ie 'Rie na pll.!'\e 
miejłeił człowiek pr.:11cliod.:I. Kto nie ,~am,je pr.:e· 
•lloici, uod1111 je~t po1fpie11ia. 
Wzdłui drogi widoczne ślady po wykop.ich. To 

wodoci(lgi. Prace ziemne rozpoczf;-\o w 1981 roku, 
11 woda poplynf;-la jut rok później, Kosrt Inwesty­
cji - około :z mln :i:lotych, z czego polowa to 
wkład samej wsi (roboci2.llll, o!Jarowane g.rWlly). 
ł6iiądz Ostach oprowadza właśnie po wimce wy­
cieczke slowacklch pszczelany. 

- Hoję sil;, teb11 w ocenie noizvcli w11,ilków n~ 
buło pr.:esod11, ole też niepotnebna jen folł.:11wa 
,kromno.tć, bo rwc.:i,wdde odnieśliim11 wspólnie 
niejedno ::1011cięs1wo. r.'ajpieno draga po!ąc:-ulo '114' 
t ci,wili.::01001111fn twiolem. Później już wpadli.łm11 
w tran,. Czlou:iek jelt bowiem nienas11ron11: rkoń· 
ez11 jcdno,zac:11oodrugie. Powodzenie pom11ata fi· 
I< i u.pór w rcah.:acj; łW.rtępn11d1 celów. Snm nie 
dokooolbvm w Kamzannej ni<'zl'Qo. Dzi.ł ipeln.:lo 
1ię moje morzenie: otac.:oją mnie wspaltial; ludzie, 
: klór11mi lqcz11 nmie pr~11jażA ikie /rontowa. 

D1a Stan i., lawa Grucy ksiądL - chQĆ kaphm -
jest po prostu k-0le~ą: - To prawie mój rówieśnik. 
Tct przeszedł pnymu.«<Jwe roboty u Niemców. Roz· 
mawiamy szczl.'rte, nie taimy i.martwień, O.<tach 
rile rllUCa słów na wiatr. Slkoda tylko, te Jest tak 
zapra~'Owanl', ~igdy nic śpi spokojnie, zaw,ze coś 
obmyśla, ciągle w ruchu, jcidzi, telefonuje, zala· 
lwia, llpit'.szy ,i~. .. 

Dom f',zezelar:.a wybudowann w ci<.i:u czterech 
lat. Tempo za.,k~kujące w dnbie k,·y~,u. tym 
bartli,ej, że oprócz wielkiej chęci dyspnnowano 
jedynie ~kromnymi funduszami. Kiedy k~iądz ko­
łatał dodr1.v.i biur i urzędbw p0szukująe mPcl'na• 
sów, którzy 11·.sparliby a;o finansowo. patrzono na 
nie~o jok na utopist~. 

Tym~.r.ai;em ksiądz tdołał ;:eb~a~ ki:kudzlesi,1t 
milionów 11<>tych. Lista o!iarodawców licz„y ponad 
millon (!)pozycji.Nie h:ttzęduli trudu sijd~cy 
ps:irzelan.e po{wi~·,:ając ,;etki godi.in sWE"llO prywat• 
nei:o cz.a.,;u, Do czynu 1polecmc110 zgłaszali ~ię 
miesU.ar\cy 1 odll'lł:iych rejonów kraju. Z pomocą 
pospit'1<zyly Sądeckie Zakłady Przetwórstwa Owo-­
cowo-Wariywncgo i Spółdzielnia Ogrodnicta, sa­
downicy I plantatony. Ta najmniejsza w Polśce 
para!iastałasięzdnianadzier\parafl.ibl'zg:ra­
nlc, podzial<n-·, parafią 200 tysięcy. bo tYlu eclon­
ków licey Pol ·ki Zwiqzck Psl.l.'ze!arski. 

Jak ten dom wygląda? 
Projektowa! go archit<'kt Zenon Tru,pek, ~!ar· 

murowa pa;adika. Wl!paniałe :lyrandole, ~tyłowe 

meble. Na ścianach obrazy I rzciby o tematyce 
psu:Zielarsklej. Rcslauracia, ,ala konferencyjna i 
wyldado\\'a, biblioteka. Motna aku:·at obe;tzl.'ć wy­
•tawę dorobku slowacldch p.s:t.czelariy: wspaniale 
miodowe koniki. babki, lll()ka1ynld, figurki ludzi 
i zwleriąt, miodne patery !szkatułki. W podz.ie• 
rniach kawiarnia pri:ypomiflająca duiy ul. Można 
tu napit się ccnioni'(o pnez Zagłobę trójniaka. Po· 
koje gościnne o góral,;kim wystroju wnętrz moi:ą 
pomicścit 60 o,;óh, Lazie-nki - ka;da w inn}·m 
kolorte, balkony, nawet narzuty I zasłony mają 
lniane sploty w kształcie plastra miodu 

3 patdzierniJ.a 11184 roku na pnccięcle wslę~I 
pwbyly władze pa,i..stwo'lll'e 11:o:l,cielne. Poezę.;to­
wanogoki ahlebE'1n i 1olą. K,!ądzO,tal•h nie ukry­
wa. te ze Izami w oc::zaeh. Przy trzasku aparató\11' 
totografis:-zny(lh I teił,,;ocie kamer filmowwh .se• 
11:relan; KC PZPR, Zbi.1Jniew Michałek w a.,;yście 

rinlsłtrl rolnictwa i Jospodarid tywnokł-0-j, 
SL.ani.s ława Zięby. pnedstawiclell wojewódzi:icb 

• polllyc'Ulych, admlnlslracyjnych I spólci .•. -
ciych, odvillCza księdza Oataoha I kierownika b\ł'" 
dowy Beruarda Gawryeha - Kreytam.l Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Polski. 
Kl.lądz powiedzi.al wtedy: - Moim 11njw/(klzvrn, 

marzeniem ł ulównvm celem lako Poloka . du,zpa· 
1ter:a ł pnc.::elarza. b11!0, ab11 te,a dom ,tal lił 
znakittn czasu pokozuJ4cvm. te warto łqczyl! n.a· 
ut dlon.ie iwapierntutachetnezamiorv, '11.ieZlDG• 
:tając M niepogodę. Cllccm11, tebv 11.'ff dom byt 
oJrodkiem wiediu. p$,."Czelonkiej zadumi,. Ten MU 
101pófnu rn61 porównałbvm do tlliw. C:dv PTZed 
rolnikiem 110.i<I cn1a1nie klosv :bota, ud11 ma Wlf" 
konat ostatnie pociqpnięcie kosą - c::1<ie. te ;en 
lllrudzon11. Ale Zlll!UZD alt do t11v1iłlcu. z nadziejq 
i rodo.łaq, bo 10, co pozostało za t1im, da clileb. 

• - O p,zc:olach mouę mówił w nie1koiiczon.oU 
- uśmiecha 1lę k~iądL - A wui,stko zvczęlo ,ił 
prz11padkowo. W latach pi(tdzieliątvch d0$lałen1 
kitka uli w opiekę. KupoWCl!ttn k,iqikl, U.CZ1/ll'nl 
Jię. O lcczn.1c:;vcli wlatciwo.łciach wo1kw. pszczele­
po moin.a bv napi1nt niejedną k.łiqżkę. C0taz czę­
łciej PToduktu pszc.zele znajdują za!twowanłe 111 
k<»metvce. Proazę ,obie wi,obrarić np. miodowe 
mydło, plvnu do kąpiel!, kremu oellrOTłne, panu do 
zębów. B11!cm Jwiadkicm pokazu, J)Odcui1 klóre170 
na lworz zmęczone; kobiet11 n.ałożono J)Teparot li' 
miodu. Po 20 minutach tworz ta odi111ka!a J10ie­
ż11, m!odrień.cZ11 w1111ląd. ll'a tn.iędzynarodOWJ1m kon­
g,refit p1zczelar,kim u, Tel-Awiwie dowied.:ioł<!'fll 
,;ęo pr.:11padkuu.rato!CllniaodJm.iercid.:ieck4. 
klÓTl'll'O cioto w 80 J)'l'OCCłltach b11!0 pokl)lte opa· 
rze!.fną. Chortpo WJ1ieczono_ propolisem, CZ1/li k~ 
Iem pszc:ehm. W Akademii Med11cz11ej u, Zabrn 
zaltrzuki z propolisu uratalOOll/ chore110 Iła raka 
,zcz(kl. Ocz11Wikie, kit p1zczeli •ie jelł p,::maceum 
na wu111tk-0, ale do1konale lecZ'I/ m. in. c/iorobu 
rk6r11, lrudno uo.iące 11ę ran11, epZł'ml/, żi,lakt, do-­
łep!iwo.łci u:nepołooic:ne I ,tomatolOQiC.."lle. Po!ra· 
da w1paninle wlałciwoki f'eg,tnenijące tkanki ko--
1t11e I mtękkie. w111«1zu}e d.:iatonie ant11bakler11r 
nt PTU'cit1:wirusowe. N,elletv, loLl!uta 1po.:ywanla 
m!-Odu je,t w Polxe bardzo t1iska. W nauvm kra­
ju przVPO,da ::altdwie O,l kQ riiod11 na jednego 
miuzlcat'LCO, podcmt udu np. w NRD z;adajq 110 at 
JO k11 w PTZl.'hczeni• na jednepo obvwattto. • Iuiąd~ Ostach urodził 1ię w 1924 roku w Pozna• 
ruo. 

- Ojciec, zawodoll)Jj' wojsk-OWI/, wu~il 1ię a 
lrodowi1kakolejorsk1t'llo.Matka,uczestniczkałtr11j­
ku ,zk0.1\CQO we Wrzdni, była eóTkq kowala. OOO­
je d.nolali w pol&kim rucliu nlepod!eolołciowp 
j u:alcz111i w Powitani~ Wielkopolsk im. 

Nad losem Henryka zawillq !a.tum. Ojciec unarł. 
kiedy miał ni!'Spclna rok, matka trą lata póiniei, 
Sierotą,tajęlasięi;iotka.Chlopeuprzyznanorenl(-
15 złotych micsiectnie. 

- W tvm ciężkim okrc1ie pomogła ml ludz~ 
ż11C:LiwoU. W rzkole 'lla t ro/ilem .a w1pania.111c.\ 
nauc:ucic!i,kt&rzvu,,zczepUimimiloJtdoojczuZ11,V• 
Bułcm w Ill k!ari>:? 11imnaz,Ńłin.ej, pd11 llitler 11ojl!­
chal M Po!akę. Wl(Wieziono mnie M PTZl/fllUIOwt 
robot,. Harou,alcm od 4 rnno do JO W,:eczór bez 
prn>rWJI poganianv w11m11l!anUimi ł bjcjem. Pa 
WI/ZU.'o!et1iu poslanowilem zo,lnt oficerem Woj•ka 
Poltk1euo. W•brntcm 1zkoh1 oficerską w Knhnu, o!• 
po miesiącu .trezwnowoJim I konivnuowaiem Mule,: 
w liceum w Gou11ninie. Po maturze podjqlem nau­
kę w Seminarium Duc/iownvm w Tarnowie. 

Co mnie ku1altowalot Jakit wzorce I łdealut­
Pochodzę z Wicikopo!,kl, 11 tam żuło 'IDie!u klię!i, 
1ilnie zoangaiou'Onvch w IPTaUl\l spolecrnc.Na Sq. 
dcccz11tnieCZ11ruJ Podhalu wizerunek ktiędzajen,11 
u~ałCiwie blfł, odmie11n11. Ja za nooje posfonnicttao 
uwo.żom llluiyt człowiekowi 'li.ie tu!ko pr:;v oltarm 
I koi;i/c1j0Mfe, ole w n.ajuerszvm znaczeniu rpole-­
czni,m. W11chou·alem 1-ię w.łród ludzi bez f'estl~ od· 
da1t11ch PolłCt, tradi,cji narodaweJ I k111turalne1, 01'­
oanicznej pracy. Nic dtiwnepo, że moimi u/ubionvmi 
po,rnciami histor11czn!lmi tą ludzie w łutanna.!h: 
u.ie!kic tuzu po!skil'QO Oświecenia - Stanuław Ko-­
narski, Sia11islaw Staszic i Huuo Kollqtaj, noórc11 
u•zorow11„hin1111tui:jitpóldzielez11cll-Waclo10BII· 
zi!lski czu d~ia/acz uo~pOdarcZ'I/, zołoiuciel banków 
i11dou,11ch - Pioir Wa1'.>rzi,niak. Od 'Rich nauczlfłen1 
iię,żcm.0Je!poleczneinicjotvwvp0winnvbytcz,;­
jciq mojego kapłall.<two • • Jcslen·ą mai roku ksi(:dz.a Ostacha w Sali War-
szawskiej Pahcu Kultury i Nauki wybrano pru:• 
wodniczącym f'olsklego Związku Pizetela1'3k!ego. 
1kupłaJąccgoludz! rót.nych zawodów I poglądów:• 
wykształceniem podstawowym I uniwe1'3ytecklm. 
robotn!kówilekarzy,rolnikówimini5trów,genera­
l6wi naukowców. 
-Tobvłdlamnil'JZOk.Mojqkand11da111ręzałosił 

z1tt1n11 mi 111!ko: widzenia przczelcirz z Opobkicpo. 
Sala 1!,1czofo od oklasków, a Ja nie mogłem zlapo!!; 
ttdderliu z tcuo za~koczenia. 01rzllffl,olem 70 proc. 
plo1ów. Za du'CI hita- podczas 110.m;pnego zja:::du 
rolla/cm jut u•ybran11 przez aklamaci(. Calum ter· 
ctmodddem1ię,i;1raw1epol$.lciepopszcie!or11wo. 

Jesienią 1981 roku powiótll laiądt Ostach grur,o 
polskich pszc:relarzy i mieszkańców Kam!annej do 
Rzvmu.7.awlllzłp:ipietowlbeczulkępszczelf'itOzlota. 
Beczułkę wykonano w Grybowie, miód pochodził 1 

k,l~towsklej f•~ickl. Dar wręczono podczas plerw­
nej publJCZ11ej audiencji na placu Jw. Piotra po po­
wrocie J.~na Pawia te azpitala, gdzie leczył rany Ea.• 
danepociskmilerrorysty. • Oetywlście, w KamillnncJ nie osiągni(to by 1uk-
Cl'!IÓW bE'i oflarnl'J. pracy cnluzjastów, takich jak 
np. l\b ria 1'~1ara. Pn.ed laty, pewnego dnia pani 
Maria, mikroblolo'° z wykształcenia, wybrała ile do 
Kamillnnej na tur~tyczny tw!ad i urzecZOr1a pt$,-
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ląc.cą oi.ę z pom)'lllo~ .._ fan\&QII. Mogli 1i( 
• tym pr3*onat ,rid,,owie ori.ida)lcy uhb.rilsy 
Jana T~• Czecha na wy.tawach w 1taro.ą· 
deckiej blblloteee Oflrt W placówkach blbllot«:t­
Dyoh w Nowym~ l Gorlicach. 

Pl-ace te łwl~ o prawd:dwym talencie, a tek­
te -wielk!ei pn1mwito6ci lci.llglym ®'l<onaleniu 
Ich autora. Z za~ mellorant, odgył w IObie 
:&amlk>wanie do sm*1 w chwlll, 1dy anala.7l Ilię na 
rencie inw:iłichiuej. TwórCJIJllt lllala lllę dla nie10 
p;l,!ją tycia. W grafibc.11 Jana Czecha moma 2.11.l· 
Jett nie t,..iko 1111Jbl!Jsa mu, ~dttl<le kir«.i­
cb~y; w cyklu ~Cuda rNiata~ ukazuje na}i!J"n­
nicjsze zabytki kultllr)' 1 rol:.nych kontynentów: od 
egipskich I meksykańskich piramid p0 rreckl Akro-
pol. • 
-Nap0ezq1k11,:aJqlem1iępl(lłkorzdbq,p6tnieJ 

pr.111zlo zoi11tere1owanie graJikq. Li11or11t w11maga 
tmudnej pr<ICI/. NajJ)ieru:t w111tonuję fotO(lra/~ Wił· 
brurueg0 :rogmentu pe;zażu, lllUt('pnte - 11(1 piw~ 
linoltumodtW(lfZCll!ł,ZMIJdrobnitj1zll'lli•zcugóla­
,n1, ,ego Z(ITl/ł, pó.!niej - detale I Ńlłie, ltl1"Hzc.'WI 
kom.p0n·u:lc- obraz, klórll p0wlec2onll drukanką 
Jnrbq odbiJam 1111 J)llpieru - móWi Jan Tadeun 
Czech. - Zacząłem od minffltur zdobiqcvcJ1 liłlV 
do JITlllj(iciól. Korerp0ndrncjł PTZ1/bVW4IO, 11ie M-

\CIĄG DALSZY ZK STR. Il) 
nem lute]sz.ego krajobrazu. a pncde wnystkim ideą 
budowy Domu Psz.czelana, ulerl.a namowom lr.się­
dz.a Oslacha L~ porostala tu. by budowę doprowa­
dził dos:tcięśllwego końca, ap0temobjął funkcj'= 
dyrt:ktora Domu. 

- Nie przypadkiem w nazwie obiektu majduje 
1ic- słowo: dom. chocia.t 1.o tylko kamienna bryła. 
Dom ludzi Jednoczy. Odczuwam wielką s.ityafakcję, 
kiedy jak,ł sędl.iwy pszczekri z odleilCiO i.akątka 
Polski mówi mi, te czuje 1i1: szcz.ęłliwy, moeąc 
podczas swojea:o pierwszego w i}'du urlopu pnyje­
thać do ,w0Je10 domu. 

Pani Marla nie ukrywa jednak klopoth:: - Cią-
1ną terai do KamianneJ pielgrzymki turyst.ow i 
ps.:.:zelauy. W br. J)tzyjechalo ich jut ponad 30 
tysięcy. Mus:my J);lml1:tać o fizycuiym zutyciu o· 
bleklu oraz udoskonaleniu dotycheta.liowych form 
lhialaJnojci, Wielka praca dopiero 1ię rozpoczęła. 
C1.asami z po11·odu nadmiaru u.J1:ć ipię u.ledwie 
4-5 godzm na dobę. Kiedy i.ał J);ldam ze zm,;:<::te· 
u,a. orpmzuję wieczór poezji, np. norwidowl!k!eJ. 
J na nowo ,)adujęakumulatory". 

Codzlennie z odle,i:lego o 10 km Berestu dojeidL1 
C,ub1w Jun1. aby oprowadz.ał p0 okolicy wyci~z­
kl. wygla,zać wykłady o historii pszczelarstwa, o 
tyciu pszc!OI ! wlaśclwo!ciach miodu. 

Rolnk1ka. SŁanl1law1 Gurbowa, pn:yjechala tutaj, 
cdy po lasach krątyly Jencze niedobitki band Ul':\. 
Dzi~ gospodaruje na 13 hektarach. hoduje by~kl I 
krowy. Mat z synam! budują nowy dom. Cala rod1i­
na ~a w orkiestrze d(:teJ. dzlewczęta naletą do 
tetc,kiejdruhnv,trat.acklej.blorąud1:alwćwic.:.e­

niach. 
- Sama się z::utan:iwiam. dlacttgo taka biedna 

wie~ siała się w ciągu kilkunastu lat zamotna l do· 
1tatnia, Najtrudniei i.aś uwierzył w to. te niemal 
..,nnlł:o rrobil1jmy1a111I. Tcraztetlekkonirjest, 
autobus z Sąl'ta co drug! dtleń wslale odwohm·. 
Brnkuie Cl'm,ntu i stall. Ale wrośHm)' w U: zitm(ę 
na ~tale. 

Hernardtlta Kol<ld4ieJ. 30-letnla kobieh ll~Miet:o - 10 

STAUOS,łDECKIAII 
lii:2/KRONiKłcRZ 

dqillłl!m 11d' fl/lOWClll~m tu("Mµ IIOWI/CA ko!Rpo­
ll/CJI i luk zrodził fi(' po11111sl, bl/ Zllłforowat l«h.­
nikę Q•o/icznq. Od ttlll,(l.11/k.i okolic::11ok1oiotj prtt• 
12ed!e111 do lematu wbvtków. Ch.dalb11m :ach.owo~ 
w 1woich. g,rofikach. piękno Storego Sqe:a, wn111t• 
kich. ,ego MbVt'<ow1,1Cli budpkóu:, i krnjobru.:ii. 
które pr=ec.eż-ch.cl'!lll/Ci111tW- będq 11!eQOC! 
przeobrażeniom. Pragll(JIU.WZllĆdUŹI/Cllkl o SIO· 
r11n1Sqczu. Jol tu okolol!u 1tar1,1Ch.«0111Ów,klóre 
;asluguJq, bv ;, upamiętnit. W PTZl/lzłllm roku 
przypadnie ,emo rocznica urodllifl Ad11 Sari -
m11Jlę u:ięc ;użonow11mc11klugrufikp0Jwi('convm 
,ej dzia!41no.lci j zwi4Zkom z IIGIZV!ll milU1e114. 

Jan Tadeusz C~h pochod:ti z rod:t.lny niNWykle 
z.aslufoneJ dla Stareg:o Sącz.a. Jero maU<a jest bra­
tanic, Ady Sart. dziadek - Jan Joachim Ci,ech ·­
pedagog, spoleanlk I kompozytor, którego utwory 
są do dziś W)'konywane pn:h ludowe ~p0ly pid­
n1 i tańca (m. In. uspoł ,.KamJcniea" n nawet .,Ma-
1<1wsze") - ma w mieście uHcę ,,...·oj,ri,;o im1t-ni1t. 

w-ne płc1korttiby I J)i(:kne hafty, Jan Tadeun 
Cr.ech bowiem Je1t takie doskonałym halciarz.,m. 
WM"od prawie cderdzltttu haftowanych obrusów 
I .erwet trudno byłoby znalett powtari.aJ;icy s;ę 

motyw. Kaidy Jest Inny: w:i:ory Inspirowane folklo­
rem góralllklm uy IAchowsklm tą jednoc:zeinie no­
w,, oryginalną kompoz;ycją. Hafty I grafiki Jana 
Tadeu81'.II Czecha byty preuntowane na ibiorowej 
wy1tawie pokonkursowej Towarzystwa. Przyjaciół 

&tuk )>kknych w Domu na Dołkach. N!e po r::u 
p,erwszy u-esztą - ,tarosądecki grafik na!cty do 
Klubu TwOrczceo TPSP I corOCUlie blerz.e ud1,al 
w wy,tawach zdobywając nagrody i wyrótnicnia. 
W roku ?biegłym I obeen1e pretentowal równlci 
rwole prace na KRAM-le w Myślcu. Brał ud.z.iat 
w wy1tawach organizowanych prz.ez Towarzystwo 
do Walki z Kaledwem w Szcucinle I C!('Chocinku. 
Najwięcej Jednak Jako twórca mit do powitdtcnla 
wexlibriSllch.. Antoni Wnęk, dyrektor biblioteki w 
Starym Sączu, który Jest zbieracz.em tych m!nla­
~ lf3..lic:uiych, zorpnlzowal wy1tawę ex.librisów 
Cze<:ha, a Jego le<:zkl graltk przy1otowanych z oka· 
1j!300.rocuilcy0dsłeczy Wiedefw:iej Jostatn,o -
na Starosądecki Festiwal Muzyki DQwnej - wyda-
• biblioteka w pOnQd stu egzemplarzach. 

JanTldeuszCzechma jesu2.ejednąpa5Ję: zbie­
,. wspOI~ monety obłego~ 1 cale10 łwiata. 
Je10 zbiór nie jest w pełni skompletowany. Mote 
11da.mu si<: nawiązał kontakt t innym! tb:rracza-

"'' Slar011=łdcckt twórca, kt.ory w vafikach tworzy 
wygina~kronikę,woie10111u1st.al)('cokultury, 

W Miej~k.iej Bibiiote<:e trwa wla§I~ wysta- • • exlibrlsach - ,ymboUc:uie wizerunki lud1;; I 
potiwi,;:<:ona tyciu I twórczości tego wyb t,1e10 ,w- spraw - ;1.uluguJe na blibze poznanie. Warto. by 
rcsądcczan;na, twórcy miejscowych chórów I .,... pni~ Jana Tadeusz.a Cucha gości.ly cz.ęłckj na 
atru, autora wielu wierszy. Wnuk, dlot nie muzy. Wy5taw.ch w naszym województwie. 
ka jest Jego J);ISją - równiet okazuje v.~ele niin• 
Ueresowania ludow11 kultur;;i,. Swiadczą o tym liylł- LUCYNA KAS7UBA 

jak kalec-zyla do krw! nogi c-hod~.ic 1<amie11i.il\ 
kieikądosLkolywl'olanach:-Sdos,ęp0gOuch.. 

~hr;~~c~'.fi!~: ~ii~~~ ~~:cf~:f:~~J:!~ 
zaocmienko!ę handlową. Mąt Jest nauczycielem, 
uczy w Polruiach. na,.re dl.ieci dojetdi.ają tam auto­
busem. W KamianneJ jest jedynie ~z.erówka~ pro­
wadzona prwt Bllrbarę Chelm"klł- K~iądi. obiecał 
wZ.:ąć się ta budowę •zkoly, domu nauczyciela, boi· 
ska. Mówi, te gd>·by kaidy wojewóddd związek 
pszczl'larski w kraju prz.ekazal dla Kamiannt'j po 3 
mlnzłotych,toJutnnszt'chlopysamiwszntko..,., .. 
budują. • Probo,ze1. z Kamia1U1ej jest rówmei wlakic1rlem 
12-heklaroy,ego gosJ)Odar~twa rolnego. Jego krowy 
dają dwa razy wil:(:('J mleka nit wynosi średnia kra­
jowa. Niedawno Ostach iostal równiei laureatem 
nai:rody-.:.a moderni.aci1: budynku inwentarskiego 
Zakilkana!ciednlk.siądzwyjeidtadoJaponiioa 

Swlatowv Konii:rt'S Psz.czebrZY. Chce dooroW2dz;!t 
do przyuiania Pobce organizac}l kolejnego koogre­
gu w roku 11187. Pragnie Jak najkon:y1tniej 111pre­
zentować dorobek nMzego pszczelarskiego bractwa. 
Mówi f'I: o kandydowaniu k5iędza na lole! prezy­
denta Swiatowej Federacji. 
Księdza 01tacha cieszą osial!niecla ~k~~1<aiiców 

Kamiannej, te materialne, pollczone w konkretach: 
nowe domr. obory. lodówki, telcwliory. I te du­
chowe. mienone temperaturą $Crca - życzliwośt, 
uczynność.dobrał. 

-Gdyby Ks!ądzuczynalod nowa. Jak-1,wybral­
by dro~~~ 

- Trudniejszą. Lubi(' lworzl/<' roi 110'«IIO· o.I 
p0d.s1um. 

-DlaC2:ego? 
- Nit ntuko p0u>iedzieł do.;ieir, 1nwl<q ,iffl ,o-

tcitd.::iet'o/iarujęci.. 
-A sens ludzkiego tycia w ogóle! 
-Z11jac.dobrzeceynN!.Wd.tlalaniudladobrain-

1111,'h. gubiq rię trudnołci osobbtt. NaK1or1~a Jut 
;,,i~<'~"!ica. malos1kowoJt, eg,oi.trn. Trzebo. ~ p-rzed 
nirnibronu!. 

-Na co Ksiądz narzeka? 
- N"abrakcza.:iu.D0leku11vłJl1<diówza,iodu111. 

do,iirro p.;',~nt/ff\ witczorem. Nadal uczc-ric- kz11kl,w. 
Pot,~!~: <łimmła~ ,i,, i c:vtać ,a K:111tu wlo•kim, 
/"111<'11~~im. nłf'mieckiTII. JM)rluonitlt"11. ln.UPII~.,._ 

Kwd11 jest m11mutno, fięga.m po uh,bw11e "•·!•··'· 
a. n,. ,.thuov morslt1t Jl wojn11 aw«11oweJ ·• n« a 
epatowoma ii(' opiłem kato&troJ, o.Ir dla balrn .• 
Utclł pohkic~ m.a.rvnun11. Jenem ch.rze.lcriun , 
WlOilll pwrwsz11111 obowiązkiem jest pr:rbac:a,, " " 
,q peume 1prawv, o k1órvcll n.iQdl/ nie wolno 11 

-tOpOfflflil'Ć. 
- A Jak KBlądz pa~rzy na prey~1.lo~C h,1,kf' 
- Optvmi-lrvczni<! Po1r2tb<111<lm ludzi u:11uu .... h. 

o/iornvcltprz11w6dców,którz11porwqzc1obqll. •1• 

Jako 1U1tód je1tdm11 tJ,IOlttzelUtwem ITUdn11111. a ~ 
rozum.np i dobr11m. Zbvt dlui:io jed11Gk obn". ·J 
nę z 11ini.fnokiq, Dopiero w ,nom.elicie oir:11m, 1-1 

rvonałów :aaJanio zaka.suje11111 rękow11 i zab1tn:· ~ 
nę do robo111. Widzi pan., m1111G,iczękie; popr~c t • 
jeff\1111C łioWC1ch., 11C deklaracja~h., IVfflC:CJem kc.· 
dr program, mniej lt1b bardziej poZl/fl/Wfll/, m~.i 
b!,'ł p0 pro!lu ko11srkwe11laie ,ealizotn,,.11. 
Nalejkoiueku:encjipo!<'Qak11Meprawid/01rrdc,a­
łanie. 

W TMUZVffl Domu P • ..,;.~.ar~a 1111ka ,,ę ,,,.rt ~i,acr-
t. z ltoJc~ln11111. Im w1ęcej będzie 111,'ku,włJW''"'(i'O 
d.lialonio, w.p6!111,1CI. inspirac;i j rozwiqza1P., IJ1'I 
l>ardziej będziem11 111ct j J>OQodnL Chleba i 11,bru·,, 
IOitdzt/ i kullurv, dobroci i :rrotumienia n.om nie 
1111ł>raknae . 

- Tak, tak, tylko w praktyce jest I.o pi ~, •ue 
tnulne. 

- Tr11d11er - pyl.a jakby sam siebie ksi..:t'.lz 
Osi.ach. - Oczvwtkie, U! trudne, ale... przec•.iż 
m121111ko co wie!lcit ;eu tTudne, a 1111jtrudniej.,.:e 
lr•t budou,onit człowi~lca, budowanie lud:kich. na· 
dzlei. • 01talnl n:ul oka na księżowski gabineL Na hono. 
mwym miejscu medal imienia Stanisława Stas,·c-a 
,.Postęp w rolnictwie" puyznany k•iędzu w 1982 
roku. Pon:!eJ napis: Nauki I amlt,ktnoścl dopl~ro 
Ra.Ili się .t„tecznymi - «d1 ą w praktyce do 11-

łytka publiemtro sto!rowane - S. Stawie. 
P.S. 

mfy~'.:r~ec~~~:· kp~::cr:~!Jlr!~: i i:·t:r~~~i!k 
115łane ró:tam!. Pod kont« Wl'Wnla ksiądz Osta<'h 
otrzymał plmlo z Wojcwódtklego Związku Puc,rla· 
rzy w Nowym. Sączu. Kilku panów z za-rządu po~L,-
110wilo uwles!t go w prawach członka uru,du z:. 
~dzlalalno.ść na szkodę (tł Związku". Pretts Pohl<"('• 
IO Związku P1zczelarsk!e1to, członek honorowv kl­
ku on!an'zacjl psz.cze\arsklch z;a granicą. kand,dat 
na neta Swlatow,J Federacji Puczelan:y, nir J .st 
1odzlen - zdaniem wsp0mn!anych panów - u­
siadał we wladr.ach WQjewódzldrl!o 7wfa,ku P -~,,.. 
Jarskiego. 

O Istocie sp0ru I eplloi:u tej belC('remoni~ln_r, de-
cyzji poiłlformuk w MJb!ihzrm cu.,le. N, fC 
p(l>Ml:ljt mi pr,vtor(v(· shwa Henryk3 O, ,~ 
- O. rd,·b„ lud1,t 1u11t,lli ,1~ r1111lć prui rnr,tę 
I&, tD ct,·nllł IKIClOly pun insl:,nkł. o lid ltp<•y 
byłby ~,•;id. 



D om ma ponad 60 lat, tyleż obie sio· 
stry, Helena i Stamslawa. Tu uro­
dzone, do dziś pod jednym dachem 

mieszkające z dziećmi i ich rodzinami. 
Z.vcie rodzinne sióstr wygląda inaczej nii 
w dzieciiistwie. Przechodzą obok siebie 
bez słowa, odwracaJą się plecami, albo 
jeszcze Stanisława odwróci się i splunie, 
NakI"l.yczy na Helenę, aż tamta ucieknie 
do swojej części domll, zamknie się, gło­
śno nastawi radio. Kura Stanisławy ~ 
nieczyści część podwóru. Heleny, wtedy 
ta kopnie kun..ą pozostałość na połowę 
podwón.a siostry. Syn Stanisławy zasypie 
przejazd Heleny Wróblowej kamieniami, 
to Józef Wróbel, mąż Heleny, na przeje· 
7.dzie Stanislowy postawi kurnik, ogrodzi. 

KlO wi1 nesrtą, e17 tak jeat m1pr.iwdę. Obie 
stcon7 01kartaJ, slę nawzajem. Narluchat si< 
moina co Jedna 1trona drugiej zrobiła tle~o. co 
mote la, Jf:'Rli tamta 

Posdo, jak to we wsi najc~óeJ - o ma­
j,llt.ek. Trz.yd<iełd z gllr.11 łat t.emu ojdtc pod.de­
m d<;,m I rolę. Helena z dziećmi za)ęla ojcowi­
wę Sta nWaw1 :r.amieiizkala w stajni, pod je­
dn7m dachem. Pnerobila ,tajnię na kuchnię I 
pok6J. Jej pole ldalo dalej od dom11. Helena 
dala jej do upr1wiania kawałek 1wojego, b!it-
1i,,go, z.a tow1ięla ~śtpo!11iostry. Um6wily 
~ię Jak 1i01.try, po rodzinnemu, be1 spisywania 
umowy II notariuua. Na ,woje nieuc:zęłcie. 

Z c-.a•~m j~ 11 drugiej uezęly dopatrywał 
,ię Chl:ci puywłlszcuma IOb!e więbZt'j tu.I· 
~i C011podl,rstwa.W lt74rok11,z,odn.-zno~ 
ustllw11 uwWuzenlową, dokonano podziału wla­
tnoścl wedtuc uda~go stanu. 1.eipiuno Hele· 
nie I Stanisław~ po połowie lwktar(IW I domu 
u ,lo'xłoł~ . W J)l'Oloko!e t.aUllCU>!IO .ład1111 tit 
tlronnitWllOlllprelen,Ji". 

H<·h·n~ nie mo,;la się pogodzlt z takim obro­
tem s1>raw1. Pamięta, i. ojciec Jej .zapisał ca­
łość. Si0stra 1ostala lylko tymaMowrm utylko· 
wrtikiem. Wci,t 11wa U.ła Ją u ~tymcza1ow,ff, • 
W okaiuJe się - Jest w1p6hdUcicielk41 

W 11181 roku Jeny, 11n St.ilnisl.awy, ucUjl 
,tawiać pnybud6wk~ w kiórtJ mieli zamluzkać 
1 ŻOflll l dzlećml Zabrał lię td do remoolu 1W­
doly, bo pn:N 1łomiauy dach prue!ekało, 1 I 
kiany Jut u~ly się wJ!u!. Wr6b!owie u111.ah 
I.O ta g·,valt. Plucie! zgodnie z wolą rodzica, 
llelffill miała decydować o 11·szystki:n, 1 nikt ~j 
o 7.&:()(ię nie pytał. Siostra pmta1>owila udowodnit 
jf'J,~niem1 r,1cjl. 

Do WO}eW'<>dzkk'J komi>ji uwlauczełl wl)lyw• 
odwoLl"le Stanidaw7 Buc-Iyllsklej, ie akt wbo­
snO,cf lleleny Wr6be! twtal s!alJzowany. Do 
naczelm!.a s:nlnr - &karp llekny Wr6bel, ~ 
Stanisława Bun,L'llb roz~ budo"'fl bet 
ie1wolenia 11-ladz. Wojewoda unlcwain!a akt 
whHnok! Wroblowej, kolelJum karze Suczyńlk~ 
,.;i n!elrpl~ b11dowę, naczt"lnik w_vd;,~ ukn 
jej ko,,ty,:u,:,wani8 

Przyl11.id6wka i no..-a "'bor• 1\.;IJ'I ,ednak w 
,łan.ie sutowym. Du nac.elnika gm.1117 w lllU r 
,.adchodzi kole1ne p=io w i;praWte 11ydan.ia 
decyzji o rozbi6.ce niel.eplnej przybud6wk1. 
,,.,Wi~111ła1,1111łlOpra""'aadAłkoru11nuu}lł•tCO­
i<I pr.:\'$lfpczq d.::ildohu,u~. Slr.arł>I i tym sa­
mym podpisem \rafia do Muiist.erstwa Adminl­
itracji. Gospodarki Terenowej i Ochrony Sr,... 
dowisk1. Naciclnik gminy ponawJ.a drcyi}ę, • 
Wojew6dzkie Biuro Pllnowania PrQ!,;lrzmnego 
informuje ..ainteruowanyd1. tt, a •·ł.o•nolo::i mu­
•i ro,dn:,ar-~łqd 

Na ml<').;ce '''li!rl.ł pnyb,....11 kollusja z Urtędu 
G1.ii1.y, Dochodti do ostrej wym.i.an:, Edlń. Jilll 
Wróbel nap,.ue pot.em w skardze do telew·LZJ, 
.na mie}IC• h11l urzędn1I:, ci.o t11lko w11kpil 
mil«.'··. U:i.-:dmk "'-Ś powie: .Ta Wrl>~I mi 1111· 
ultli;;al'" 

' Mimo ~,rJi admmbtracyjnt!j, przybuÓ(ł1"·ka 
i nowa oborasoalajł,ultohel:Ofle. Melen1 pim. 
skarci. Z Wo)ew6dzkJego 8i11r11 Plano11-anll. 
Prustnenn"ll'.0 odpowiadaj•: . W rok~j ,ytuacji 
1noaż<11n11,nclaluakoretp0łldtncja;cloc.""11111•· 
lntwifflia spraw wlarnokiOtl)ll(:/1. ~st bezprttd· 
lrl.loro~,a I jako tl1ka bfclzie odkład(Hlo cło 0~1 bez 
,u,tw,iiobtt(III", 

Pełnomocnik Wr61.llbw pisie do Kromki Kra· 
kowski~j: J . ..J S4 łCUl"°nu w 1ta.11lak" do Wró­
blów (Buczyilsey - K. K.) odgri=,q .nę IIGIOd 
zabójmwm. RodzillH Wróblów llir tołtajc li.ie 
,.,.egojokias10.witS.81<C.fllilskifj~pol.o­
wę clomu. <~.> Mimo, ie dom jrsl wlcua1~ 
11ełenw Wróbel. Wt bilła w temamallCi.l, k lóry 
można odtwor~. bo ŻJlilł uoe.mi łwiadlcowM. 
Jnlł Wr6bel 11111Ctal. te (ITl,lgiul 1e,1amrAt1< jlil 
w Urzędzit CminJ, a!e 1111 prołbil ,UC moit !IO 
otrzymat. PiW!licri jest tóW!liei wJ'J)6l114, att 
Jer:11 8. 11W<lio, że poci ie110 czękt4 domu jest 
1ec,o i mgrnd.::o do 11Rj twjkił. Sprawo ta itd 
l>vła w rÓŻIIJ,fC/l. lmt11t11cjac/l., ale zawue z w11ż· 
szepo sttttblo IOrOCO do UG I zoila~ odl~Gnd 
dolam1<1a. AIJ)(irzkll1d11mdlłiemrlęzi,.cntrza. 
Bucz,1111:a ciqale nę odgrllia, fe użtrie rilll' i 
lłll/dtiedriczw Wrób.łów. BucZVNCJ odgrailljq rif, 
~ ,nojq doU ~. af>v Wl/Medzk~ Wró­
h'o. re1t.c111ę. f ... r 

-------~--------------------
Z tego 1zaebla sprawa tef pow~drowala :ma-

114 drogą. żaden I lelewi1:,Jnych redaklor6w n,e 
pofatygował się nawet do 1mlny. Na pi,mo \"· 
lewizJI UG odpowiedzi.li to, eo !Mym. Tymc1.a-
11em dom 1i6slr zamieniał aiot; w piekło. 

Jeny obrzucił kam!eniam! Wr6bla, u to ,rn 
Jana 1w7zyw:il 1io1k, matki. Wr6bel uobil: 
snoJownik pad oknami Buczyńlkich, d zapewni­
li go, U zostllnie I domu wynucony. Jen:y po· 
d1.lur•wił wiadn, od studni, \o Wróbel nazbie­
rał wiadro i;tonrk I rouzucil pod drzwiaml Bu· 
ciyilllkich. Duciy/liicy podcas omłotow pe.tawili 
pr:q domu kopi: ,łomy, Wr6btl 11,·en,,al strat. 
Ta wlepiła mandaL. Wr6blowl. za n~prawldlo­
Wł, ins\alacJę eleklryCUJł, w stodole 

Mote bylotal<, moie Inaczej_ 

Kre,vni l mieszlrańcy 1p(Jd jednego dachuw­
dzlennie obr1ucają się wyzwisk.ami, wymyłlaill 
sobie od naJgoruycłl, wygrataJ,, oblecują zem. 
stę I mszczą sit: u prawdziwe i domniemane 
przewinienia. Co nJedz.iclę siostty chodzą do ko­
kiola na lę AIJUi aod.tinę. Id11 milcząc, Jed11a 
prud drugą. Tak nmo wraeaj4. Nie pogod>U 
1ióistr k1i:i,dz, klory zan!epoko)ooy nlezgod4-p;l­
rafian zawital kledyi pod Ich dach.O~. 
pn.y probouc111 pokiwal.,- glowaml na zaodę, ale 
ur.u po Jego wyjśc!u odgrod:r.ily rię, najpierw 
rnilcz.eniem, p6tnitJ - dawnlj nienawiłcią. 

Pogodzenie n!e przyszło z Nieba, miało przyjit 
z sądu. Komi• .1a 14daw1: tędzina i pr~y,·i~gly 
gf'Odda, na mlcj!!CU pomierzyła dom, obejócia, 
pole i ,g,,dnie z aktami wla$ll0kl podziel.la: te 
wa~. a la'nto wan.c. W r;odzin,: po ich od/1'· 

tdm.e wbite kołki m,k11ęly_ Kto si o\<, [IO ta­
rat?-kudnadociee. 

W cxermu 198% r. prled I-lidem t~jonowyn:i 
odbyta się plerw:s.a rozprawa z pow<xhtwa He· 
Leny Wr6bcl. Nie wruOllla nic:Zego do 1i011trzane-
111 sp(M'U. Nieunikniona wiec była na..;tępna. W 
ltl'Udniu oa 53h rozpraw1potkali 1lę cl nml lu­
dzie, nie poeodzcni, nie przekonani, Jem:ze u.sil• 
niej 1,Z.Ukająe1 ..sprawiedliwokiff. Podc>:ia ro1-
ptaw7 Wr6be! nie 11,·yln;ymuje. Te110.me11t 1Jt1l· 
U(l"!OCllll/! - kriyay. Sąd uci~ 10 raz I dru(l. 
Wre1Z.Cie, za ulrudnianie PfOwa,Wmia r01.prawy, 
kan..e gu.ywną. Sąd polwierdza dotycheu1owy 
podział majątku. Wtóbel WT11ea do domu zala. 
m11ny. Buczyfiscr głośno blj~ brawo na pow:~· 
nie.-A tt•i,/:isz!-11.yd,ą 

Nic daje Jim llL wyg,.anll, W marcu 1983 ro· 
ku przed $;idem Wojew6ddd111 w Nowym Sił· 
C%U ro:ą,rawa rew,iyjna. !'Ili.ew pow·ta.n.a twiolr• 
d.;enia Wr6bl6w. To Helena IOlltala na ojcowi· 
:iw,, Sbnlsława n1ial.a 1lę wyprowadzi~ Nie• 
prawnie ,t.il.a ,!ę W$()Ólwla.k.icielką. Na drugiej 
z kolei rozptawie. wmaJu,i4d "-ojew6diki uch1· 
la zukarione postanowienie I pcu-kamj.e sądo­
wi tejooowemu do ponowr.cgo rozpatrzenia. 

Lb;topad 1984 ReJooowy trybunał jc!ii..-ze raz 
1pra ... ·dta ~;adn~ .,n.abycta n,. wlasn°* nie· 
rud1omo5Ci". I t~m razem. dopiero na drugim 
po1iedzeniu,ędzi.apodejmujedecY1Ję.Stanislawa 
BUC2yńHa je3t pn,"owi~ wlakicielk~ r,ol0\11'1 
domu, pola i stodoły. Wrobet ma zapłacit 31 ty. 
st~ złotych 1ytul~m kolldbw sądowych. 

- lfo1z ~o.ł·u:01c, 111 .. .!- witają llelen.-:i Ja­
na krtwn.i zza śctan1. Ta wnrana dodaje Jl"• 
wnośd sieh!e Suayil!kim, rm:pala za=Nltość 
Wr6bl<*. P><1zą odwołanie do sądu wo;ew6di:tie­
ro. Sąd oddala rewlzi4l. Wr6bel pi.sze do recb.ktJi 
HDuoajea• o l!Wojej krzywdzie, o zagr<>Uniu ie 

tlrony Bucz1il,it1t:h. Jeieli Jut nie da 1ię doJU 
Hl)l"awdy"',ni('ChChoł~u•p0koilych1dru­
Jiel,trony 

Wróblów· tasta,ę prey koi-niu ~t"l'l'lniak6w. 
Hi, mają dojazdu do poła, dtop zawalona ka· 
mieniam!. Pn7l.a$1et)'I Wróbel ręciny w6zek, 
przewoł.4 po troch!:. Mieli u.yp do piwnicy, ale 
Jer7:11111,rod,il .ll'IU11tł,,.,_lćna plecach. 

- Dn1Qi 1p Buc.:i,!Ukie; u gro11teq Wróc:i, 
pru~JtoQ01rnba,bęclziem11mlliłdiritU>l/· 

llle6':. Czego o•• chew od Ml • .aittj hZ11wd11? 
s, łwlodkowie, pami(tajq Jok ojciec podzle!il. 

Wr6bel dcnerw11Je si( m6w~ Wróblowa pia· 
tu. Buczyi'llka nie wie, łe marn !eh rod1i11n4 
hi.!llorW: od dt11gie) ikony. Zali 1ię. S!11cha.m 
1pntCZ11ych werajl t.dal"W z podw()rka.. 

- Wró~I kierl-:ę mi kicd11ł lovt,-:epol ~ 
ffl.lrka,,vn.1:«pobil.::alo,.kfflllniltvkoko.szkę 
•dwll, z« pO!ou,ę donu1 ploeę 11~.rpiec:rnie. 1 
#drle tu potowa~- Mll,'Mk mitliim11 współn11, • 
011~pol"lt'Ojem„lłl1chti41p0ftlczvl 
11' 1qd.rie powicdriol, że po mojej lmiercl dzieei 
'"llffi!I rię tuV'liefii!. A ,iie lt'iadOTIIO, kfo i«n· 
li1111j umrze. Clilri!otct1 pole oddam 111 llar1'114, 

dłWci odcliowoj11 4noWK, &o de zajn14 Ja dla 
11i100 lc1tempodla,,zmo.lo.. J100 IP ,na 
O,l',emnakitlat,a;esutt oorzejdomnie l!WWI• 
Stocloia,ięrozlat11je,paawic!Ą a oa powie­
dział, i:e mll.ll ienoołic! n.a rtm01U. Ach.a, jck 
nióJ rp h11! J,,1~u nwallf, IO\/Utdł "4 druwo, 
Io 011 przvprOU1Gdził krowę, klóro bod.lic-, 11wi4-
::ul do driewa, driecko nit mogło tt#t! TffiU 
ehcę!Ultrm, się teyffiOlfa zdom&.. Clrruje mllie. 
•pat,. Wn11s1Jt1rgo 1i,: m011ę rpodzielCG<!- po· 
cl1łiP11k, 

Roapdala się Bu.czy, .. 11.a, o ŚY,·ircie apomnia· 
la Zifflvlłakł na kuchni pnyralily sH:, Dop!ero 
,wąd ! d•m prt<>r,,·al ~i monolor; 

W UrlędJ.ie Gminy Wróblowi, I Buei.yti.c., -. 
dobru uu.nL Kierownik referatu s~poda.dd i. 
renami rolnymi 111.a ieh szcie·6Joie. Jetdzlil: • 
mi~Jsce, 1prawd!lll, piwl pro:okoły dla nacul­
nika. 

- Pół!oro rokti. zawr~, llłł p-lO\Dł. Ott.er­
;!ojq ,ię Mwujem, 1!1 •iodw ;!adna „ 1łr'OII ""° 
u1kort)io drugiej o 114Plld, poolde, frolł,f. •..c 
bl/ffl luMdl:ów. Milicji flM z~i4. "'"" IO· 
b<t Wt1minzaJ~ rprawtedhwośf. 

- lfi• l(;arto ,ię lq rprt1W4 .i,ar,loWłlt, rłd,l­

kroru - radii naezelnik lf!llny - z11111\·le _,_ 

W ,ądzie rejonowym werl11ję akta ipn,w c1,. 
,ie W i.arna: bu zezwolenia_ ojciec 111p,sal 

dnOliz• 1ię wrogo .• sfaluowau7 te tamenl.. Po­
w6dk1 swoje, .ęd~; 1woje. Sto,; dokumenl6•, ..:I· 
pi17 I bl,1 wieczystych, I 7.apl5'1w w UG, pro­
tok.oł7 z roi:praw, odręeme lh;t7 Wr6bla wyJ•· 
fniaJ,ee • ł'RIO tlld je10 i.daniem rue mee 
uwa~. Ma swoje tyc!owe nc~. Moie i tak up;. 
1aleJtiec:.S11d Jtdnakrnazaplsanetn11czeJ,tak 
i,ok w dokumentach. kt6re motna sprawdzić. 

Sędzła prowadzący te ~prawy: - No.praUIII( 
aie rna d.."'U znacunio, ]tik ojciec .:opiaal. Ooku­

mn1111,orzlłonone po ut0Wie u~eia-, 
,owrzv"11ilł- Gcl11bu nawe1 Stonł;;lowie ojciec 
11i,: prll/:uł polo:e11, 1111let~ jtj rię z '7łłul11 Ził· 
nemu,. Prucie~ ;wi po11ad Jt /nt ffli~,c1, , 
10,pooarzv 

Dodaje: - Ta>.1t·h rod:innl/Ch 11.orów o 1<'ill-
111oH IIWllll więe1j; Koti.:allf:\I, MRctlWl:owir, lf,. 
lluro11>ie ..• Wolę :qdrić J..:l:i obcvcli wbul, łll'· 

1WW,jcl~iloporo=ul!lk111a.Rodziu11iei 
11khliiepieklo1U1zicm! 

Cier;o Wróbel ociekuJe od rtdakc11! Z.i<wr-
1t!onow.nia dec::rtii ,ądu, posod.len!a ńrllfl, 

imian7 1lo!l11nku Buczyńskich cło nlcb?laka j.el,t 
cwaranc}&, ł.e na.._.et cłl•1low•o poeodzone .er ... 
ny nia aunł, ll<kodm ,obie n cldl:6, • '1-
diiefl, u m~l~c? Jad:i,: do aulon listu u1ta• 
nawiam ~. cą mam moralne pcawo in,etowa· 
nia wpry11,-a\ne1prawyrod1lny?Cr.y11dalm 
11, wytlumaayt,te S11mim~doitt •...­
dy? Z. pokzebe trochę dobrej woli, ustt:patw 
na co dz!eń, uimia.stnukanill okazji do zemst.y, 
doplll"}'Wlnla 1lę i1Jeh intentjł u lnnychf Cą 
alasky pokaf!11 sobie pł"Zl'baczyć. 11trzym1t .,... 
~. spok6j, tak potrzebne w tym wieku iwla-

WyJeidtając ~ wsi pol!aft~ jut odpowiedLiet 
a.abiert11tp,tan11,. 

leń ]etl:Cle Jedna osoba, któ«J 11.tanił. !ntem 
dekaw w tel 1prawia. Odna}du)I: M • mldcle, 
1dziemle11l:aodśmlerciojca. 

- Tok, je1ttm rruciq riodrq. Bvtam wzvwa­
,- do tqdu u łtoiadka. Nie stawi:lom. rię, bo• 
clą scu,tnicZUI' 111 ołk11Tź.a!W jedvj .......,. 

pr:rez M1lfll. 1f oaólt N 1tic/l. li( 11M 111trqN.._ 

- Wlelll, }ab jest decyzja 1~d11. Cheialbya, 
mimo~lko,u,aćPanloptnlę. 

- AIIO, truba tnaldt ort111ł11Gł fe11on1ut1'... -11 



r_ ______ , 
Nagrody 

Wojewody 

Nowosądeckiego 
za wybitne osiągnięcia w twórczości ar­
tystycznej i działalności kulturalno-oświa­
towej w województwie nowosądeckim w 
roku 1985 przyznane zostały w nastfil)U­
jących dziedzinach twórczości: 

Plastyka: 

Henryk Bur:r.ec - nagroda I stopniu 

lr~eun Wrzesień - nagroda II sto­
pma 

Stanisław Hiibner - nogroda III rto· 
pnia 

Muzyka: 

Słaf!isłin„ Gnłoński - nagroda l stopnia 

Helena Łazarska - nagroda lI stopnia 

Andrzej Bachleda - nagroda Ul sto­
pru, 

Fotografia artystyczna: 

Mieczysław Staszewski - oogroda II 
stopnia 

Zofia Zwolil1skn - nagroda U stopnia 

Literatura: 

Alfons Filttr - nagroda I stopnia 

Franciszek Loj.1s-Koś la - nagroda Hl 
stopnia 

Rękodzieło artystyczne: 

Piotr Kwit - nagroda I stopnia 

Tomasz Ligas - nagroda II stopnia 

Jfu:ef Orledti - nagroda Jl slt>pnia 

Jan Konioczny - nagroda Il1 stopnia 

Folklor: 

Rudolf Józefowski - nagroda I stopnia 

Tadeusz S:i:o.s ta k - nagrode il stopnia 

Teatr: 

Irena Józefiak - nagroda I stopnia 

J ózel Zatloka - nagroda II stop,nia 

Krzys:ttof Kuliś - nagrode llI stopnia 

Publicystyka: 

Adam Ogorzałek - nagroda I stopnia 

Edward Smajdor - nagroda II Stopnia 

Władys ława LuOOsiowa - nagroda HI 
stopnia 

Nagrody zbiorowe: 

Regionalny Zespól Pieśni i Tańca „Hol­
ny" z Zakopanego - nagroda I stopnia 

Zespól Pieśni i Tańca „ TwórcwśC" .z 
Nowego Sącza - nagroda I stopnia 

Teatr Robotniczy im. Bolesława Bar­
backiego :i: Nowego Sącza - nagroda I 
stopnia 

Teatr Dzieeięcy „Kubuś Orawiocek" z 
Zubnycy Górnej - nagroda II stopnia 

Chór Nauczycielski „Gorce" :i: Nowego 
Targu - nagroda III stopnia 

'"-

Nigdy w noszych ~iach kultu.r_a nie odgry• 

:t~P:..,~:7'!~J~~i>it~a1~~iuzti~i!; 
wspólowsneJ, poglęb1ooe jesl prim: bhską 
obecność wśród J\!"11 wartości kultury okre­

SÓW minlonyci1 i kultury inllych narodów. Uwidoci-
nia !llę to szczegól!Ue • w naszym regionie, w którym 
fywa jest jeszcz,e tradycja luOOWa. posiadająca sil­
ne związki z irulturą ogólnonarodową. N.a tej ba­
zie ro-iwijamy d.tlsiaj kulturę, na którą Qddz.iały­
wują najlepsze, naj\xlTd,;iej postępowe tradycje 
prwszlosci. oraz przyswajane w ooraz s.z.e-r,;zym ;r.a­
kreiP.e idee hum~nizmu socjalistycz.nego. Wiele się 
u na;; robi. aby z.dobycre kulturalne i dobra kultu­
ry SW.ly !/ię ud?..iolem w,rzystkich mię,;,.kańców wo­
jewództwa, by sluiyly ludziom pracy, których mi· 
liony rokrocznie tu gościmy. Rozwijane są naj,·óż­
nic)sze formy :JJktyvmośd kulturalnej twórców 
dz.i,n~aeey i pracowników k:ultllry, środov.'isk ;,,~ei· 
;ikich, robotnici.ych i mlodz.ieZy. Dz.ięk.i nim doko­
nuje się proces lntegwcii społeczności nnszego re­
gionu. umocnia się poroo.umienie spoleczne. Wdzia­
la-niac.h tych uczestniczy rzesza twórców, dzk,laczy 
i pracowników plocówek upows7.echniania kultury, 
których praca slu±ynamw,z.l'stki'n 

Doceniając znaCzenie tej pracy. w uz'naniu wy­
sokich walorów ideowyct,i artY<Styci.nych pov..'"!lta• 
jących dzie,l OO'a-.1. !)l'ledsię,vrięć kulturalnych, Wo­
jcW<Jda Nowo,>qdec!ki U1;tanowił w rnku !081 do-
100::zne n.igrOOy Z<l wyli.tne osiągni~a w twórc:ro-

kiej Gałeri\ BWA i Robotniczego Stowarzyszenia 
Twórców Kultury. 7..a swą twórczość plastycm,ł 
otrzyma! wiele nagród i wyróUlień, w tym 7..!otą 
Ta1~zę Heybową Miasta Gorlic. 

Muzyka 

Jeszm.e do niedawna życie muzyczne w n.Iszym 
wcjew6dzlwie pozo•t2M·ało w cjcniu - pomimo, 
iż O([ lat działa w regio.nie 5 s;;k:61 i tyle-2 ogriisl;. 
muzycmych. że od lat org~niwwiine są watne im­
preiy muzyczne, lcrynickj Festiwal Arii i Pieśni 

im. Ja.nu Kiepury oraz Slarosądecki<) Dni Muzyki 
Daiwnej. Jednak w ostatnim czasie i tu daje się 
zauważyć coraz· wiQkszc ożywienie. Obok istni,Sja• 
cego w Zrukopanem Tov.""arzystwa Muzycznego im: 
KaTOla Szymanowskiego powstało Sądeckie T0wa• 
rzystwo Muzyczne, przed rokiem zorganizowane zo­
st:!ły w N<YWym Sączu orkiestra· symfonicma or­
ki:estrn kamern-lna a oa przełomie kwietnia i rrw.ja 
br. przcprowad1.ono I Dn[ Sztuki Wokałnej im. Ady 
Sari. których orgoniz.Jtoromi były lcrako,w.sku A­
kademia Muzy,::zna I Wojewódzki Ośrodek Ku,'tury. 
Dzisiejsze sukCCl'ly w upowszechnianiu lllU7.yki za­
wózięez.1my w waemej mierz.e artyistOm i" pedago­
gom z Krakowa; Stanisławowi Gnlońskiemu i doc. 
Hdenie Ła1-~r.;kiej 

STANISLAW GALONSK I nal-e:ży do najwybit­
rnicj.szych muzyków i organii.atorów życia mu~cz-

SŁOWO - O LAUR ATAGH 
ściartystycznejiwupowszechnianiuk,.ilturywwo• 
jewództwie nowo,;ądeck.im. Dz.isiaj pragniemy ,a• 
prere-nt<.Jwać t.egoroczriyoh lauroatł>w. 

Plastyka 

Mamy li~Zll<c .i lkz.1re się \ł/ kraju śrndor,1•.IBko 
• ao.-tJ,stó,w profes)Onalnyeh, któ:e tworzy ponad 150 

malarzy, rzetbiarzy, gr-afików, twórców w zakresie 
tka,ctwa ll1"tystycmego i projektowania wnętrz. Ma· 
my Biuro Wyst.iw Arlystyc:i.nych "sz.eściom-:i ga• 
,J.eriami; k>ilku galerii autorskich, a wśród llm.'J nuj­
wio;<.~zą - Galeri~ \Vlad}\Slawa l:las:io:a w Zolko­
pan,..m. Mnmy też. stowa:rsl:.)-".l'l.Cllle twórców „Szluk-a 
Podhalalll;Jui.'", 1-akopiallską ekspozyturę przcdsię­
bior.;tv,';). .,Sztuka Polsku". dwu sailony Pracowni 
S7.tuk P!a.;tyC?I!ych i jeden „Desy". W naszym re­
gionie żyje i tworzy ponadto około tysk1ca artys­
tów nieprofe-<1jonulnyeh, ~upionych we wlusnych 
ltl;,bach w Nowym Sąc-t.u, NQwym Tar~, Go.rli· 
ct:ch. SZIC'zmwnicy, .Jnzowsku. Oto ~go.oczni laure­
aci Nagród Wojewody Nowosądeck:'ego wyłonieni 
11.ego środowi.ska: 

HENRYK BURZEC, art_1·,sta neżhilli"!l. z 2..ikopn­
ne~o. Urodiil ,ię w 1919 r. w Międzyrzecu Pod­
lai;kim. W Hl:ttlrokuwstąpi! do zakopiańskiej Szko­
ły Przemystu Drt.ewru:.-go. St.udia artystyczne odbył 
w Akademii Szt'I.IGt Pięknych w Kruikov..·ie pod kóe· 
runkiem Xawerego Du.n.i,kowskiego. Był nauczycie• 
Iem w Państ'W'Owym Liceum Sziuk Plastycznych 
im. A. Kenau w Zakopanem. Uprawia rzetbę 
ig!ównie w drewnie), ry:sWick, malaTstW<J. mozaikę 
i projeklowanie wnętrz. Je,it autorem pomników 
i rzeib mon.umenla!nych m. 1n. dla Zalkopanego, 
Kielc. Mielco I Łod,.i. Miał dwadzieścia wystaw in­
dywidu,'l.lnyctJ (ostatnio w Nowym Sl1au, Bratysla­
Wie i Ba1iEk\eJ Bystrzycy na Slow;icji). brał ud7fał 
w kil-kudziesięd.'U 'll')'t>tawach zbiorowych w kTajU 
l za granicą (Czeehoslowacja, Austria, Pr.ancja, 
KRD, ZSHH). 

lUEi\"EUSZ W RZES IEN, a,rt.ysta mar!an zanniesz­
ka!y w Biał)·m Dunajcu. Urodzi! się 3J atyCTJtia 
1942. r. w Wielkiej Wsi. W latach 1959~19!H stlldio­
""ał hi:otorię w krakowskiej Wyi:szej SUCole Peda­
gogicz.nej. Po studiach osiadł w Białym Duna-jcu. 
Był kulejno dyrektorem tamtejszej sikoły, Jn.'!J)ek­
torem S"lJ<olnym, wicekuratorem oświaty i wy.:ho­
wae,io, d}-rdktorem Wydziału Kultury ! S2'1.uki U· 
r;r.ędu Wojewódzldego w Nowym Sączu. Od 1982 
rok.u jest dyre-kto:rem Państwowego Liceum Sz~uk 
Plastyczny,:h im. A. Kenara w ZM'.o-panem, Obecnie 
kandyduje do Sejmu IX kadencji, Uprawi.a malar­
stwo sztalugowe. Miał 8 wy,>.taw indy,wldualnycih, 
uczestniczvl w kilkunaslll wyst..awach zbiorow)·ch. 
ogólnokrajowych i u;granicwych. Wiele czasu po­
święoa d;:i;lalności społecznej. Je1>i m. 1n. prze­
wodnlciącym Wojewódzkii,J Rady Kulturv. człon­
kiem Z!'l.<;\X)łu Arty\,-1.ÓW Partyjnych pny Wyd:dtale 
Kultury KC PZPR. wiceprzewodniczącym zarządu 
~towarzyszenia „Sztaka PO<lhalańska'•. 

STANISLAW U08NER. arlysta nieprofesjonalny 
i Gorlic_ Urod?..ił .się w 193! roku w LiOUszy. Od 
1953 roku prncuje w Fabryce Manyn Wiertniczych 
l Górniczych. Oprócz pracy za.wodow~j uprawi.a 
mal~stwo i.głównie akware.lę). Wystowia od is lat. 
Interesuje go głównie pejzaż Ziemi Gorli.olw!j i z.a­
bytkowa are,hitektura. Prace jego ~zentowa.ne by­
ły na wielu wystMW!ch m. in. w Crechosłowacji, 
Francji. NRD i ZSRR. Odbył lciitl<a. podrMy artys­
tycznych do Jugosławii, NRD, Alge-rii, na Srowaeję 
1 Węgry. Jes.l członkiem Klubu Situkl. przy gorlic-

nego w kraju. Jest dyrektoroe-rn .r.nanej Capelli Cra­
coviensis. Jemu to wlafaie ..a.;,,-'<izięc:,:amy 5tarosą• 

deC'ki festiwal, który w roku bieżącym odbył ~i~ 
jużporazdziesiąly,a n.iic1ydo czołowych impre:i; 
muzyc.r.nyoh w Polsc,:,. 

HELENĄ LAZAl!SKA, docent Akademii Muzyc;,:­
nej w Krakowie. By'la główną jnicjat01·ką konku.--
1ów wokalnych w naszym wojewódz.tW:e. Za jej 
sprawą w roku 1984 odbył s.ię Konlwl"ll Wokalny 
Spiewaków Amatorów, a w 1985 I Dni Sztuki Wo­
•kalnej im. Ady Sad, w których ue.:estniczyl<J po­
nud 50 śplewaezek i śpiewakfJw. Dodał nalcis. ,ż 
pnegląd ten stal no wyook1m poziomie artystycz­
n.vm i cieszył się dut.ym zainte-resowan:O!'m mics.J.­
kań.ców Nowego Sąc:,.:i i regionu 

ANDRZEJ BACHL F. DA, mU2yk. dyrygent i r,e•• 
dagog mie.s..kający w Zakopanem. od cztcrcc-h lat 
związany dzia!alnośc'ą na polu ml.l.Z)'ki z Now:. m 
Sącwm. Urodził się I majo 1936 r. w Kat.ow:c,~·h. 
Ukonczyl wyisZIC' studia muzyrzne z zokresu !X'du­
gogikl, kompozycji i dyrygentury. Pracował w 
Teatn-.e Wielkim w Lodzi. teatrach muzyc1.n."ch 
w Szczecinie ! Gdyni oraz w Operze i Filhar­
monii Bałtyckiej w Gdi:ińsku. Przed cz1erema 
laty- podjął pracę nauczyciela w PSM w ;.:o­
wym Sącrn Prty wspólpr:i.cy z Domem Kul­
tury Kolejarza opracował dwa spekt~kle 
dla dzieci: ,.Crerwony Kaptu1'8k" I .,Spląoa Kr/1-­
!ewno." W raku 1983 doprow.adzil do pow.strn1ća 
w Nowym Sljc:2.u ml'tieJ orkiestry symfonicznej i 
orkie;ł,ry kaffi'-'!alnej. Od poWFt.inia tycłl zespo­
lÓ\O.• jeS't leh kie;rownikiem artystycz.ny,m ! dyrygen­
tem. Odzn..iczony odznaką "ZalS'lużony Dzialac--~ Kul­
tw-y"' i n.ogr,:xlą prezydenta mi'315ta Now<ego &jcza. 

FotograNka 

Srodow1sko , artplów fotografików . nie jest 
wpra;,,d,.:e i.byt l,cmc, a,le prredstawaciele jego 
wani są w kraju i ·za granicą. Prze-jawi.a przy 
tym ~porą aklywnoU. o ciym świa(lc7.ą organizo­
wane sysU'matyeinie w Nowym SąC"?.u, Z,tkopmwm, 
G-Orl.icac.h i innych m:ast:a"h wystawy fotografii 
:l!rtystyewej. 

ZOFIA ZWOLl!'JSKA, artyslk.a z Zd<opanego.. 
Uredzila się w 1909 roku w Zakepanem w rodzi-• 
nie :r.asłużo.nej dla k.u.ltury tego 1niarsta i c-,ikgo 
Podhala .. Jest członkiem m.iędzyna-odowej orgnni-
1.acji fotografików AFIAP. Spcejalfauje się w fo-to­
grafii przyrodniczej ! kl"ajobrawwej Pra,ce je.i prc­
zcnt-owane były na wielu wystawach krajowycti i 
z.:ęranicznych. W 1983 ro!ru ZG PTTK przyzna! nr­
tystct ME-001 Fotogram KrajobraŁO"l\-ej z nu;merr.m ' . 

l\UECZYSLAW STASZE:WSKL !otog:r_fik z Goi·· 
lic. Uro<k>.ił s.it w 1931 r. Fotografuje od !947 r., 
a O([ roku 1957 w,imuje się takte ama\.Qrską bwór· 
czością fiil.mową. Jest współroloiycielem Gorliokie­
go Towanystwa Fotogra!icroego. Miał szea"1cg wy­
sta"'-' indywidua•lnych m. in. w Gorlicach, Krakowie 
I Rzl'l'iW\v-'.e. Za swoją t,,,..-(m:i-OŚĆ był wii,lokrotnie 
nagrudza.ny i wy.rótniany. Domeną jego Jetl'\ zaby1.­
kowa arc<hitektura i piękno krajobrazu. 

Literatura 

Trarlycje literackie naszego regi,onu, sw;:,cgMnie 
Podhala i Sąd=yviy sięgają pierwszej polewy 
ub"icglego- wiek.u. Odd7.ialywują one i=:ze I dzi· 
s:iaj. W pamięci pozostanie na,m na zawsze! twór­
eu,~ Wladysta,wa ~. Jana Kaspro;,,ic,a. Ka~ 



z;.n1.erza Tctm,)(':t"a, Kornela Makuszyil<ikicgo, • 
taicie Jana Wiktora i Jaki Kurlta. Wwak \ d.tił ty­
je tu i Iwony kliku wybimyeh pisarzy, jak eho­
Cl.tby Joo.lln K„wa!cc:.ocaz c.ila_pl,ejada 11talen~ 
w .Jlydl mkl<lych poetów ł prozaików. Z myślą o 
n.iehl.0$(alapov,~!llldoiyciawJ)()Cl'.-tlaachl9H 
rokuSl!,d«kaOficynaWydawniC'ZII 

ALfONS FILAR, p.~,.n. 1;1mienX,Jy w ZakOpQ• 
nen. Urodul si( w 11121 r. w Upnlcy G6rneJ. W 
n...· .e okupocji brał lld,:ial w ruohu oporu w O<ł-­
duał ,eh AL Po Wyt/1\"0!elliU ucze.tn!czyl w wal­
k,a,:h t reafa:yJnym podzicmirnt I ba,nd..llll UPĄ, 
Od t.t z..ljmuje si( w tw6!'<:roścł litornck:ej J)l"ObJe. 
m:.tti-k11 walki nacodu polskiego z okupantem. 
zwłasicza na Podhalu. Jest autorem wielu kslą:t.ełi:, 
m in. ~Opowidci folruińikich kurierów-, ,.Po!ace, 
k(l!DIL"•UO Podhalo", ~Gdi, 11milkli, dtiol4", ,,Bolio­
l('Tot·u• :ieltml/l'lt !7r(lłlic", .,ZO pa,ern broń". 

rRANCIS'l.l!K LOJAS-KOSLA, poeta I rzef.bian 
ludowy z Poronina. Urodl.il Ili( 30 patdziernika 
19{6 r. Poc:hodZi re starego górnlsk!ego rodu .:ilty­
r;ów chocholow.kich. Jako 1yn rolnika. po ukoocte­
ncu s:i,'ioly po<i;,t..,,,.·owej podilll pra~ na 1'011. Pn1 
n:ewlelkich (loc:hod;,eti I aaz.dówkl dorabia jako 
1nycert.-z.dobnik w z.akopiuń,ldeJ „Qprili". Wlef. 
~,f' zac~I pbał: w 1116, r. Publikował }e w -Chlop­
ski~J Drodze"'. "Glosie Mlod7.ldyH, ,Jteclonach~, 
„Podl.ltrzuH \ tygodniku .• Dunajec". Ukai:al:, •l!i: one 
nastęµu!e w dwóch tomikach: ,,Góral,kle Pl· 
ciorki" I .. Góralska kolęd>1" Pi~ze takie opowiada­
nia. ~;,.lelki scenicz.ne i sikkc elnoJ:raficzne. Je9t 
c;,.ionkif'm Stowarzysicnia Twórców Ludowych 

Rękodzieło artystyczne 
N~leły ono do najbardziej widoculych prz.e,iawó"" 

aktyw,IOki arty.strc:-meJ m:!"s:ckańcow nasz.ego re­
J'.:,mu. TwOrCllOścill; tel0 typu z.ajmuie 5ę ponad 
t~ siąc o..ób, .1 których pon:>d !50 UU!'W[l)'Ch jest 
"' Stowan.yu,eniu Twórców Ludou-ych. Ws.ytcy 
oni na'Nlą,.ują do wciąt tywcJ, pr7.eboPl('l tr-idycji 
a,tystyetnej Podh~-!a, Be;k'.dów I Pogóru. 

r10TK Kwrr, twórca lo.idowy .1 1..:ilNia. Urod'11 
11·,:; w 1929 r.Jc, t J-edrlll ,najclcknwaz;chlndywi,­
d--i -l•l<'kl. we ,..-,póln('S:)('j ,ztooe ludo~J. L'prn· 
w1a rtti~ od wcu-wtJ mlodokl. Z 1)(7',\'od~m~·m 
1.a;niuje si<: r6wnlct rnalarslwcm ol-ejnym. Je-;t l,u­
re ~em ,..ie!u konkursów I p,·~ądów IZł>.lkl lu­
d·c\\-cj. Pnace jego zn.a.idu}:\ sH~ 111• ibmach mui,e­
ów <'.'tno,;i:....ficznych Wa."SUl"-"I I Kn:;kov:a, a laki:e 
.,, Now)·m 51:,,czu I Rab<-e. 

TOMASZ LIGAS. t11,órea ludowy t Kn»cieruta 
l"rodzil s:ę w 1914 r. ,,,.. Ty1m..noweJ. Kilkad„łiąt 
lat praoo-1 w Sp6łd:!ćelnl R,(:.kodziela Artyatyc:1;­
ll('tO w KrO&Cienku. ()b('cnie na emeryt.une. Upra­
wu g!ówn:e l'U'tbę w ctrewnle. Jeit c111ooklell'l ~'TL 
I Ze,połu Opiek.i nad Zaby\lo:lllTli Podhai.1. P~ 
je$lo były w.elokrotnlll' nagradmne 1111 przeglądach 
\ konlrur.soch. Prre,; li lat rprawowal opiek( Md 
:,.,,;,ciem regionalnym „Pieniny- t Krościenk,a. Jett 
po~iadaczem odwak Zalluio11)' Ihi3łaci KuJtary, 
z, !u~ony Dl:iala<:'t Rudlu SpóldUf'lc:ttgO l'.lfU 
lłl<'bmeJ o<!Vlllk! Z. ()f):ekę nad ~'lbytkaml. 

JOZEF OftLf.CKI, ~tbian kulowy I Paszyr,n, 
Urodził si( w 1931 r. Twórt"ZOŚCi\ artyrlym.ną s,w­
t.em·,t)"C:rJ\le a;muje Mt od 1973 r. Od kWc:u lat 
je<;t stałym """lpółpraccr,,.·nik.('m ijpóldtł,lnl CeJ)('!!a­
·Milenium w Kralurn~e. Na IV Konlrunie W"l)6ł­
cuSl'l('j R?.dby UJOO'll,'Cj K:orp,;jl Poolo.kith OU"l)'fflllll 
p1l'I'4'W.11Bagrodę. • 

JAN K.ONIEC'l.SY, twórca ludo,;,,'Y i Bumw:t1y 
T,trz.ańskleJ. Urocb.lł r.e 25 grudnia lłł9 r.O~· 
n:.epraeujew Z:Jko.piań.skich Wa:-.tttttl;Jdt W'ITJICCO­
wych. Mimo mlodoeilo wieku ]«Il jednym t naJbal'• 
dzif'l znanyf'h l:wOrców hldowrch w iakrHle ~ 
talopla~tykl I wyrobów i,; O.o,,'. W t11,,~i na-
111:iąwje do pn<:boJ:"al{'J tradycji ludo'Nt'J Podh;J.la 

Folklor 
:O.a i,e,ren,e .,,ojev.bcL<~wa no11~ądrck~Co "-'"'W­

ey folkloru rouómiają IO grup IMOgrafl<:znydl o 
wdąt tywym folklorze. Diiala tu ponad 110 ludo­
wrch iespol6"'• pidnl I tańca. ~ntuJącyc:ti foi1t• 
lor au\l'ntycz.ny ! artyityculle opracowany. Rok· 
l'OCUlll' odby'll'ljll Ili( \i,czne pnrgl~dy, konktn)' J 
inne ,mprez.y folk:iory,;ty,:,1;11(' t Mięm,ynarodowym 
Festiw~lem Folkl«u Ziem GOrllki.ch na er.ele. w 
którym na.u.e -poły z.iobywaJą najwytstt trof"L 
J<Zt to ,v dubej micne .1.i.s!ug;a odd"'1ych kierowni­
ków i :ns\.rukttr.ów lyf'h Zf"l()Ol/',v,• 

fCCDOU" JO'l.E:FOWSKI, j\11..U)' dł"JColetnl etu.a• 
l<cz amatorst<'.t>Ko ruchu folklory:;tycmegiozNowe­
CO Sącz.a. Urodził s\fi: w 1926 r. w rodcdni<e o kilJl,.._ 
",,,~wych tradycjach muz,rc;,.nyoh. Od kilkud.i:le­
s;;,:iu J;,t )e91. !nst.n.tktorem m,r;:;i,·cznym najwytszej 
klllf'~orll. Zltlotyl kilka kapel I ttspolów mu1ytl• 
ll)Ch m. in _Lnchy" I „TwórcwU" w Nowym Sq­
C7U oraz „Mnaln:e:umle" w M"taln!cy. Pomlmq \1 
oddwód\LatJe,stnaefflf'ryt.an.e,k:ie,ruJelffpołcm 
•• Twón:zośt"', d1.iala]ącym !)n)' Spó!~n( f'ne.. 
mrsłu Ludowec:o l A.rt)·l!'tJ'C.111e1:o w Nowym Sl!C7.U, 
p~lują<:ymfolkiorLtlchbwsądeck1ch.Pl"l:le:.ca· 

W iycie !bier.il i zapisywał lac:howsk.!e tdi:łty i mie-­

lodie. pnyctynlaJ\c si~ tym do kh u.chowania. 

TADEl:SZ SZOSTAK, miuyk ludowy t Poro• 
nma. Urodził się w 19211 r. Pochodń 1 rodun:r e 

wielol.ctmcti U"adycjecll w;c~kil'go muz)iwwania. 
Od dzlecińst\lo'tl gra na skrzypcach. Pos:.ada unue­
i(tnośt unikalnceo jut. lpO!iOOu gronia, Rodllnna 
kape1a, w ktOrej J,e,t pi-ymi•tą należy do najl,ep,, 
t:z.,Ycil na. Podhalu. W 1984 roku 1doby1a I nagrodę 
na Ogólnopol•.m Ft'lllłw:ilu Kapo! I Spiewdlbw 
Ludowych w K.awruenu nad Wisłą. 

Teatr 
Z)·cie l~Łr,..lne n.ie ma w nasz;·m regionie zbyt 

bogaly<:h lrndycji. Je-go pocz.ątki 1ięga;ą drug:ej 
poi. XIX w. J wiąill Ilię t miej5C(l>V,'0Ściam! uzdro­
wiskowymi: Szczawnicą, Krynicą, z..ł<opanem, do 
których p:~yjetdtali wybitni aktorzy (li. Mod.rze· 
jeW'llka, L. SOiski, S. Jaraoz \ inni). Dopiero w La­
lach :ZO-.t)"Ch pojawiaJII tlę samodzielne tc.ttn:yld 
..matorskic: efemeryC'Zily Teatr Formi~lycr.ny Wit· 
kacego I dzisiejn.y te•k lm. B. B:lirback'elO w No­
wym SIi.cru. Obecnie oprócz nieco działa amatorski 
Te.ur lm. H. Modti.e}ew5kieJ I kilkanaście mniej­
uycti amatorskich grup \eQtralnych. Od tnydz.iestu 
kilku lat pracuje w Rabce uiw<>dowy teatr lalkowy 
,,Rabc!o" - jeden s nailepstych w kraju. a od roku 
w Zakopanem - Teatr Im. S. I Wilkiew!cu. - L'l­
lotony przeł młodych aktorów z krako .... ·skiego SI.a· 
rego Teatru 

r.1i:~~ ~:.~~~~t:k~ i;,~::~::-1'\::i~ 
rabcul\sk1m ;iwiąui,na Je,,t od !3 I.li. o.aa lię po­
snał: publil'moki dl.iec.!qcej ! dot'~J widowni )I· 
ko aktos-k>1 o wybitnej lnd)"Wldualnośct l wielkich 
zdo\oośc!ach. Wielokroh,le peln!Ja funkcję uysien­
ta retysera.. f'ZUW~illC nad knl.lltem I poz.;olll('m ar­
tywlycznym prvdstawim. Wyrefy'lerowała samo­
dz:ieln:e trzy spekt..11:le. Pot.a pracą w tee.lne opie­
kuje .i( szkolnymi 1C!lp0iami recytatot><kiml J te,. 
atr.alnpni. Je:,t laure.1t!k:ą Nagrody Prezes.a Rady 
Ministrt>w z.a twOn:LOść arł.ystye~ cła <lzieci I 
Jlllodzi,eiy(l974J o:ntt,v'.du indyWJdualny<:h 1'14!"ód 
likt,,..k:c-h 

JOLEF ZATLOKA, otga.11i;,.ator anl.ll.Ohlt<dl iit 
11róv.· t Czarnego Duna.jca. Ul"Oduł si( 1, siies'p1i.a 
l9SS r. w Ml~·clL'IWiennem. Od kilkun.Jt,'lU lat 
pracuje w limatonkim ,;uchu tcatraln)·m. Od 1"3 
r. prowadzi teatr dziecięcy „Mall Podhalanie~. Jut 
lei autorem scenanuuy &()('kłakli nagradzanyd1 
na Wojewódzkim Prz:er;ląd;,.ie Wil'J~kich Ze5p0!ów 
Te"tralnych w Cuimym Dunai<:u. w których na­
wią'lłJje do ])Odhldai\,klej tradycjj lit(lro<:k:ej. 

K1l'l.l'S'l.TOF JWU5, lll"tysla pla,;t)1t 1 Noweio 
SąC7.I. Urodził li.ę 1S •tyuni• 1944 r. w Rawm.1ku. 
Jest abl!ołwen(('fl1 PLSP i AX~emil s,.tuk Plęk· 
nydl w Krakowie. Od 1973 ld(,,ruje 1'10W'051dcc,t,m 
Biurem Wyńlrw Artystyunych. Urcawin inalaT­
,t'll'O Rtalugowe oca1 ~afię tentrailną. Mial 
)tjlkanakle wyst~w indywidualnych, brał uchlał 
w wielu wysta•·1>eh zbk:,1-owych now~klego 
łrodowi*a arty.i.ów plastyków, lQld.e u granic11, 
(CSRS. Pr•nc:Ja, RFNl. Od 19"10 do 1983 dz:lllal ak• 
tywnte w ZPAP - Od.erokrotnie Jako pre- od­
dt:lllu w Nowym Sączu. z oł<in.h Rdtu W:tk~ 
podjął s!( rriyRl'ij „MĄ\W)'", do której wykonał 
1Ct"no1m,Ja( 1 oirraoowal J111.1:z,ykę. S'."l.l.lkę I( W)~ 

11'il te,pól d7Jnlalncv przy Klublł Ssl0ldzielcz.v111 
.Lachy··"' >śow:,m Są<'.'m 

Publicystyka 

Rcg;oo """ Je .... -~ędu llli wiwx:, u~ 
kłun:,-tycm.?, w-adrc)I: kulturalną l ll....tode od d.....u· 
atunierna!la.tpo,,,;o:itaJew:r.uięgus.ant~ 
publicy,tó>N, PualJ o nim m. in. Pol, Sienkiew'Ą 
l'J.:ac, w pOinltJSZ,Y,·b ezaaooh - Orkan. Zerom"1d, 
Hal:~ PruN)'ilski, Rosz.ko. We -..·.;.zy.-tkich 
Więltszydl Jruast.wh ""';ewbch.twa jui 9(1 p0e7.ąlku 
naszego stulecia ukazywały 1i( r6tne dzienniki i 
tygodnlk.i-na)c~jmaJącer!IClZlf'jltrOOr.i~­
'NOI. Od rzdciu lal problemaml 'Nnje,11ócłrtwa no-­
wo,oądedd~ ia ·m ,.>e ie tygodnik „Duna}Oc' 

ADAM OGORZ,\1,EK. p,ublLcysta t NO\\'ego Są,­
u;a. Urod:.i.1 się w 1935 f, w K.ryna'1. Ab,ol.,..'Vlł 
ai'tóeck:ego Kc:«1ro ogólno'>kllZ.lalcąceco im. hna 0hr 
pza I Uniw~J'llyl.etu J:,g.('llołuk\ego. Pnes <I-. 
dzidci.a lat zwiiµ;.,ny by/ t Krakowem (m. in 
wrpóllo'kityciel I wiccpr:i:ewodni=:&cy ltrakow.,klej 
,.Kuinky", 18,lbl.ic)">l.a .,GIU'ly K.akov.'51t..eJ"'). W 
ko6c:u I.at .riedemdl.it'S::itych wrócił do Nowego Są­
(11;11, a w roku 11WIOobJąlfunltcJered~toranacrel.· 
neco w tygodniku ~DunaJtt"'. Jest laure11t.ern kon­
kursów publ;ey-styoznyf'h im. Adama Polewki. kn. 
łtnfala Urbana .. ,Trybuny Ludu" ! ,.Żytia Partii~. 

EDWARD S~,\.IDOR, eroe-rytow;llly nauc-qciel 
Wól l.-edmch „ Noweto Sąc-. Urod.t.il .!i( w mi 
r w Now:. m Sljcru. 'Ilu ukońc.i:yl fironazJum ,:n. 

Bo!e,lawa Chrobrec->. Hul(pnle ltud:.Ował flłok>-
1,e pol:;.ką I ptdal')CUcę na. Uni.,,'tn!ywcle Jagielloń. 
1k\m. Podcxa. okul)(lcil brfll ceynny ucb:ial w łtt1-
nym naucuniu. Pó wyn/'Olenlu, at do lł'IS roku 
IJCZ)'I w now~decil:iot, łU.ol..ch łrednd\. RóWl'IO­

]eglc i pr.1~ nauczydelllką prowadt!I b."\danla na-­
uko,..·c, dzłalalnośł pUbl!eysłrcm. ! org.;;nlmtorsk11,. 
Był m in. )ednym i IUX)'delt „RocEl'lllu, 511,dee­
kieco", w którym opubllko1,,a1 naj~ej5tt ,woje 
prace na<.*owe: ,.S-'ldeccl!yzna w polskieJ liter.itu­
rze p!~er ,,.._ ,.Sl.kollnlc1wo ludo .. ·e i Jego rol-~ 

w rww,:,ju ructlu z:wlą».'<owego". Ni..,daw,,.., llłw."l 

w Sqdeckiej Oficynie ·wydawniczej kolejną pra~ę: 
,,Sądecciyma w !iteratun.e i legc·ndzie"'. Za wielo,, 

lctn:ą pr-.1eę pedagogiczną i naukO""lol od.ln;,cl.Ony 
m. in. Knytern Kawalerskim Orderu Odrodun.a 
Polskl I Medalem Komisji EdukaeJI Narodov.ej. 

WL,\D\'!>LAWA U JDASIOWA. emerytowaro dy­
rektorka Powiatowej B,blioteki Publ!cz.nej "' No­
wym Sączu, poetka I pu.blicystk.1. Ul"Odi.:ll si<: w 
1919 r. w Now)'m Sącw. Poder.is ok1.1pucj1 brain 
udi.lal w ruchu oporu jl*o lącui.J.c~a. W lata~h 
19-ł5-1955 w11pO!prsoowala t Polsk.:m R di,•m. Na­
le-tała do Zwią:z.ku Zawodowego Ll\e:atów PW'kich. 
N..,,rtępnie była wloi)-Cittkll, nowosą,kt>y<i(go odd..ia­
lu StowanynenJ.a Blbllotekany Pol;k.ich : wspól· 
UUOtyclelk\ Towareystwa Prz.yjac!OI 51.tuk P.Qk­

nyeh or"t Klubu Zk-ml Slidccl<'oj. Uczestninyla w 
pracach Ko!e& urn Redakcyjnego aud)·eli sąoocl<.ie· 
co ~da. Jffl 11lltork11 ~Biblil'.lł,r.lf.i Ziemi Sri· 
deckiej" 

Rc~lonalnr Z..~pól Pieśni I T~nca „1101..NV" 
działa od 11Ml9 MlJ pod p.:,l.rorlólU'm 1..o'top ah.1'uch 
War&tatów Wwrbowydt. Obecnie Jicey 50 cz.bn­
ków i Ntlri.y do cz.olo""Y(Ch i:,espolów folk}<x,yslyc.1-
nych „ wojc,wOdl!twie. Reprezentu,jc .._.tentyczny 
folklos- Skalnego Podhal.11.. WyitępowaJ 111,, In. w 
Anglii, Frnncji, Jup.law.li, Norw.:,gii. W roku 19ł4 
P"J'l:nallO mu Zło'~ Serce Tl;I Fe.Lw..!11 Górali 
Poalueh w Zr,,,-eu onu Zlot\ Ciupag( na. XVI M.c;,,-
4zynarodowym T~iw-.rlu ł'otkl<l'l'U Ziem GOl'llkkh 
w Zakopanl"ll'I 

Zespół Pieffli I Tit.nu , T\\<ÓłlCZO~C" i Now~o 
Sącza. uloiony w 1953 roku pny IIO\!,'Osąde<:klej 

Sp0id1"elnl Rękodz.Jela Arly1lyf'mt'80 „T\l'Orczo~". 
Prettntuje lolklot' Lachów 111<1eckich. Od kilku lat 
11DlaWlillly Jea( I.I na,lep,q ~ .. pól cepotlow,..-lu w 
~. oo Je.,t nin·qtpUwle usługą ,eco lnsll'Ul· 
tou,Rudo]f(lJ6:i.efowskiego.Wcią&,.1łrq~;, 

dwoeh lat zdobył 11,·,ele nacród l •·yrótnień na fes­

t'.w.ullcll, k01i,i,;unach I pneglądólCh m. in. Zlot\ 
CiUl)(l&( na Mi~narodowym Fe.1..1 .... alu Folkloru 
Ziem GOraklch w ZakOpaflł!m w 1.98i r~ Złotego 
Smoka podC'nili {)gólnopoolcego Konkur!lll Zc:<po­
lów Cepl'l,ow.,k1ch w Kr.iklowi, or.ii Złote Serce 
2yw!ttłtie na FMt'.wa-lu folklllru GOr:>k Pollflich 
• Zy•-cu. Występo11,·a1 m In • .,.,. Juc~wii. BeCgi!. 
NRD, Szwffj1 ! W!~lkiej ll~ytar1c 

Tu&r l;ub<>laic11 la. &.le•l•we& lłarb„cklrfo 

cllllal1 przy qdeck,m ~ K\Jltury Ko.ej;;r~ Za­

Joł.ony w 111%2 rolco., pr11& Stefana Tl.łl'&kiec,.i i Stc-­
tnrla łlodi:o'lia, w eillru u lat tabll'Clla duł 212 
premier,. B)ły wi.:od'nich -...Ir.I z t'C'perw..ru kl.l­
>yt1,11eł'O, komedie. ,,odew'lk, b;.jki l!IUJ.J"l"UIC, ""'" 
dowlliiu r'"f:,onalna I "lldltalrle poetydue. Pntt. 
K'C'Jlę W''° ~alTU pt>llesdy CSlel'J' poko~ ał(to­
rów·..ma:.arów, 1•,;utClll około 16'oa./.lb. Spośi-ód nldl 
w pan,ęct !n!loi111kOw Melpome,iy NI .i:.w,~ ~ 

-W\4 po,,t.acie rf't.y-,erów: Siehlna. 1\>11Jldego, Le· 
oi .. &~'NelO, Ag.,1.1 Kon3tantr. alttorO'l'I,: Jan• 

Myc"llcowskleio. Helell,J' &rl>ackiej..Siep,llk. Roma­
na Oenenr~lthi I innych. Z1 """ll'lOlelnill dz,alalnośt 
1 o. hłllm~!a artr,tyczn,, Tutr Robolnk'zy otrzymał 
m.łn. Złoty Krz_vt. z.i~iui:t l Złoi, Tarc1,o: llerbowf\ 
m. Nowel'.o Sącn 

Na11n,·clellkl łhór .,GOKC.-:·· s No""'{'t:O Tar,:u 

U pddiiernlka obchodził! bi:~ie d1,1adtil'kla hit 
1weg0Mnlenh1. J egocdonkowie•t~wiaJ11 przedllO· 
bą Jako glównr c<'.'I kultywowane mut.1"Ctnej tra­
drcJI Podhala. Wysokiemu poilomowl 1:11wdz.J.c:t1,1 
„telką pop,.darnośt w re~IOIU<'.' orn H<'ttlC nngród i 
W)TÓtn1eń. m.in. nagrodę tpeciatn~ na '.\tl~dzynnro­
lfowym Futiwalu Pieml Chóralnej w Mlędiy­

&droJach, li nagrodę na :fe:it,walu ,.Legnica - Can­
łlr'. Od kllkunutu lat chórem kieruje dyrtktor 
Plństwo•eJ St.koły Mutyemej w No,1..,m Tar(u 

Dz.itdli:C> Z,ipol l ,a.lkowJ ,)W8Uł ORAWIO· 
CEil~ pow-Sbł Vey luta \emu prą On:t'll"lkmt Par­
Ilu !:ll'}Ogral!etn)'1łt. Z:ikdyelelem t klerownildem 
llrt)'1t)'eV"lym je!lt artylta pl.a&tyk, Jan- Ka.eao· 
,_11d. któryllkupilwok61:siebteponadt~dłieł­

e!oro d71ect w -..~da.a od 7 dn U 1al ZeffP(ll W)'llt.ll,­

pr,I s sl.edmloma i::n,eds~ s:nmierowrml, 
których «eniwi>.ł'i:l.e oparto na mot,r,.'lch legend i 
opo,..'\eic! oraw3kicłl. Na Wojewódz.lc,m Pnl'(lądlie 
Arnato,r,kich Zespoló"' Teatralnych 'I\' I,; r,;,nO"''ej 
w 1914 r. %0'tpól ~1 .tę prawdz.fwą rew,-fo .'li 

Opracował ANDRZEJ B. KRUPIŃSKI 



T en dzień pamiętam doskonale. Byfo 
upalnie, niebo jasne, o jo gnałem 
swojq „Brzezulę" no pastwisko drogą 

polną, wyjeżdżonq ko/orni wozów konnych. 
Szedłem powoli, krówko zo mnq. Nagle, 
dochodząc do pierwstych domów mej ro­
dzinnej wsi, Waksmund, zouwatylem, ie 
mamo idzie bardzo szybko, zapłakano, w 
stronę pól. Pytom: - Dlaczego, mamo p/o­
czesz? 

- Toto idzie no wojnff/ 

Jeucr.e nie budw roz.wniaiem ,eru 1low1 
.wojna", ale pocwlem, k co,! lleco 1ię nykuje. 

Wkrótce wr6cil do domu ojciec, energicz.n}m 
ruchem iawimll k~ n1 gwotdiiu w mml. 
umył •lę, pnebral, uJchkal mnM I dwu 11.lłod-
11ycb brac~ a takie mamę I - p,amil;tam W do,. 
1konale - bardr.o •:ąbko dllllimi krokami ,;,d· 
dali.I 111!; w kierunku Nowego Targu, "na kolej•. 
0J)f'ÓC% niego SIii takie Inni mętczrl,ni r.e -.I, 
ale ja patnylem tylko za z.nlkaiącym za iakrę­
tem ojcem. 

Wkrótce listollOS! UCU!l pnynQiW; J.Wy I 
wojska I wtedy ota<:zal go Hum kobiet czeka· 
łących Wiadomości od awolch toln!<>ny. Mam• 

Wne.::11, uściskał nas,a Ja w te pędy, na i»­
Hka, popędziłem Na Brzyskt,ichic marna kopa.­
la z.icmnlakL - ł.llnno, rata pn11ud! - woła· 
Iem :i; daleka. Mama nuciła mot,kt, • z.a ru.11 
dz.iadek I przys:lli do d(lfflU. Wkrólce eal,- dom 
r.apelml się S111iadaml, któny slucbaU. Jak o;. 
ciec opowiadał o W'Ojnie z Niemcami o sp:1\0-
nych niemieckich twlgi.stach. o nalotach, i by• 
Iem sttiuw..ie dumny, te m6J tata )OS\ taki wai• 
11y,tetyleludzigoslucha-, 

Wydar!'.ffl.iaokupacyjne/nocynleuleta.M,_.. 
tan:iu. Na zawnc ~tal mt w pamięci mo­
ment, idy do pie.rw'łzej klasy prr.,ruedl iak~ 
cywil i roanaw!al " n.ur.,rm _panenf' po ni&­
rNOOlr.u. Po tej rounowie n&H pan kazał p0-­
&biel"K wnystkic l!lemenlarzt, a tea cywil po­
wycinał" nich pollkle ody, lń6re zajmow.,ly 
talli Itrom; Uiąild.. Patrzyłem na • 1 )llkimł 
nieokre~lonyniucsucicm-~nienl-· 
wiki, ale jlli niepokoju. ~ iwiadomoki4, ie 
dz.ie}!! się C.. złego, iie tak byt n.le pow,uno_ 

To było pier-u, 9P')tkllflle1niemieckll; ....ta­,,. 
W pamięci ix-taly mi td :tirnowe wicc>.x-y, 

k.edy ojCJel· zabierał rnnle ie !Kl~.~• chaluP)'", 

l(ĄZiMiER.%.'"RllACZ ~(I) 

glłulfi!Mi_N;QME~DTCz4sta 
hst6w nie olrzyn,ywala l było ml jej bud• 
żal, idy wracała iawiedziona. Plakala Płak.a• 
ly tei inne kobiety, które nLt miaiJ' od swo:clt. 
Udnycb wiadoiooicL 

A pogoda byla nadal nadzwycuj pu:lmii, 
słońce łwioc!lo }akby na puekOr nadchodiąc.j 
gro:tie.Zaczęto~juttytolkonk:?:ynę;pa­
mllllam,:lelńodybyluna1na boillkupolu:Janł 
a karabinem, porti,Óil wyuucat konir~ na 
stodołę. 1Mym ludziom, tet n.am ponucajac~m, 
mówił, ttby tlę sp~zyli. 

Wrencle pewner;o ,u-.. sl.ll.e 11palutcee pohul· 
n.la mama dała mJ dll!y bocllen chleba 1 k.:.lwal 
słonlny, biała ubraf ~Brztzulę" I i!t wrai z 
.ą.wtdami"' i6ry. na polany. Kiedy nUaimy pod 
Slyrek, góruiący nad Wak1mundem, pot 1WU· 
myc&kiem chirkal mi po plecach, a kOWlla le­
piła ffl,: do ciała. Wrcndemotnabyloodpo,::l'Jlt 
vr chlodile la.u. NiepoMJ mn11 tari::al, dl~ese 
fflalllll wy:1,la~ mnie wraz z Innym~ 11 uma ~ 
1tala "'e wai.. Wresicie, pod wiecWr, zoba~7· 
Iem Ję, niosącą na rekach ~·lrtnle(o Stan:..'l, • 
na p!oeach - du:i,y tlumo!I: 1 tywnośc!11, i 11bra· 
niem; 111 rekę tuyrnata J6zka. ZOO·• byll,;m• 
razem, więc ~u.item 11ię b,ezpiecin~~iy, m,mo 
l<U"achu p,rrnd 'i/lemcami. 

Dhli::o w noc 5ledzieli~.L olu~h;I.J~~ "PO'-·'-'­
d;dl 11.aruych ot światowej wojnie. Spa!ioirm 
11.1 podłoche, a ~I.ani na strychach ~ulasów 
cqlt _izbic". albo w kopKłl „psiorki". W dtiell 
ja i moi r6wieśruey pujlicny ltrowy I OWQI!, 

pilnując solldarule .,,-,plllnego stad.\. Jak ty!.11.0 
1111.ysze!Urny warkot aamolotu. to m6J diiadek 
natyfflmiasłkaial1~krytw!e,i!e.a !awyobra. 
talem sobie. jak to b(chlf, rdy I wnolotu u­
CU\11 itru~. Nie umiałem. podobllle jak l In· 
ne dxiccłaki, powstrzymał się od ob1uwov-·~m• 
złowrogiego aamolot11. u Oli zb.rraliśm.T od 
dz!,lldkasn:i,:leupotM!e:nla 

Kloł dmlótl, te koki Jo,rd...now• n,tjj ~tilw.a• 
iii op6r, więC na polanie tmla!i tylko Chon!, 
•ta.N duadk~ a rea:&ta me±czyui poon/a „ po• 
moc wo;,k„ ale po kilku dniach wtveili j,lcfi 
uwiedzeni i markotni. Podob:io nie zdątyli„ 

Po jakimi cza,;Le m6J dtiadek pouz,dl do -..1,. 
n. awl.ldy. Ody wr6ell, wsą,cy tehrali 1ię Ko­
lo niego. Oka7.U) 1!ę. te widział Nierncb,,,; n. 
zallpowledl.ltt,iewo)na1ie1tońeeyła\teby 
llłdJ.w wraca.U do WIL Przyniósł nawet. P'IPie­
fOIJ', którym! ro Niemc, ~\o"'ali, ale nle-­
kl6ny niie chcieli brat. uwatajlic, te morą byt 
zatniL D:tladek mbwił, ie niemleeka tankiet­
ka wy)ecbala na S~yrek. postała I wl'DCll:i. 1 
powto-lefZ'I do WIL 

Najpierw aeszły do W$i sure U;lbJi;i, a potent. 
mlodll:m kobiety i c..ła dtiedatnla. A idy pne­
latfWl!ł nad nami nlem.leckt s:unolot, pnewai­
nle od Tatr ku Gorcom, tośmy mu wyu~z.11i 
plęśdam~ łyc~ Jak najg()n.ej. 

Nade,:U,- wykOJ*! 1lcmnlak6w. M.ama a duad. 
.klem po,1złl kopat .grulc",a nmie, Jako t"llljstar• 
11ema - bo miałem w6wnaa 1 lal - pn:yka­
zala, abym nie otwierał dn:wl nikomu... Wyko­
nałem polecenie J,ak na)lolidnleJ, nie wpust· 
taa)ll;Cdod(lfflunawcLo,ica,kthregonicpoulil­
lem w długim wojskowym płanau I furatcrce. 
Poolewał jednak uparcie puklll do drzwi. to 
mów do olcn.a, po,!t.:lnowi.lem W'reiicie PO llll· 
radz.ie I J6U:iem ..,-p-.,ścić ro. 
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ezyU do aąsióidow, a wlaMe!wit! do iedneaoi 
0W111:baM, Jak 1if: pop11larnie m6"',lo, eqli M 
łTam:illdta Niemca, 'ldue był naly punkt ibor• 
IIJ' ~iadów. Lubiłem W; ~potklOllia, bo tqlaM 
Il.il itOI billik:i albo &azelJ', panowalra. !akaJ 
1połro}na, • mra.wm awojJka atmoden.. cza­
aą.,iedzl zbk1'all 1ię w nlSiJ'l?I domu; nieraa by­
ło d 1(,'Sto od dymu, %Wlaa:7.caa tie a t.-aku b,6,­
bule.k nielr.\ón,y kręc:IU papiton)f:y w p.zetach. 

Czasem lei tabiefala nw x IObll, mama u 
~pnądki". Kobiety prt(dły len &lbg ..ełn~ prw,, 
rryza}ąc N1ionyrrt1 brp!E'lamt. naJlepleJ W1.y• 
ml, które wywoływały ~l jJlny, idył od 
e111!u do cza.u trzei. OJ'lo nlCl pw!Wit. Dut­
ciarnia hareowala. p(,ki kt6rd1matek •lt Aa 
Jld.enet"WOWala. f'rzy tych „prt.11dkach~ uasfucha• 
liśmy 1lę rómych opowiadań • duchach, ,1,r.,. 
ebacłl I czarach, więc wraca.ląc 1)6trlll n.oca, do :nu. "°zymaliśm• się mocno mamln~h ,pód· 

?6inll;jesierH;; pn,n,,;szec:o ""Jl't'd\CC:oroku 
prz.,!'szlo do nil•zti::o dornu kilk11 młodych chło­
paków, w tym dwu 5ą5iad6\v, i dluco z ojcem 
rozmawiali. Nadstawi.tł.em unii, a!e niewiele 
uorumlalem. Sposlrzet!tm tylko, f.e odeull NI 
południe, ku TatfOl11, a tł.ta dh.Igo z.a nknl pa­
lnrt. Pótniej. po wojnie. dowledzia!em się, te 
p,aizli do Wo.t-if'a Polskiego na Zachód. 

Innym razem obit"\lla wie:i parali.illl,l.ca, ,tra· 
U1U1 wiadomo.ił, ie Niemcy wyslnelali ea~ ro­
d~inę wys•edl~ńCQw Milkow'ókich, mlt:l!P.ka.ill;c~ 
we młynie. za Io, u bez ZK-..-oltnia zabili gwi• 
nię. Widziałem 11rach w ocr.ach rochicuw I Ul· 
siadów,poolewlliltalekt.ośzabijai jakll!łzwie­
nę i dr.ielono ri, po aąslcd,ku, nic zwatał,tc 
na niemieckie takny. Pam!~tam, ja.le II nas bito 
krcnv~: ~ąsiecbJ pomaa:ali uyblr.o 111, 1 nl~ uwl• 
nąl!, mnie kazano 11.at w oknie I natychmialt 
pow!edziet, ł(łyby szedł ktot nieznajomy. Ma· 
ma1.am1tn,1a.drzwioddro,!do1oen!lpodeoar• 
woWllna totowała w dll1ych pmkach wodę, po. 
Tvebna przy takiej otaz.Ji, Wuyilko posUo 
ipuwnie, ~ąsiechl podzielili sic; mięsem ! nie 
po,-..o,;tal ~tad tl'llo „prust(P1twa~. 

P6kl rodzict by!J w domu, M oierpieti,,my 
biedy. l,.udzle sobie wujemnM porna,:aU.. 

W stkole UIWiesl.OnO wielkie plakaty "'1t)'­
tydo~·1k1c; niejedC11 byl t.ak ws~. ze wy• 
"''~lohn;dzenle,alcniewolnobykl3"r. ... _ 

Ktb:rc:05 dnia pn.ebywalem akurat sam 111 
domu, idy pnyslla mana mi młoda Zydowka 
i prosiła o iiemnlaki. Powted:iJalem, by wzięła 
tobie, ne chce, i kosr.,rka. PótnlcJ J;TUChn~ 
wladomo§.ć, te Niemcy wystrzelali całą rod~ 
:l,ydows.ką mlenhłącą w naueJ w'4, a nr-lotl 
zamordowanych kaUll! iakopać za ttodol;;i ldl 
domu. Zrobilo ml się 11.ra&z:nle tal-

Pewnej IMieJ nledtłtli Niemcy ubrali doro--
1!ych mleszkańcOw Wak!munda I kaLal! lit Vf 
~na po,1zuk!wanierwlot zabilychpne: 
,,bandy'6w" polic;antbw. Saml 1all z tylu, pę< 
d~c ludzi l)IUd IObic. Tak d01all do 11C1Ylt.l 
Kiewra, ithie pod c:al,:ziaml uialez.iono :rwloki 
nplegów, udających hlrystów, aby wyśledzit 
parlytan\ów. Widzi.alem, jak na dwu furman• 
k1chwiezioooskrxynie,k16recidlenaprędce 
u-obli.i I detek pokrywających dachy na ba· 
eówkach; tak Jechały do Nowei:o Targu koki 
tych,cochcielltroplć„lcśnych". 

Nie miel.limy lulą!ek do nauk~ tylko od na­
su do ez.asu otrzymywa!!imy tzw . .,Stery• -
tza10Pfsrna, w ktorych były róinc ciytanl<~ 
pnewatrue o pracy, ale nic o Poisff. Gdy nau· 
czylem s!ę Ju! ezytaf, ojcle,,: przynl6st ml 1hdś 
przl!dwo}l!nne pod~z:nlkl li.nich poulalem 
wiele wl.enayków, np . .,Kto ty"jesteś - Polak 

malr,-N Były tet ksiątki o tematyce h~tor)C'I:• 
nej, kt&-e - chot nie d01U)l(lwano do moil'llo 
umysłu I wiedzy - ciytalcm pne:t J)()C?;UCie 
obowiądi.11. Do dzjj nie wiem, er.:, była to celo­
wa akc!a kil!l"owana pnea pollkie podtl1lmie, 
a,. tet inie;atywa własna ojca, edowieka prte· 
oie-t prostego, .,chłoporobotnika• - Jakbyłmy 
dtjj powH!diicl! - kapnla pnedwoJ,ennc,o 
wojska. 

Matka n,eru przycarn!ala mntc do siebie I 
powtanala: - PamietCI,, K(lztu, ;,md u;11or­
U\l, W nl?ie cur,o m4sz 1ię mlod1zvm, opieko­
WC1f. To .w razie aego" było jaklfś ta,emnicze 
l rrotnc równociemie. 

VI .kl6rM wielkanocne święta bawiłem 1ię a 
r'1>tieśnlkaaii pn.ed domem na drodu, idt do 
IL-obola n.lJ ludi.ie n.i m1aę; nło \ei kilku n;e. 
~hi:oln:enylcw.ateruJącyehwnaszeJWl.l. 
Najmłodny z mych braci. Staszek, rwcll u. li./· 
ml .kamieniem. Patrzyłem z przec-att'll.iem, co 
bęchit. Jeden tołnlera I~ obl'ócil, gro!ąc pal· 
eem - ale J)O$di da!eJ. Natychmiast porwałem 
mal<* ui r,:c:e I w domu po,wiedzialem ojcu, co 
1lę stało. Matka zmattwiala przy kuchni,• bla 
\J'iko pogladzil brata po tło-wie 

Bylem jllt chyba w m.ec:1cJ klasie, i::dy wy­
cna.wsq krowę }eucie po rosie, u.sl)'sr.atem od 
klntełl d;rJec~ ai w nocy tO!ltal we wsi spalony 
dom. SaybcleJ nit awykie itaralem się napQit 
krowt/i i wrócił do domu. Rodalc(iw nie było 
~ z Innym! chlopcam.! na koniec wsi, 
gdz.it dymiły Jeszcze :,.gilu.et.a d(lfflu 0 Matt0!,;a~, 
}ak nazywano Kurask'iw. Okazało 1ię, i:e ojciec, 
łona! małe dzlecko Józefa Kurasla -ta.li za-
1\neleni ! spaleni pr1ca Niemców z zemsty za '°• f:oe pnebywaJIIC"lCO w lesie J6zefa Kul'1Ulill 
re11apowcy n:e moeli ujął 

• 
Byt wspaniały. slol:1CCU!Y d"Lie/1 med1ielt!J. Po 

pownx:,e i ,umy mamo ;ak iwykle ~y„ala na. 
czyni.a, tata połotyl Jię na lótku, 11. ja wyned· 
leni iwzed dom, 11.anąlem n;,1 mostku i roqlądil­
lellt 1ię u. koler,imL 

Nacie widzę, jedaie }eden, J)OWm drUł! samo­
dl,ód. ŻOln.iene w hełmach, w t~kach brabiny. 
Wpadam do domu i m6wię: TC1to, jcldq (11,1t11 , 

NicmcC1mi. Tal.I wstał iapalil p.aplerO&a I will· 
tył mwidur 1tratack!, po eeym po&z.edl do po­
blii.lclej remizy. Wkrótce i.a11wat.J,lilimJ" ludzi, 
kt6ny w Hykic uxbro,oriych iolnlcn:y nlemiec­
kich uli na dół wsl. t.,edlugo puy.Ui I do na• 
11zeao domu, a równocieśnie ...-idzieh:irny ;at 
m.1nerowali 1tratacy I kom..,ndan\.em na c.ele 
Ojciec od.wrócił clowę; mama tylko cicho we-
1tchrn:ta Kilku iolnltn,y kaulo 1ię mamie ze. 
bnt, więc marna =ięb naJn:iiodsie;11 1 uai:, 

Sta,;ia, na ~e. a my z drlJli.m br-atcm wst.ali!­
m, "' domu. Na wsi :iapanowala jak.as dziwna 
cist.a, więc i::dy pucz okoo z.a11waiyliśmy w do· 
mu naprzeciw dt!c<:I. zamkm\lcm dorn na kłód­
kę i pncb:ctlismy rJózkiemdobabkl. Bylinki. 
Było ta.Ol Jui k!ltanaii,;:ioz-o dzit'cL klóce rarem 
,;~ modlily. P,:isleddell.,!mJ t nimi jak~ c~'U 
ale preypomnialem sobie!. i:e para wyrnat kro­
w~. teby Il<; na.pula. Uwiąrnlem .Ili ;ak z.iw,ze 
powro1.em z.a roei l wolno l)Olł'tcdlern mled?.il w 
ki<'rllliku !J.n.)'skll·,11. W moJc;. pnestrano~j 
rtowie z.rodxH 1[ę plan wyjścia t ~o 
w,Jmriw.da 11a illl'•edui Gronk6w, a ,t:.untąd do 
.,,ujka w Oslrowsk11. z.eby mu wszystko opo'Nie· 
dzieł, Coraz szyOCil'j wlęe poc~lem u powrói 
krowę. Jut pod Bnyskami kilkas,,t metrów za 
wsi.I podestlo do mnie kilk"' Niemców w czar­
nych mwldurach. Do dziś pamię1.am te mwidury 
i trupie czau.ki na czapkach Wtlęll ml leazezy• 
now,i łask~ I ka:t11U Uumaciył_ co omac;r.ają 
waki na niej wycięte. Mówiłem, i:e Jedne na· 
fięci.l o:::naczają owcu. inne krowy, a inne mo;e 
im!, i nazwisko. Poo,iląd,11! I oddali mt laskę. 
po cz.ym Jl(ir,zll sobie dalej. Pouedlem i je,, }ak 
i..ap!.::mowa!em, ale nie uszed"lem daleko, mote 
k!lkadziesiąt metrów, gdy u.slysr.alem koło cło­
WJ łwillt. Stanąłem I strach mnie obleeiał. Gdy 
uilynalem dr\ll'l. Jakby wyrałnlej11.y i blit:sry, 
natychmi,,11 krowę uwrócilcm i carat nybt:icj 
pę<bilem ku domoW'I. Uw/ązawny kt'O'III~ w 
1tajn~ dałem jeJ liana i J)()ble(lem do Bylmki 
bo w kuple !'.linlej. Tam się nam jednak nudzi· 
Io I w kilku postanowiliśmy zobaczy('. ce 1i( 
dzltje w-e wa~ tym bardziej, ie od er.a.su do 
cza,u było 1!ychat stnały. Poniewat domy w 
Walurnundz!e przyleealy do siebie szczytami 
dachów, postanowiliśmy przejśt strychami. 

Pne,; szpary w 1z.ci:ycie dachu, wbaczyW,my 
wok61 kościoła lud:ef Je14tych I kl~ących, • 
na murach toln!eriy t broni:!,. Widziell'Śn\y, .lak 
od kościoła sili ~pa m~!ct.yUl "' cywilu oto­
cwnych przez Niemców. WenU na cmmtan, 
po chwil! kilku m(.:tnym 111c!~kto,a tolnlerzedo 
nich stnelal! seriami, potem pojedynczo. Strach 
nu obleciał I pOWledzlalem do brata: - Niet:h 
•lę d.."it}e, co chc-e, lccimv do mam11. Z d\U>.ą 
na ramieniu dop.'ldllśmy furtki ki»clelneJ i w 
tym momencie uslyszeliłm,-; - Alle1 rau..1! 
Tłum kobiet, dtlect lm~yu, nucił się do 
wyJkia. Gdyśmy mbaczyli zapłakaną mam~. 
ilapaU~my j:ą za ręce I tak dosdiliny 1zybko do 
domu. Na skrz:,towanlu dró« widileliłmy, J3.k 
Niemcy ładowali lud,~ bijąc ich i popychaiąc do 
fM"Zykrytych pl::mdek111ut 



3 maJa 1921 roku było ciepło i słonecz­
nie. Uroczysta suma w kościele parafial­
nym w Zakopanem dobiegła końca. Jak 
co roku przybyli tu ucz.niowie Gimnazjum 
i Szkoły Przemysłu Drzewnego, miejsco­
wa ludność, przyjezdni. Karne szeregi za. 
kopiańskiej mlodzicty ustawiły się na pla­
cu. Wszystko było gotowe do rozpoczę­
cia defilady z okazji Rocz.nicy Konsty· 
tucji, gdy nagle pojawił się poseł Roj. 
Podniecony mówił coś do najbliiej sto­
Jących, potem wdrapał się na podwyisze­
ni<! i zawołał zdyszanym głosem: 

- Zaczekajcie! Mu.szę wam coJ wcu:­
nego powiedzieć! 

Ludzie zbliżyli się, Roj mówił: 
- Bracia! Na Slą.tku wybuchło pow-

1tcznie pn._>ciw Niemcom. Cały narod 
1pie.tzy na pomoc. Dlatego i my powin· 
niimy ,formować ochotniczy oddział! 

Padło je~l.Cze kilka słów. Prostych, niewy• 
11ukan)'('h. 
Tłum był porllSwny. Jakiś pol(:tny górni tlu­

mac1yl coł pn.y&adiistej gatdiln!e w kraciastej 
chustce. Cz.wórka di\eciaków rozdz.inwiwny 
u,la p.ilny!a na ojea. Modnie ubrany m~kz.yz.. 
na, tywo 1eitykulując, wyja~1.lał <:oł na lewo 
I prawo. 

Teru na podwyt.sz.cnie wszedł Gaj. W.,z.yscy 
uc:e,eyll s,~. Dz.idaez. PPS z.na.ty b,·1 wi~ltsw­
ik:L On tet nie uty,,:al fraz.esów. W kilku ula­
niacb podkre~IU prawo Polskl do Slą~ka. Za­
kot'lczyl: 

-Co la du.to ondnt; w ko.nior.:e pr.:11 mo.· 
11ozvnl.e zbOŻOlOlfm pr:11jmuje ocllotnik6w po. 
rucznik Jerzw l.goekL DzU wieczol'l'm W11io:.:d. 

Szeregi mlodzicty rozsypały się. Najpierw od 
grupy gimnazistów oderwał 1!ę .Jeden młody 
człowiek I nybk:o, wykonystuJąc nieuwa1~ pe. 
dagoga wymknął 1lę 1. placu, z.a nirn po:n.l! in• 
ni. 

Pótnym popol.udmem na llśc!e ochotników 
majdowalo •«l jut ponad trzydzieści nazwisk. 
Rze.mieślnlcy, · p1dowle, lekarz l wltlu ucz.nlów 
zakoplat'l~kich nkół. Dowódca zadowolony był 
1naboru.. 

Majowy dJ.ień miał się ku kol'lcowi. Nowo 
&formowany oddz.ialek, suto u,opatrzony pno?I 
piekarza Dońca I rzetnika Goli~, załadował 1!ę 
na waiony. Odje(:hal! bet pornpy, bci orkleńry, 
bez pnemówieil.. 

Nowy Targ - pierwuy postój. Ciekali tu do 
rana. Dowódca 4 pułku atnelców podhalań­
skich otwonyt 1brojownię. Do rąk ochotników 
v,,ędrują nie pierwszej jui nowości, ale spraw­
,,e manlichery i upas amunicji. 

Do Somowca pociął dojechał pod wieciór. 
Na noc g~tlny ui:,et.yl ochotnikom mil']!cowy 
teatr. Rankiem 5 maja Oddział pnekroczyl 1ra· 
nicę I zameldował się w Komendzie Pow~tań• 
crej w Szopienicach. Ale pełnych entuzjumu 
podhalańc1yków cukata niespodzianka; 

- Plechoro. nie jert potrzetmo. Brokuje anv­
lenl. 

Ucieszył S11l tylko porucznik Lgocki. Był 
wnak artylen.ysl.ll! Zebrał kilku ludi.i i poje­
chał do Krakowa. Renta oddtialu .,.. minoro­
wych nastrojach wróciła do Sosnowca. 

Dow6dca do północy kołatał do krakow,kich 
jednostek wojskowych. Wrt's:r.cl<.' rouadowany 
oznajmił wątpiljcym jut w jegn 1dolności pod­
władnym; 

Fot. JERZY 1:AK 

~ ,.Poi11c.1,k1u' S«'il m<I. 1;,,.ipiqfki, po­
łów.lei! 

Nie tn.eb.l chyb.i op111ywać radości podhalań· 
ci.yków. Szybko GlndoWllli na wa1ony dwie ar­
maty 7.5 mm, lornety notycowe, ospnęt L .• o,­
niomistna Wyigę, którego pnezomie pn:ydzldi. 
lokrakoWRiedow6drtwo 

W 5-iov.'Cu ukopiańez:,cy ur~dzill a.obie 
11.lr.olenlc I po trzech dniach oddiia!ek artylerlt 
1ot.ow:rbyldo "A·alk!. 

W poc:, z 8 na 9 maja z.aladowali armaty rwi 
,.,agony, umaskowall slOJn.11 I pojechali. Trans­
part bez pn:yg()d min11,I a:rankę I dotarł do La­
będ. Staejonująea tu Jednostka artylerii dostar­
C%)'1a konie, tabory I amunicję. Podhalal'lczyry 

~:1ler?~:;:kć p~~s~:!rcila~!~g~i::~ 
Sz.lak bojowy b.iterii rozpoczął się w miejsc:o­

wości UJau:1. zmasownn:, atak Niemc{)w v,,u. 
iii śląską pi«hotę do odwrotu. Lgocki :n.ybko 
op.inowal sytuację Komendy, nastawy, driące 
rcce celowniczych i pierw1re frontowe: ..011'1114!" 
llllk, dym. Wról 1trac!I orlentac}I:, z.atrzyl'lllll 
•h:- W wycofujqc11, si( ple(;hotę wstąp!! nowy 
du.eh: 

- Doatoku!!! 
P!lw$Ulńc:r.e odd21.'lly wróciły na 

prz,'Cl chwilll, pot)'('je. 

Z11, y~i~skl chr:zest ~Jowy rozgrzał ochotni­
ków. Nie dane było im J,ednak i;tanąć w C!ell­
truro walk. Bateria zajęła poz)'('ję w Sław~;. 
each, . 1.kąd robiła wypady w kierunku Lichynl, 
Zales:ia I Gór7 łw Anny, oslaniaJ11c alaki pie­
choty. Tak brio teł 3 czer11,rca. Oddział zajął po­
zycję ml(dty Slawięc!caml a Zal!)slem. Od 1tro­
ny Gór:, łw. Anny runy! 11ln:, Mak Niemców. 
Załamały •W: powstańcie pozycJ,e. Sytuaeja 1ta­
wala się coraz trudnieJsz.a: wróg 1blital si4: do 
hnll bateril Lgocklr10, nie ml(dzy nim a wy­
lot.ami luf majdowała s!,c: Jcsu:re ślą.~ka plecho.. 
ta. Artyler:zyłel wstrzymali oddeeh. Zdąią C%)' 
nie? Niemcy Jut bard:ro blisko! Wrcsl.Cie odsloo 
niło się pnedpole. Padła komenda I armal:, nie-, 
mal równo 1 n~ plunęły na wprost kartacz.ami. 
Gdy w~tr roz.gonił dym I kur:z, powslahcy -
banyHveiekająeeoddzial7wroga.Dzięki~ 
nowaniu I walec;mok\ ochotników spod G!e­
"'ontu I Dywizja Wojsk Pow,tn!1czych motta 
bezstrat1.ająt nowepozyc~ 

Bateria Lgockiego wycofała ~ii;: do Gnybk~ 
wie. Ich dawną kwater,;: w Slawi,;:drach u,lell. 
Nlemc7. Nie darował! Im tego :iakopiańcl!ycy. 
Porueznik dokładn!e oblicza! na~tnwy. Potem 
ro1ka:t.:1! ustawić dtiala opodal po,.tcrunku K~ 
misJiMlędzy.a}U3znlcieJ,przynO!JiedoSła~ 
cie:. Powstańcy :tdawall tobie spraw(, i<.' komen­
dy, które za chwile p,adllll,, mop być o,;talnirnl 
"' tej kampanii. Bateria 1trzelala celni<.': w Sla­
w~icaeh :wpal!I się dworek. a 11,śr()d Ni('mców, 
pewnyth jut swe,go, wybuchła panika. Podha• 
lal'lcz'l'CJ' uidowolenl opuSCi!! ~lanowiska 01:nio-

z l,pca zastał haleri~ w Rudz,e Slq Ili,·, Tlł­
Łłlj 1końc27I •ię Jej nlak bojowy. Pn.cd fron­
tem odd:r.ia!u ogniomistn: Wyt&a odnytał nr,,. 
kazpotegnaln7; 

... Ochotnic~a Z bo1erio. WojJk l'OW,Jlal\czl/Ch 
Gón1e110 Slqska pOd ,ozka:;:o.mi por. LoockieUo 
pelnita dll.Żbę bojowq od g majo do l hpco J92J 
roku. Pnei rol11 len czas MtVk4::ł11DC1lo unorowq 
lllOrlo.łl! 101r. pOd wzgłędrm. bojou,v,n jak ł 1Dl!W· 

ae1r:zuld11!1C11J:)ilin11.Dorzucił4Jwieietaurvdo 
hlrtOTii at4tluii p(Xtkiej. W dniu J c2er1CCG 
boteria otoc.wna pl'ZCl. Niemedw odpGl'ła korta• 
r.r.mł afiik pltchoti, I Ołłonlla odwrót l dvwi.:ii 
powlla4cu;. Dow6dc11 boleni por. LoorkU!niu, 
por. Ku.tniakowi, ppor Zelcerolri, °"n. WrM:e, 
piat. S.:etorzvkoa'i, tzeregowem11 Ciemntew,kle· 
mv i Turkowi on1z 101zv,tkim arrl,'lrl'I\llłom % 

bote,ri wvroiam ga,qce VZ!IGIIU! I p,:,d.ti(kowa· 
nie. Z rllllcani Naculnd Komrndv Wo#k Pow-
11a!\czvcll - w.z. Lubieniec, szef utabu. 

Jut czas wracać do domu, do Zakopanego. 
Dotr11, tam 4 Upca. Witać Ich będą rze1Ie miesz­
kańców, iał burmi.str~ dr Medard K011owski 
wyda na icheześć przjjęcie. 

Cale Zakopane cie,z.yć 11,c: będz..le Ich powro­
Wm - tym bardziej, li oddział nie poniósł :lad-
11ych IJtrat. Całe mlastocleseyć'łię będ~ iwo­
Im udz.ialrm w powstaniu - t:,m bardziej, ił 
ochotnlcu wyprawa była ,kulmlnadą ~kich 
d1iałań Podhala. Jut bowiem w ,rudnia 1920 
roltu, a J)(llem w lutym I marcu 1921 pod kle­
rownk:twem prof. Jankow~kiego, cz.lanka Komi. 

,;. Ptebis.cytowcj w Ka~11,·ic.ch, w:,jeidt.al 1 
Zakopan~go ZcSp61 Pie§ni I Tańca Zwiąl.lr.u Gó­
l"łlli. Występował w Katowicach, Gliwicach, By­
tomiu, Tarnow,Jrn:h Górach ! w Innych mla1tach 
Górnego $1.ą$ka na wiecach I rebnlniach akcji 
plebbeytowej. Zał w ramach dzialalnołel poza 
artystycznej m~ska czdć lt'Spolu roz~dzlla n.a­
pady bojówek niemieckich, utywając ie<fnego ł 
regionalnych rekwb.ytów-ciupagi. 

W akcji plebi.tey~wej brało nynny udz.iał o­
koło Cłtcrdzieatu Gkopiańcl)'ków. Nie l:,ru:lo 
ich takie w rótn)'('h re}onaeh ~'alk powsU,ń­
n)'('h, ie wspomnę choćb:, Adama Rychlika, toi· 
niemi pociągu pan«>mego ,.Lew~, Michała Lu· 
kaslka, który walczył w J kompanii piechoty, 
por. Wybor-Pnyborowsklego, eey Józefa Paw• 
lic,ę - weterana akcji plebiscytowych. 

Czasy pokoju nie vnniejuyly ak:tywnok! ty.:h 
)lidzl. W 111:26 r. powstał w Zakopanem Oddz!a! 
.Zw~.zku Powstańców S!11,skich. Licz7! M człon­
"6w, posiadał nlandar. Prowadził d:r.ialalnoU 
kulturalno-wychowawc:tll i ołwlalow:ą. Organizo. 
wal odc1yty I pogadanki, unąd:ral Z:llbawy I fe­
.tyny. Celern było patriotyczne wydtowanW: I 
pomoc byłym powstańeom. Jeden I preICIÓW 
Oddiialu, int. Eugenlwi1 Zac17flskl, był bunni­
,trz~m Zakopanego 
Wybuchła wojn.a. Dawni pow,tahcy wlącz.yll 

111ę do walk! o wolność. Za pnynaletnoU do 
ruc'hU oporu 1 u udział w Powstaniach SIii· 
sklch - w hitlerowskich katowniaeh :r.ginęli: 
Jan Bajer, Jóul Bereitko, Stanisław J'l&us, 
Jór.cl llau~Jinger, Andnej Mardula, Stanisław 
Paplel, Jan żegleń I Jótt.f KTI('ptowskl. Aktyw­
nym cdonkiem ruchu oporu w Zakopanem był 
in. in. Władysław Cielecki 

Po wojnie, w 1941 roku Związ..k Powslań­
tiów Slątk!eh l'l'aktywowal 1ię pod naz.wą 
,.Zwiąrek Wttenmów Powstań $\4sklch-. Wo­
jenna zawierucha przerzedliła Ich sz.eregL Zo­
Jtalo tylko trzydziestu. R2ucill 1~ w wir po­
wojennej pracy. W 1950 roku Zwiąrek przy~ll 
dcl ZBoWiD. • Czaa zrobił swoje. Otigiaj z. lreydueslu 5ied,--
,ruu tołnierzy ocholniez.cgoodd4ialu odnalułem 
tylko dwóch. Wladrslaw Clcleck.l I Allo11,1 Le· 
relr. mienkaJ11 w Zakopanem. Chętme dziel11, Ilię 
wspomnieniami J 11koda tylko. t,e ten pl(lrny, 
p,,trlotycmy czyn $pr:r.ed M lal tak nieWielu 
wrpólcr,e,snyrn mlen.kańcom Zakopanego )est 
1111a11y. Szkoda. te oden.!a w zapomnienie histo­
ria ochotntciei wypraw:,. Hiłtoria - lidawalo­
by się - marginesowa w dl:iejach Powstań 
Sląskich. Ale chociai oddDalek 1 Zakop1ne10 
i.ie 1lllienl.l kolei losu III P<lwstania, nie odegrał 
C110łowej roll na ntabowych m.tpach, nie aa­
sial ciałami swych tolnien:, bitewnych pól, to 
Jednak dui:,I Idei jedno:Sci narodu I wspólod· 
powiedzialności za lo,y OJcz.y1S17 - pięknej 
idei. która uiw,u w god.tinll l)i'Ób:, jednoczyła 
PolakÓ'W. Jednoc1.yla bei względu na paehodze­
.ue, wymanle c:r.y miejsce urodzenia. 

Na liście ochotników spod Giewontu jeł:t 
jeszc'łe wiele maków z.apytaniL Gdr e teraz 911' 
Cl7 tyiąf A moie Czytelnicy pOmO!lill w dopi· 
NWl!U ostatniej karty historii tej W7!1r1wy~ 

• 
P.S.: Zakopane uctt.ilo bohaterów wyprawy 

11 !'Oku 1021, nadając e,takad.tie prowadZ.11ceJ 

~:z~~te~ D~~:p;~,,.;.;a~J~eŚ1:s~!*lel!•a 
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ToMASZ KOWA.1:1( 

'/JOMNiK GENERAŁA-d 
6~0Z LiM,4NOWE3 ~ 

O gotowym do odsłonięcia po• 
mnilcu generała Zygmunta Berlin­
go - w miejscu skqd wrruuyl de• 
sant iołnierzy I Armii WP na po­
moc wolczqcej Wonzowie we 
wn:einiu 1944 r. - rormawiamy 1 
j.go twórcą - arty stą n:eibiorzem 
KAZIMIERZEM DANILEWICżEM. 

llalo - .,do Berlinga". Zo:<talcm ranny 
w kręgo,,lup pod Lubomlem. Inni kole­
d~ dolączyll do I Armil, m. in. mój 
dowódca batalionu Zygmwit Górł.a. 
GraboW"l"k! czy Jó[ef Czcrw!rnlki, pnc­
wodnic~CJ' dził łrodowlsku Synów 
Pułku. Miałem wtedy 17 lat. O Ber!in­
(ll slyualem, roimawialilimy o nim, po 

WP. Korzystałem will(: z jej konsulta­
cji. 

s tem ~utorem wielu innych priu: n:et­
b,,ok1d1, o mn,e1szeJ H.1,,, Jak nµ.ia ­
bhca pamiątkowa ua .... nej b.y&,<dy ..,, 
Alejach Jero.zolimski:h w Waruaw,e 1 
okresu powsianla waruav.,gklego. cz„ 
płyty ku pam!ę,::I poległych w Jat.c.1 
wojny1por1owcOw Klubu .Poloma ·ro 
bardz.o watn.a tematyka I c;?;J' to~ tie 
dl.ielo poJwlęcone~oble czy wyliarze­
nlu. zawne !stotarr.ecz1 mual bytpo­
kazana tak, b7 oglądaJący przystanął 
chwilę I zastanowił się. Idz!e o to, b7 
wywoła( reakcję, przypomnienie." 

-Tl,'m trudmeJ bvło w 1vrn przv­
podk1t, gdvZ generał BerliflQ po rM 
pierun.zł/ zoflol upomięlllionvjo.lu:idt>­
wódco ... 

. 
- Dlac~po Wł/brllł Pa11 to miej.ł(e1 
- Tui par ruchliwej tra$ie Lal.ieri,. 

kowtkieJ,na przyCl(llku mostu imien!a 
Berlinga - tu preypu!zczalnle, bo nie 
tnap0tw\erdz.enlataklegot:ak1u-ge­
neral m6gl obserwowa~ dru(i bneg Wł· 
aly, n.a którym krv,,awo walciyU jego 
t.olnlen.e. Prawobnetna c~ 1tolicy 
została wnwolona, na S:wt!ej Kępie 
były postenmłd I stąd motna było Wi· 
d'lleł wal~ce miasto. Des.ant lądował 
NI lewym brzegu. na Czerniakowie, l 
walczyllam,gdz!eobecnleteren parku, 
a m!ejsceup.amJętnJoiteJ,estP!ytąCGl-r­
niak.oW11ką - pomnikiem poilwic:conym 
tołmerz.om I Armil. 

-:-- DziJ lere11111M1 ob.~Wlł brzcaach 
Wulr ,ą Z114tznle zmłf1111&11t, mocuj 
ZGQOJ'.~l'OW<me ... 

- C~v jfst to pierw1zw pomnir.: oen. 
llerling11 w takiej l)(Ulaci, 114 1zlak11 
boio11'l1m l Armii, w pltnn-zer 

- O ile mi wiadomo - pierwszy. Co 
nie wy\clucui, te IUOi!IY byt Jut1dzld 

Foto : JERZY GOtĘBIOWSKI 

- Tak, I dlatego wybrałem formii; 
post.ac! motliwie najprostsi11, jakby1e­
neral na chwilę przerwał s,;11oje 110r• 
malne czynności; patrzy na 1kutek wy­
danego rozkazu, zachęca do walki. 
wskazuje rei, a w!ęc w sytuacji tolnier • 
1k!ej, gdy nie mote byt Jeszcze oceny 
trwająrego boju. W takiej włałnie 11-
tuacji gen. Berling U\lllatl 1ię wewn:e­
J.niu tamtego roku. To n!e moslo b7ć 
dzielomonumentalne,alepostać ibia-
1,:,go marmuru na cokole z czerwonego 
piaskowca - a więc zestawienie 1ym­
bolicwe. Był dowódcą waki11cych Po-, 
laków, !d~c7ch do kraju l do jeco sto. 
l!cy najkróts"l.ll drogą, pod wlun7m 
11tandarem.Spelntalto,ne1on1emógl 
uczynitJes'e"'IIW 1!139r 

- Cz11 może Pon ulTaW:it kilko 
,zneoółów techniczn11ch,Jakpow1totool 
pomnir.:, z Jakich materi<zlówt 

-S2Ukalem w kilku m;eJ.;cach na 
prawym brF.egll, m. In. b!itl'"j płaty i 
nurtu neki,aledla umieuo:,;eniapom-, 
nika ówczemego dowbd<:y wybrane 
mie,lsce wyda.ie ml się lepsze. Po,,tat 
Generała pr.red;tawllem w mommcie 
zast.anowlenia chwilowego pl'Z('rwania 
obstrwacil tere.nu pnez lometkę; bez 
czapki ałe w mu.nduru, aylwctka nle­
pełna, jałcby skrytll za oi;loną 

tern rQwnid był J)O"ll "I z,ur"I m, tyl­
lrn ze sły,izenia .. 

w;:stawiaae prace tJkie, Jak wykonana 
pril-z mOiil. tonę lub ilniych twórców. 

-Prosz.ębardz.o. P-Ostatwykutajest 
w białym marmurze, ze złota kau,u­
skiego „Kojelga". Po wykonaniu mocie­
lu glpsowegoodkuwalem bryłę razem z 
synem - Tomaszem. rO\\"llież n'-· 

.biarzcm, czyli cala moja rodzina m.a 
jakiś udział w twon:enlu pomnika.Co­
kół z piaskowca ,,kopulaka". z o:.Co\k 
Suchedniowa na Kielecczy:lnle, a :;en. 
81:'r!ingslutylprzecict w pułku stacjo. 
nującym w Kielcach przed wojną ra­
zem ze sławnym potem obrońcą We­
sterplatte - mjr. Henrykiem Suchlr­
skim. Otoczenie pomnika proJelctowal 
architekt Robert R~ner. 

-Dlacze90ocMral;e~., m11>1duru 
poł0Wl,'m7 

-Nie, Io Jest mundur uiywany 
WOW'C'UIS, rdy ,en. Ber!!nr dow'Od2il. 
1edyne odstępatwo od reaMw - co 

-Mimot Po.n Jedrn:ik IO jokiJ ipo­
wb ,.poz.not" Uo, ·:eb~!ep,ej od<lać cha· 
rokter J)Ołtaci w rze~bie pomnlkou'<:'j .• 

- Oczywiście, to kon:ecz.ne. Wicie 
pomogły mi przekaq filmowe, kroniki 
wojenne I powojenne, prreJrza!cm mnó­
stwo zdJ,ęć arcniwaJ11ych. Szciególn.11, 
pomoc, u co jestem bardro wbowiąza­
ny, ol_n.ymalem od tony General;,, I je­
ro s7na. Były to pamiątki (lfywatne, 
niepublikowane fotografie, które mia­
łem stale w pracowni. A poza tym mo­
Ja i!ona -Hanna, także rzcibiarka -
w oort.atnim okresie tycia Generała ro­
biła Jego portret, popiersie na zamó­
wienie Głównego Zarl.'jdu Politycznego 

- Pomn1ld dowódców u•ojsk pohkich 
i ró~nvch obe,ów hutorvc.rn11ch -
io temot doll popularnv w ,ztuce. Jim 
pod(-hod.:il Pa• do teg0 umatu? 

- A CZI/ mW Pa• jakiej nvi<µki i 
ziemiq rodzmnq Genero.111, z Lima11-0w~. 
g~ niedo.WIIO zo.wiąz<ił tię ko-mile( 
budowv Jego pomniko? 

:u:it'i~~ 1i!rn~~!~;;~ 
w momencie bitwy na pn:ycr.ólku ~r. 
niako~m Zyrmunt Berlin1 był w 
1topniugeneralabryga-d,-. 

- Czv znot P,11, oe11ttolo Berh?ljla? 
-Osobiłcie nienilalemokazj!gopo-

~t. W C'Z.aSie wojny byłem w %7 Dy­
w1:tjl ATm,i Krajowej. W 19-14 r. uli· 
6my właśnie - Jak to 1ię wóv=s okre-

dr Edward Paw/owski 

-T.ik się "<klada, te netba pomni­
kowa o tematyce wo~koweJ to dla mnie 
temat bardzo Interesujący, Mia.Iem o­
kat.lę rcalizowat pomniki takkh wybit­
nych po11tacl hlstorywmych jak Kal.i· 
mierz Pula.ski - pomnik w Warce I w 
Buffalo w Stanach Zjednoczonych, ety 
pomnik a:encrala J'rancllltka Kleeberga 
- dowódcy OIS\atniej bitw1 w kampanii 
wn:eśniowej \939 r~ który ,tanąl w 
Kocku - miejscu Jej zakor\crenia. Je-

- Nlc.stcty, Vlllm tamte 11,lron1 tylko 
c~clowo, głównie przy okazji urlopów 
narclarskich,Ct,BsemprzeJetdtampi.el 
Sąd=yznę samochodem. Gdyby k;oł 
m! zaproponował, mógłbym przedstawif 
projekt do rozwalenia w mlełscowoł~ 
rodzinnej Generała. Nie wiedziałem o 
tej inlcjat7wie, chętnie pomogę w jej 
rea\iUcji. 

- Dziękuję Po.nu ro rozmowę. 

t r.:t"'8Z11, i lam.ie, i depcze, I woli 
Do)l(lda,uli.!rmuje i bierze! 

W Tngubowei pod jab.fomorni zostali 
Ostatnizobicii:ol11ierzc. 

Chrzest ·bojowy 
Zos1alio,:hra11iot1u11rzechvi p,-OQl-

Metr tej,codokrajuprowadzimu drogi. 

W paidzierniku 1943 r. p0wstala - takie pióra 
tego poety - ~Elegia na imiert Mieciyslawa Kali-
1>owskiego". 

B''. mglisty.poranek-.wtorek 12paidl.iernika 
1943 r.- kiedy o godz.mlc t0.30 niedaleko Le-
111rro na B:alorusi rozpoczo,:la 11ę operacja za. 

czepna 33 armii pod dowództwem gen. WasiliJa 
Gordowa. Celem jej było dot.arcie do Dniepru. W 
działaniach 33 armii w głównym kierunku natarcia 
1''Zięła u_dz.ial, wspólnie 1 iol!'lierzami radz.ieckmi, 
I Dywizia Piechoty im. Tadeusz.a Kościuszki poci 
dowództwem gen. brYI, · Zygmunt.a Berlil1ga. 

Bitwa pod Lenino była chntem bojow7m „Koś­
c iuszkowców" Stala się takie doniosłym wydarze­
niem w dziejach walk Polaków w li wojnie łwia­
towej. Na.Jej glliwnym froncle bowiem, gdz;ie roz-
1tuygaly 1ię lm7 narodu polskiego, pojawiła się 
ponownie pobka regularna jednostka wojskowa. 
Zyskała ona uznanie radz.leckje_go sojusznika, co 
tym samym sprzyjało lntensyf,kacji rozbudow1 
P?lskich Sil Zbrojnych w ZSRR. Dzlękł niej zakty­
"W1zo111ała s,ę równiet walka partyzancka v, kraju. 
Dla szcugólnego upamiętnienia tej bitw1 dz.il'li 
12 patdziernika obchodzon7 jest corocznie )Pko 
dzień Wojska Polskiego.· 

Nieua:ięta postawa ,,Kokluszkowców" w bitwie 
pod Lenino była podstawą decyzji dowódcy 1 Kor­
pu.su PSZ w ZSRR g,en. Zygmunta Bcrlina:a o u• 
itanowieniu noW(!go medalu „Zaslutonym na polu 
chwalyR. Gffl. Z. Berling u~tanowil go - Jak pis.al 
w rozkazie powołującym go - .,Dla upami,:t.nienia 
pierwsrego naszego zwyci~~twa nad Niemcami I ku 
C'ZCi poległych bohaterów~. Medal ~Zasłużonym na 
polu chwały" dowódC'a 1 Korpusu Polskich Sil 
Zbroj~ych w ZSRR ustanowi! na prulomie pat­
dziern,ka i listopada 1943 r~ • w kilkana~cie dni 
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1,óiniej - Il l;stopada, z.a m~stwo i odwagę wy­
kau,ne w b,twic pod Lenino wr(czono pierwszych 
165 lakith odznaciell, w tym 8 złotych (odlanych 
wówczas 7.1! złotego kruszcu), 65 srebrnych I lll 
brązowych. 16 tolnieny wyrół.niono ponadto Orde-
1!.'m Virtuti Militari, 46 - Krzyiem Wa!ecznycll 
01az 2.U odz.naczcniamf radzieckimi. Trzem żołnie­
norn - kpt. Władysławowi Wnockiemu, lq)L 
Ju liui,zowi llibnero\\l I fizyliorce AnitU Kn:ywoii 
Rada Naj'>lyi.i.za ZSRR nadal.a li lisi.opada 1943 r. 
tytuły Bohaterów Związku Radzieckiego z Jedno­
czesnym IHt:C>:eniem Orderu Lenina I medalu "Zlo­
lej G·w1aWy" 

Po lat.i,;-h o bitwie pod Lenino gen. Zygmunt 
Berling powicdtial, te „lam rod?.łla s;ę Pobka Lu­
dowa i bratni soT,lsz re Zwi.11,zkicm Radzieckim, 
którego spom'-m stała s:ię pnclana t,;rew poległych 
boh:.teiró""" 

Bitv,a 1>0d Lenino stała ~ię tematem Widu pmc 
historycznych, w.,;pomnicli, wif:ru7 I lile.-aduch 
opi ów. Tuż. po bit11ie poeta „KościUS:UW,,.-ców" -
Lucjan s,.enw:Jd nap'.sal „Balii.ad,:: o pierw~ 
batalionie" mJ,a Broni.<lla1Y11 Lachowicza, który )I\· 
ko pie,rws.,.y - :rru.poi.naniem bojowym - roipo­
ez.ął bitwę Poc-ta tak .... ;dzi~ ootatniech'Ni.le pr,,.ed 
w:lk,i 

Dolina l mror.: mi('dzv nami i nimi, 
w.u1jqce u.emoleliniewzo6rzt1, 

Zw~a!onej oorttlni k°'ciolrup olbrzvmi, 
Jakur.:,eletokręiupołlurzv. 

I milczą 1rauze~ i cztlsemzodda!I 
J11k duch - ktx"zująca arma1a wypoli.~ 

a tak.atak pierwszego batalionu; 
Witał major Lach.owici o r.:rok przed nereg,iern 

Pu:colet mu 1oręk1tzablvtnql_ 
I p0wi6d! ich priez trauZt'je niemiecr.:ia, 

Pl<tmiennvm przewodzi! im ciałem. 
l wiódł ich '1111 dm1v. '1111 onialda: ,irzeleckia 

Na lW'll?l'W:e,ll(llm.iffl/_ 

25 lat po bitwie hisloryk wojskowy prof. Kan­
mi~n Sobcmk wydal monografię 1 dywizji plecho-, 
ty, w której zawarł naukową interpret.ację bitwy 
pod Lenino. Bitwa t.a zajmuje równiet sporo rnie.­
sca w historiach jednostek dywizji Kościus7.li:tt\l.'• 
.skieJ: w historii I pułku pt. ,.Pierwszy praski' 12 
pułku pt. "Drugi berliński" -oble pilira Andcre.a 
Kraiewskiego - 3 pułku pt. ,;trzeci bedlński" au-
1<:>rstwa Mikołaja Ka.Haura I „Historii I Berlińskie­
go Pułku Artylerii Lekkiej" Henryka Huberta. Ten 
samautor-iolniert I pułku artylerii lekkiej -
w 11165 roku wydał ltsią:l.kę opisującą walkę !'.oś­

cluslkowców pod Lenino „Wzgórza za mglą". Uka· 
zał w niej w literackiej formie to, co 12 i 13 paź­
dziernika dl.ialo si<: na zachód od ll,lierei. O bitwie 
tej pisze równlet saper Jerzy Szcuuń w ksiątce 
.,Przez ogieli i wodę~ oficer politycmy Jakub 
Wachtel w J)l'acy ,,Atymut Warszawa" oraz Pne­
m7sław Przewłocki, Włodzimierz Muł, G. A. Kol· 
tunow, Franciszek Bąk, Stanisława Dru:wiecka, 
P. Koniewiega, Karol Mórawski \ wielu innych. 

Lenino italo si; tematem wielu prac. Opisy bit­
wy :ma.lazły aię w knku książkach byłego i.ut~pc:, 
gen. Z. Berlina:a do spraw oświatowych pplka W!o­
d,.imierz.a Sokorskiego „Polacy pod Lenino" I 
~Taml.e lata". Z serii „Hlatoryczne bitw:," ukazała 
aię ksią:l.ka wspomnianego jut wcześniej prof. Ka­
;imierza Sobc.r.aka pt. ,.Lenino 1943R Cuslaw Pod• 
g6rskl jest autorem ksiątki .,Polacy w bitwie pod 
Lenino". Bitwie tej paświecono takie 1tudium woj• 
skowo-historycwe „Bitwa pod Lenino~ pióra Sta· 
nislawa Szulczyńskiego. 

Wielu historyków! polityków, toln\erz.y I litera­
tów I autorów Jnnych profesji pisało o niej setki ar­
tykułów, w któr7ch ornawiaj.11, oni poszczególne a.,• 
pekty walk! .KokhuzkowcówR pod Lenino. Obok 
walk pod Monte Ca!ISlno, Falais Chambois, Kol-,. 
h··1c-~'~,n I Buclzinv-em na stale wes1la ona da 
historii oręia polskiega. 



Zanim piet'WSzy poci.U elek~yczn;r 
wje&ie do Nowego Sącza świętowac 
będziemy w roku pn:yszlym 110-ro• 

cznicę wybudowanie. linii kolejowej Tur­
nów - Leluchów. Jak :r.naczące dla losó"' 
miasta było to wydarzenie, dowodzi po-
niiszy tekst. • 

Nowy Sąa przez. wielri Wnyrlal z. otr:SmJ· 
wJ.11Jdlp.nywil,e;t,w, AC:<~ w r.:iuesie 
handlu. Rremlełlnlk, k~ I hand.l~n. to. by­
ły tutaj podlt:i~ u w-ody. Roz.wbj m;u\.;l 
b;·I nie tylko pochodru1 rmw!Jama rod1Jmrgo 
r?ll'mioala.Jbandlu,l«l,l.Jde'f>i<j:i.alsl~z.~­
nwt.woot nlernl«:kim (rZl.'fflioslo) l tydows.kim 
(handel). D,;:,cbQdy mia&ta stanoi.niy WtJływy 

z. cła I l)OdaLlr.(rw od p,n,ywoiQnyeh ! pru-wo1o­
n)'UI 11labmi handlowymi z. W(łH!J' i K~ .ko­
wa towarów; miasto był<) z.woltliolK' z. el.a peie· 
~I pos~daloprawosklad\L 

Jednak wiek xvm -ta.wił jUt NowJ s;ia. 
w 1ttnie Wajneto ubórll.wa, bez. ~fl.P(:klyw 
roz.wo)u. na kJ'&Węd?i upadku.. . 11-0Jt ludnolld 
(ok. :&509 Ol6b) była mni<ejl:.a nii w p<ll-,w,e 
XVII wieku, ilo6I! nenudlnll<Ow !Padła o,;:mo­
ltr09lie., o handlu hurtowym nie było m,wy, 
istniał je-dmie handel ,;tetallczn:, o bard<c ma· 
lym ia,;;,ęgu, któr)'Ql trudnilf 1,ę g!O\\n>(' Lydd, 
pnemyał był reprezentowany prze, drob,.ą !a­
br)'lkl; ma.zyn, tarta.&., 5 młynów i 2 ocg. Im• 
@wlęlu1ie znaczenie miał jedynie handel. \run,.;~­
m.l prowad?.Ony w 112 ~ynkach i;-do",~-c.'l). 
Był Io ~k k.!ęsk ~w)'Ch - k:.l~. K:o­
tn,-ch poł.ar6w l powodzi, epidemii dfumy i c·ho­
~ry oraz, cl.U!ycb 11t·ojen, naj.aulOW, ko;.fcde­
ratji I plaoonJch w r.v~u 1 l)·m k()ntr)bu~Ji. 
Dop~:o w polO\\'le XlX 11,,cku uludn,em~ J.il• 
,:.~Io wuaatać. Kiedy wię(: w 1868 Nitu Rada 
Miejska otrzymała informację o motliwoł;ci 
poprowadz.cnia przez Nowy SIICZ koJl_ei_ ie:lauiej 
:z; WQlilier do Tamowa I połąnema z l>n;ą Boch­
nia - Kr,l.ków - dostneiO<l(I w tym •.ian~ 
zahamowania l.lboienla i upadku m!a.9ta. 

N.Le llZ.Cr.ęchono reńskith na Ropędumie llo­
•i:tów podróiy" do Wiednia, z. ca!ą beiw'4ię· 
dno.ścill ecu-kwowano od pogłów :i.:emt nO"#.o­
tądeekicb (Smolkl I dr Duw}(•1nkcgo) obowi.ą• 
1Ck r,e;,re..entowallia pn.e-1 nich interesów No­
wcco Sącia. Ubogie miuto !mętnie brało aa 
1\eble obci~a wynik,.jące z. planów budo­
wy kolei., pnt"jawiając wieie in,~jl zwiękliza-

due-..ami w 3 rzędach, ponou.ąc kouty wy• 
kupu lfUłltóW, dnewek I roboa.uiy) I drureJ 
- 500 metr6w dluiiej I 4 metry n.eroiuej od 
1okińca lr.ryni,;,l,;i.ego, Wyduerllwiooo plac u. 
składanie ,,proeów", pn.e.nacVX10 dla budulą~ 
się kolei rrunt,- naleiąc,i do 1;<91tala ubogich 
itd. - przykłady ua.ngatowanla motna JIYlo­
iye 

Ws.y11'tie te dz.la.łania I ft,a6<:renia 1I1Juł.a 
na necz budll.Moej lię kol<e! podpon.11,dkowano 
jednemu eelowi - rozwojowi NOW(!iO SliCU. 
1zyblc1emu rozw!ąu.nlu n~k.a.}ą()'eh ao J)robl.e­
m6w- beuobocia t bied)', Był)' to działania .ta­
nowcz.e, na«<:howane odp,)wiedz..ialnok.ią prad 
mlenkańcamt. a jednoc:zcl.n~ wypływaj~ od 
mknkańc6w, wspierane 111ohiwJ1jącą 12(':i.od~ 
łetą, wymagające nleiwykleJ 0$K~nołci, lr.to­
rą n=al slan luls1 m!eJslt;eJ. 

Wszelkie nadzieje pokładano w hnii lr.•jo­
weJ Tarnów - Leluchów, biegnącej W7dNł 
pra.sł.at(fl:O ulaku handlowego na W~r)'. ma­
~o nie ~t::zano 1ię w konsorcjum mia!t z Cie-­
n,-nem do budowy kolei pnitl. B!els.ko i Zyw,ec 
doN~oSąc~lecitledr.onokrot:.z.alr.ro­
kiem kllr. iatwierdi.ania projektu oddnk.a Tar­
n6w - Leluchów. Kiedy więc w krako~kitn 
dt.ienniku MCuu" ukazała •i~ Informacja, te 
linia kolejowa będl,;e poprowadwna nie pr:r.ei 
Sącz., a pn.e1 Grybow - ,:wołano nat1ohmlad 
nadzwyczajne pos1edr.enie Rady ?1-Le]skieJ, na 
którym bunnisl.n Johan:ck's powiedział: -
.,Projekt tllki, Qdt1b.- został pri.-;~.- ł 11ChWG· 
łon.- w Radzie Po!Utwa, wpl.-nqć b11 miał bo.r­
dzo ,iiekorz115tntc pod WZQ!ędl.'TI\ 11.andlu, pru­
m11!lu M lutejne miotło, które zamian wz,-o• 
Jtoł upa1ć bł/ mt.ui.alo~. Rada wysiała 3-osobo-

~J3"~~tacJ~d: !'~~-~r!a.~~.!2 ::eW;! 
_,o Sącui, a w }ej efekcie 18 1ierpnla 18'18 
roku linia kolejowa Tarn6w - Leluchów 1011-
tala pnekaz.ana do eluploalacji. 

WartG pn::rpomnleł, te owa decyda zawlie­
rala. dwa Istotne postanowienia: nalr.uywała 
pr:zeds!ęb!ontwOll\ budującym kol.ej utrudnił 
miejscową lll~ roboa.ą I prz.yspieuala termin 
oddania do eksploatacj! budowanej l inii zgo­
dnie I uchwalon.ą przez Radę MiejEluj 21 1ty­
nnla 1873 roku „prośb:i, do Najjafoie)nero P a­
na~ o to prz.y1picstenie dla podania ludnołcl 
ubogiej sposobu zarobku. 

Wybudowanie linii kolejowej T:i,rnów - Le,. 
luch6w, a p6:!.niej linii podkarpackiej ZyWiec 
- Za,tórz wywołało wiele akut6w poz.ytywnych 
dla Nowego Sącza. Przede WSl)'llkim - pow­
sta ła tu k!ua robolnkza o tnncznej sile od­
,hhlywania ze wzvlędu na Unśt zalrudnio­
n1eh oraz w1pclnfaj~ca niezwykle !słotne u­
dania g0'1)0d.'.lrcie o u•ie,:u ogólno":rajo···1m. 

Właśnie klasa robo.ni~za s..;~ii l waraLlól.U>W 
kolejowych jut „-kr6tce siała tię awancard.i 
mie;scow,e,o 1poieczeiistwa, w11os1_la w J.,-cle 
pub!ICVle ideał,- spraw1edhwok1 1polecznej 
1 walki o lPpau-- jutio, uod:t1la pnywódców 
ruchu socjali.stycznego I komunis,ycwego w 
naszym m.ieście. Kolej, będąc w~r~m organi­
ucji pracy I d~cypliny, kształtowała w swo­
ich pracownikach sumiermośt, odpow,edzialnoś<:, 
,tarilllnoU I pełne :taangatowan,e. Wprowadzo­
uy od p0ez.:i.tku system wartośdowan!a p_rilcy 
w zaleini»cl od 11ajmowantgo stanowu;ka, 
a potem upaństwowienie kolei - oludlil1_ po­
eyc}!: kolejarz,- wir6d Innych pracowmk6w 
przedsiębiorstw kapitalistya.nych. W dodatku 
t,..,laj, w Galicii, adz.ie prr.cd wybudowaniem 
kolei brakov,,alo miejsc pracy! tr1'!'ba było od­
chod7.i(: l :demi ojcow na wędr6wkę ~za chle­
bem", po11..-zl.&oie kol.el umożliwiło normalne i.J'­
cie bezstracbu o Julio, ipenpek\y~ 1odzl­
... ,.,o zarobku I pewnołć- zatrudnienia. Siało 
1ię to czynnikiem lntecrułącym I zache,;:aj~cym 
00 prac1 na kolet, mobilizowało do "''.l'daJnie}­
neJ prac,-. Jl!S«:zedod.zisiaj prtypormnane po­
wiedzenia: .,zeoarkl Mkrcrolo ,Je ft4 pod.ttaW1e 
pTZejozdu pocMIVU~ l ~bodoi1l11J kolejarl'o ;m 
meta. do,1a!oH - łwiadaą a cenie ,,..acy lrole­
Jarzy tamteco okresu I Ich pozycji gpolcnnf'j. 
Wa!lne b1kl r6wniet naturalne, 1ł')"llikają" 
z wykonywania uwodu, kontaktowanie sie ko­
lejarzy z klasą robotniczą wielkich ośrodków 
prr.emyliowyth, jak np. Kraków, Wani.a.wa. 
Utrzymywanie tych kontakt6w, !'°Mentowanie 
na hietąco w1ytuacjiruchurobotmcze10-1ta­
wialy kolejarzy w czol6wce kla~y robol!'iczej 
Nowego Sąru, siettg61nie w okresie m,ed'Z)'· 
wojennym 

Budowa kolei zdyn.lmizowala ro,wl)j I roa­
budowę Nowego Sąaa. Kooiecznos<: poląne­
ma drogami dojaidowymi miasta I dworc,i111 
kolejowym spowodował" rol!budowę miejskiej 
1i~d komunikacyjnej, takte rozw6J budownl­
Dtwa mieukan!owego, 1 uwagi na wzras\ałąot 
potrzeby mlen:kanlowe pracownik6w kolejo­
w1ch I Ich rodJ.in. W 1893 roku w nowej dzle!­
n~,-, nazwanej Kolonią, italo Jut l(lt) domów 
;r.budowan,-ch z funduszu prowizyjnego Kole! 
PaństwOW)'ch. Tylko w latach 1804--18119 pow­
stało w Nowym Sączu 149 now1ch domów {N 
parterowy-eh, ł9 p!~w,ch, 4 dwupiętrowe, 

murowane, kryte blachą lub daehówk1t). 
Znac;ioo dochody czerpano z wynajmu mie­

•dcań: mieł7.kania były tak drolfie, !i c.k. DJ­
rekcja Kolejowa w Krakowie interweniowała 
., Radzie Miejlklej o spowodowanie ur,nJdsze­
nla opłat ~ wrnalem lokali dla kolejari,. 
Miasto, mając I teco lronyk\ rue tyiko llllln­
łOwe, ale takie 1wiązane u vwtiej&un.en:i, po­
pytu na pl'a~, nle było uilnt~·ane unla~ 
iltnlejąc~ au.nu nC11y. Totri. D)'rekch, JCohtl 
w Krakowie stanęła pried problemem zalatwle­
n(a mle1rlla/t, I to tanich, dla swokh prat'll'lł­
Dików. ,Cłlqe un~ pNen011zen!a pracown;. 
k6w do Innych mlejscowokt, wybudowano no­
we os iedle dl.r, rodzin kaldarskich - dzlliieł­
Ną Starą;~olon!ę 

Wspólcusny wygląd No,,,-cgo Sącz.a ,oa\111 
nbztaltowa.ny wlałnie pod koniec XIX wieku. 
po wybudowaniu lrolei. Miasto zauęlo się rot­
budowywat w klcrullku południowym - ku 
dWotcowi I warutatom kolejowym. W _,m 
to ok:e11ie poW3laly koszary wojskowe, rutn!s, 
kościół ~olejowy, 11Jcoł1 (4), obecny ,atu.i 
(wystaWiony po pożaru w 1894 r.), 1tacja me­
teorologiC'/;1'11 I sieć t.elefoniczna. Zniwelowano, 
brukowano I regulowano ulice, posuriająe J,e 
do IZ melrów, rozpoczc;\o kanalizację miasta, 
pczygotowano budowę upita.la po11,-zzechnego 
I elektrowni, powstał cmentari J park puy ul. 
Jagiellońskiej. Dookoła miasta w1rastaly pr:zed­
miekia, przybyło ulic, w granicach lokac1j­
nych miasta maJOOwal się Rynelr, Z place I :,o 
ulic. Opracowano plan budowy 1tar<W1twa, bu­
dynku s.lL:arbo~&o, rU.oly •Y<hia!owej męskiej. 
1tratnicypotameJlpiwiaml. 

Ron,,óJ demograficzny NOWefO ~CU w1.DJ­
kał nie tylko z. pnyr0$\U na turalne&0, ale pne­
de wszy1tklm był pochodną motllwokl iatrud­
llien!a napływając,ij ludnośel n.a stacji I w war-
11latach kolejowych, które w 1893 rok u .W1 
1ię nietaletne od parowozowni. W IIIOZ r. lu­
dnoU miuta w,nosiła 13 OOO 056b, wir6d lrtó­
rych duty procent 1tanowill kolejanie I ich 
rodziny. Ponle"'"'li tstnieJąc,i dwie 11.lr:oły byl1 
przepełnione, Dyttkcja Kole! w Krakowie 
własnym kos"W'm wybudo11,·ala ,zkol~ n1 3a,) 
dz.leci I kaplicę. 

Kiedy Now,- Sącz borykał slę z naitrudnlet­
tz.ym problemem: problemem biedy - decyzja 
o budowle kaid stwarzała niepowtarzalną 
,zansę pracy dla wielu bezrobotnych. Rada 
Miejska widziała w budowie nowych l!nił ko­
]Pi~n-vrh okuję r,,łł(n•,-··~~o ro•"·h•1nla bl'z-

robocia. S1.1d prawie ull}mM.y11..·ne wl)ł,11,.11.:e 

n.i łl'<l~I>ies7.l'mc budow,- linii Ch:.bówka -
No11t·1 Są,·z., stąd wn!Olllri o buOO....-,: liirii: Now1 
S.1ez: - S=wnica - Nowy Tari:, Nowy Sącz 
- Czchow - Bochnia. Znamienna jest dy$ltuaja 
w 6pr~wie linii Nowy Sącz - Slczawnica na 
plS· •dieniach Rady MieJ~kiej 13 cM'rwu i 5 
g_rudnia !901 r.,, kt6rtJ wynika, te gwarancje 
lmam,owe zoi;taną dane, jdc:i nUt.1Pilby 
.,,·uost iatruUOienia na kolei, a teren1, pn.ez 
którepr-u::chodzilabykolei,nie będą biedne. 
WJk<>nywanie robót towarzy~U}cych budowie ko­
lei tdrOlli), molliwoU: rpncdaty mlejllcow,-eh 
1urow~ów (twir), umicsZCU1nl,. w Szpitalu Pow-
1zechnym chorych pracownik6w przedsięblor-
1twa budującego kolej, wydziertawianle ,run­
tów na zklady i magazyn,- - wsz1stko lo da­
wało motliwość prac,- I urobku n]e tylko po-
11.~zcgólnym mieszkańoom, ale takte m!a&tu. 

Oddanie do ~k,;ploatacji linii kolf'jowej moi· 
llw()śc) te zwieks2.a.lo ze W%łiędu na 1taly cha­
rakter pracy na kole!, a takte niezmiernie 
lltotn.ą polnebę zapewnienia kwater. Olwalo 
to mieszkańcom motliwośt wynajmowania mie­
szkań pratownikom kolejowym i ich rodzlnom, 
gwara.n\o11,--aJo ronoóJ bandlu I w.ług. Dołyć 
duia odleglOOć dworca ko!ejo11,·ego od cenlrum 
rnillsta spowodowała, te Rada Miejska curpa­
ts, zrskl z 11,·1dawany<"h ttrNOl.eń na wykony­
wa.me doroi:kantwa. Wydano takie konc,isję 
na lp('dycję towar6w I dworca kolejowego do 
m,asta. Nowy Są~ bogacił 1lę od chwili, 1dy 
IIBC~o. tu budoWać kolej, od momentu naro­
dz.m 11lnej klas,- robotniczej, kt6ra waln;yla 
wów.:taa.przcde wszystkim o 1woie warunlli 
m1F~ik3mo11,'l' i socjalne. 

Z penpekt1wy wicku trzeba puymać. te Rada 

Mlejsk~ zab,t;gala nie tylko o miejsca pracy dla 
robotników - mówiąc językiem 'll.-Zpć-lcu:znym 
- niev.·1k_walifikoW11nych. Z uchwal Rady WJ'• 
nlka popi~ranle tworr.enia nowych struktur 

pomie=enio !mor III Nowvm Sączu od dni4 
J lipcobT.ocworztlłJięmo.iącejDt,rekcj/W11ao-
1WtO - Rado Mi,ul11 "' 1110l'Ol'(dlliffliu W'KUdeao 
brok11 po,nieukaft w hdejsl')'m midete - zg,od­
lrie l' umioJkiem Zwierz,r:hRoki mi4rta. uzwo.!tla. 
11a'odslqpil!'llieoddnia.J!ipcabr.truchubiko<:i1 
1ta drQgim pięlrl'e M11aillrotu. Gdllbł' Dt,rekeja 
lokQ.le le pnez mniej nit J mieriqce zo.ifllOtOat 
111iolo - aminaRieżqd4zaten.tecZ01żodttcoo 
ll>\l"""'rOIU'e1'in~. 

W t•trokuRa.da Miejskarozpocu:la,taranla 
• J)OW'olanie w Nowym Sączu ln1pektor1tu Ko­
lejowego i rozbudowę WanztaUiw Kolejowych. 
W tym celu wy$lano del.egacJ<: do dr DunaJew· 
1k!ego - poda na Sejm Krajow,- - i do dr Ma­
dejskiego_- posła dcl Rady Państwa. 

KoleJane - nowa I znac:i.:ica grupa i:,.v, odowa 
- ~li „da~lrlem" bllrlli8" po1-,danym i OC-.(lki­
wanym. Z nimi Nowy Sącz wiązał nadzieje na 
lrpa:r.eJulro,lkoleJar..el1thnadzielnl.ez.awiedli. 
Jut w 1885 roku Rada Miejska nada}e pr:i:ynalet­
noU do.H „t11tej1uj Gmm11 miarta i Mrsum 
olJ.vwalelrtwo ffliejrkie" .• Panu Janowt Zi(bie i 

Warutatów Kolei ZelameJ, któr1 jako komen­
dant ochotniczej straty potarnej uczeg6lnie za­
slutyl się dla miasta. Od ll'go czasu nadawanie 
obywatelstwa kolejarrom stało się powuec:hne. 

W 1930 r. kolejarr.e stanowili Jut 30'/o ogółu 
mieszkaflców. Związali mocno swoje tycie z 
miastem, które lrled)"II Im lub !eh o}corn W)'• 

starało 11( o kromk~ eh!ebll., doprowad:iając do 
budowy kolei. 

,.Bo - Jak kiedy' m6wll pro!eiot Uniwen}'ie• 
w Lwowgkiego I Krakowskiego, Stanu;Jaw Lem­
pi.cki - Nou:11 SllCl' l ziemi.o 1<1decko PMJ<ł lę 
hiwtl4 włod2ę ud lud.."ml, .te ll/flOm I eó,kom 
IOtld4i<ł fięzewue po k,u Ich Źl/lDO!O 11111pięk· 
IUe.ilZl/rlłmia,teml11Gjdrożrzqziemią11aiwit<U. 
Tllk jak zinnia no100gorodzko Adomowł Miclrit­
tviczowi. 

Z triumfów i klę1k fyciolllllCh, l' wędrówek I 
hllacl'ki, w dlUIU:h ,ntpokoju i ro.z!trk1 - wro­
eojq zawsu dneci tej ziemi, chotbv łlliko d111-
ch- 1 tę1k1Uot11/ffl, do teoo dziwnego mWula. ~·­
ut,eh matek - ,niędzł' uerok!e w1tę0i Du11GJ_C C1 
i Ka mienicy - "' dolinę w:gón loQod11~h. 2'11!­

IOllVCh, łłonttl'lt~h, ,.ma!otc01111ch zboum r_ol'­
mo.ll11mR-u wiflkilraktJ0Qielło,\rlde111!11:y, 
CZ\łmię11:ey te "'4:łe uliezk l, z klór~hkatda 
l{'~!>r'?i richo ku TUCZ!'ll/11\ br~eoo'II". 
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Czy można mieć rację 
stojąc na bocznym torze? 

kl był IUln neezywl.,ily 1tart, a Jaki np. 
Sl1n6w Zjednoewnych. Gdyimy traełll 
majątełt narodowy, tamten kraj bogacił 
tlę I wykon,y~t.Ywal konlunktur'-

SeJm pnyjąl ustawę o wychowaniu 
w trr.c:lwokl I pnceiwdilalanlu alko. 
hollunowl. Na temat Jej wdratanla 
wiele mówiono potkus ,potkań kon· 
sultaeyjnych I środowuokowyeh. Clesey, 
tewtejkwe,,tillicr.niewypow!ada\11lę 
w!aś.rlle ludl.le miodu. 

J>t'.·.tdslawlciel załogi gorlicltieJ Fa­
bryki Maszyn W:ertnicz.ych I Górni• 
aydl ~Glinik~, kandydat aa posła -
Ta.deun Ko11unikl, po kJkunutu z.e.. 
br.lllia<:h konsultacyjnych I BpOtkari.iacb 
kodowi&kowych, w kt6rych ·miał okazji: 
ucr.estnicz.yć, wypowiedua.l 1ię o p()&la· 
wach młool.ieiy, jej aklywnośd na 7.e· 
braniaoh, o tnn eo mówili młodzi I co 
ich lntettlOwalo prz.o<Hi wny;11tkim. 

StwittdW: młodz..l niellt=.ie prz.yby­
wali na spotkania pnedwyborci.e. Od• 
e2.Uwa się, ie dl~lnieJ mJłl I boku 1 

ZSMP w szkołach 

Rot ukol.ny 1935/86 dla Wydll•lu 
S,iolnego Zarz.ądu WojewOd.tkiego 
ZSMP ~l.le bardl.O trudny. 

O udani•ch, o cłuwnych ki1"run­
kach pr,c1 w łrodowbku ~kała­
maci,~ dy1kutowali czlonkoWle Wo­
~w6dzkteJ Rady Mlod7.ie1y SdoóolneJ 
Pn.T ZW ZSMP. Rada, jako cJMo o­
pm1odawcw I koordynują<:e dl.iala­
rua w tym łrodowldtu, nakrcśhla 
pcloryte.lo'fle udania do ruli..acJt. 
Duto uwa«l, c%IOl'lkowie Rady poś"i4:· 
elli omó••>l(!fliU ułoteń tradycy)łeao 
:lu.i "'~.Qtwodnictwa o „Kalamar• 
ski J.aW"', Turnieju Kulturalnego 
Sr.kół oca:i: nowego "',póu.awodnictwa 
Kół ~'>MP I oka1ii IO. T()Cl:l'llcy po• 
wstama Z'l!.~ądru SocJalit.lyeznej M!o· 
d tetyf'olskie.j. 

Je.<llCU: h,,eie "·~µomn.ien!a I wa• 
lr.acji IIC:te!!Ulikow Akcji ,,Lato '85~, 
prov.adwa,ej pei.ei Wydtial Szkolny 
ZW ZSMP. por..olily urup(!lnić !n· 
formac~ ptte(ht111,1ont1 pr21e1 Martę 

:'so:t·u,, wiC('1)rz.ewodnie~eą ZW 

Na 1akoil<:iitn,e sl)Otkania porU$%0" 
11.0 problem naJ1uutleJu.,, nie tylko 
dla środowbka, ale dl• wnyt1tkich 
Po'.lków: u<Uiał a.lonków ZSMP w 
'N)'bocaeh do Sejmu. Dowodem, te mlo,. 
d;:l.!udzte podchod1.,1<:ypier..,nyrudo 
urn wybon:zy<:h i p0wo.n I zaangavJ· 
w.mlern traktują "''YborY, jest de<:yija 
pod.i(ll prze1 nkoJną organizację ZSMP 
i ZSMeeh. w Gorlieaeh o tym, te 13 
patd:dernlk:a cz!onll:owie koła W3pólnie 
odd'.ld~ swoje CIOlly na posłów. 

Jeu.c14 długo po oficjalnym ukoi\· 
eumiu obrad crJonkowie Rady dy· 
Jkuto1nll o kandydatach na J)Oi$IÓW, 
o problemach mlodi.iety, jakie winny 
byt porunone ni forum Sejmu w 
nowej kadencji. 

(MW) 

Redar;uj e Wydział Kultur, 
I Prop1pndy Zal"qdu Woje­
"óclzk iego Zwi-zku ~jali• 
1ty t111e j Mlocbiety Polskiej. 
A dfff zespołu 33-308 Nowy 
Sącz. ul Narutowku I . tel«"<" 
foaU:i..83. wewn. 20? 

pn,ygl..dają się. Cechuje kh blernoU I 
oboj~ollć na IPl"awr, lctoryml ż,yJe re. 
glon I kraj. Skąd lię to b!ene! Chcie-­
llby chybll od raw miet duto i llJ'bko. 
Są bardw nlecierpliwl To naturalne 
d11ieme,ale przcclei powinni u-o:r.umleć 
t.nidną polsk111Yluae}ę gosl)Odarcui; I 
to, te naprawdę nlł! ma, dz.li innego 
wyjścia nlJ. wqx)lna, rullel!Ul !owocna 
praca - WR)'ńkich, Ich l'Own!et żeby 
mieć I dz,eiif, trzeba wypraeować.Po­
... o/ują ,;ę na Zach6d. Tak, ale nie pa­
m1fj.ają, od czccomyłm71aceynall,ja-

~~=t;ia~1t!rr:!:;s:\,:;,~ :: 
bicktów służących remu celowl Co ma. 
j~ robić młodzi, jeże4 oferta kulturalna 
jest tadna bąd:l wątpliwa! S:r.ukają 
pnyg6d I rouywkl w naJgonzym ł•· 
tunku. I Io martwi. To jett ogromny 
problem i do6trregat co mlM! Setm IX 
llade:1cjL 

(kant) 

Pedagogom za ich trud 

W stolicy Białorusi 
X.li Swiatowy Festiwal Mlodi.leiy i 

St.udentów w Moskwie a\al rię oknją 
dla wiei.u młodych ludzi do zapomania 
się :r. oinątnlfl<:!aml ndueick!ego prze.. 
rnsitu, • takie pncą radiieclcich ild.Y· 
nierów, t.echników I robotników. 

Trasa dojudu (Io Mo.Ikwy, jedt1ej a 
p-u,p tury-ty~ch wiodła pru:r. Mh'uk, 
,toheę Białorusi. Konuomolcy I Mifl.. 
gka zoq:aniwwali $p0tli:anle 1dyrekto­
r~m na=lnym I umoiliwill 111powanlt 
s,ę1produkcją}edl1e&o 1 najwięk$Ucb 
zakładów pracy k'Jo miasta - Fabry­
ki Samoehodów Ciętarollo')'ch .MAZ 

:t~re>~~~~~~t?. 
mod10dów G duteJ ładowności -nit 
wymai• więU:i:ych wyjaśnień.. Samo­
chody I tubrern - t:naklem ;rakladu, 
1ą ek,iportowane do ponad 60 kTOjów 
świata. 

Jcdi:tym I zakładów ij&dnocz.eula Jest 
wb1ime Mlruka Fabryka Samochodów 
,.MAZff. Powsllła w styC'l.lliu \~ r. 
Mat,iakla.dprac:owałdlafrontu-re­
rnoSltowal m. ill. cr.olgL W 1~7 roku 
tamte)st IIUYnlerow!e skolllltruowall 
wlasflY samoeh6d o orycinalnej kox'I· 
struk.:j!. Piel"WSIY epemplar:i: tej lel"li 
•i.stanowiono Jako pomnik: prą wJet­
di.le do fabrykL W ruutępnych latach 
tabryka dłJe eoni Io nowsze modele 
ArnOChodów o ladowrlokl $, 14, ~5 \on 
ai do samojezdnych masitn budowli• 
nych t spycharelt. Zakład w Minsku 
1ta)I się iakladem wiodącym, 1 w łą· 
tiednich mlullch powstaill r.aklady1a­
tcl!tarne, 1pecJali:i:uJące s.ię w l'Otnych 
wyrobach n!erl>e:d!l)'Ch d!a wyrobu fl. 
nalneco, j.ak!m jest samochód. ~B!alow• 
tomu• uze,u osłem takladów poloW­
nych od Oniepru po Baltyk. 

Obecnie pro:l,.,..u;~ się oko!o 30 od· 
r"'I~, !-· "Chodów o ladownoici od $ 
dolSOto.l. 

Gospod;i.rw pokaml1 nam wkl11dow11 
rrJ>ę Pami~, gdz.ie zgromadw110 wicie 
Wponatbw obrarujących powstanie i 
dt!ałalnoU zakladu. a takie t.apomall 
naa , procesem produkcji samochodu 
elętal"oweso MAZ.. Na spol.kan.iu. 1mlo­
dyml intynlerami fa.bryki mogl!Śll'IJ' WJ• 
mienić doowiadcienb. z dzialalnoki llo­
~ technicznych. Po:r.naliłmy m 
in. ptaeę WSNTO - Wsueh1wlązkoweJ 
Rady StoWan.yuełt Naukowo-Te(hnlcz... 
nych - odpowiednika naszej Naczelnej 
Ott:łłllr.ae>l TechnlcmeJ. Do radilec· 
kich ,towan.,'neń nau.kowo-leehnlcz.. 
n,<:h mocą naletec nie tylko Jntyril­
wle, technicy, pracownicy nau.kowl,ale 
równlet robotnicy - nowatorr.r pni. 
dukejl, pnoduj,cy kolcbotnley, 1łuch1• 
cze s;,,k:61 wytsąeh, średnich I UIWO,. 
dowych. Kola stowanyneń naukowo­
teehniewych pełnią w iakladi.le funk· 
cję technicmych rad kol)Sll\taeyJnych 
pr:r.ydyrekeji. MlodZI racjo:ializ.atoriy­
komaomoky uczestnic:i.ą w wielu kon­
k:ursach o tomal.Yce w,-nalazczej, 1 u 
wybitne oslą,&nlęcia w n,.ukowej I twór­
c-u:j ptacy n•Jlepsl. mogą być wrrótnle­
nl Nagro~ Komunistycwego Zwi,au 
M!od:r.iety, co stanowi odpowiednik na• 
11.ej nacrodY Im. Mikołaja Kopernlkł. 

Jednym I lauttatów takiej 1111,rody 
był obecny'" spotkaniu młody t:itynle:r 
W. SaewllJew. OJ6łem w Ulkladzie 
MAZ w ublttl)'m roltu około 200 mło­
dych lr.om,omolców uc-iestnkz,ylo " 
konkursach III n•Jlepuy projekt racjo• 
nalliatonki. Mlod;r.l I MAZ·I diięld 
,v,oim pomysłom zao~tl!I l U tonr 
,tall, co dało wymierny efekt w ple• 
n!ąd:r.ach-ok.l'I.I tys.rubll 
NaWońaenlespolkaniapod~el!lli· 

my sii:: i k=molcaml dośwladcz.enla· 
rr'! ol""erirowanych pn.e1 ZSMP tn-i'e· 
Jów TMMO 1 TMMT. 

Jacy posłowie? 
Jaki Sejm? 



Wybory nasza sprawa 
W nlcai,clę 11potk.imy •i( w lota­

~h wrborezych. Wir6d ,1..,.11J'ICYCh 
nie u.bn.knie H lonków ZMW, ealeJ 
wicJokld mlodUdJ', Będticmy wyblc· 
raćspośr6dbndydalów, klóryeh •IUlll 
rekomcndo1.,.liłm7. Nleeh naste 110-
..,,..anlc połwi&dcir o peparclu dla 
dcklaracJi wyboru~J PROS. 

W ironie kandydatów na posl<Jw klit 
,.,iasz" czlow~k. Cllonck rrezydinm 
7.:m4d11 Wojei,·6d1klc10 7,_\fW, JA­
•"EK BUGASSKI. Jaeku, lr,ymamy p, 
Ciebie kcluld, Wielu naslJ'cb kolcrów 
aUy„,Uc ueuslnlc•Yl• w spotl<anh1.ch 
pruch17bore1ych, • odpowld1lalntłcl11 
p0lllynn11 ubierało 1los w lrosee• 
,nrawy mlod...-o p,okolcnla nowi,1adtr• 
kld wsi. Podkrril:dl dorobł'k w PG• 
.unerOlnrch rmłnach, ale Jed,nourinle 
•ll'•omne potnebr. Duło mó>1'iono • 
apra,.·a,:h młodych. W LoSO'!łnic Dol• 
nd .twlcrd.1ono: -l'adaJ11 •Iowa.te 

Inauguracja 
Rozpocz,..la 1ję kampania 1pr11v.·o­

uliiwcw•wyboreu w nawo.;ądeck11D 
ZMW. Piel"!l,'IW walne :tcbrllnle :wr• 
raniww11no w Państwowym Techni· 
kum Ro.ln!.ceym w By~trej (łffiłl\a 
Gorhee). Kolo ZMW hcz.ące :ł$ o.sól> 
dokonało -llJ' d:tialalnO;SCi u lata 
1984---8!1. Prziewodnici.ąc7 kola, h· 
nUJ11 Zlmowwkl nłe kryl, te do .-o­
bienia po,:roglalobard'Mdu1o. 

nliodilci JestJ!a,,1jakiJeSlllll'Ofra1D 
JtJ >1ychowanl•T l'necid lntk kl 
eu11E6pnes•PGrl I ltuUurę, łlufli więc 
byhbau.l wykulalceni llldr:le~ pr11· 
wa.:henla laldeJ dalalalnol.ci. Mns1, 
en! l.rarli rin\'11iei 11a wid, 

W •p0lka,ilach puedwybon,1yeh 
prezenlowallłmy problematykę sta.rlu 
ł7eloweg-amlod1eh lud-.:1 , br.i.11mlen.­
kań, nlNlostalrttneJ llieel ilobUw I 
pnednkoli, 1labeJ mot7 .. ·ac.ll do ,..... 
e,,. M6wlli , my, ie Die i\dlUIIY'llff1· 

:~=~· .. ~!~~!-=tm~ "~!f.j..!:;] 
kony,,~nia1uslaJ.onf1'•~wa. 

Clio11l.ol\·le ZMW w Nawa.~et.klero 
patn, ue roka nt.1prt.wy kraju, Mari,. 
łl'lll się sq11błenlem knllu pną I n8• 

k':lnolci. Obite~. łl! doloi41IM"a6, 
ab7J71"lYl\'ró,ci6 po('aucie abowlllP,ul 
IUCnnku Pr&C7, Po"'ien:&mY Wl(e SeJ. 
niowf IX h.deneJI Sl"'aWJ' wyiywienla 

Pi,ęlmy "''rleśniowy dzid. Jad,it 
autobuwm WPK IV .1r. aby IOOil· 
ceyt Jedno, miejse, rdde na}­
,,,aetoieJ zrod>.ila ,!ę idea reo.ktr­
wowanla ZMW - do Mal"Cfflko,l,U. 

DrOl!it do •~koły rolniczej Ullm na 
pam1ęł - chodziłem tutllJ pnn 
utery 11111 J~ko ucrefl Lleeum J:ko­
nomicinP~o. Z iłl ,zkola twt,zane 
jest l\iele rOOOsnyeh ehwłl mojego 
tyeia.M,ał<.:mnctęścieuei.ytslępod 
k.onrnklem 'łllspanial~h. Pl'd~o-

111rodu., rdormy 1ospod;1r<:ieJ, umoe­
nlenia 1aman~nu~i, aabamowania 
ff1r:Mladi łl'Gdowi~ka naluraln"J:<1, 
nadania tempa budownldwu. ro1woja 
kultur1 I "wi;1t7. Wien,m1, ie WY· 
bn.ni pne1 11u po1!0„ie u.,i .. ·aranlU· 
Ą parlamentowi pg1ycję aulent1csnt,i 
władzy 11aJwyis1d, a nie Jedynie wy­
konawe1 u.leeeń rądu, 

ZdaJem7 tobie 1prawę, te jeśli Sejm 
.,.i&Je 11eh'll'llal pia.u., to Die dla 1ml­
n1 Grybów ny L,cka. ltta dla kraju, 
jełU będiie debiato,. .. t aad problemami 
rolnlet"a, k ni e w 1prawie iporu 
rolnika I Kaewina 1 un:ędem, ltt1 o-
1lilnyeh u.sad polilykl n!Dd, Jńlt na 
,Or'!,yiku dnia stanie kl\·HUaaiwJaty, 
lenle1 P<l"'odu bn,lla młes•kańdla 
u1u•u>cldl w Nawojowe;, tec11 dl;1~-
1•. ie wcal1m kraJ11 brt.kuk rn.bl, 
pe,dar01ów,~nlkó"'-

ldll(: 13 paichiernika dlil 11.ffl ,..,t,or. 
H)'Ch naby,.,am, - 1111, obyl\·alde -
pnwlil wym14:anla N Da!IIJ'th manda• 
larluuy,ad nandwl:Ml•7- M~cll 
n:11diwlreall!adl nlffJ'eh ,...1u1,1ów. 

REDAKCJA „MŁODEJ wsr 

wan!• kulturalne dll.iewc~t I chlop­
-6...-. Tutaj wfaŚl'lle irod'cil1 1Lę idN. 
J'utiwalu Kultur, J.tlod.ddy W1eJ· 
•iei. m11~e10 .aJplerw ariko!IU', 
p6inlej gminny, ""oJewodzkl, 1 • 
1-xo,i6lnopa!skl zai;ięg.Nle <h,wi 

więclakt,łieZMW~1rep,..zen­
tacJa i Marcinkowic sdnbyla I na­
tl"Od!: pod<osas I Krojo'9ffln f'eJtl.­
.,.lu Ml.odd<et:,, ~S,kolm>J w Prz.e-

Podez.u walnego nebuni1 dokona· 
no wyboru mlodZlfliowyeh -.,J,d:t. No­
wym pn:ewodn!cuicym 1011hl Jlobitrł 
Majcher, jego .r.utępczyni'ł EUhie4a 
K11pińska, 1ekretarzem Terua Cle­
i lL Sttfow,11 komi1li rewieyjnej wr 
brano Lidl,:: Feeiueh. Delegatami N 
.zjazd cminny • Oorl!each tottall: 

Szkoła życia 
c6w- 8laGi.tlaw1 a.17,la, Sb.ni_.. 'lll'Ql'iku, Swiuie'lJ' 1D o Vffl, łt 

.,. Jda ~J' ,W.-~~ wad,c:Ja )!;Ido- )eit clęboko kulił"' 
ł:Q' malhon,t11·a 8k4p~kidL 'l'OWIIIIII pr~n IICUJiów J n•uc:r:r~.eli. 

Marla Wo.ldaca, Zona Gromala, lA-­
~ek Okaj, Marii IU!ehniak, hnun 
ZillłfflO'H.1 , Arau Bedaan„ Tuaa 
Cid„ I El:iblet. K:arpl61ka. Delega­
tami na -.,oje"'-óc.1*11 konlertnek 
mlodtidy·n.kolneJ wybrano: Jl.ober• 
la Ma.kb.era, Zofię Gromale I Ud~ 
Feciueh. 

(kleh) 

Jak to zrobić? 
Nie ma co \lln7wał: ,.. w .a.ąN 

Zwląl.ku, C&ęstona fWlkcjaeh prlltWod· 
nicz.ąc7eb- llłd1'11 o wysokim ,npół­
ezynniku partaetwa. Znam paf\l takich· 
„dz.iałacz.y~. Nigdy nie sdanylo lnl l$c 
:z.robić coś dobre10. Dlaczc,ro tak Lrudno 
nam ulemaik,,....at Ich po110row1111j I 
fikcyin'ł robotę? 

JAN SASKA 

Obecnie 1uro11i k~u;e PuQGaM 
PwęlH., Ceni łrad1cj, tboga1e do,. 

~anla,1!edlaale.co111jw.łnlejn, 

)"'~dd,;lej•iylej.-.iułlonlj 

placówki. C,euy IO wy""ki po,tDQl 
Nll('Umla. Kadra 11~ucąde!!.b 

pneka1o.1jl JM& tylko NChe w~do-
1110łcl, po1!'1n zbudoWff l'llori ..... 
CJ' l'I • 111lod.zleŻll, dzlęklnenw. 

w•u~o eauJ11 ~ Jt,k w fedr.el, 
wlellud ,o,:blnie. 

W'nkolemlodz,eill'l1 du:l(i do po­

wtedzenia. ty..,,.o!III wwelkle­
•low»kle1p.ra1V)'nlllfU,łe~ 

ntolnylradalnterm.W.,M~ 
IIO I ukolne kolo ZMW, któryul Jde­
,uj4 mgr Int. i.wa GadMD1ka I IDłl!' 

hd. Marla lablalUlta. ZMW w lei 
Wiole •pełnia równfd ~ ro\t 
PO:twija wilKh~tronnle ul11tcre-

łi\NUTA~ , • (18) :-~IEE::;:~::~i~: =~= 
- Musi, ju:l ~ Marin. Man 1u­

taj adtff ku1.1.nk1, v kt6rej 1!, z.a· 
\r.zy1n11m. Zaraz gdy prz.yjacł,f:, na­
pi•r.ędoc!ebie 
Naehylllllę! pociąlc1lnwać)l[ar„ 

Moeno przytulona do Sylwka, t,::. Zanuciła mu rcce na 1z.y.ię I~ 
nepta.11: - Ja lei będę tę.aknlt. Ale a,b:j preyl~la do chlopeka. 
powiedz, po co Jedzle~:t do ~go Wro- Sta.l'llZJ pan prtt<:hool.lltY obnk 
daWiat Cu> m~sln? ., qon~nicm poltn:eił 1low,. -

- Gdybym rue mwilał. Z01Wbyr. Jaka ta mlodzlet nie 11')'Chowlina. 
tu. Widzlaz, Io troeht skomphkowa- żeby ca,iowat sJę na oczach ludd. 
na historia. Zwi,una jest I moj, 
priyutości.t. Gdy bylem w wię1'1~-
niu, :l()S\awilem Jc<:łnemu koledze 
rnóJ domowy adret. To był d01yć 
fa!llJ'kumpel.. Potem~pelnieoninl 
zapomn.ialem. Kilka dni temu otny. 
mal,m od niego l~t. Pnyjetdta t11. 
Na SllliednieJ ulicy mieszka Jego 
ciotka. Zalnyma się u niej. Chod.zl. 
o to, ie on nie ~końceyl złodElejskleJ 
kariery. Boję 1lę, te wcią(111e l'IIAle 
w~.niedaspokoju.A)an!echeę 
mleć t. nim nie ,,1sp6ln('go. Mus.zę 
ueiec. Rozumlen? 

- Niech 10 u.lai tr.in - :done­
n7la Katarzyna połykając lty. Czu­
ła się 1lruu1ie poni:lona. 2,.ck,n 
ehlopak jej ,~~zenieudenyl.­
CukaJ, draniu, potalujen ~go -
t11cisnęl• złowrogn dłonie. - Je­

.nete się na tobie iemszcllll, xol>ł,­
czysz! 

WJaki•P01ób?Nlewied.ziala.po­
m7łll l)OU'm. Na ra,xie mu1! 1lę Ził· 
stanow;ć, co dalej. l\'ie miała dol· 

Prty ok11tJI wizyty w ukol,e z.a. 
Pf'UlAlnl.)' '&'~atkidt 10~1 do od­
W1ed1Mill muieum regionalnego 
~ 1w6~1 ie,\ Ulłłt Gołelfł, 

ObeJl'I« moina VniklllM j\lł. d~ 
narnd.1U11 l'Olnicie I 1pr:i:ęty ro,po­
dazwl- ~·• nu_.yd, pnod­
ł:6w. P11i,ll(, .tareJ -buddł' nw~ę1 
talii "od,ondli&lnoki1pow!edueł 
ia ta 1.r.l<o!a jen dol>ryn, nauu~il· 
1tm dt~ pokoleft mlod:tifoiy, kt6.ra 
w7łl08l 11tiel lli'e lylko1rudm1, r(I]• 
•~ .,.'!ffzę, ale równiet lllTlłeJ'!I· 

-At i,cia w ,,ołecseństw11. wtra­
et..ai..e w dofoołość abciolwent m••· 
dn.kow~kit&o ~nn1"''et'S~tetu' lt14 

e1u)l!,ięr,;uconywllkoruul)9łar­

łM, ile potrafi ,tawit eiola rileje­

dnemu łyciowl"mu probk>mowl. 

STANISŁAW HYCLAIC 

ki.a do narkotyk6w, a b('1 uieh n.le 
ll'IOl(ła 1yć. B1la jut kilki nzy na 
tlodDelzanictVho'i<.'Clen.lecheia­
łl, by się powtór1.1!1 te mtctarn;e 
n.iedoU1it!!lienla. 

Za.e:z~a talować, t.,e mgdy rM 
ehodzlla I Markiem po ~towar~. Po-
1tanowda pój,łć do pi'llmiczkl, ~zu• 
kać ratunku v. dawnych znajomyt:b 
Jeszcze 1i( wahała: bądf co bądi, 
hviadornie porzuciła kh towarz.y-
1ł'a·o. Z pewno<łclą dc:•myślili ,ię. ,,e 
kierowała nl~ I Markiem :i.udro,t o 
ka1d7 gram hel'oiny.Ajeill~wy­
nucą? - w Kru! odczw1la ~ ren­
ta. d1.L'!ly, Z'lllllleu.l iii ,ledDak •trach 
p,rzed głodem. PO$tanowlta rpróbo­
Wtt. Jeśli zaJdlle potrzeba., potra'1 
1lęobrontć. 

Okazało aię, te Jej wątpliwości by­
ły bezpodstawne. Powitano J, 1er­
dee:znie. 
-Kaśka,co1i,::t.l~d.zlalo1A 

1d1leMarek? 
- PokUlcilam si( 1 nim. 

(Ciqod11hzt1111wqpłj 

Moje qczekiwania 
Ucz.cat.11ln,ylem w kilku •p,:;tkaniach 

przedwyborczych. Na pods\.uwle głosów 
I opinii, które padły w !umpanii wy­
borczej na plerw$7,Ym miej,IIC-u .. -,nue­
nill>ym postulat, aby na~ g~arka 
i.anęla wreu.cie efektywnie pracował. 
Nui \ud,~e. c.zionkowie ZMW, upom;.. 
nall li~ o le,pu.ą orr:ani:z.ack: ~aey iod• 
wame aięc:nitcie w tym celu po w,­
pr6bowane W'UJC"f i d~wiadcr.enia. 

Setile i.wląUllJ' jest 1 powytnym.i 
91)fl1Wami problem w7kol"1.,)'ł,l&nla wie­
dz.y I kwalifikłcjL Chodd o kl, aby 
młodr.ilud2.leniebyli IP)'oblintnamu­
~. nie ulrąrano icb lylko cllategn, 
te maj~ niewiele lat. By nie byli PD"' 
m!JanL pny awarulCh I blokowani pn,y 
karler1.e zawodowej. 

Jak wyrównał .au,,!' r01wo)(lwo 
mlodl-ie.Q't S. ;es~:.e du..e d1;propor. 
cie, k.4611!., noWOCie'ónym państ,..ie I 
nan,r,n llalroju 11\e pow!. ny ,n.letmie;. 
-.Cz,c:sloU'llelmylJ!('ntyJ11mie~ 
nołci, która l>J'ć m<J~e µr.:._vśpie!J,7lyby 
w ~6b uuwaialr11 rw:łl'Oj Ziemi 
Sąde6.tej, całej Pohlłci. 

Ka forum pnys,.leito Sejmu muł 
1nale~ 1lę .-awa \\arunk6w t,~ 
wycłt.-uode,gopokohm111,nol11neuiał 
polea-i.entt warunk6w mleszkaniowydl 
I Dylowych młodych f'Odwl. Zwiljlkow;. 
M~yW1eJskicjollOOZ!ró-.,nlei • 
~ o~'w,aty I motliwokl ł:<r 
~.i.ama,dóbrkunur, 
LWę polV)'iH-11 mom& oc1„rwiAcie 'łll7'­

dlu:tać. N!.a o Io p=iet dlodil. S.zw111 
w ty~, aby ~U ro:z.sądn7 11:om~ 
mil nutdey tym, eo watne dla poceze­
g6ln7ch o-up , co motl1we dla. Plll't9twa 
)ako eal~ Miejmy nadJ.ieję. t. :a. 
aprawl\ obeooołcl. mlod}·oh po!lów de 
t:ik1ej konfronl:leJ1 w Sejmie IX k„ 
dencjJ do:i)d~e 

RYSZARD POPARDOWSQ 
•~kreton: ZW ZMW 

Wczoraj, dm, julll 
Pen,·.•Lrm pr cw„d:1.:"-1c)'l11 !IO"-'Ollłil• 

dec~e10 ZMW był Władytlaw Maleaa.L 
Sched, po Wladl<u pneja! Jan BasY! 

- Z11,,1qzeit ..u tac.i11noł od aro. No~ 
- J.o!clll• ais ~cowWJk6w iMlo:11eji 
-,ewód.*M"J IW! mtdił"lw. AJe opr~ 
ecnoc1hlllir Jl'l'OQrcm1. IL'"iall'licl. NW móol 
• je,,z.cu ll»t 1111 11u:ci,, M.U11Clt me­
r:d I ln'lhoe.11, kct 1N "1łGrf ww.i:li­
Id. W!Gdf'k podJql "f 11,eh1tweqo :..­
okllłUI Orgalli:.:at·i,a: !'OJ~ IOled)po"'°", 
e.zull,tOIITZlf~ 

Coll'OOili.imJ11ap0<.·zq1fn1,P~""'I 
w lffm. lei« ZMW lli.t li~ .,.i obc:.. 
.S;11bko JH'Zt1•R11 poerUIIIU" ""'''· Oni 
jfflefni11uiwifl(.nqoroaWMk100,.. 
~, ZMW 1D l'ol....-e. Człoflnt -
ue1,10koi4;txpr.u,,'Odntc'::qcvmZclrz~ 
IN Kra,ou,eoo 
Mua::ęłtwi,erd.:IC,UobłCIII/Zwiq.zek 

t.o11,tll.JaffiCIOl't)łll~<jo,todto11lo• 
t.o ll!'fflll. (>.:ij lłlll~Q 'PTOJ)OZ)ICjo prO(lnl.• 
111otooJł',tl~IIUUl,iM11łla1rrak..­
Cllin1e)"tO. To u.fuoa coro.i lłN1til'ju._ 
po akltrWU, l..dzi mlod,ch, .. _ w­
d.zo .-łod11d1, oddon11t·II idd z~ 
Jl'l'IU'OU/U11clł, rntelfl]IC\. To ll/ft4C'CI 
rpołeu,uk6u,. kh uczeJtlli•'hl:il w ZMW 
;tH ,:tobt-fł szkołq p,Clll"IOlłlznlU j jdeo-
10eQO •·~•,:howo.ni11. Musi"lłl ,~ Wlpll,­
nillłłl I IU'Ól'CZlfJOpoł mądrze wi,kor.:y,, 
.tta.!. 81/Wbv błędM>l,!Jdłlbl'łmll po.un'O­
'Wllli z.ain,tere-otre1nit i<'h ak1v,M1okt4, 
bl~d ..... lłtf' do nGJ'1'111'kltio 

JakM llęd;.::le ju.t•o ZlrlW? Tnuh10 po­
lilied..,tt. 14roMCld.:;!iłlnl' dol1om·.lllU 
du!f pofC11Cjol IM.dzieł I op-rocowa!U.11» 
prOQraf!I per1ptkl»w6c..:Mg4 d:licilonia, 
IOięe trubłl bvc opti,mislq.Chce11111 bi,t 
IMlflOWOl(ldeckle;wri orgofflz«r1CIJ)(lr· 

~i!~:16'~.v""k}cq:i=,k6:! 
Chce-Ili» wi '"'ł'fftj, IIOWGClfłllf'j, 00-
1pod<1n1fi 

(jot) 

,.Mt.ODA WIES"' redaguje ze-
1pół; 1dN1: Z.r11,c1 Wojew6ddli 
z~11111ka Mlodt.ieiy Wlejlldaj, 
al Jaclelloń.ska %1 , 33-300 Nn­
wy 8,icL 
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A.BC11wydłMJr!el~°"""· 
..,. .. f.Ult-,., l>...st• 

USlUGI 

7,AKLAD DOSKO'l'ALEN'IA 'l.AWOOOWf,GO WOKZ 
.,sowyortS~ 

o g ł a s z a w p i s y na k u r sy 
- ........,. -'t'a.łaet:• łCACW ..... • i t.U""" w)'fftoprę i •,·P. 
- .,._._,. .. -..,~11 I elKk1-rell 
_~-N e,11•ln •ł~t""'" .. lr.,ą• 1 n el,,d11ieze1• w rit• 

.. ~--dacii 
- ll.11.n., ~ .. -~. tik .... łnÓw w- reM>i•il• I awtnitł«•" IIH6'1 --· W'()J,lr IQ1jmuj,e i lfflotmaieli. lldllea SellfMW'il'C Cffll11. a..-...i Ri,I;-"'"* w Uaaa.w-ei. 11.I. SwieNUWllkleu t , tel flMI Ml~ Sell.rełwlłlł SM•· 

Ir r ...... --.1 Nr I, ul. K....-.eldd ł, Id. 1U-U. 

ODDZI.AL WOJt;WODZIU 
!'A1'łiHWOWltGO ZAXt.ADU ueeZPU',CZ81'1 w NOW'lM SĄCZtJ 

- •11wiada11:1ta,H "ekrmeod 15. 11. M!t.1t.lff.$t. IIMf,-.W•f b,,.tffl 
~d•kl" 

NA SEZONOWYCH LIKWIDA1'0R0W SZKOD 
w uprawach rolnych 

~,OlViM.i .... W4Mla.iaa.lępuJil,::fortWanu:1.lr.-. 
- ~ \lkJoócaolle .,yJur.z.Wcenie ~. najleJM,J rolnicae, 1 t:Jm., 

il! za kunt ... oa'odkacb ~ mocą t,yi tierow;ini bnó3· 
-.d. t. -~~ff. ~ .... 'eici. SPR 7.'iR) ~ W1· 

l<alll llic odpowlelnmi w~ ~ prz7#1u u. kun 

-~~~~~~~~ 
cn,,ołci-l~ 

Pnr~ kaodydad. llclerow..,._ 7IQWlrlll, w pi,eo·~ch ~ ~­
--.I 111811 rJ na lrur&y- zrz.kol«tlcwe w W)"fflillll."1lt 12(1 ll(ldiil} ~ 
mtereniewo~no~o. 

Kioazt, JIIU}UOĆ,W W ob>e- wony" - pełne .kiofm,J U~ nt. k.w­
..::,b. ('w')"ąw'~. ~l pokry- w eałośai Plil/wtwowy Zalu&dr.i Ube,z,. -Sa:zel(ółow1d!. intu-macjl dotyceqcYcb wandów or•~• 
pw:,ę um.iela Odddał Wo~"6ch.ld PZU Nowy Sita,, al. A~ W•IDOKi tł, "°"' m, Jl-., kl !li-U ..-aa l1111peUo,rat7 łen=-.we PZU Mo-.,. IJ~ al. 
Aide Wolnołcl li, pok6J nr !, łel. toł·U, Goi-lice. al Iernal: 3, Id. •-n 
lob !ff-4.Z, tJm..,owa, ul. Pad.owa l , kl. l!l -71 hlll UO·!i wa.1 N,...,. 'hrJ, 
łll Koklelilla f , łel Ził-GO. 

OBWIESZCZENIA 
PrawomoUl)'m wyrokiem Sądu Rejooowego w N<,w-ym ~ 1 dnia U lutcco 
1116,5 r .. IYpl. &ltt. ILK. 32/&5, &om&a Brdd, l)'tl Rom- i M.-:ii I doolll. J~ 
ur. JUUl»%r. w K~.OJi<ariony o-to, il! wallreal,eod ~ 1918? r. óo 
u"1pada lt&I r. w Klęczane,ch i No-wym~ dziula.illc czynem ciągłym wpro­
wad:l;ajf,C w błąd mi~jfi()(:rwy':11 roloi.ltl,w oni. utw#cbają,;: w praekonaftiu, że. 
W)'kOlla m iełl nec:r. młooamie mec.h&nlCl,IJll!-, nie n~.h1c iam.ia.ru ~ ,u: 
1 l«6ci u,mowr ck)prowaór.it Ich do n.iekonł'etnqo roqx,r~ ~m m:e­
nlem prq~ ~ od u.Mtwil<:a TOłlMl$Ulka w n'Otie 75.008 Il. J- :ZU. 

~~k=a8~ 5=~~~:;:K~w~!::\;'ooo~ 
St.aniisł«Wa Ruch.a11 ~.ooo .u, An~o &ny 25.ooo z.I, Jbzda Adiwnc:I.Yka ~.ooo 
:d:,Micbał&Ptab.13$.000Zll,JÓl!ll!QP~k.al2'0.000d,~Zonta 
teo.ooo rl, I~ F(l(")'llia se.ooo z.I, J - Batcn 51.000 z.I, Jó,aefa Komonaka 
llO.DOe ~ I Jimeła Wola:ka llOOOl .zl, t j. o~ 1 art. 305 tł kk w r.t1.1 art.. 58 kt-
1. Olil:•i.on," JłO!l"Wl Brdei metał UE.MnY 11,ffllym beg,:), iie w ok!rftie od Jn.>(klia 
1181 r. do~ 19&4 r. w ~h I Nown:n ~. dzialakc cz.ynem oią­
Cll'ffl wprowadzając w błąd rnie~ rolników - utwienkaiąc: w ~o­
ralil4, :ie wyłcon. na k:h neu młocarnie mechaniczne nie mając 1.lllllliMu wywtą­
unill ai.ł:strieee,. Uffl(lwy doprowa,dra ich donlekorzy..tneg,o ro;,:porzą<ta,nia wla­
lll'l)'ffl łnleniem pr,qj,nwillc zaiic:dd od 1"1:twtica Tomaaaka, Jana Zuchowiem, 
Stef- Gll(lb. Marillna Stawiona, Jórrett Sad!onJa, Antoniego KoT.,, J67.efa 
~- Jóa(• ~ka, Sooaepaila Zorna, lgnaoegro Fl:r.r~ J~ &to-

~~~.~-~~ !~·~~~mil40i0:.7.l:ietilo~ 
&an,o.-łnabr, S latl ·~ po,:z,bawien.la~ i k.Yęgtzy'Nl"lf 'lt 
kwocie 150.00I ił,• JJOfflł~ w na<! ł'lll~ }ej w lenninie na IO ITliot'BięcJ 
~J "*1 ~~ll'll 11.vlnoki pr-z.yJmu~ 1 m..ień za ~f snY· 
wnie Y W1*.SOCIZII 
lLm n-.:,qart..U fi ~-p(l(:lllej (l("zca,-Jl)l'Jka:ry J')()Z.OawMllU wo~ .a.tł· 
ca)llO~okl"t11tymcm.."(J',\--ci:o~a:>iaodl,rodltie.l964 r.óo 
dnia:lllutieful985r. 
lU. Ba mocy art. 48 k4t ~~IO poo.:.:cE- wył"olt.u do pubi,icz.tlCj •·~ po. 
~og~wty&O(kuku„I>.lnll.jec:'' 
tv. iw, J)()(btawie art. ~7 f! kpt I art. 17 uetwwy o 0()1.atach w ,pca·,,;ach k.er• 
~ ......,no od °'*łlrioneCO M l""M!CII Skarbu Pań<rtwa 1<,..-ot,ę H60 zł ty~ 
koat6w postępow.UW, zwałn.i.ając :!Io od ul.no-iła opla.t.y 

Poniodw p-awomoonYm w)'l"dtiem ~ Wojew6dzkiego w Nov.·ym Sęau • 
00M. ,o lipo& 1985 r. tyi:n, akt. U.Kr. %42/85, ~ w)T(llk 11U"ZYmano w 
moq i ~dwno od O<illari.ane,co na nea. Skarilu Pllfl5t"To'a :tOO zł t:,tułem ko-. 
st.46w ~wan!• re,riz,Y;oec.o i :la.40CI d opłat1-.. poa;~powaii.e ~ 

~ll.......moc,Q,Yffl ~ Slfdll Rejoo:)weg,o w Nowym Tugu :I lłn.la 30 li.er,:,nie. 
IM f. IY.IA akt. U. K. S7l/&5 Bot:1Mlaw Machał, IYłl ~ l SŁ.filriiawy I 
CUIW Wolllb, Ili.". ~.03.1':wil r. w Klwaeokll, iam. Kr°"1"'*°, lld.. J•Plloń*a 
lQII, CNlbril"a\t o 1Q, ;ie dJ>ill J1 kwietnN. U195 f. w Su.aawnie,', re;ni lliOl\'Otar• 
lkil!collal'iaeylzaady~awn.ehu~mwtiertll)OMlb,iePl"O' 
~ •mochod ...t»w1 m~ Wat 123 p, Pl" rej. NSF-0058 1111 ~ llb 
drogi ni• mo:ihowv.l be1,pC=iej .ąbko&ct co apowodowalo ~ po)a.7.du , 
jet,dr-. i J~ rozbicie, w wyniku ~ ~iierowie AQna Ademceuk i Ja11 Ga­
bryj doar:ali po:~ ciała, l.óldrapań l ~ it,;óry, \j.o ~. z•l. 145 
~ .. 
L a»tal IJlnał:0.,- Wl<ł)m popelu•~ wrr.ej ~.ego ~nu, pn;y)llUjąc w ,:,pi. 
-QQ'lalitclopu,\cillię;:o W IIOCYt.'JJIJl'ZlkW"ie-1.nili lJ85f,tj. popełnie_'}la pnl.&­
atii:pilwa1M"l HS fi k-11:J llłl mocy""'°~ llkaa.an, -t.al na kal"ę l~ 
pomaw~ •olno,!(I 
Jl. na mocy wt. 13 fi. 2 kk wu arl H łl ,<11: waru,n,k<no 1.»Wl'-"lOflO ~,. 
~jkaryna.okcesprób)"3111~ 
IU.llł:moc., ar1.Tllfl Jtłl:Qt2lOCZOnO w •ltl&Unk.udoOllk-arioneco V'<Q'Wn,ęw kwv•• 
c111łG .... Jlziamiarur,wrazte~je-jwte1mtnienai.a~kar(p,>, 
Jlbawieia -."Olooki w wy~ 1 ~fi i Ił dni, ~jrn11J.::, te I cliru,ń po.. 
&taawielWl -,,ro,!no:id odpowfad:i. ;rz,rwnie w kwocie 1000 z.I 
IV. NI IIIOCJ' ul 4j kk llill"ządJono podam!e W)T<li«U do publie\-.ej wlllOOOOlk:'. po­
pnez og'°'9e.en~ go w tygodn!k\l .. I>.inaj,ec~ 

V. nil DlOQ' art. 547 fi kpk, art.! 111.awr l pkt 3 ar:lll.ut. 3 płd 2 1,11il.a""Y z <h• 

:~m~waop!=~9!.k~~~~~~~~llłlus: 
-~ym~ieoiemOl"ezopl.;itę whWe7łOOtl. 

P~m wyrok.;em Sądu ltej,oru;,w411ł(l w MUIIZYDie a dnta Z .:.poi.;I 1'815 t~ 
,yp. akt. U.K. 1211/&3 Tad.·un Ga .. ·lak.. ur. lt.05.IM:S t., U<a\1lin)" ~ wnlf111 
pr;astip~wa 1 an. 15' IZ kk. "' 1w. s arl 5ł łl Id,;, które popelni,I w tai 9P(*)b, 
it vr dna! n.01.111,,15 r. w Krynicy bel poll'odu beditc w Nlft nietnetw,,kt, ooe­
reyt glowit w- tw:.n f'elik..a Jn,.,,·,:rskie,o, po~ u n!eg,o ~(l(ie gómeJ 
ws:i, ~Idem ~o nucuszYł !'unkcje kgo ~ •• obos pon.(iej 7 eh:, 
~ ei,y„ oJ,Ym tie,:,o dopllliGl Illit • p,obudck chull.c:nńlilkicll. 

Za cr;,11 Im Tildeuc Cawl&łt 9*.azanJ' to6taJ Dll karę bc,zwzg!ędll;i. a miesi:ęc:1 
pollbaw:- ~- ta1~lę nawift1ek noi n-.ea:.: połtru-~ Ye!ibil J~ 
wortkif:fQ w kwoc>e :Ml.GOO ..i. Pomni.ka Szp;i-taa C~ Zdn:,w~a Matki Polia 
• kwocie 10009 zł_ Pol.s~ ~ Ca,r·.-. 0111t'll<I Kn,,ta Odwi.al ...- Sowym ~ w 
~lOIIOOz.l. 
~ obeiWI lk-.anei:o 11C<'!t'l.t..,rn,. po,;t~•·.wla i opldlaij 1ądow~ 

~m oraecz.en.iem Ko:cti= Rejonowego dl. Wykrocz.eń ,.-13 P..er:.,dsn­
cit Mi•ta Nowego &teu i dnia IS l'iierpn<a 11165 r. nr rej. SA.li. 1529/86, Wiesław 
KMlliilkl, nu Zbia;n,ev."ll, u,r. 11.08.19ol l., zam. T~. u-1. Parkowa W<l.4, obWl­
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KRZYŻÓWKA NR 31 

POZIOMO: lJ jarzyny muyno­
wane w 0<:c1e, 4) ,lodki r.iemmak, 
7) •Keta w krajach mu1;ulmań-
1kich, U) ukonnJk, 13) wai.ywo, 
14) an,iebbe piwo june, 1:1) struł 
1ustraliJsk.i, l&J jednostki p0ie­
mnoXI elektryczneJ. 17) neka w 
pn.Wlou,ech, 18),ta.n 11a pn. uch. 
USA, 1') ziemia nadawana pr~1 
seniora w uiytkowanie wasalowi, 
20) typ 1iedl!How7 luu llkiutes­
«o występuJę<:y 111 glebach ba­
giennych, 21) ku.chan otn:towy, 
22J-.deJaneiro.%3Jdziew!ęei~· 
bowy respół muz.remy, 2') 1zko­
cka, ~l pociątek wykigu, 32) ,e­
itioro w pd. wllCh. Ab-yce, 36) pro· 
1rek do pran.la, 37) cJ.lowiek Inte· 
resu, 38) ołwiadczenie o rez.y­
,:nae,11 t dal.u.ej '11, H) usl(:p5two 
procentow~ od cen, 42) nlaba, 
45) up0Jowana twierąna ulotooa 
wedtuc ustalonego porądll:u, U) 
religia muzułmanów, 51) nl.l!lci .etos 
koh,~y, UJ ubawa, 53) miara po-

••lerzchn.1 Demi, UJ c~U loiyaka, 
~) jeden z trzeell rodzajów lne­
ralW"y, 58) wymacwny teren., ... 
hętl, ni almioosobowy 111sp6ł ill-
1tcun1ental1.1itów, 58) podmokła l1t­
ka w-dolill>e rzeki lub strumienia, 
511) dopl}"W Odr7, IO) aparat toto­
irafiemy, 11) pogl,;:biarka, Il) dy-­
chawica, 63) pn.yrU1,d optycwy 
l101owany Jako analiutor l pola­
ryutor, 84) jednoslJr.a nat(tenia 
prąduelekitycui.ego, 

PIONOWO: I) tulił ozdobloo.y 
malowidłami, l ) włókno utywane 
do wyrobu poilclOdl, 3) typowy 
minerał tkał ...etamorfiCllllych, # 
świt, 5) naMCa, 6) 111prouk0Wa11J' 
tytoń, 7) łW!ęty ptak eslP*i, t)'ffl­
bol a!o6ca, li lekki pojazd typu 
br,caki, 9) wyodrębniony dtial u­
nądu państw~go, 10) e1Jl'Opt'j-
1ka owca d.ua, 11) alrobniale 
lm!ę tieńskie, 12) oneun.it. drie­
wo rOllnące w Ameryee Pin. H) 

lt?ECZNiCV „ DOP,R{=.1 Ś,\\i[RCi" 
:,;~ niedawnym ko'*eaie ehirurc6w 

w \tonachium :1r1an,- i.a.chodn!oniemie­
e,ti leka.n, prof. Julia1 Hac.kelhal 
prz,edstawil, w Jak.J sposób przyc,iynil 
1ę do łmierd jednej z.e twych pacjen­
tek w podeQ.ł,m wieku. 
Otóż ehoreJ, • której naatąp•ło 0-

11.,.t:e stadlwn Tika twarzy, podał -
'ia,k tee<J •li: usdnle domagała - na-
1)6j z 1.awlW'lWclą cjanku, c,o p0loiyło 

kr6 jej c,er.1!miom, ale! tyciu. Re­
beja ta poruuyla mocno nie tylko 
UC?.ellln.k6w kon&resu, ale I opinie 
p••bl C1'11ł, bowiNn zachodnta prua i 
, eiewiz.ia nadały jej natychmiast 1z.e­
roki roz;glol. 

S2:cug61nle ws-lr~jącebylowy­
h::ellenie lilmu. ktbry ooz;walal u:­
b;a.nym na kongru!e na tll'zciledze­
ll ;e a iatalefll i pnet)'Cle. aktu euta­
łlazi,albo-wedluglnnych-w-.p6!­
ud,.:ału w aamob6,lstwle chongCJ. Film 

:;:.1 a ~~~e r!wl:~r: z~;:~~~ 
mow t,· we Franc Jl. Sam prof. Hackethal 
..,,.,.,.rrpująoo pnedstawJ w.lZ'.'S'kle 
uuegół7 n.a łamacb 1aehodnioniemiec· 

kiegoteru.icy)llego pisma o wielomilio­
nowym naklad7.>e - .mld". 

Wydanoo!e '° nie było wca.le pier­
wszym s~ wanym prifl)Q<ltiem 
eut.i.nez)!. Pa~ lat temu pewie,n duń­
Nd anestezjolog przym.al, te nleule­
czafnie chorym aplikował '1nlertelne 
daWkl łrodk6w znieculających. Rbw­
niet bcytyj$1cj chirurc w kll:!ą±ce. któ­
ra wywołata niemały Jkandal c,p!sal 
pnY'l)&dk! łwiadomei eutariarji 11 eho­
rych na rak• Stwierdził w niej: 
~Wieh1 i!UlJłC/1 lekorzy ~l\'Pllie po­
lajemnie ,Ok jo, Trzebd wreucie t116-­
wic! o t11ffl OIIO(lrcie". 

Wl.aśule r-lac)eJ)l'ol. Ha.cl<ethala 
i;pcawily, te Ull()WI milaenia, otac,-a· 
jąca problemy eutanazji., dol.Il.Ila ko­
le)neto =rbku. Ju!odparu lat 
na kon,resach naukowych dyskutuje 
1ię n.a le lematy coraz bardz.iej otwar­
cie. Son.dale opinii publicz:nej w Sta· 
nach Zjednoczonych. Szwa)cuii i In­
nych krajach łwladcz.i o ewolucji p0-

gl~6w, w:,kazu!ą tę- spoleczeflstwa ~ 
w znacznej m.,eru, priych„lre ,dr 
. .dobrej łmierei", to jl'rt o<tatc::('i po· 
mocy u 1tron7 ll'karz7, okaz.:incj t:im, 
kttiny ~,o pr8'ną. 

1atunek topoli.") taccu Ze1.1111 
i Ateny, 27) automat, U) miasto 
nad Wiallł, 30) lakt, ry"'1, 31) ku­
nity plac od którego ror.chodz.11 
tię uli«, 33) 1)1.uacja w któttj nie 
mOU\a kootynuowal: działania bu 
nowych impulaów, ») obr•dY, po,­
Jiedz.enle, 35) produkt otrzymywa• 
ny z mleka, 39) fragment •popei. 
40) wygnaniec, 41) krzew strefy 
umiarkowanej z rodztny r61owa­
tycb, UJ drur;a od do!u u.dl: ma­
utu rtatku, ł3) ...,,nko, pn.ydo­
mek, 44) bez:teństwo, 45) ogrod•­
nfe, plot. "6) masa wyrabi..,a z 
culm.1 J lflleka, ł7) król trygiłslq. 
tyn ZNsa. 48) .iamaskowana kpi­
n&, 49) zwycuj ut'wi.erduni• .. 
inów pol.esaJący na w1pólnym a­
cztowaniu na k0&1.t kupującego, 
50) ciało niebie:ikie obiegające 
Slońee poo.-bltacheliptycmych. 

Rozwiąunia prOliimY pny1ylllli 
do dnia :l5 paidziemika br. 

w,r6d J)l'z.eeiwniok6w Je..<rt n.e tylko 
kokiót, ale i praW(). We Francji po­
moc w u.mob6jstwie jest karana tak 
Jak umyśkle :i.ab6j91.wo, bowiem !11)1"1• 

wied.li.w<IU wychodzi z zalotenia, le 
nikt nie ma prawa deeydowaf o ty­
ciu drugiej osoby,_nawet za Jej 2'1()­
dĄ. A j&lcą odJ)QW:edz:alnoU: poniesie 
orol. Ha-Okethal? Zdaniem bo{wciego 
Rkretarz.a ttanu w reiioccie apraw,e­
dliwości. monachijski ehir\lfg '* po­
dlega karze. ehociał dokładne afroli­
cznokl sprawy zOlitaną, ocływ.lM:le, 
wyjajnlone. Jednak według prawa za­
chodnioniemieok.ieco, nie J)Od}e&a ka­
rze ten. kW pomaga dru,iel oeobie w 
popel'litrnu aamob6j5\wa. na tomta.,t 
zadanie śmierci o,ob!e, która te«o 
pn.anie, Jm za.grotone karą do pię­
ciu lat w1ęzlema. Poflildto prol Ha· 
cl<ethal był na tyle oslroa!y, te nie 
urn J)Cldal chord lrucnne. lecz p0slu, 
ty ł 1:ę J)OSrechliclwe,m koa:01! z Jej bl,-
1'<:ch .• 

7da·.:em stowarzysiaiia human!W· 
r.ej łrnerci. J:c.ące,:o w RFN I tys. 
(':,l,,e,&,;Ow, czyn monachi)Sklego ehi ­
rcJrga był ~•klem piooiersklmH. nato• 
m'a·t węlt.szośl: lekarzy J)Cl \ęp:la jego 
p,. t.:i ę jak,;, ·p;ieeiną ~ przysięgą 

1:1,1)( 

PIOTR KLIMASZEWSKI 

Rozwiązanie knyiówlti N' 35 
POZIOMO: 11 komedie, 51 eld· 

pa, 10) e.b r.ra kłe ryu.e•. 11) tilu­
& , l tł r,eqwlud a, Ili brl, IO) 
.UU, !I) nuba, U) -d, Mi, 
pneRlanr., U J bllvoa, I !) ri'll'llo• 
Jec lełetan, llt belka, Ił) IMa.llł, 

PIONOWO: ~ 111&ru~ r, li ff* 
Mor, 4) 11ne..-., Ił kałka, fl M· 

Jalld, Ił &d1k, tł wylew, 1111-­
.... 14) swloka, 15,j A~ 11) - ­

lul!!1, Ił) łou lacl, 191 ...,-o. Ul 
111lęele, 15) 81r6te, K) oełnłl:, t1I 
etola, ta) Ar111,o , t9I abH)I, Ml 
_p ... ,-

Za p,raWJidlowe rozW!ąunJe 
ltriyżów'd nr Xi, drO,:lł Iowwanla 
fia&l'(Mly ol.n,>'IIIUją.: 7.bic niew Ka· 
H b . orH Tadell$1 \\-iduiiMILI I No­
-co Sąeu. Gratulu,efflyl 

Społeczny Komliet Obchodów 41 
rocznicy Slu!by Bo!Zpieczefistwa , 
Milkli Obywatelskiej n.a urOCZ)'lilą 
akademię; 

• Rada Wojewódzka Palriotycz­
neg,;, Ruchu Odrodzenia Narodowe­
eo na Pl)$iNlz.mie J)lenarne w 1pra­
wie kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL; 

• NauczycieWcl Klub Ofic.,rów 
Rezęrwy przy Lid:l.e Obron7 Kraju 
wNowymSąe:111. mspotkaniethn­
dydatem na p<»la do Sejmu; 

• Zarz;id Wojew6dzkl ZBoWiD 
n;;i uroc;r.yfłoU! od,; lon,~ia p;,rra,ik 
gen. J6z.efa KUJlronla. pn.cd bud~n­
kiem Zel<polu Sz.kól E!eł<tryc:mo-­
-Mechanittn1ch w N-,-m Sączu; 

• Dyrekcja M1ędzynaroóovivc, 
Tar~6w Pomańńkh na Il Tm~ 
Drobnej Wytw6ruokl KOOPF.RA 
CJA '85; 

• Rada I O,rek~ja OddL..1\ll Wo­
k"ód'Lkieco Banku G<SJ)Oda,,u 
Z'IWllośctowd na Hjm.ll: prU!d•t •­
wi~kli ~7.knlnvch ta, oeze,:dn<J, 



Budujemy halę sportową 
Hala sportowa .., Nowym Sąctu 

,.,,rasta t 1..eml. N,e iapri.ec;r.ą temu 
nav.et najwięks,· ma,l.kontenci spo1l1t­
da;;;ic na pos~puJące roboty pr1l.J' 
%biegu .lic ReJ\ana i Nawojowskiej. 
U!atw,ona ol»erwacxi na plac budo­
wy maJ11 mieszkańc1 ok">licz.nych blo­
k ów. Wszystko widać Jak na dłoni. 

ia budowie kierowane'l przet Sla· 
nis;awa PawloWłkle1• pracu)e z.ale· 
dw e 30 robotników. Ale Jak! W ci11-
1u kilku tnie!i~1 wykonano tzw. po­
ziom zerowy pOd główne bouko w 
pnynlej hall Z fundamentów pn.le 
się w górę t.apleci.e (Sł.a.tnie, Huna). 
Stoją Jut betonowe stupy, które będlł 
podtnymywat widownię_ Na irulla· 
lac}e elektryCmlłl kanallz.acy)nlł cze­
kają gotowe miejsca. Jeden I praco-­
wników, J,;zef ~chlml, rodem t Iw.· 
dnejówkl kolo żegiestowa, nie kq}e 
dumy: - Plon mam11 od downa pr2e­
kroczon11. Do rlm11 uporam11 iię Zł 
1t.-op0mi. Chłopakom robol11 1,)1111 rię 
10 l'(koc1'. Sq młodzi, mają rodzin1,1, 
i mate dzieci, clicę po pm,!u godzi.­
wie iaroblt. 

lllgawka z mistrzostw 
Oto zdjęcie z atrakcyj­

.q,ych zawodów, jakie odbyły 

się niedawno nad Kamieni­

cą w Nowym Sączu - XI 
Mistrzostw Polski Modeli 

Kołowych. Przypomnijmy, 

że tytuły mistrzowskie wy­

walczyli sądeczanie: Wie-::• .. ",, __ ,~I 

Na placu budowy - wzo1v.,/ po­
=idek. PoWl!laly jen.cre ślady po 
cię:lkirn 1przęcll' wypoiyczonym do 
kopania i wywof.enia ziemi I s.ą,:fa­
tldego ~Trall.'lbudu~. Ludile kruttalą 
sł<: pn, rusztowaniach, co klika dni 
motna zobaczyf Jal<ąi nowośt. 

Prakt,-eznle n• budowie dowodzi 
\\'lad y:s law Pnek, brygadfista. który 
jui i niejednego budowlanego pieca 
chleb Jadał. Od 31 !at dale !(dzieł w 
Polsce, budował rn. In. elektrownie 
w Jawt1nn!e, Sierszy, SOiinie. 

- MIM chlope:11 - mówi pan Wła­
dysław - pochodzą i 11:ech wo;e­
wódzlw: krakowskiego, 111n1ou.,,k/c110 
i nowosqdeckieQ'O. Czt.łl! z niclł doje. 
t,Jta, hml nocujq w Sqc.::11 n11 k11.'clle. 
t(l('hpr11WUh'll/dl, 

System pracy IUII lej budowie jest 
do~ć-nletyp0w7. Robotnicy s.ą roz!i­
cz.an.l według koleJno oddanych se­
gmentów. Dyrekcję krakow'lldei::o 
~Ener110-Pn.emu~ w >..ile!adzie nie in­
teresuje, jak budowfan! w Sączu or­
ganbują wbiec.uu pracy. Liczy się 
tylko efekt roboty i czas jej wyko-

ei,mąć. Zdziv,,ilo to kierownika,• 
.jeszćze b;\rdziej intryg'ujący ok,n.al 
się wynik pr-ac komisji inwentarY­
zacyjneJ, bowiem nie stwierdziła 
tadnegonledoboru. 

Zdaniem funkcjonariuszy Milicji. 
ktoś us!lowal się wlomać do p0!mo-­
zbytow~kiego sklepu I \\'go ktosia 
naleialo uta!cź.ć. Wdrożono wtec 
niez;będne czynności, przepytano 

nania. Podopiee1nl Wladysbwa Pyr­
ka pr1ychodzą na plac między 5iódm11 
a Ó'lll\lj, schodz.ą n!ekledyounroku. 
Wszystkie soboty mają wolne. 

- Zdrodzę p0.n11 tajemnicę - m{l. 
wt Pyrek. - Tak clllie postęw n.a 
1e; budowle Wl/lłlkojq z dżentelmeń­
skiej umoWl/ z d11rekcjq. Klo tutaj 
dobru 1ię ,;mze, Wl/iedzle n.a budo-­
Wł/ eksportowe do Zwlqzku Rodzie. 
ckiego, C2echo1!owocji I NRD. Je1t 
więc niemała mot11wac;a. Wiodonw, 
że nikt lię nie lenił nie chce pod· 

"'" Nie brakuje jednak trudnokL Cu-
sam! dochodzi do przestojów z powo-

du braku material6w. Generalnie -
cement, stal i drewno dowot;i Je:l.1.1k 
na . .styk ... Ponadto1ilnyopór1t a 
1runL Natrafiono na powiench .ę 
zabeloilowan11, pof.031ałość po da· 
wnych przycmentarnych za.kfac.< ~il 
kamieniarskich. w, maki d.:lJ11, 11ę 
równid odkryte pod powlench„ill 
ziemi mokradła. Starsi role$Zkańc:" 
pamiętają, te w tym miejscu płynął 
ipory potok „t.ącznlk~. 
Według prowlwrycz.nych oblicze!\ 

Władysława Pyrka IZ proc. hali -11 
ju.t gotowe. Tej roboty laik n!e do­
stnete, poniewat przykrył,, j14 1ie­
mla. 

Ciężary 
Trwa dobra pas.a ;z;tangi~lów nowo­

~eck,ej ,,Jedności ... W os.talnich tnie­
•iii.cach kilku zawodnik6w powołano do 
kadry narodowej juniorów oraz do ka­
dry Zrz.eszenia LZS. Usta.nowiooo 6 re­
kordów okręgu juniorów. ,,Jednośt" 
ullwallfikowala6ię ckl .f.inalowych ro~ 
grywck o wejśole do U ligL w Ml· 
1\t1.0stwach Pobkl Zr~z;enla LZS zlo­
ty medal wywa!c:eyl S ławomir Kolal 
(wiccmiBln. XI! OSM), a brązowy -
Marek Urlnńuylr.. ldenlycute trofea 
przywicili d :,,awodnicy z mis\r1.l)ll.tw 
mWon>glonu do 2.3 Lat (Sanok). Pod­
c...a.s wwodow strefowych w Gorlicacłl 
~zioło"' pnypadlo utów Kołatowi {regu• 

=rcji.i:C\!'-~-:..~=j~111:~~~ 
•kitmu, br11;i: - ChlipaLl8 I BiskuPOWi. 
W Plodlu Kołat ustanowił dwa reko.r· 

dy ok.f«u junior6w; 160 kg w pod.nu­
cie I 230 kg w dwuboju. O dalsu ~ 
poprawił ten wynik: w cr.asie z.awo .. Jł 
o „Złotą Sz;tangę" w Biłgoraju. 

Kolasalne postępy, jakie uobil w falc 
kr6tkim t2asie Sławomlr Kołat, 1.11 I.J.• 
sług:ijegopracowilo,icl,z.aangaiol'. • 
tre-flCJ'ówJ prez.esa klubu ora,;prz,yc • 
naści dyrekcji Technikum BudowOa . o 
w Nowym Sącw. Wychowawca Z. Ht>.i· 
bilu n.ie iglana z.aslrz.eien,co dow'!· 
ników w nauce, wr~ namawia Sław­
ka do inlenaywnieJseych trenlng6w. Il• 
jego nie trzeba namawiał!. Po oocaci'I 
śni mu ,tę kariera Waldemara nasza. 
nowskiego, który naJwi~ksze sukc~1 
odnosll wtedy, gdy Sławl.lk byt 11:emo­
wlakiem. A1.e legenda 5l)Orlowych WY• 
czynów pana Waldemar• Jest silna do 
dtil. 

walo. Pewnego rant ko!ep w&kazaJ 
Janusrowi możliwość ulobycla wi~. 
k_szeJ gotówkL Wsp61nie wy-prawili 
su;: nOC11 pod $klep Polmozbytu. Star· 
ny młodzian cło okna pn,- porno-­
cy jakiegoś majzla 1i,ę zabrał. jed. 
nak przez uczyniony otwór mógł 
się pnecisnąć tylko małolat. Ten 
jednak ,tch6n:ył I wejścia do skle­
pu odmówił. Kolega próbował per· 
swazji, leci-nll!Jetnl dostał „trze.,ioł­
ki", gdy zaś 1.0baczyJ prre)('idta..lą­
cy nieopodal radiowóz m!llcyjny, 
chyt.ozbległ do domu. W tel sytua­
cji starszy koleika tet musiał zre­
zygnować z włamania. 

rezygnując nawet 1 pneznacz.onych 
dlaniegougark6w, 

Milicja z.atnymala młodziana. U­
zyskano równlet inne Informacje, 

Prokurator aresztował młodzJana, 
coówp~tylbardroglęboko,gdyt 
wydawało mu się, ii ma bardw 
mocną pozyc,k i wspólnie z talłł 
mote bardzo wiele. ZacZ11l teraz 
przemytllwać nad swym dotychcz.a· 
sowym post~powanlem, a tymi roz· 
watanlam\ podzielił s!ę z przesłu­
chującym go Inspektorem śledczym. 

W okolicach Gorlic od lat klllr.u 
wałkonił się pewien mlodzleniee. 
Warunki do beztroskiego tycia, J)(r 
mimo swo:ch lat dwudziestu I ha­
czykiem. miał spnyjają~, gdyt oj­
ciec należał do tak zwanej prywa· 
ciuchy, Z dokument6w \egaliza~yj-­
nych wauztatu wynikało, li szef I 
spółka z.ajmować 1ię b:da naprawłł 
I instalowaniem ur~dui\. -prado­
twórcz.ych. PO cichu z.acz,;:11 jednak 
naprawiać samochodowe rozbitki, 
które nastepnle na c!eldaeh sprze­
dawalL Informacja o owej tajnej 
dtialalnośd dotarła do pracowników 
un.ędufin.an110wego. którzyodl)(r 
wlednlePOstępowanle wdroiyli iir­
ski szefa co nieco 11szczuplllL 

Włamania w Gorlicach 

Polmozbytow5k! sklep przy ulicy 
Waryńskiego w Gorl!cach miał wiel· 
kiegopecha.Szczególnlez.atferal· 
ny był rok 1983, kiedy to w dwu 
koletnych miesiącach sklep ten od· 
wiedw!i włamywacze. wykradaJac 
różne ,:u:!d I podzespoły do 113mo,­
chodów. Straty były dość U1acme. 
Ulub'ona drop włamywaczy była 
kwatera oklenn,. po odgięciu któ-­
rej sklep stal otworem. Inspektoro­
wi śledczemu skojanylo 1ię to z 
włamaniem najnowszym. dokona­
nym przez nletata I mlodzłana. Za­
pylany o to p~bywający Jui w 
Utkładzic karnymmlodtian op0wle. 
dz;ał o ucugólach wlamafl. Mło­
dzian był w6wczas na .,spa.dz.ie~ z 
rodzinnego domu I poszukiwał go­
tówki. Wiedział, it z.a cu:ścl samo-­
chodowe pleniil,dz motna było ta· 
łapać nie byle Jaki. Do włamania 
nam6wil więc koalicję rodiinnll 
trzech hraci, 1których dw6(;h na 
e2atach stało. G!6wn11 r(llę projek· 
todawcZ!ł ,pełnia! on. a do roll wy. 
konawcy pnemaczono najmlodsze­
go t n•Jsic1uplejsze,:o I braci. f'o-­
dawał on ezękl ie $klepu, młodzian 
odbierał. a n:tafetę zamykali- poro­
stall bracia,ładująctowar do toreb. 
Lup zlotono w sekrecie w domtt 
rodzinnym braci, by po jakimś cz;a-
1le na ,:ieldy samochodowe go W)'· 
wleżćiuplynnlć. 

Syn szefa wtbud:,,al podziw na,to,. 
latek z r,owodu modnych ciuchów. 
a zazdrośt rówiefoik(:,w, którzy ro­
werami do panien zajetdtali. bo­
wiem samochody zmieniał Jak rę-

kawiczki. • 

Gorlicki sklep Polmozbytu jest 
pownechnie many, Pewne} cze~ 
cowej nocy kierownika sklepu od­
wiedzili funkcjonariusze MO. kló­
ny poinformowali go o nleprawi­
dlowokiach w zabezpieczeniu za­
nądzanego mienia. Kierownik na· 
tychm\ast na wiz;)ę lokalną się udał 
I stwlerdzll naocz.nle, it jedna z 
kwater okna twony szpare, pnez: 
kt6r11niez.byttęgao,obabeztrud11 
do wnętrza sklepu mogla 1i1; prze-. 

konwojentów, taksówkarz.y I wny­
.tkich tych, któny w nocnych wa• 
runkach pracuj:i. Rozmowy te nie 
przyniosły Jednak :ładnego efektu. 
Upłynęło trochę cz.asu l motna b1 

sądzić, lt o wydarzeniu w Polmo­
zbyc118 zapomniano jut w Rejono­
wym Un.,::dzie Spraw Wewnętnnych. 
Pewnego jednak \ipcowe(o dnia je. 
den I funkcJonar!uuy sluiby kr1· 
minalneJ pojawił się z wiadomością, 
którą szef nakazał nieiwloc:i:nie 
sprawdzić. Natychmiast d"prowa­
dzo.no na prusłuchanle do Rl1SW 
nieletnlegoJanuaz.a lozdanenie 
1pr1.ed kilku IY&odn! zapytano. Nie. 
letni trochę posipanowal. zrobił o-­
hratoną minę, ale w koflcu skorzy· 
staliporadyojca,któryprzvprze. 
słuchaniu b~·ł obecny, I uJawnil 
prawdę. Przedstawiała się one na­
dępująco. Nieletniemu zaimponował 
starszyokilkalatkolega,kt6ryza· 
wsi.e miał przy soble wleksze pie­
niądze i lubił się nimi popisywać. 
Zaskórniaki nieletniego były kilka· 
naścieraz;yn!isicltolofrustro-

które o jego przestępez;ych zamia­
rach świadczyły. Jedna z panien 1 
okohcutych wsi była sprzedawcz;y. 
ni11 w gorllcklm sklepie Pewexu. 
Od Jakiegoś c>..Uu mlod~an )Ił ado­
rował, a pannie sprawiało to 113ty-
1fakc.k, gdyt młodzian, iak wyteJ 
wsl)Omniano, był reprezentacyjny w 
ubiori.e I zachowaniu. Jednakie 
m:ał on swoje wyrachowanie: Ucz;yl, 
te uda mu się_ odbitki kluczy do 
peweksowskich drzwi ztoblć. Sztu­
ka s!e jednak nie udała, 1 romansu 
więc zrezygnował. Z planów napa­
du na Pewex zwierzył się jednak 
kumplowi. a l)Olem MU:cja &.ie o 
nich dowiedziała. 

Innym obiektem godnym zainte-­
sowan!a mlodz;!ana był Rolnicz1 
Dom Towarowy, w którym handlo­
wano wysokiej kla,y magnetofona­
mi. PostanowU idobyć te aparature 
po wypchn:ęciu okna I wyrwaniu 
krat. Z planem tym t.al)Oz.nal tego 
samego kumpla. któr1 nlb1 na wła­
manie pnystal. lecz odwlekał rea­
Jiz.ację z zupeln'e bl>hvch r,~wo(!{lw, 

Wreszcie noga Im się powinęła I 
pol1110zbytowsk! skleu w Gorlicach 
przestanie tera:z. stranyć 1mora wt,. 
m,C 



PIĄTEK-11 X 

17.25Programdnia 
17.30„Wielkagra" 
18.20 Pneboje „Dwójki" 
18.30 Kronika 
19.(15 ,.Fragglooi~ 
19.30D:l.ienn.ik 
20.00.,.1,.,,. Matejko" - fi4,11 dok, 
20.30„J,,,.mark" 
21.l5 „Było, nie m.inqlo" 
21.45,,Sprawa Je.!frey'a Maęslon!lilda"(S} 
22.30 „KM ma ra,cję w sprawie Jef• 

tr;{~ .~:~;a;~!;.,,n?r,wn plW!. 

23.30Wieczornewiadorno.śc! 

SOBOTA - 12 X 

PROGRAM I 
8.~5Program dnia 
9.00„Sobótka" 
10.30 DT - wiadomości 

10.40 „Co się dtieje?" - progl:'MI pub!.. 
11.00 „W iiwiedeelmy" 
11.30 „ Telewiiyjna lista przebojów" 
II.50Uroczysta odprarwa wart pned. 

::bem Ni""nanego Zołn.ierza w w-
12.50 ,,siedem ant.en" 
13.35„Co •iędzieje?" (2)-pmt[, put,L 
13.50 „Pieśń o Woj&ku Polskim" 
14.40 Program ro~rywkowy 
15.00 DT - wi.adomośoi 
15.10 Ant.ologla dramatu po,w~h.nee<J 

~ Molier „Don Juan" 
16.45 ,,Moje, twoje, moje" - pro(. rou, 
J7.10Studio wyborcte 
17.S0Studio5P,Oort-Il!:avl&1oo6mel 
18.20Losowaniedutego l<>tka 
18.40„Z kamerą wSrod :tWittząt" 

19.00 „Bolek I Lolek" 
19.10 „Studio konkureowen - XI lfi_. 

4zynarodowy Konkurs Piani&t,.:w,, dim. 
i'rydarykaChbpi.Qa 

J9.30Dzlennik 
20.00 „Człowiek :J Rio" - frane. fili.o 

tab. rei. Philippe de Broca, w roll &l(,w• 
ll<!j Jean Paul Belmondo 

21.50 Studio wyborcze 
22.20Wiadorno9C! •portowa 
22.30 DT - wladornoSd 
22.45 Kino nocne ,Okup" 

~:1;o':i\~n7:Jee" 
15.10„Zesztukąnaty" · 
17.20„Wideoteka" 
1H5„Wpoozukiwaniu~'1„ 

d"ów"-filmdok. prod.RFN 
18.3a Kronika 
111.00Narodainy dywizji- film dol<. 
19.30 Dziennif 

20.00Fllharrnonia„O-..óJki" 
20.40Studiosport 
21.00,,Beata Tyszkiewicz o .wbie" (I) 
2HOSydrieńw polityce" 
21.50 „Burmistrz Casterbridge" (") 

-22.4:iSpiewa Irena Santor 
23.00 Wieczorne wiadomo.!id 

NIEDZIELA - 13 X 
PROGRAM 1 

,.oo OT-wiadomości 
7.10 Program tolk!oryglJ'="y 
7.30 „Po gosfX)da,rsltu" 
7,5$ Program dnia 
S.OOIYr-wiadomości 

tlił Program muzycz.ny- rytniy polsloie 
S.25Konoorlmuzykip0l*l!!J 
8.55 DT ·- wiadomości 
9.00 „Telea-anek" 
10.30 01'- wiadornoiści 

10.40 „Na >liemi i w glęt,inacll" - .w,. 
opaŻ6łwfa." 

ll.!5 .,Studio wyboreze" 
11.35 ,.Nasze dziedzictwc" 
12.00 DT- wi&<!omo,,ci 
12.IO„Latoleśnychludzi"(-ł) 

JJ.15„Klub &Ześciu J<ont;ynent6w" 
14.00,,Muzyka pOl.ska" 
15.00 OT - wiadomaści 

15.IOTeatrdladzleci-~" 
16.06„Studi.o wyborcie" 
17.00DT-wiadomoścl 

J7.1DStudio wyborcze 
18.20 .Antena" 
19.00 ,.Mo.li m\..,zkaitcy wi.ellcid:t r6r" 
19.30Dz.iannik 
2a.OD Studio wyborcze 
'11.30Studiosport 
11.00 „Pegaz" 
:!2.0Q „Powrót do Edenu"('- o.tatnl) 
:12.!iSSopot '95- laureacl 
23.35 DT - wiadamośd 

PROGRAM ff 
11.00 „Peryskop" wojsk. pmcram pubL 

ii!~~lelton~rtiyou,n" 

lt,00 „Rwadran.s z hejnll.hm" 
12.15 OT - wia<lomoś<:l 
12.20 ,,Sprawy ,czfowiecze" 
lJ.l5ł(ino t/mtilijne - ..R:re- I,... 

bu,ik,"(4) 
14,00„Kino-----Oko" 
14.45,,Sprawy czloW;ieCU" 
15.25„BeataTyszkiewiozl)ej~ _1:~ ~O:n:a:*~«:a - ,.P.-nłę,!" 
r,.35 ,.Sześł żon HBlll")"b vnr t4 
111.05„SpraWy~lec'Le" 
19.30Dr.iennil< 
l!0.00Studiosport 
!0.30 „Kalejdoskop g piosenli:4• 

16.55 Ki!l(I ZwicnyllCa - ,.Oirody :io-
ologicu,e łwiala" 

17.20 ,,'>tawka wi~ksu n.lt :lye>e" ('I) 
18.ZS „Echa stadionów" 
19.00 „Alicja w krainie u.arów" (1) 
Hl.10 Studio konkurgowe - XI Mi<;dzy. 

narodowy Konkun Planlet~ ka. 
~'ryderyka Chopina 

19.300:.iennik 
20.00 Publicystyka 
20.15 Teałi" teiewi,;Ji - David Morcer 

-,,Monlu}emy Vivaldi.ee<>" 
21.5:iOT-konient&rze 
32.20„Seans filill<7Wy Peg.a" 
32.5001"2tyń&kiell00t!b1-• 

23.JO OT - włl>llomoeci 

PROGRAM li 
16.55 Pro4ra.m dnia 

._l.7-;00,,Sa.oir-vivre nac,.......)'OIIOb,' I 

u:;;;;:k;Moja muxyka" - ł.'v., Wyci• 

18.00„Ko.,mlczoy \et.'\" - \eleturn.'ej 
18.20 Pn:eboje .Dw6jk1" 
18.30 Kronika 
19.00 „Piękni 1 W~paniall" 
111.łMI Dziennik 
20.00„Szkicehis\.ory<lzne" 
20.15 „Spotkanie z Nlgerią,n 
21,00,,Magmyn moloryzacyjuy" 
Zl.30 „Rodzina Pietrzaków" 
21.550powieścl o mi!osc'I - .Amrika" 

(l)serialprod.o.ng. 
22.50Wieczornewi~ 

WTOREK-15X 
PROGRAM I 

10.Ul„Oshin'"(6) 
16.25 Program d:nia 
lll.30 nAkadem!.a m=,w.na" 
16,55 „Cojai<" - ł8letum>eJ <Ila d!lłft!!1 
17.20 DT- wiadomości 

17.30 „Gazeta Rolnicza" 
18.00Teiewizyjny Inlotmal>OI' W:,olaW• 

11ia<7 
18.15 ,,Maledirwy - W1"J)Y Jml•..io.•"-. ...... ., 
18.SS„lliagnoża" 
19.00.Kaczll'.llek!lt~" 
19.lO ,.studio kon:lrumow•" - XI Mię­

dzynarodowy KonkW'!I PlMliatyai,Dy iw, 
J'cyderyka Chopina 

19.lKlllilennik 
!(l.00 Program publ~ysłyo:my 

::: g~':.!enal"U 
21.55„Zlelony ekap.ri" - w.idowilka 

""''· :t2.40 „Mu,:ycz.ne pen,*""j,r" 
32.55 OT- w'iadomolicl 

PRQG.llAMU 
te.55 Prot:ram dnia 
17,00 •... tenie=ośne4>:l,ec:iald.w.t;,o,,la 

%1.l~ .Wawelowi. narodowl, Pvtffe• 
21.30„t.ailcut'IW' 
22.00„P<>wr6tdoF.denu"(ll-ostatnl) 
22.45„.JanSebastianBach" 'Q) 
~.(l!! Wieczorne wiadomości 

, Iw filmie" 
l'/.30,,Pobocza~u· 

PONIEDZIAŁEK - 14 X 
PROGRAM I 

111.25 Program dnia 
16.ąQ Dla młodych wid.Ww - ,.staw~ 

ny8Ze'll'iemy,il4cych" 

IS.00,,Raw-a blues '8:i" - NPOriłl* 
18.20 Przeboje ,J)wóf,d'" 
181!0 Kn:mi:ka 
19.00 ,,żyde l llyl'" 
l9.30Dziennlk 
20.00 .Gorąca li<>la" 
20.15 „Gwla:t.dy ówiatowego ll)Oltv" 
Jl.GO .Powroty" - Rewii 

?OKI „X" i"!'ra&ia - ,.Maika K ..... 
w11dmje do nieba" film pt"<'.l. R~ 

23.20Wicczornewiadomoi:ci 

SitODA-16X 
PROGRAM I , 

10.!0E'ilm dla II zmiany - ,.Zapro-
m:enie" • 

16.25 Program dnia 

:::: ::~~ą:'. 1;,.magaa.yo h.,•cerzy 

17.20 OT - wiadomości 

~::oLosowru,;e express lutka !malec• 

17.~0 ,.An:hiwurn XX wieku" 
J8.00Studio:,port-IUgapil.klnot,1tif 
19.00,,Porwa* Balta:.an G4bki" 
19.!U„Studio konkursowe" - XI Mię-

dzynarodowy Konkul"S Piani.oty<:zny lra. 
Fryderyka Chopina 

19.30 Dziennik 
20.15„Za,proozenie"-trnnc.l'ilmub)'<)a. 
2150 OT - komenl&n.e 
22.15 Program ,publlcystyczny 
2..'1.00 DT - wiadomo.óei 
23.05 „Chopin pned p~łnoc11"' 

PROGBAM Il 
J1.00Program dnia 
17.05„KO'!lsylinm - klinikl :<drowec. 

1>2.łowicl<a"' 

J?.30,.lrnpuls"" 
18.00 „Podaj łapę" 
18.20 Przeboje „Dwójki"' 
18.30 Kronika 

:~:: ~ .. ~~r;ie dn ja t"Oda'fln'l<'gU" 

W.00 „Co pana do ni,~ s1H-01vo,.,!::a•" 
20. !5 .Dookoła św:~ta'" 
21.00Studi•sport 
22.40 „0sądimy sami" ez. 2 
23.25 Wiecoor11e wfadomo(ci 

CZWARTEK-17X 

10.IO ,.N"atura czyn.I euda" film obyca. 
prod. CSRS 

16.00 Program dnia 
16.05 ,,Tydzień na dzi.alce" 
16.30 „O mnie, o tol>óe, o nM" 
17.20 DT- wiadomości 
17.SO„Mówmyotw<>rcie" 
17.S5„Witry11a" 
18.05.,Magwz.ynlatnkzy" 
18.SO,.SOnda" 
111.00„Wiercik I lt,wiele m.l.neralne• 
!UO ,.Studio konkursowe" - XI Mi~­

dxynarodoWy Konku.ni Pianlstyc:,;ny im, 

»-;~~rtJ~!:ina 

20.00 Publicyslyka 
20.I~ Teatr tel'!Sacj\ - Dorothy Le:iu'II 

S~·ars - ,,Nie mam et nX, do powie• 
clzenia" 

21.15 OT - koment..-ze 
21.40„lnlersiudio" 
22,40 For sale-;- Zło.ta Tllri<a 'Sł 
J>.,.10 I.IT - wiadomości 

PROGRAM II 
1.6.55 Program dnia 
11.00,,życie'odltuciiQI" 
ff.SO „Zbliżenia" - ezyl'l k> I owo• 

turni. . 
18.00,.Zatrzymalle w hdrzt!'' 
J8.20 Przeboje ,,Dwó;kł" 
18.30 Kronika 
19.00 .Tylko dla pt1116w" 
19.30Dlliennik 
1.0.00„Gorącalmia" 

20.15 „Salon mu~yet.ny" - f...tl.w1'l. Im, 
lanaK.iepury 

21.15 .Osądźmy M.Inl" 

::: :~r:1!i~ - . .z .. -..-

(CIĄG DALSZY ZE STR. M) 

Za.cis.nąliębyiWllzedł. 

iltawionym półmiskami i jakimś dziwnym jad· 
Iem, jakiego jeazcre nie widział. Najchętniej 
chwyciłby któryj I tych p61misk6w i zjadł je­
go · zawartość ,:dzieł w kącie. Trzymał się ied~ 
nak na wodzy, obserwował. 

.Jeszcr.e w chwili gcly zaczął nakładać nań tę 
sala~ nie zdawał sobie sprawy z szaleństwa, 
jakie popełnił, ochłonął dopiero, gdy znala.7.1 •ię 
na uboczu. Jadł !ap1:eywie, aby zdążyć zjeść jak 
najwięoej, 

Zan.im się spoohzegl. słufua ubrała mu pał­
to i kapelusz, a jakiś ugrzeczniony pan podpro­
wadził do dr1.wi sali, a na-wet je uniżonym 
ge,,t.cmotw-Oriyl. 

W oczach Nikodema Dyz.my zawirowała bia­
ła obszema sala, C"'-8.me plamy fraków, barwne 
suknie p~ń. Zmie$7.llny z.~cłl pe.fum l gwar 
głosów m('Jtlał go odurzyły. 

Stal nie.ruchomo przy dr.z.w.i4ch, gdy Dag.le 
ipootrregł tui przed $Obą U()rzejmie pochylo11e­
~ pan.a i jego wyciągnięitą rękę. Machinalnie 
podałsv1,oją. 

- _Piln ~oll - m&wii ten - u sic przed· 
stawu~. Antomewski, sekretar, o!l()bisty premie­
ra. Pan pozwoli, t.e w imieniu pana premiera 
podziękuję panu za Jaska.we preybycie. Proszę, 
pan~laskaw,tunarazieprzekąski. 

Nie dokońez.yl i podbiegł do dwóch chudych 
panów, którzy właśnie wesz:li 

Nikodem Dy:r.ma otarł {)(n z czoła. 
,.Dzięki Bogu• Tylko teraz śmiało ... " 

Opanował si<: szybko 1 zac;ql się orientować 
w sytuacji, Zauważył, że dokoła kilkll stołów 
panow;e i panie jed1.ą, stojąc „ talerzykami w 
ręku, lub siedzą przy małych stolikach. Posta­
riowił opanować głód o tyle, by uważać, jak 

\. zachmvująsięinni. Rozejrzał się postole za-

Wreszcie zdeeydowalaii::ipoc1.ąlszu.kaćocey• 
ma talerzy. Gdy małazl i widelec, na!oż.yl aobie 
dużo jakiejś salaty i kawal pasztetu. Usta miał 

f:l:za~1:!'g1e~~d~~w~:~s:it{~ u°!~:;f s":. 
bie ustronniejsze miejsce, uczul do.M silne ude­
rzenie w łokieć. Talerz, wytrącony z ręki, trza. 
snął o podłogę. 
Dyzmę ogarnęła wlicieklość. Przed jego no­

sem bezceremonialnie przepychał się jakiś gru­
by pan, który nawet nie raczył odwrócić się, by 
przeprosić i.a swą nlezgrabnośt, Gdyby Dyzma 
zdoloł opanować swój gniew, na pewno zmi· 
tygowalby jego odruch. Teraz )ednak wiedział 
tylko o jednym: ten oto gruby wytrącił mu s 
ręki jedzenie. 

Dwoma krokami dopadł winowajcy i s całej 
siły chwycił go za łokieć. ' 
Uważaj pan, cło jasnej cholery, wybił mi pan 

s ręki talerz! - rzucił mu w samą twarz. 
Oczy napadniętego wyraialy najwyf.sze ulu­

mienie, a nawet pr:o.era±enie. Spojrzał na podło­
gę i zaczął przepraszać, mocno skonsternowany. 

Wokół z.robiło się cicho. Nadbiegi kelner, 
uprzątnął nieporządek, drugi podał Dy;i;mie no·, 
wy talerz. 

Tymczasem 1ala i:,apelniaia aię coraz bardziej 
i Dyzma ; ulgą stwierdził, ie nikt nań Jlie zwn,. 
ea uwagi. To 10 ośmielllo i znowu napełnił ta• 
len. Jed2.ąc i!i)Olltnegl obok tacę z nalanymi lr.ie­
linlr.ami. Wypił dwa, jeden po drugim. Uc;uł 
~ię pewniejsiym siebi,. Gdy 1ię!D1ł po \nec:!, m 
r.duntieniem 1postrzegl, te sąsiedni kielinelc, 
podniesiony eeyjąj ręką, uderza lekko • JflO wi...,.. 

Jednoczeliniedobiegljegollszuglos: 
- Pan pozwoli, ie I nim wypiję? 
Obole stał wysoki brllllet w mundllrz.e ~­

townika I uśmiechnął się doń jakoś dwuznacz­
.i.. 

Podnieśli kielisiki do ust i wypili, Pułkownik 
wyciągnął ri::kę 

-Jestem Wareda. 
- Jestem Dy;,;ma - odpowiedział Jak echo, 

łciskająedloń. 
- Winszllję panu - pochyli! się ku Dyzmie 

pułkownik. - Swietnieś pan tego Terkowskie­
gn osadził. Widziałem. 

Dyzmie wystąpiły rumieńce na policz.kach. 
.,Aha - pomyślał - ten mnie _zaraz wyprosi. 

AlejakonitogrzeeuiiezaczynaJą, .. " 

(Ciąg dal.szy tmslff):li) 



o;:r~r:;~d!::.E~z; 
dru1\eJ 1tronr dwie pan!e,zatoplone 
w rotmowi,, t tym te Jedni nit 
przerywając pwędy, Ucr.r pienią­
dze, albo rejeslruje dowody wpłaty. 
Roznczeblotane,.utmie<:hnięte. 

Ina1wcu.rpryska:uJrzałybo­
wiem, te stoi cdowiek ~ 1:1eQ. U­
łmte<:hr gaan11 na twaru.ch )1111: 
zdmuchnięte płomyki śwlecrek. Rtu­
caj11 OC7.kam\ rat I drua;i: Stoi! Stoi. 
,tak ?.91k~ty! Jut bet uśm!e<:hlł, Jut 
ze mlederpliwleniern wr(:Ct RIUOn­
strowanrm przerywaJ11 lllCtebloL 

Jedna z nich załatwia sprawę kli­
enta.ale jestJuiterupowaina, 11.1-
rovn.. kar~: "Dłae1:eoo t,a,ik 

ałl.lgi,111pn.ekonaui,ierobi11laskę. 
Poniewat zaś W$Z111CY J,ełteśmy jed-
11oeześnle usługodawcami I uslu10-
biorcaml, wł~ dziwne jest nad .,,.,. 
ru, czemu nie rodD się w naszrch 
umyałach taka p:rosla refleksja: 
"N~ civ' d"'9Kfn• • .ro tobie -
mile-• 

A dod•lkowe n,-kany! "z::ibr,rua 
JJę •• ", "Wzbronione!" (iamiast ie­
bronione), .,W prz.yi:-dku n\esla• 
wiennlctwa lfozl.. ~ "Pouczcnier•. 
Na Poczcie ClówneJ w Warsu.Wie, 
na przykład, w okienku ob:iluguJą­
cym fllatclltt6w panlC11k! wyWM.'Slb' 
anonsU1wiadamiaJący,tiechoclato­
klet1ko ceynne Je~t od r,na do wie• 
cwra, to mabonowane ~u1.c1k:1 wy­
daje się w dni parzy~te od tej do 
teJ,awnlepareysteodt.-jdotej. 

podpiłcuie~! - Trul)o. bt,lo mdw.t, Teru nle<:h 1lę filutclisla tt>gu nau­
U ptęł,elkallll!"' czy, zapisze sobie I wyl'('hiia, Jak 

n am jc.d wygodniej. 
Dw, oblK-za człowieka: jedno pr,... 

watn•. dla swoich, drugie ,,slutbo- . 12~\:1!'-"':ta~kr:la:: .,k.t!.~de;; 
we• - dla obcych. Klienta, In~ d1jecko od najmlod,reych lat wchla-
1anta trzeba trzymał krótko. lralt- nialo w domu Codl.innym, lakte w 
\Ował 1u.rowo. SwoJ11 drog111 \o :ui- prz.ed~zkolu. szkole. Gnecuiość, • 

:::n:0'::~:~. ~•!,.:r:oWI~~== f}~!~~ ~i!1~e:f•otl*!;:Et~i 
Lejwrek Rojtszwanc 1wracaJ11C Ił- szkołach, szkołach, jdell w domaeh 
wagę, lt wi.elk11 prąjc!TlfloU •pra- nie ma si<: na to cusu, ochoty, ani 

:e: b~~~~i:!~ą:ia;::eo ;:~ E!!!~ tr1:e~:1\:\r~::= 

:w:om:aw i:i~:~ ... skl~~.w;:: pr~ro:~~e. ~~ul: sprrw;··~:h: 
pracuJ111 panienki z lablicą „Ucr.en- czyWistc.teukodadl.iecllmlodriei 
nica", Je,izcze niewiele umieją, Jen- dodatkowo obdą:lać wdra:!.aniem do 

ei,, nie wied~. 1d1.le co Idy i ile :!,n~~zi~:;ję::,P:;::;krOP~P~i; 
k:onhlje, ale jut wied~ (,kąd, od ko. ~le. .. ~, ,.oczywiścle, postaram się ... " 
,o?),tesd1podchodzikJ..Pnt,nalei1 itd.Itp. 
~%flll)it" uśmle<:h na twuq (swojej W ramach reform, ,dminl.-itracji 
!jego). I wprowad;r.enia kodebu obowiąz-

Jcst to pewne zjawi$ko •polecwe, ::; ~[~~:dó~7t::~i:e:ri:: 
kt6re rozpowueclmllo się llł dobre nlecznle uw.:11':dnlt ruezowe, ucie­
• ciągi, 011talnich lat kilkunastu. gółowe zajęe!a dotycuice uprr.ejmo­
Pol.llca un:ędnlczka na poczcie, li• ścl, tyczUwokł, szeroko rowmiancJ 
r~nieffa w Jaklmkołwiek urzę- kultury obsluri. Więcej uśmie<:hu •. 
dzie, kelner, barmanka - wszyscy m!łe Panie z okienka! 
a luchrie, którzr z racji obowiązków 
uwodow.rch powinni łwiadez,t 1,1,- JOZEF POTĘGA 

HOROSKOP 
BARAN: wła!u!c tera:r. pow!· 

nlend wykorzystał •woje zam.i­
łowanie do bycia prz.yw6dcą, do 
aktywności I ruchu - W1z71tko, 
comot.ecl przynieść kor~ 
Z!llet:r tylko od ciebie. 

BYK: n!e bądi uiulro.1nr. nie 
lnlerptetuj wsiyotkiego w taki 
sposób, by potwierdzały łię two­
je puyp,uic:wnia, 

BLIŻNIĘTA: uwataJ na 1wój 
brak stalokJ, lekkomyłlno.śl! i 
chwiejno&ć - mogą byt prz.r­
ceyną konfliktów, 1 których tru­
dno cl b(:dzie ,,,yjśt bez tadnyeh 

RAK; uowinicneś polubić apo­
kojne tycie rodWme I prąezr­
nić 1lę do stworienla dobrej a­
tmo.,Jerv - nie prowokuj spne­
erek. n~ demon.struj •wo)eso 
i.kr,o humoru. 

LEW: daj s!ę J)Ollieśt swoje­
mu temperamentowi. 1pr6buj 
pr1tt Jakli czu :tyt na pełnych 
obrotach - mote to przynieść 
cl wiele 1a\ydakcjl l Jak!ri n~­
ba(al<'lne k<>riyki, 

l'ANNA: cal)' CUll twój lnle­
lckl dominuje nad uczuciaml, a 
onetetbvchc'alydoj.{ćdoglo-
111 - n!e b:idt wicct.nym mal· 
kontentem. 

WACA: twoja naJwi1;:k~za wa­
da to ~nietlllość na..trojów. tru­
dno Jest Innym przyzwycwić ,IQ 
do gwałtownych pnejśt od śmic­
rhu do plaezu - spróbuj to brać 
pod uw~~ę. 

.SKORl'ION: nie l.Ilo..ln 11Prze­
ciwów, r1uj~,z 1ię powołany do 
,;prawowania r~ądow w domu. w 
pro.cy, uiw.,I(' chN.'<iz przewoditlt 
I mieć ru('i~ - dlatego nie za. 
w.<...e Zł!' w,z,)''"tkimi mof.esz 1ię 
dog1>dui:. 
STRZt::Lł:C: CZ<,'IS\O ponOS%.II elę 

ernoc)e. nil.' kontrolujc,1 1woje­
go i.i.rhowania. nie iastanawian; 
iie nad IYm. co mówisz.- to 
WSZVf\ko może być 11.CZ<'gólnie 
pr~z. bl!·;.:,·h, interprC'towa.ne 
bard,o op~c,n:e. 

KOZIOltOZF.C: ,lc{ll ezu,ien 1ię 
Jui lrc><:hę in11d~ony, to p0Wi­
niee1eś coś ,mienił w dotychcui­
sowym lryb,e tycia - mot.e ~ 
bra byłaby nowa znajomość? 

WOD'I/ I K: naJll'picJ. by calr 
cza, ktoał ci~ ~trze)lł pr&cd wła­
sna lckkomyilnością. pilnował 
br' nic wda! się w 1wteńcze 
przedsięwzięcia - ,lcm nie man 
kogoj takiego, to powin!end 
szybko od·11,1bć swojego anioła 
1tr6ta. 

lt\'U\' : nie myliin: się prawie 
nigdy, nie zawod;r.l cię twoja m­
t11jcja l wya.ucie - diatc10 te 
cechy p0w!J1ieneł czdciej W7ko­
rzy1t,wat. 

lJ 

TADEUSZ 
D0tęG4MOST0WiC% 

Nll.'r;n; I.ei tratil na O.U balów ! r,11tbw. uc~­
dmnych pt~ rÓM.)'dl hrab:{,w i minlstr6w. 
Wiedział - o ile le$~ opiJywaiJ" prawdę -
M na takich wielkich prt7jc:ciaeh tnwreutl 
bywa wicie oe6b nie vu,~ycb się W7.ljecmie 
i te zattm mou, mu alę oo~t to, z.dawałoby 
lolę ryzykw,,ne, pr1'l'dslqwti~. Zwlasttta, j&­
łc!t nie b(:dzie •pecjaln!e wyr6inlal się wśród 
1Dkl. 

majo,mą drog'- ~il w 1.eiamą, na rogu' 
Chłodnej zawrócił w 1lronę k09Ciola. Stąd jut 
w.d:r.ial Elektoralną \ plae Bankowy. 

tnk:,e klPiałr wieczornym tyciem roboln.lczycb 
di.teinie. Z otwartych s1-ynk6w dolatywały 
clu'apliwe dtwięki harmonii, Po zdm:ccenych 
chOdnlkacti •wobodnie ttanowaly cruPY wy• 
re&tków l młodych robociar~ w porozpinanych 
mo.rynarłtach i bez ko!n!en;yków Dl.iewczęta. 
po trz.y, po cztery. wziąwszy ~ię pOd ręct, chi­
chotał:y l 1z.,:iptaly u, ,obą. Po brilfflach •ały 
lub siedziały na wyniesionych z mle1111lko.nl1 ta­
boretach kobiety starsze i dzietm[ na rękach 

KAaiER. 
NiKODEMA 
Dl'ZM\t 

_,_ 

Barciko.,,,•ie 11:00,~ell r,n.y ,tole, t,11j.adaJ~ kal'­
tofle I popijając hcrb~. 

.,Jed,.enie, dllio jt•,chel\l.B - myil8! Dyzma -
mięso, chleb. ryba ... • 
Umył Się nad ziewem. rorcze,a! IUOrrli:ie wło-

1:r I nadącniw k:ochmalon.ą koe111lę. 

- A nie móWUam. ł.e na ?.'1!"3ele Idzie - oo-
wiedt.iala Walentowa. Jej mą.Ł obtJrzal się na 

,.Fajerant" - Pomyślał Oyuna. 

Myśl nie da.wała llę O(tpędz.ić. ~~U:t:U: :J:~o~: 

Na Elek:tor.alneJ rbwniet tłumy: 6wfę,lujący 
Żydzi zapełniali. nie tylko chodniki. leci i jez. 
dnię_ Gdy dotarł do placu Teatra!ne10. na ra· 
tuszowej w!eey było jut pi~t oo ómieJ. Przy• 
spleseyl kroltU J p0ctwdl był jut pf1"'<1 h'l· 
tc\em. - Panie Walenty, d'Zil plętmatyt - l.al)yta.l. Dr= i trudl"m dopilll 1dywll.f kołnierzyk, 

: ! ~:i=~:? tem siódma. za:i:i,;:J~~·a~,;'~j:~:}r~k. wyareptal. 

Dtuna stal ch?.·ilę nieruchomo. = ~~.pa~ ::~nia. 
- A cót mi zrobią! - pomyłlal. - Najwy- Zszedł z wolna ze schod6w, zapinając gabar-

iiej wyrruc11 za dr~i. Zrcszt\, na pewno tyle dyn:,,wy olaszcz 
ludzi tazn będó\ie... • Przy najbl.l:i:s~J latarni raz- Jeszcze obejrzał 
Wyjął przybory do 1olooia I z,acz111I l!e prze- z.apron~nle l sLwCerdl.il. te nle uwierało na-

blera.ć. .zwiska adreaata. &,howal ie do klen:ieni, a ko-
Pracując w czytelni powiatowej, podczaa dlu- pert<: J)(lrwal i wr1X>Clł do ryll6?.tok,. . I.. g!ch godz:.ln prze,dobiednidl, kiedy pra .... ·le wca- D.»f llabo M!entowat łię jeazcz.e w m'.eście 

, Ie n.e byl(I roboty, z nudów c-zytywal lcsi11tkL ' l chwilę 1ię wahał, wrl"ll:l::ie postan.awil l,lt 

Widział, jak raz po raz zajetd:!.a!y lśnili~~ 
samochody, jak wysiadali 2 nich elttc ,ncc,y pa­
nowie I panie, strojne w futra pomimo tego11-
pnl11. 

Ucl>.11 się oncrimie\ooy. 
Cl)' p0trafl si~ wśród nich i.achować? .• 
Głód jedn1k przemblł;I. Jeśt. z;, ,,,1zehą ef!IIII 

Jrił! Niech sobie pófoicj wynucają .ca dr~·L 
Korona prie1:!e 1 1!0\\07 nie: IIP<~dnie 

(CIĄG DALSZY NA ST!t. t3J 
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